
Szymon Nieradka: Straże miejskie w całej Polsce nie działają

Prokurator pomylił maturzystę z podejrzanym o handel narkotykami, bo... nazywają się tak samo

Prof. Glac: Czas oszukuje. Im mniej nowości, tym szybciej biegnie magazyn
Nr ISSN 2353-6179 

Nr indeksu 350-281

Piątek,  
27.03.2026
Wydanie 1 
Nr 72 (24.955) 
www.gloswielkopolski.pl 
Cena 6,50 zł  
(w tym 8% VAT)

FO
T.

 T
O

M
AS

Z 
BO

C
H

EŃ
SK

I

„W bólach 
rodzić 

będziesz” 
Instrumenty położników 

sprzed 150 lat przypominały 
narzędzia tortur 
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Ślub w Portugalii, 
problem w Polsce 
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Wzorem dla niego był Bob 
Dylan. Z czasem piosenkarz 
wyspecjalizował się w aku-
stycznych balladach

TADEUSZ WOŹNIAK

– tłumaczy Jan Mazurczak, prezes Poznańskiej 
Lokalnej Organizacji Turystycznej. Cała rozmowa 
w poniedziałkowym „Głosie Wielkopolskim”

Piątek

POGODA NA WEEKEND W POZNANIU

Wiatr  
18 km/h 

CCiśnienie: 
1020 hPa 10°C 

- 2°C
Sobota

Wiatr  
7 km/h 

Ciśnienie: 
1019 hPa11°C 

- 1°C
Niedziela

Wiatr  
22 km/h 

Ciśnienie: 
1024  hPa10°C 

0°C

– Polska rzeczywiście umacnia 
swoją ofertę turystyczną. Jest 
coraz więcej turystów zagranicz-
nych – nie tylko w Poznaniu – 
i postrzegani jesteśmy jako desty-
nacja czysta i bezpieczna. 
Właśnie poczucie bezpieczeństwa 
to coś, co od zeszłego roku bardzo 
często pojawia się w różnych ser-
wisach i opiniach turystów jako 
jedne z kluczowych motywów 
przyjazdu.

Po tym, jak „Pani Wiosna” rozo-
chociła nas na początku mie-
siąca, musimy jeszcze uzbroić się 
w cierpliwość. Choć będzie 
w miarę ciepło, wiatr spotęguje 
uczucie chłodu. Czapki i zimowe 
kurtki warto mieć jeszcze 
pod ręką, bo mogą się przydać. 
Zwłaszcza wieczorem i w nocy, 
gdy temperatura spadnie poni-
żej zera. Kierowcy powinni też 
przygotować się na skrobanie 
szyb w swoich autach.

Skrobaczki 
i zimowe kurtki 
się przydadzą

W SOBOTĘ
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W polskiej kulturze trudno 
wyobrazić sobie Wielkanoc 
bez jajek. Z nich można zro-
bić właściwie wszystko

PRZEPISY
+
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Wiele wyjątkowych wzgórz 
w Wielki Piątek przeobraża 
się w lokalne Jerozolimy, 
sceny misteriów pasyjnych

WYCIECZKA
+

NA DOBRY POCZĄTEKA

GDY POLITYK WARCZY NA PISMAKA

 
pisze Leszek Waligóra

 DYŻUR 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”

Jestem dziennikarką Działu 
Wydarzeń „Głosu Wielkopol-
skiego”. Dziś czekam na Wa-
sze telefony z ważnymi infor-
macjami, pod nr telefonu:  
61 860 60 82

Sylwia Rycharska 
sylwia.rycharska 
@polskapress.pl

CYTAT TYGODNIA

ZAMÓW PRENUMERATĘ: tel. 61 333 22 60, bok.prenumerata@polskapress.pl, prenumerata.gloswielkopolski.pl

TYDZIEŃ Z NASZĄ GAZETĄ
SOBOTA
a Leszek Możdżer – kiedyś był 
nieśmiały, sukces go odmienił

PONIEDZIAŁEK 
a Sportowy24. Wiara Lecha Poznań 
walczy o awans do ekstraklasy 

WTOREK                                                                ŚRODA
a Strefa Biznesu Wiadomości 
i analizy gospodarcze.  

 a Strefa Zdrowia. Garść porad 
medycznych dla każdego

CZWARTEK
a Pod Paragrafem. Jan vel Franci-
szek Lange: portret żonobójcy

G eneralnie istnieją 
dwie szkoły odpo-
wiedzi na trudne py-
tania dziennikarzy: 

amerykańska, gdzie po trud-
nym pytaniu następuje długa, 
zawiła nic nie mówiąc odpo-
wiedź zakończona pytaniem 
o następne pytanie i radziecka, 
w której po trudnym pytaniu 
zarządza się przerwę. Po prze-
rwie zaś najtrudniejszym pyta-
niem jest pytanie o to, gdzie 
jest dziennikarz zadający 
trudne pytania. Tak poznański 
profesor Jacek Trębecki podsu-
mował pewną konferencję. 
Zwolennikom prezydenta po-
doba się palec, którym machał 
w stronę dziennikarza – co nie-
którzy posunęli się do żartów 
z dziennikarskiego nazwiska, 
choć wydaje się, że z tej prak-
tyk wyrasta się w szóstej klasy 
podstawówki. Przeciwnicy 
prezydenta dostrzegają zaś 
jego postawę właściwą bardziej 
sali ćwiczeń. Fakty zaś są takie, 
że politycy się zmieniają, ale 
ich niechęć do dziennikarzy 
pozostaje niezmienna.  

To znaczy: ta niechęć jest 
dość wybiórcza. Da się poznać, 

kiedy polityk nawet „R” w sło-
wie redaktor wypowiada 
z większą werwą, żeby nie po-
wiedzieć nawet: szacunkiem, 
a kiedy to „R” brzmi jak epicen-
trum pogardy.  

Nic nowego. Żaden polityk 
na świecie nie lubi dociekli-
wych lub krytycznych dzienni-
karzy, a wielu polityków – ce-
lowo – myli dociekliwość z hej-
tem. Ta choroba idzie dalej, 
udziela się urzędnikom, rzecz-
nikom prasowym, ale też i spo-
łeczeństwu. „Dziennikarzyna” 
–  pisze czytelnik o kimś, kto 
wykonał swoją pracę, zadał 
trudne – a może ostre – pytanie. 
Nie dlatego, że nierzetelnie 
opowiedział historię. Lata 
temu z premedytacją politycy 
prawicy rozpętali wojnę prze-
ciwko dziennikarzom, rozpo-
wszechniając plotki, jakoby 
dziennikarze tytułów należą-
cych do zagranicznych wydaw-
ców działali na zlecenie i w in-
teresie zagranicznych służb. 
Politycy schowali się za immu-
nitetami, żaden dziennikarz 
nie tracił czasu na ciąganie ich 
po sądach, a efektem tego była 
repolonizacja. Czego prze-

ciętny czytelnik nie wie, to 
fakt, że te rzekome zlecenia ob-
cych służb badały polskie służb 
i w stosunku do oskarżanych 
tytułów nie znalazły nic. 

A potem mieliśmy chocholi 
polityczny taniec. Mieliśmy mi-
nisterstwa bez rzeczników pra-
sowych, albo z rzecznikami, 
którzy nie odpowiadali na py-
tania dziennikarzy – choć 
prawo ich do tego zobowią-
zuje. Dziś mamy tak, że są 
rzecznicy i politycy, którzy od-
powiadają błyskotliwie, ale 
niemerytorycznie. Jak odpo-
wiadają merytorycznie, to już 
nie jest błyskotliwie. A najczę-
ściej, ani merytoryczne, ani 
błyskotliwie. A najchętniej 
– mailem, z pieczątką, czas 
oczekiwania do dwóch tygo-
dni. Po co o tym piszę? 

Bo emocje, jakim na konfe-
rencji prasowej daje się ponosić 
rzecznik, premier, prezydent, 
nie są dowodem słabości 
dziennikarza, który zadaje py-
tania – o ile to są pytania, a nie 
deklaracje polityczne. Te emo-
cje są dowodem braku profe-
sjonalizmu, cierpliwości, me-
rytorycznego przygotowania.

Za nami premiera „Scanda-
lizzy” w reżyserii Joanny 
Drozdy. Kwiecień nie będzie 
nudniejszy od marca, a będzie 
nawet ciekawszy. To wszystko 
za sprawą dwóch premier. 
Pierwsza z nich – „Pulwerkopf” 
w reżyserii Katarzyny Kalwat 
na podstawie powieści 
Edwarda Pasewicza to kopro-
dukcja z Nowym Teatrem 
w Warszawie. Premiera odbę-
dzie się w stolicy 9 kwietnia 
2026 roku.  

Kto nie może na razie na wy-
jazd do Warszawy, zadowolony 
będzie z premiery poznańskiej 

sztuki „Very Very Hamlet” du-
etu Dominika Knapik i Patrycja 
Kowańska. To kolejna wio-
senna premiera, przedstawia-
jąca losy Hamleta w zupełnie 
nowej odsłonie. Premiera 17 
kwietnia w Malarni Teatru Pol-
skiego w Poznaniu. 

Z kolei w weekend 18-19 
kwietnia nadarzy się jedyna 

w tym sezonie okazja, by obej-
rzeć głośny spektakl Jakuba 
Skrzywanka „Śmierć Jana 
Pawła II”.  –  Straciłem jak inni 
ludzie wielu bliskich, z powodu 
pandemii, ale też z powodu de-
presji. Osobiście boję się śmierci 
i chcę ją zrozumieć. Teatr po-
zwala stworzyć miejsce, aby 
sprawdzić, co człowieka czeka, 
ale w bardziej przyjaznych wa-
runkach. Śmierć w końcu jest 
brudna, śmierdzi i jest też 
żmudna, bo wymaga czekania 
–  mówił w rozmowie z „Gło-
sem Wielkopolskim” reżyser 
sztuki.  

19 kwietnia odbędą się też 
warsztaty dla najmłodszych 
z cyklu „Poduszkowce”. Warto 
się pośpieszyć z rezerwowa-
niem biletów, bo liczba miejsc 
jest ograniczona. Szczegóły: te-
atr-polski.pl.  W tę niedzielę od-
będzie się też premiera telewi-
zyjna TVP I odcinka o teatrze.

Maciej Szymkowiak
maciej.szymkowiak@polskapress.pl

Poznański teatr przygoto-
wał na kwiecień dwie nowe 
premiery, warsztaty dla naj-
młodszych i powrót głośne-
go spektaklu.

Teatr Polski w kwietniu wznawia 
szlagiery.  Będą też nowości

Powróci głośny spektakl 
„Śmierć Jana Pawła II”

FO
T.

 W
A

LD
EM

A
R 

W
YL

EG
A

LS
KI

eprasa.pl 84c095c23c



3Głos Wielkopolski 
Piątek, 27.03.2026

Miłośnicy renowacji starych 
mebli, zasad zero waste lub 
po prostu osoby, które poszu-
kują czegoś w retro klimacie, 
będą zachwycone. 9 i 10 kwiet-

nia, w godzinach 9-14 oraz 11 
kwietnia w ustalonych indywi-
dualnie godzinach w przedziale 
czasowym 8-16przy ul. Wro-
nieckiej 15 w Poznaniu będzie 
można obejrzeć i kupić meble 
od Biblioteki Raczyńskich. – 
Meble rozmieszczone są 
na trzech kondygnacjach ka-
mienicy (bez windy). Są to 
w głównej mierze regały przy-
twierdzane do ścian, połączone 
w zestawy, a także biurka i krze-
sła (obrotowe, drewniane i ta-
picerowane). Do kupna jest 
także fotel z materiałowym sie-

dziskiem w stylu PRL, drew-
niana ławka, trzyczęściowa 
lada oraz skrzynka katalogowa. 
Ciekawostką może być biała 
szafa szatniowa z wieszakami 
(stylizowana) oraz metalowa 
gablota – informuje Biblioteka 
Raczyńskich. 

Każdy mebel ma kosztować 
tylko złotówkę! Płatność 
na miejscu będzie możliwa je-
dynie gotówką. Jest jednak je-
den haczyk, sprzęt trzeba we 
własnym zakresie rozmonto-
wać i znieść (wymagany wła-
sny sprzęt).

Weronika Błaszczyk
weronika.blaszczyk@polskapress.pl

Biblioteka Raczyńskich 
sprzedaje meble, które słu-
żyły we filii przy ul. Wroniec-
kiej. Regały, krzesła, a nawet 
skrzynia katalogowa –  to 
wszystko będzie można ku-
pić już na początku kwietnia

Biblioteka sprzedaje meble za złotówkę

Oryginalny produkt powinien 
nosić nazwę „kiełbasa biała 
parzona wielkopolska” – do-
kładnie w tej kolejności. Jeśli 
posiada także odpowiednie 
oznaczenie, wiemy, że 
wszystkie składniki, poza pie-
przem, pochodzą z woje-
wództwa wielopolskiego, 
spełnia ona wszystkie wyma-
gane normy i może być certy-
fikowanym produktem regio-
nalnym. 

– Wyróżnia się tym, że jest 
w przekroju szara, bo nie 
używa się żadnych konser-
wantów, ani polepszaczy 
smaku, ale naturalne przy-
prawy – sól, pieprz, majera-
nek, czosnek. Regionalny 
tylko nie powinien być pieprz 
– mówi Hieronim Jurga z Kra-
jowej Rady Gastronomii i Ca-
teringu. 

Receptura i sposób produk-
cji zostały ściśle określone 
w przepisach unijnych. Kieł-
basa powstaje wyłącznie 
z mięsa wieprzowego średnio 
rozdrobnionego, pochodzą-
cego głównie z szynki i ło-
patki. Mięso pierwszej klasy 
stanowi 70 proc. masy, drugiej 
– 20 proc., a trzeciej – 10 proc. 

Certyfikacja  
regionalnego produktu 
Co roku odnawiana jest 

certyfikacja produktów, która 
daje konsumentowi pewność, 
że kupuje oryginalny produkt, 
przygotowany wedle wytycz-
nych.  

– Cieszymy się, że mamy 
kolejną odsłonę certyfikacji, 
a odznaczenie geograficzne 
jest takim wyróżnieniem pro-
duktu na danym terenie. Jeśli 

chodzi o Wielkopolskę i wy-
różnione powiaty, nasza kieł-
basa dostała to wyróżnienie 
ponad 10 lat temu – mówił 
Hieronim Jurga. – To są nasze 
wielkopolskie smaki.   

Tym razem unikalne ozna-
czanie przyznano ośmiu pro-
ducentom – 7 z Wielkopolski 
i jednemu z województwa lu-
buskiego. W gronie tym zna-
lazły się następujące firmy: 
AGRO-HANDEL z powiatu ko-
ściańskiego w województwie 
wielkopolskim, Zakłady Prze-
twórstwa Mięsnego Dworecki 
z powiatu rawickiego w woje-
wództwie wielkopolskim, 
Grupa Mróz Zakłady Mięsne 
(FROST&MEAT by MRÓZ Sp. 
z o.o.) z powiatu gostyńskiego 
w województwie wielkopol-
skim, Zakłady Mięsne Miel-
czarek z powiatu poznań-
skiego w województwie wiel-
kopolskim, Zakłady Mięsne 
Szajek Wojciech z powiatu 
grodziskiego w województwie 
wielkopolskim, Zakłady Mię-
sne WIWA z powiatu poznań-
skiego w województwie wiel-
kopolskim, WALDI Zakład 
Przetwórstwa Mięsnego z po-
wiatu grodziskiego w woje-
wództwie wielkopolskim oraz 
Rzeźnictwo ZYGUŁA ze Zbą-
szynka w powiecie świebo-
dzińskim w województwie lu-
buskim. 

Ten regionalny specjał 
może poszczycić się długą 
i bogatą historią. Już od XIX 
wieku – a wszystko wskazuje 
na to, że nawet wcześniej 
– zdobił stoły, szczególnie 
podczas świąt wielkanoc-
nych, choć nie tylko. Był 
obecny zarówno w dworach 
ziemiańskich, domach miesz-
czańskich, jak i w chłopskich 
zagrodach.  

Wielkopolska od średnio-
wiecza słynęła z produkcji 
wieprzowiny, dlatego wyroby 
z tego mięsa często pojawiały 
się podczas rodzinnych uro-
czystości. Wśród nich szcze-
gólne miejsce zajmowała wła-
śnie biała kiełbasa.

Marta Jarmuszczak
marta.jarmuszczak@polskapress.pl

Jak co roku, dokonano Cer-
tyfikacji Kiełbasy Białej Pa-
rzonej Wielkopolskiej ze 
znakiem UE. Tym razem 
oznaczenie przyznano pro-
duktom 8 firm – w tym jed-
nej spoza Wielkopolski .

Kiełbasa Biała Parzona 
Wielkopolska. Przyznano 
certyfikaty produktom

 Kiełbasa Biała Parzona Wielkopolska. Przyznano 
certyfikaty 8 producentom.
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Biblioteka Raczyńskich 
wyprzedaje meble z jednej 
z filii w Poznaniu
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– Jak się odnoszę do zmiany? 
Wydaje mi się, że powinna nastą-
pić 20 lat temu, ale skoro mamy 
ją dopiero teraz... – mówi Mate-
usz Kaczmarek-Brzozowski z Po-
znania. 

Polak razem z partnerem za-
warł związek w Portugalii. – To 
jest portugalska wyspa, więc 
obowiązuje tam ich prawo. 
Warto zaznaczyć, że urzędy 
w Portugalii, znając to jak pod-
chodzą polskie urzędy do mał-
żeństw jednopłciowych, wyma-
gają od nas mniej dokumentów, 
niż od własnych obywateli. Dla-
czego? Ponieważ polskie urzędy 
odmawiają nam wydawania do-
kumentu, który stwierdza, że nie 
ma przeszkód do zawarcia mał-
żeństwa – opowiada Mateusz. 

Niebawem Urząd Stanu Cy-
wilnego ma być zobowiązany 
do dokonania transkrypcji aktu 
małżeństwa zawartego przez 
parę w Portugalii. Ma to związek 
z wyrokiem Naczelnego Sądu 
Administracyjnego (NSA) odno-
śnie transkrypcji aktu małżeń-
stwa obywateli Polski, którzy za-
warli ślub w Berlinie. 

Czy para zamierza wybrać się 
do poznańskiego Urzędu Stanu 

Cywilnego po transkrypcję? – Je-
śli chodzi o poznański urząd, to 
mamy wątpliwości co do tego, 
czy ma zamiar wykonywać ten 
wyrok. Więc na razie wstrzymu-
jemy się z mężem z wybraniem 
się do urzędu – wyznaje Kaczma-
rek-Brzozowski. – Czekamy 
na to, co zrobi Urząd Stanu Cy-
wilnego w Warszawie, czy rze-
czywiście zrealizuje ten wyrok. 
Dopiero wtedy będziemy się za-
stanawiać, do którego urzędu się 
udać, bo nie ma takiego obo-
wiązku, żeby to zrobić w Pozna-
niu. 

Mariusza Kopcia, dyrektora 
poznańskiego USC pytam, czy 
pojawiły się już osoby, które 
chciałyby taką transkrypcję 
otrzymać? – Nie. Generalnie, to 
stwarzanie wrażenia, że tych lu-

dzi są setki a my mieliśmy taki 
wniosek jeden w przeciągu sze-
ściu lat w Poznaniu, który nie 
jest małym miastem – odpo-
wiada dyrektor Urzędu Stanu 
Cywilnego. 

Kilka lat temu decyzja urzęd-
ników była odmowna, tak jak 
w pozostałych polskich urzę-
dach. Obecnie urzędnicy nie 
mają technicznej możliwości 
wykonania transkrypcji. Radio 
Poznań,  jako pierwsze po roz-
mowie z Mariuszem Kopciem 
informowało, że problem wy-
stępuje w trakcie sporządzenia 
aktu małżeństwa. Odpowie-
dzialny jest za to numer PESEL, 
identyfikujący płeć. 

– Jeśli kierownicy będą mieli 
taką możliwość, wówczas będą 
realizowali zadanie i dokony-

wali tych transkrypcji. W tym 
momencie jest to awykonalne 
– wyjaśnia dyrektor poznań-
skiego Urzędu Stanu Cywil-
nego. – Mówiąc wprost – piłka 
leży po stronie rządu a nie kie-
rowników.  

– Jeśli chodzi o to, czy będzie 
to realna zmiana, wszystko bę-
dzie też zależało od tego, jak po-
traktują nas urzędy. Dlatego, że 
czysto teoretycznie będziemy 
mieli w ręku polski akt małżeń-
stwa z orzełkiem na górze 
i z pieczęcią na dole. Nie widzę, 
więc powodów, dla których np. 
Urząd Skarbowy miałby mi od-
mówić w takim przypadku 
wspólnego rozliczenia się 
z moim małżonkiem. A co się 
wydarzy? Tego nie wiemy – ko-
mentuje Mateusz.

Chrystian Ufa
chrystian.ufa@polskapress.pl

– Zmiana? Wydaje mi się, że 
powinna nastąpić 20 lat temu 
– mówi  Mateusz Kaczmarek-
Brzozowski, który z partne-
rem zawarł ślub na Maderze. 
Para  wstrzymuje się z wybra-
niem do urzędu. Dlaczego?

Ślub na Maderze, problem 
w Polsce. „To awykonanlne”

– Myślę, że dużo osób zacznie się zgłaszać do urzędu, bo nie ma powodu, żeby nasze 
państwo udawało, że nas nie ma – mówi Mateusz Kaczmarek-Brzozowski
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Do napaści na kobietę doszło 
w miniony weekend w Pozna-
niu. Kierowca taksówki 
na aplikację, obcokrajowiec, 
dopuścił się gwałtu 
na klientce, obywatelce Ukra-
iny. Sprawa została zgłoszona 
policji przez osobę trzecią. 

– Sama Ukrainka na razie 
nie chce składać zawiadomie-
nia. Została przebadana przez 
lekarza, a jej rzeczy zostały 
zabezpieczone do badań. Tak-
sówka, którą się poruszali zo-
stała również dokładnie zba-
dana. A kierowca, obcokrajo-
wiec, przesłuchany – relacjo-

nuje Łukasz Paterski, oficer 
prasowy poznańskiej policji. 

Policja zajęła się sprawą 
gwałtu z urzędu. Na razie nie 
wiadomo, w jakich okoliczno-
ściach i kiedy doszło do napa-
ści. Policja nie ujawnia szcze-
gółów „z uwagi na charakter 
zdarzenia”. Materiał został 
przekazany prokuratorowi. 

– Nadzorujący postępowa-
nie prokurator po zapoznaniu 
się z materiałem zdecyduje 
o skierowaniu wniosku 
o przesłuchanie pani 
przed sądem – dodał Łukasz 
Paterski. PAA 

Gwałt w taksówce na aplikację

POZNAŃ

Lutnik, naukowiec i kontynuator rodzinnej tradycji rzemieśl-
niczej Benedykt Niewczyk został uhonorowany medalem 
„Zasłużony Kulturze Gloria Artis” w środę, w Muzeum Instru-
mentów Muzycznych. 

Wyróżnienie należy do najważniejszych odznaczeń przy-
znawanych za działalność na rzecz kultury. W przypadku po-
znańskiego mistrza doceniono zarówno jego dorobek arty-
styczny, jak i wieloletnie podtrzymywanie rodzinnych trady-
cji lutniczych. – To wyróżnienie w pełni zasłużone. To także 
powód do dumy dla naszego miasta, że tak wyjątkowe rze-
miosło rozwija się właśnie tutaj i jest przekazywane kolejnym 
pokoleniom –  mówił Jacek Jaśkowiak, prezydent Poznania.  

Benedykt Niewczyk prowadzi najstarszą pracownię lutni-
czą w Polsce, należącą do najstarszych tego typu miejsc 
na świecie. SR

Lutnik z Medalem Gloria Artis.

nasz 
REGION
gloswielkopolski.pl

Będzie nowa wieża widokowa. Gmina Mosina poinformowa-
ła, że otrzyma dofinansowanie na budowę nowej wieży wi-
dokowej. Zastąpi ona dotychczasową konstrukcję, która ze 
względów bezpieczeństwa została zamknięta w 2022 roku. 
W 2024 roku zapadła decyzja o jej wyburzeniu i zastąpieniu 
nową konstrukcją. Powiat przeznaczy na to 1,2 mln zł. Cały 
projekt, z rewitalizacją otoczenia, to koszt 3,3 mln zł. PAA

MOSINA
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A Już w kwietniu powinny po-
wrócić tramwaje na odcinku 
Rynek Wildecki – Wierzbięci-
ce – Matyi – Most Dworcowy. 
Objazdem tamtędy pojadą 
linie nr 6 i 12. SP

Skrzyżowanie ul. Matyi 
i Wierzbięcice szybciej

POZNAŃ

W Naszej Poradni Leczenia Uzależnień  

dla Dzieci i Młodzieży pomagamy młodym 
osobom wyjść z trudności związanych 
z uzależnieniami — zarówno od telefonu, 

gier, internetu, hazardu, jak i substancji.

    • Przyjmujemy bez oceniania

    • Rozumiemy świat młodzieży

    •  Pracujemy nowoczesnymi metodami 

terapii

    • Wspieramy także rodziców

PORADNIA LECZENIA UZALEŻNIEŃ  
DLA DZIECI I MŁODZIEŻY

ul. Dobrzyckiego 33, 61-692 Poznań
(wejście główne od ul. Siewnej)

+48 61 625 68 68         +48 512 033 569

Jeśli zauważasz, że Twoje dziecko wycofuje się,  

traci kontrolę nad swoim zachowaniem lub po prostu 
potrzebuje rozmowy — jesteśmy tu, aby pomóc. 

W bezpiecznej atmosferze, z doświadczonymi 

specjalistami i realnym wsparciem.

    •  Wspólnie możemy zatrzymać problem,  

zanim stanie się większy

    • Dysponujemy bardzo szybkimi terminami

    •  Realizujemy świadczenia w ramach kontraktu z NFZ

    •  Do poradni nie jest wymagane posiadanie 

skierowania

Twoje dziecko nie musi radzić sobie samo.
✅ ✅

REKLAMA 0011457003

BURMISTRZ GMINY RAWICZ

i n f o r m u j e,

że na elektronicznej tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego Gminy 

Rawicz przy ul. marsz. J. Piłsudskiego 21 oraz na stronie internetowej Urzę-

du: http://bip.rawicz.pl/artykuly/786/przetargi-nieruchomosci zgodnie z art. 35 

ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. 

z 2024 r. poz. 1145 z późn. zm.) został wywieszony w dniu 26 marca 2026 r., 

na okres 21 dni, wykazy o przeznaczeniu do sprzedaży lokali mieszkalnych 
w trybie bezprzetargowym na rzecz najemców, tj. lokali:

H nr 14 znajdującego się w budynku wielolokalowym położonym 

w Rawiczu, ul. gen. Grota-Roweckiego 9A,

H nr 16 znajdującego się w budynku wielolokalowym położonym 

w Rawiczu, ul. gen. Grota-Roweckiego 9D.

REKLAMA 0011500112

eprasa.pl 84c095c23c
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Dwa dni po tragicznym pożarze 
w Wysokiej znane są wstępne 
wyniki sekcji zwłok dwojga 
dzieci, które zginęły w płonącym 
mieszkaniu. Ustalono, że 1,5-
roczny chłopiec i 3-letnia dziew-
czynka nie mieli obrażeń ciała, 
a do ich śmierci doszło w czasie 
pożaru. To pierwsze oficjalne 
ustalenia śledczych po tragedii, 
która poruszyła mieszkańców ca-
łego regionu. – Przyczyną wyj-
ściową i bezpośrednią śmierci 
stał się zgon w pożarze, najpraw-
dopodobniej na skutek zatrucia 
gazami pożarowymi – przekazał 
prokurator Łukasz Wawrzyniak 
z Prokuratury Okręgowej w Po-
znaniu. 

Informacja o wynikach sekcji 
zamyka jeden z pierwszych eta-

pów śledztwa, ale nie kończy py-
tań o to, jak doszło do tej tragedii. 
Prokuratura wskazuje dziś naj-
bardziej prawdopodobny scena-
riusz, zastrzegając, że ostateczne 
wnioski będą możliwe dopiero 
po uzyskaniu pełnej opinii bie-
głego i analizie zabezpieczonej 
dokumentacji technicznej bu-
dynku. 

Według wstępnych ustaleń 
źródłem ognia mogło być zwar-
cie instalacji elektrycznej 
w przedpokoju mieszkania. To 
właśnie tam strażacy zlokalizo-
wali pożar po przybyciu na miej-
sce. Ogień miał bardzo szybko się 
rozprzestrzenić, a zadymienie 
błyskawicznie odcięło drogę 
ucieczki z części pomieszczeń. 

Śledczy zapowiadają dalsze 
czynności procesowe, w tym 
przesłuchania świadków oraz 
szczegółowe badanie stanu tech-
nicznego obiektu. 

Dramat rozegrał się we wto-
rek tuż po godzinie 8 rano, w bu-
dynku wielorodzinnym 
przy placu Wolności w Wysokiej 
w powiecie pilskim. Na pierwszy 

rzut oka niewielkie miasto żyło 
tego dnia jak zwykle, ale pożar 
jednego z mieszkań sprawił, że 
cała lokalna społeczność pogrą-
żyła się w żałobie. Wieść o śmierci 
małych dzieci błyskawicznie 
obiegła nie tylko gminę, ale też 
cały region. 

Gdy strażacy dotarli na miej-
sce, pożar był już rozwinięty 
i obejmował część mieszkania. 
Dziewięciu mieszkańców zdo-
łało opuścić budynek jeszcze 
przed przyjazdem służb. 

W płonącym lokalu znajdo-
wała się matka z dwójką dzieci. 
Kobieta zdołała wydostać się z in-
nego pomieszczenia przez okno 
od strony podwórza. Dzieci od-
naleziono później w łazience. 
Strażacy musieli dostać się 
do mieszkania w bardzo trud-
nych warunkach, przy silnym za-
dymieniu i wysokiej temperatu-
rze. W tym samym czasie z wyż-
szej kondygnacji ewakuowano 
także starszą kobietę. 

– Dziewięć osób ewakuowało 
się z obiektu samodzielnie, trzy 
osoby – w tym dwójka dzieci, zo-
stały ewakuowane przez straża-
ków. Dzieci znaleziono w ła-
zience, która była objęta poża-

rem. Były nieprzytomne. Stra-
żacy natychmiast ewakuowali je 
na zewnątrz i udzielili kwalifiko-
wanej pierwszej pomocy, a na-
stępnie przekazali zespołom ra-
townictwa medycznego i lotni-
czemu pogotowiu ratunkowemu 
– mówi mł. kpt. Mateusz Kentzer 
z Komendy Powiatowej PSP 
w Pile. 

Na miejscu natychmiast roz-
poczęto resuscytację krąże-
niowo-oddechową. Akcja ratun-
kowa trwała długo i prowadzona 
była z udziałem strażaków, ra-
towników medycznych oraz za-
łogi LPR. Mimo wysiłków służb 
dzieci nie udało się uratować. – 
Niestety, mimo około godzinnej 
reanimacji lekarz z załogi Lotni-
czego Pogotowia Ratunkowego 
stwierdził zgon dzieci – poinfor-
mował mł. asp. Martin Halasz. 

Ogień zniszczył elementy 
przedsionka oraz kuchni jednego 
z mieszkań. Gmina Wysoka za-
powiedziała pomoc dla pogorzel-
ców, rozważana jest także zbiórka 
wsparcia. Organizowana jest 
również pomoc psychologiczna 
dla rodziny i mieszkańców, jak 
i dla strażaków, którzy uczestni-
czyli w tej dramatycznej akcji.

Paweł Antuchowski 
Martin Nowak
pawe.antuchowski@polskapress.pl 
martin.nowak@polskapress.pl

Dym zabrał życie dwojga ma-
łych dzieci, zanim ogień stra-
wił mieszkanie w Wysokiej. 
Wstępne wyniki sekcji rzuca-
ją nowe światło na  tragedię, 
do której doszło w Wysokiej.

Dzieci zabił dym. Są wyniki sekcji

Pożar wybuchł we wtorek chwilę po godzinie 8, w budynku wielorodzinnym 
przy placu Wolności w Wysokiej, w powiecie pilskim
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Konflikt w Radzie Osiedla Stare 
Miasto w Poznaniu stał się me-
dialny kilka dni temu, kiedy 
grupa radych opublikowała 
w mediach społecznościowych 
post dotyczący przewodniczą-
cego rady – Tomasza Dworka. 
Został oskarżony o „hejt, nęka-
nie i agresję”. – Zwróciłam się 
do koleżanki „Ola, niczego nie 
podpisuj”, chciałyśmy wyjść. 
Stanął za Olą, zobaczył, że nie 
będzie podpisania tej listy. Do-
skoczył do mnie i chciał mnie 
z główki uderzyć. Radna Fedor-
ska zapytała „Co pan robi?” 
– mówi radna Ilona Łętowska 
w rozmowie z „Głosem Wielko-
polskim”. 

Skontaktowaliśmy się z rad-
nymi, którzy są niezadowoleni 
ze współpracy z Tomaszem 
Dworkiem. Na spotkanie przy-
szło pięcioro radnych. Poprosi-
liśmy także o komentarz prze-
wodniczącego. W radzie miała 
być nawet podjęta próba me-
diacji. 

– Państwo Łętowcy i pani 
Fedorska od dłuższego czasu 
prowadzą działania hejterskie 
w stosunku do większości rad-
nych – pomawiając, obrażając 
w internecie. Mam grubą 
teczkę różnych tekstów, które 
ci państwo wrzucają. Próbowa-
liśmy doprowadzić do media-
cji, ale te działania zostały zlek-
ceważone – mówi Tomasz 
Dworek w rozmowie z nami. 

Przewodniczący twierdzi, 
że to właśnie przez działania tej 
grupy radnych na sesjach 
ciężko jest wspólnie pracować. 
– Radnym nie chce się tam 
przychodzić z tego powodu jak 
ci państwo się zachowują 
– stwierdza Dworek. 

– Jesteśmy pod ciągłą presją, 
nie można się nad niczym za-
stanowić – kontruje radna Alek-
sandra Fedorska. – Była taka sy-
tuacja, że chciałam się zastano-
wić nad jedną uchwałą, zaczęto 
na mnie krzyczeć, że mam się 
zdecydować teraz. Powiedzia-
łam, że odczuwam dyskom-
fort. 

Radna Roksana Rogowska 
twierdzi, że jedna z radnych (z 
„grupy” pana Dworka) miała 
pokazać na sesji środkowy pa-
lec w kierunku Aleksandry Fe-
dorskiej. – Współpraca w takiej 
atmosferze jest dla mnie nie 
do przyjęcia – dodaje radna Ur-
szula Łukaszyk.  

Sesje Rady Osiedla Stare 
Miasto odbywają się w urzę-
dzie przy Libelta. Radne twier-
dzą, że w sierpniu ubiegłego 
roku na jednej z nich doszło 
do próby pobicia. – Weszliśmy 
do sali i pan Dworek od razu 
kazał podpisać listę obecności, 
choć ta zwykle krąży po sali 
w trakcie sesji. Wstał ze swo-
jego krzesła i szedł w moim 
i Ilony Łętowskiej kierunku, 
która stała za moimi plecami. 
Byłam czymś zajęta, głosy były 
coraz głośniejsze i nagle zoba-
czyłam że pan Dworek stoi bar-
dzo blisko twarzy pani Ilony 
– opowiada Fedorska. 

Radna Łętowska twierdzi, 
że pan Dworek zagroził, że jak 
nie podpisze listy obecności to 
wezwie Straż Miejską czy poli-
cję. Miał powiedzieć do niej: 
„Łętowska, podpisz”. Wtedy 
miało dojść do próby uderze-
nia pani Ilony „z główki” – jak 
twierdzi. Kobiety wyszły z se-
sji. Sprawa została zgłoszona 
na policję, ta ją jednak  umo-
rzyła. 

– Pani Łętowska ma bardzo 
bujną wyobraźnię. Sama za-
chowywała się bardzo agre-
sywnie, gdy nie chciała podpi-
sać listy obecności zwracając 
się do mnie w bardzo obelżywy 
sposób. Prowokowała różne 
sytuacje – odpowiada Tomasz 
Dworek. 

Podobna sytuacja miała 
miejsce na jednym ze spotkań 
„Bezpieczna Dzielnica – Bez-
pieczny Mieszkaniec”, które 
organizowane są w komisaria-
cie policji. Pan Dworek miał 
zwrócić się do radnej Łętow-
skiej: „zgorzkniała, zdradzana 
kobieta”, „hejterka”, „donosi-
cielka”, „konfidentka” czy 

„chora psychicznie”. W obec-
ności policjantów i pracowni-
ków komisariatu. – Dyskuto-
waliśmy, to prawda. Ale to pani 
Łętowska cały czas szeptała mi 
różne obraźliwe rzeczy, a póź-
niej zaraz się oddalała. Tak to 
wyglądało z mojej perspek-
tywy. Pewnie coś jej odpowie-
działem, ale nie pamiętam co 
– wyjaśnia przewodniczący. 

Konflikt w radzie osiedla 
widoczny jest także na Facebo-
oku, 18 marca na profilu Rady 
Osiedla Stare Miasto zamiesz-
czone zostało zdjęcie dwóch 
radnych, które myją gablotę 
(Aleksandry Fedorskiej i Ur-
szuli Łukaszyk). Okraszono to 
podpisem, że „przepraszają 
tych, którzy poczuli się urażeni 
zamieszczeniem treści poli-
tycznych promujących pry-
watny biznes, umieszczanych 
przez niektórych radnych”. Jak 
twierdzi Fedorska, chodziło 
o informację dotyczącą zmiany 
godzin mszy w pobliskim ko-
ściele. Zdjęcie było z tym nie-
związane. 

Radni wysłali zapytanie do-
tyczące profilu na Facebooku 
„Rada Osiedla Stare Miasto”. 
Otrzymali odpowiedź od dy-
rektora Przemysława Markow-
skiego z urzędu miasta, że jest 
to prywatna inicjatywa m. in. 
pana Dworka. Założyli nowy 
profil (Radni Osiedla Stare 
Miasto), na którym opubliko-
wali oskarżenia dotyczące 
przewodniczącego. Kilka dni 
później post kontrujący poja-
wił się na „oryginalnym” pro-
filu. 

–  Celem tych działań jest 
sterowanie opinią publiczną 
i zniszczenie reputacji więk-
szościowej części Rady Osie-

dla w celu uzyskania korzyści 
politycznych i zabezpieczenia 
prywatnych interesów – pod-
sumowali radni związani z To-
maszem Dworkiem. 

Przewodniczący Dworek 
twierdzi, że sprawa dojrzewa 
do tego, że „może skończyć się 
w sądzie”. Dodał również, że 
zapraszali radnych miejskich, 
by przychodzili na sesje, by ja-
koś uspokajać nastroje. 

W ramach miejskiego kon-
kursu „Zielony Poznań” radni 
organizują uzupełniający pro-
jekt „Dobry Sąsiad”. Wyróż-
nieni odbierali nagrody w li-
stopadzie ubiegłego roku. 
Za wszystkie zgłoszenia i do-
kumentację odpowiedzialna 
była radna Urszula Łukaszyk. 
Już na gali radna Anna Sokol-
nicka-Elzanowska miała 
chcieć odebrać od niej doku-
mentację, między innymi po-
kwitowania odbioru nagrody. 
– Nie rozumiem, dlaczego tak 
się stało – kwituje Łukaszyk. 

Następnego dnia na sesji 
ponownie radni chcieli ode-
brać dokumentację, ta została 
już jednak przekazana do CK 
Zamek. – Sesja zasadnicza była 
już zamknięta, wszyscy za-
częli zbierać się do wyjścia. 
Za moim krzesłem wyrósł 
sztuczny tłum, pojawił się pan 
Dworek i pani Sokolinicka-El-
zanowska. Wstałam, ubrałam 
się i udało mi się opuścić po-
mieszczenie. Kiedy czekałam 
na windę pani Sokolinicka-El-
zanowska zaczęła mnie szar-
pać za rękę – mówi Łukaszyk. 

Sprawa trafiła do Sądu Re-
jonowego Poznań-Stare Mia-
sto. Radna Anna Sokolincka-
Elzanowska odmówiła ko-
mentarza w tej sprawie.

Emilia Ratajczak
emilia.ratajczak@polskapress.pl

Konflikt w Radzie Osiedla 
Stare Miasto eskaluje. Część 
radnych publicznie oskarża 
przewodniczącego Tomasza 
Dworka o agresję, nękanie 
i próby zastraszania. Prze-
wodniczący odpowiada.

Szarpanie, hejt i wyzwiska. 
Konflikt w poznańskiej radzie

Radni osiedlowi ze Starego Miasta w Poznaniu (byli i obecni) oraz osoby związane ze 
szkołą podstawową nr 40 w Poznaniu. Od jakiegoś czasu w radzie trwa konflikt
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WYCIĄG Z OGŁOSZENIA

Wójt Gminy Łubowo 
ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczony 

na sprzedaż nieruchomości gruntowych niezabudowanych  
położonych w miejscowości Owieczki, gm. Łubowo,  

zapisanych w księdze wieczystej nr PO1G/00021792/6 (bez obciążeń) 
w Sądzie Rejonowym w Gnieźnie.

 1.  Nieruchomość gruntowa oznaczona w ewidencji gruntów jako działka 
o nr ewid. 148/7 o powierzchni 0.0615 ha. Cena wywoławcza brutto 
w wysokości 77.000,00 zł, (słownie: siedemdziesiąt siedem tysięcy zł 00/100). 
W przeliczeniu na euro cena wywoławcza brutto wynosi 18.020,97 euro wg 
kursu NBP z dnia 24.03.2026 r. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest 
wpłata wadium. Wadium wynosi 10.000,00 zł (słownie: dziesięć tysięcy zł 
00/100).

 2.  Nieruchomość gruntowa oznaczona w ewidencji gruntów jako działka o nr ewid. 
148/8 o powierzchni 0.0544 ha. Cena wywoławcza brutto w wysokości 
68.000,00 zł, (słownie: sześćdziesiąt osiem tysięcy zł 00/100). W przeliczeniu 
na euro cena wywoławcza brutto wynosi 15.914,62 euro wg kursu NBP z dnia 
24.03.2026 r. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata wadium. 
Wadium wynosi 10.000,00 zł (słownie: dziesięć tysięcy zł 00/100).

 3.  Nieruchomość gruntowa oznaczona w ewidencji gruntów jako działka o nr ewid. 
148/9 o powierzchni 0.0561 ha. Cena wywoławcza brutto w wysokości 
70.000,00 zł, (słownie: siedemdziesiąt tysięcy zł 00/100). W przeliczeniu na 
euro cena wywoławcza brutto wynosi 16.382,70 euro wg kursu NBP z dnia 
24.03.2026 r. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata wadium. 
Wadium wynosi 10.000,00 zł (słownie: dziesięć tysięcy zł 00/100).

 4.  Nieruchomość gruntowa oznaczona w ewidencji gruntów jako działka o nr ewid. 
148/11 o powierzchni 0.0505 ha. Cena wywoławcza brutto w wysokości 
63.000,00 zł, (słownie: sześćdziesiąt trzy tysiące zł 00/100). W przeliczeniu 
na euro cena wywoławcza brutto wynosi 14.744,43 euro wg kursu NBP z dnia 
24.03.2026 r. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata wadium. 
Wadium wynosi 10.000,00 zł (słownie: dziesięć tysięcy zł 00/100).

 5.  Nieruchomość gruntowa oznaczona w ewidencji gruntów jako działka o nr ewid. 
148/12 o powierzchni 0.0509 ha. Cena wywoławcza brutto w wysokości 
63.000,00 zł, (słownie: sześćdziesiąt trzy tysiące zł 00/100). W przeliczeniu 
na euro cena wywoławcza brutto wynosi 14.744,43 euro wg kursu NBP z dnia 
24.03.2026 r. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata wadium. 
Wadium wynosi 10.000,00 zł (słownie: dziesięć tysięcy zł 00/100).

 6.  Nieruchomość gruntowa oznaczona w ewidencji gruntów jako działka o nr ewid. 
148/13 o powierzchni 0.0649 ha. Cena wywoławcza brutto w wysokości 
81.000,00 zł, (słownie: osiemdziesiąt jeden tysięcy zł 00/100). W przeliczeniu 
na euro cena wywoławcza brutto wynosi 18.957,12 euro wg kursu NBP z dnia 
24.03.2026 r. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata wadium. 
Wadium wynosi 10.000,00 zł (słownie: dziesięć tysięcy zł 00/100).

 7.  Dla przedmiotowych działek brak jest aktualnego planu zagospodarowania 
przestrzennego, zgodnie z decyzją o warunkach zabudowy przeznaczone pod 
zabudowę mieszkaniową jednorodzinną.

 8.  Przetarg odbędzie się w dniu 28 kwietnia 2026 r. o godz. 1000 w Urzędzie 
Gminy w Łubowie (sala konferencyjna).

 9.  Wadium należy wpłacić na konto Urzędu Gminy Łubowo 
Nr 74 9068 0003 0000 0101 4006 5402 w WBS Łubowo (z odpowiednim 
wyprzedzeniem tak, aby środki pieniężne znalazły się na koncie Gminy 
Łubowo najpóźniej w dniu 24 kwietnia 2026 r.) 

10.  Jeżeli osoby pozostające w związku małżeńskim nie posiadają umowy 
o rozdzielności majątkowej, to obydwoje małżonków przystępuje do przetargu, 
a w razie nieobecności jednego z nich należy przedstawić przed przystąpieniem 
do przetargu poświadczone notarialnie oświadczenie nieobecnego małżonka 
o wyrażeniu zgody na nabycie w drodze przetargu nieruchomości przez 
drugiego z nich.

11.  W przypadku wygrania przetargu wadium wpłacone przez oferenta wlicza się 
w poczet ceny nabycia przedmiotu przetargu, a pozostałym uczestnikom 
zostaje zwrócone po przetargu. Wadium nie ulega zwrotowi, jeżeli nabywca 
wyłoniony w drodze przetargu nie przystąpi bez usprawiedliwienia do zawarcia 
umowy kupna - sprzedaży w terminie określonym przez organizatora przetargu.

12.  Przy zakupie nieruchomości przez osobę będącą cudzoziemcem 
w rozumieniu ustawy z dnia 24 marca 1920 r. o nabywaniu nieruchomości 
przez cudzoziemców (t.j. Dz. U. z 2017 r. poz. 2278) wymagane jest stosowne 
zezwolenie wynikające z przepisów tej ustawy.

13.  Przetarg zostanie przeprowadzony zgodnie z ustawą o gospodarce 
nieruchomościami z dnia 21 sierpnia 1997 r. (t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 1145 ze 
zm.) i rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 r. w sprawie 
sposobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie 
nieruchomości (t.j. Dz. U. 2021 poz. 2213)

14.  W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne i prawne.

15.  Przetarg będzie ważny bez względu na liczbę uczestników przetargu, 
a rozstrzygnięcie jego pozytywne, jeżeli przynajmniej jeden uczestnik zaoferuje 
co najmniej jedno postąpienie powyżej ceny wywoławczej.

16.  Koszty związane z zawarciem umowy kupna-sprzedaży ponoszą nabywcy 
nieruchomości.

17.  Warunki przetargu wywieszone zostały na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy 
w Łubowie i na stronie internetowej www.lubowo.pl.

Organizator przetargu z uzasadnionej przyczyny może odwołać ogłoszony 
przetarg. 

Dodatkowych informacji odnośnie przetargu można uzyskać w Urzędzie Gminy 
w Łubowie, pok. nr 11, tel. 61 427 59 29.
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W czwartek w Cytadeli War-
szawskiej wicepremier Włady-
sław Kosiniak–Kamysz oraz pre-
zydent Chełma Jakub Banaszek 
podpisali list intencyjny w spra-
wie utworzenia Muzeum Pa-
mięci Ofiar Rzezi Wołyńskiej. 
W uroczystości uczestniczył 
podsekretarz stanu w MON Sta-
nisław Wziątek. 

Nowa instytucja powstanie 
w Chełmie jako oddział Mu-
zeum Wojska Polskiego. Inicja-
tywa jest efektem współpracy 
resortu obrony z samorządem 
Chełma. Placówka o charakterze 
ogólnopolskim ma stać się no-
woczesnym centrum edukacyj-
nym i badawczym dokumentu-
jącym tragiczne losy Polaków 
na Kresach oraz wysiłek żołnie-
rzy Wojska Polskiego w obronie 
ludności cywilnej. 

– To jest niezwykle ważny 
moment dla wszystkich, dla któ-
rych polityka pamięci, polityka 
historyczna, pamięć i tożsamość 
stanowią fundament, sprawę 
wręcz świętą. Jesteśmy dziś 
świadkami i uczestnikami uro-
czystości, która nie tylko ozna-

cza nową inwestycję, ale przede 
wszystkim daje po raz pierwszy 
w historii Polski szansę na god-
ne upamiętnienie tych, którzy 
w okrutny sposób stracili życie. 
W krwawą niedzielę na Woły-
niu, a także w kolejnych dniach, 
w bestialski sposób zamordo-
wano setki tysięcy naszych ro-
daków. W trakcie II wojny świa-
towej doświadczyli oni zbrodni 
ze strony ukraińskich nacjonali-
stów. To jest pamięć o naszych 

dziadkach, o naszych przod-
kach, to jest nasza tożsamość  
– podkreślił wicepremier Włady-
sław Kosiniak-Kamysz podczas 
uroczystości w Muzeum Wojska 
Polskiego. 

„Ta inwestycja da nam 
poczucie prawdy 
i sprawiedliwości” 
Dzięki włączeniu w struktury 

Muzeum Wojska Polskiego no-
wa jednostka zyska dostęp 

do unikatowych zasobów archi-
walnych oraz wsparcia meryto-
rycznego czołowych ekspertów. 
Inwestycja ma na celu nie tylko 
godne upamiętnienie ofiar, ale 
także zachowanie prawdy histo-
rycznej i integrację środowisk 
kombatanckich oraz rodzin 
ofiar. 

– Naród bez pamięci traci 
swoją tożsamość i umiera. Dla-
tego powinniśmy pamiętać. Po-
winniśmy pamiętać o ważnych 
chwilach w życiu narodu, nawet 
wtedy, kiedy są to chwile prze-
pełnione bólem i tragedią 
ludzką. Dla poszanowania ist-
nienia Polaków, którzy oddali 
swoje życie na Wołyniu. Dla pa-
mięci historycznej i pamięci 
współczesnej musimy przepro-
wadzić inwestycję, która da nam 
poczucie prawdy i sprawiedli-
wości. I właśnie po to, dla 
prawdy, chcemy, żeby ta inwe-
stycja powstała jak najszybciej  
– zaznaczył podczas uroczysto-
ści wiceminister obrony narodo-
wej Stanisław Wziątek. 

Podpisanie listu intencyj-
nego formalnie rozpoczyna pro-
ces projektowy i organizacyjny 
nowego muzeum. 

Tymczasem naukowcy z Po-
morskiego Uniwersytetu Me-
dycznego w Szczecinie rozpo-
częli poszukiwania ofiar zbrodni 
wołyńskiej w miejscowości 
Ugły. To kolejny etap badań, któ-
rych celem jest odnalezienie 
miejsc pochówku i przywróce-
nie pamięci ofiarom II wojny 
światowej. 
PAP

Marcin Koziestański
Warszawa

– Muzeum Pamięci Ofiar 
Rzezi Wołyńskiej w Chełmie 
będzie godnym miejscem 
pamięci, które przywraca 
imiona ofiar i oddaje spra-
wiedliwość historii – powie-
dział wicepremier, minister 
obrony narodowej Włady-
sław Kosiniak-Kamysz.

Szef MON: Przywrócenie tej 
pamięci to nasz obowiązek

Europosłowie poparli dwa 
wnioski o uchylenie immuni-
tetu politykowi Konfederacji Ko-
rony Polskiej. To efekt wnio-

sków polskiej prokuratury, które 
dotyczą zniszczenia flag Ukra-
iny, UE oraz środowisk LGBT+ 
w Sejmie i zaprzeczania Holo-
kaustowi. 

Wcześniej, bo we wtorek, ko-
misja prawna Parlamentu Euro-
pejskiego  (JURI) również zagło-
sowała „za” – wszyscy obecni 
eurodeputowani (19 osób) po-
parli odebranie Braunowi im-
munitetu. Europoseł Nowej Le-
wicy Krzysztof Śmiszek podkre-
ślił wówczas, że „w PE nie ma 
miejsca na antysemityzm, ra-

sizm, homofobię. Tu nikt nie 
staje po stronie ekstremizmów”. 

Zwyczajowo głosowanie nad  
odebraniem immunitetu od-
bywa się na najbliższym posie-
dzeniu plenarnym PE po decy-
zjach komisji JURI. Tym razem 
minisesja plenarna odbywała się 
w Brukseli w środę i czwartek; 
wszystkie głosowania, w tym 
dotyczące immunitetów, prze-
prowadzono w czwartek. 

Było to już czwarte głosowa-
nie PE w sprawie odebrania im-
munitetu Braunowi. PAP

Marcin Koziestański
Bruksela

Parlament Europejski uchy-
lił immunitet europosłowi 
Grzegorzowi Braunowi. De-
cyzja dotyczy dwóch spraw: 
zniszczenia flag Ukrainy 
i UE oraz zaprzeczanie ist-
nieniu Holokaustu.

Parlament Europejski zdecydował o uchyleniu 
immunitetu europosłowi Grzegorzowi Braunowi

Wicepremier Władysław Kosiniak-Kamysz i prezydent 
Chełma Jakub Banaszek podpisali list intencyjny
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W czwartek przed Sejmem odbył się protest pod hasłem „Mamy 
dość! Stop cierpieniu zwierząt w Polsce”. Protestujący zwracają 
uwagę na niewystarczający nadzór nad schroniskami, działalność 
pseudohodowli, brak powszechnego systemu identyfikacji zwie-
rząt oraz ograniczoną skuteczność egzekwowania przepisów.

KRÓTKO

Protest w obronie zwierząt
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Prokuratura Okręgowa w Kra-
kowie prowadzi śledztwo 
w sprawie nieprawidłowości 
podczas prowadzenia badań 
naukowych w Krakowskim 
Szpitalu Specjalistycznym  
im. św. Jana Pawła II. Rzecz-
niczka Prokuratury Okręgowej 
w Krakowie Oliwia Bożek-Mi-
chalec poinformowała, że po-
stępowanie zostało wszczęte 
po zawiadomieniu dyrektora 
krakowskiego  szpitala. Na ra-
zie nikomu nie przedstawiono 
zarzutów. – Z treści przekaza-
nych dokumentów wynika, że 

jeden z lekarzy mógł prowa-
dzić na oddziale badania bez 
wiedzy i zgody pacjentów, 
w tym pobierać od nich krew 
celem dalszego wykorzysta-
nia, a ponadto fałszować do-
kumentację medyczną pa-
cjentów oraz podrabiać ich 
podpisy – przekazała Oliwia  
Bożek-Michalec. Prokuratura 
zabezpieczyła dokumentację 
projektu badawczego oraz do-
kumentację medyczną pacjen-
tów mogących brać udział 
w eksperymencie bez 
ich zgody. PAP

Śledztwo ws. badań medycznych

Aktualnie mamy od czynienia z bardzo 
trudną sytuacją finansową całego 
systemu ochrony zdrowia
Tomasz Maciejewski, wiceminister zdrowia

Wiceminister zdrowia Tomasz Maciejewski powiedział w Sejmie, 
że sytuacja finansowa systemu ochrony zdrowia jest bardzo trud-
na. Przyczyny to m.in. koszt ustawy o minimalnym wynagrodze-
niu i niższy niż w poprzednich latach udział składki zdrowotnej 
w finasowaniu leczenia. – Choć nakłady osiągnęły historycznie 
wysoki poziom ponad 217 mld zł, to tempo wzrostu kosztów 
znacznie przewyższa tempo wzrostu z wpływu – zauważył.

WARSZAWA

BURMISTRZ GMINY RAWICZ

Informuje, 

że na elektronicznej tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego 
Gminy Rawicz (ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego 21), na stronie inter-
netowej Urzędu Miejskiego Gminy Rawicz oraz w Biuletynie Informa-

cji Publicznej, zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 
r. o gospodarce nieruchomościami (Dz.U. z 2024 r. poz. 1145 z późn. 
zm.), został wywieszony w dniu 26 marca 2026 r., na okres 21 dni wy-

kaz o przeznaczeniu do oddania w trybie bezprzetargowym w najem 
na czas określony, dwóch części 

gminnej nieruchomości o pow. do 80 m2 i do 30 m2,  

położonej na Rynku w Rawiczu, 
oznaczonej w operacie ewidencyjnym jako działka gruntu nr 843.
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Szef irańskiej dyplomacji Abbas 
Aragczi ogłosił, że jego państwo 
zamierza dalej walczyć z USA 
i Izraelem. W wywiadzie dla 
państwowej telewizji zaprze-
czył, by trwały rokowania po-
kojowe z USA, i zaznaczył, że 
takie negocjacje byłyby przy-
znaniem się do porażki. 

Iran stawia warunki 
zakończenia wojny 
W mediach społecznościo-

wych irański konsulat gene-
ralny Iranu w Bombaju przed-
stawił pięć warunków zawie-
szenia broni, z których więk-
szość administracja Trumpa 
uważa za nie do przyjęcia. Iran 
domaga się, jak podano: 

a „zaprzestania agresji i ak-
tów zabójstw ze strony wroga”; 

a „stworzenia obiektyw-
nych warunków gwarantują-
cych, że wojna się nie powtó-
rzy”; 

a „zapewnienia i jasnego 
określenia wypłaty odszkodo-
wań i reparacji wojennych”; 

a by „zakończenie wojny 
zostało wdrożone na wszyst-
kich frontach i dla wszystkich 

grup oporu zaangażowanych 
w ten konflikt”; 

a „sprawowanie przez Iran 
władzy nad Cieśniną Ormuz 
jest jego naturalnym i prawnym 
prawem, a gwarancje realizacji 
zobowiązań drugiej strony mu-
szą zostać uznane”. 

Konsulat poinformował, że 
Iran przekazał wszystkim me-
diatorom, „iż zawieszenie broni 
nastąpi dopiero po zaakcepto-
waniu jego warunków. Do tego 
czasu nie będą prowadzone 
żadne negocjacje”. 

Czego USA 
żądają od Iranu 
Wiele mediów poinformo-

wało we wtorek, że Stany Zjed-
noczone przekazały Iranowi 
za pośrednictwem Pakistanu 
15-punktową propozycję za-
kończenia wojny. Izraelski 
Channel 12 poinformował, że 

plan zakłada likwidację istnie-
jących zdolności jądrowych 
Iranu, zaprzestanie wszelkiego 
wzbogacania uranu na teryto-
rium Iranu oraz przekazanie 
przez Iran zapasów wzbogaco-
nego uranu Międzynarodowej 
Agencji Energii Atomowej. 

Plan podobno zakłada rów-
nież likwidację obiektów jądro-
wych w Natanz, Isfahanie i For-
dow oraz ograniczenie przez 
Iran użycia rakiet wyłącznie 
do samoobrony. Plan nakazuje, 
aby Cieśnina Ormuz pozostała 
otwarta, aby irański program 
rakietowy został ograniczony 
zarówno pod względem za-
sięgu, jak i ilości, oraz aby Iran 
zaprzestał wspierania wszyst-
kich grup terrorystycznych. 

USA wyślą  
dodatkowe wojska 
Rzeczniczka Białego Do- 

mu Karoline Leavitt powie-
działa w środę, że doniesienia  
o 15-punktowym planie są tylko 
częściowo prawdziwe. Podkre-
śliła jednak, że jeżeli Iran nie za-
akceptuje „realiów obecnej sy-
tuacji, jeśli nie zrozumie, że zo-
stał pokonany militarnie, pre-
zydent Trump dopilnuje, aby 
został uderzony mocniej niż 
kiedykolwiek wcześniej”. 

Wiadomość ta pojawiła się 
w momencie, gdy Stany Zjed-
noczone przygotowują się do  
wysłania dodatkowych 3000 
żołnierzy do regionu, podczas 
gdy administracja rozważa 
operacje lądowe przeciwko Ira-
nowi.

Grzegorz Kuczyński
Teheran

Iran odrzucił amerykańską 
propozycję zakończenia woj-
ny – poinformowały irańskie 
państwowe media, co może 
stanowić poważny cios  
dla wysiłków administracji 
Trumpa zmierzających 
do zawarcia porozumienia.

Iran odrzuca żądania USA 
i sam stawia warunki

Termin wyjazdu, o którym 
Biały Dom nie informował ofi-
cjalnie, podano w depeszy De-
partamentu Stanu, do której Po-
litico uzyskało dostęp. Wybory 
na Węgrzech odbędą się 12 
kwietnia. 

Otwarte lobbowanie za  
przywódcami innych państw 
było sprzeczne z wieloletnią 
tradycją amerykańskiej admi-
nistracji, która co do zasady nie 
mieszała się do polityki we-

wnętrznej innych państw 
– podkreślił portal. 

Trump poparł jednak Or-
bana we wpisie w serwisach 
społecznościowych z 24 marca. 
Zaapelował wówczas do wy-
borców, by „poszli i zagłoso-
wali” na Orbana, oraz nazwał 

go „naprawdę silnym i wpły-
wowym przywódcą, który 
udowodnił, że osiąga fenome-
nalne rezultaty”. 

Sam Vance od dawna po-
piera skrajnie prawicowe partie 
w Europie i czasem ostro kryty-
kuje mainstreamowe koalicje 
i sojusze rządzące w krajach eu-
ropejskich – przypomniał portal. 

Vance ma być najwyższym 
rangą przedstawicielem admi-
nistracji USA na Węgrzech od  
wizyty w czerwcu 2006 roku 
ówczesnego prezydenta Ge-
orge’a W. Busha – wynika z frag-
mentu depeszy. W połowie lu-
tego Węgry odwiedził sekretarz 
stanu USA Marco Rubio. 

W depeszy Departamentu 
Stanu napisano m.in., że „bliskie 
relacje prezydenta Trumpa i pre-
miera Orbana przeobraziły kon-
frontacyjne stosunki dwu-
stronne za poprzedniej admini-
stracji w stan określany przez 

obie strony jako »nowa złota 
era« – pełne szacunku i zorien-
towane na rezultaty partner-
stwo skoncentrowane na pogłę-
bieniu więzi obronnych, handlo-
wych i energetycznych”. 

Sondażowy spadek 
Opozycyjna TISZA zwięk-

szyła przewagę nad partią Fidesz 
premiera Węgier Viktora Orbana 
– wynika z sondażu firmy Me-
dian. W najnowszym badaniu 
ugrupowanie Petera Magyara 
wyprzedza partię szefa rządu 
o 23 punkty procentowe wśród 
zdecydowanych wyborców. 

TISZA uzyskała poparcie  
58 procent zdecydowanych  
wyborców – w porównaniu do  
55 proc. miesiąc wcześniej,  
podczas gdy Fidesz poparło  
35 proc. zdecydowanych wybor-
ców, tyle samo co w poprzednim 
miesiącu – podał Median. 

PAP

oprac. Anna Nagel
Budapeszt

Wiceprezydent USA  
J. D. Vance przyjedzie na Wę-
gry w dniach 7-8 kwiet-
nia, kilka dni przed wybora-
mi parlamentarnymi w tym 
kraju, aby zademonstrować 
poparcie dla premiera Vikto-
ra Orbana – poinformował 
portal Politico.

Fidesz premiera Orbana traci w sondażach. 
J. D. Vance odwiedzi Węgry przed wyborami

Szef irańskiej dyplomacji Abbas Aragczi ogłosił,  
że jego państwo zamierza nadal walczyć z USA i Izraelem. 
Zaprzeczył, by trwały rokowania pokojowe z USA
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J. D. Vance ma odwiedzić 
Węgry w kwietniu
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Iran przekazał wszyst-
kim mediatorom,  
iż zawieszenie broni  
nastąpi dopiero 
po zaakceptowaniu 
jego warunków

Według Zełenskiego wycofanie 
wojsk zagrozi bezpieczeństwu 
zarówno Ukrainy, jak i Europy, 
ponieważ doprowadzi to do  
przekazania Rosji dobrze uforty-
fikowanych pozycji obronnych 
w regionie. 

Prezydent Ukrainy zauważył 
również, że Stany Zjednoczone 
skupiają się obecnie na konflik-
cie z Iranem. 

– Bliski Wschód bez wątpie-
nia ma wpływ na prezydenta 
Trumpa i myślę, że również 

na jego dalsze działania. Nieste-
ty, moim zdaniem prezydent 
Trump nadal wybiera strategię 
zwiększania presji na stronę 
ukraińską – powiedział Zełenski. 

W styczniu prezydent Ukra-
iny oświadczył, że stanowisko 
Kijowa w sprawie terytoriów nie 
uległo zmianie, a kompromisy 
muszą być wzajemne. Dodał 
również, że dwustronne gwa-
rancje bezpieczeństwa ze Sta-
nami Zjednoczonymi są gotowe 
„w 100 procentach”, a Kijów 
oczekuje na ich podpisanie. 

O tym, że USA mogą postawić 
warunek oddania Rosji kontrolo-
wanej przez Ukrainę reszty Don-
basu (około 20 procent teryto-
rium regionu), pisał wcześniej 
„Financial Times”. Według roz-
mówców gazety w przypadku 
wycofania ukraińskich wojsk  
Waszyngton jest wstępnie go-
towy zwiększyć dostawy broni 
dla Sił Zbrojnych Ukrainy w cza-
sie pokoju.

Grzegorz Kuczyński
Kijów

Stany Zjednoczone postawi-
ły warunek, zgodnie z któ-
rym Ukraina musi wycofać 
swoje wojska z Donbasu, 
aby uzyskać gwarancje bez-
pieczeństwa. Ujawnił to pre-
zydent Ukrainy Wołodymyr 
Zełenski w wywiadzie 
dla agencji Reuters.

Gwarancje bezpieczeństwa 
dla Ukrainy w zamian 
za oddanie Donbasu Rosji

Donbas to najbardziej zrujnowany przez wojnę region 
Ukrainy. Stał się głównym celem rosyjskiej agresji
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SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
„OSIEDLE MŁODYCH” w POZNANIU
KIEROWNICTWO OSIEDLA ORŁA BIAŁEGO, 

OS. ORŁA BIAŁEGO 4, 61-251 POZNAŃ, tel. 61 879-55-17

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY
w oparciu o „Zasady przeprowadzania przetargów i udzielania zamówień” 

obowiązujące w Spółdzielni Mieszkaniowej „Osiedle Młodych” w Poznaniu

Zadanie1: Wykonanie okresowej rocznej kontroli instalacji gazowej oraz 

przewodów kominowych wentylacyjnych w budynkach mieszkalnych 

tj. w lokalach mieszkalnych, częściach wspólnych budynku, w tym  

w szczególności pralniach i suszarniach, lokalach użytkowych i pawilonach 

wolnostojących wraz z robotami towarzyszącymi na os. Orła Białego  

w Poznaniu w 2026 roku

Zadanie 2: Dostawa z montażem autonomicznych czujek dymu do lokali 

mieszkalnych na os. Orła Białego 3, 4, 43, 44, 45, 46 w Poznaniu w 2026 roku

-  Oferta powinna odpowiadać  wymogom zawartym w  „SPECYFIKACJI  
ISTOTNYCH WARUNKÓW ZAMÓWIENIA”,  która  udostępniana  

będzie w wersji  elektronicznej, po  przesłaniu  dowodu  wpłaty na adres: 

orlabialego@osiedlemlodych.pl. Wpłatę należy dokonać przelewem na 

konto Spółdzielni nr 50 1020 4027 0000 1602 0035 4159 w wysokości 

50,00 zł brutto (słownie: pięćdziesiąt zł 00/100) osobno za specyfikację 

dla każdego zadania.

-  Warunkiem udziału w przetargu jest wpłacenie wadium, którego wysokość 

określona jest w SIWZ najpóźniej do dnia  23 kwietnia 2026 r. przelewem 

na konto Spółdzielni nr 50 1020 4027 0000 1602 0035 4159.
-  Ofertę należy złożyć w siedzibie Kierownictwa Osiedla Orła Białego  

w Poznaniu, os. Orła Białego 4, pok. 7 (sekretariat) do dnia 24 kwietnia 
2026 r. do godz. 1200. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 kwietnia 2026 r. 
o godz. 1500.

-  Termin realizacji zamówienia: zadanie 1: do 11 grudnia 2026 r., zadanie 2: 
od 15.06.2026 r. do 13.11.2026 r.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania 

przyczyny

REKLAMA 0011500030
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kspozycja powstała ponad 20 
lat temu jako pomysł prof. 
Edmunda Waszyńskiego, który 
zorganizował w Lesznie wy-
stawę położniczo-ginekolo-
giczną. Po połączeniu zbiorów 

z Leszna i Poznania powstała ekspo-
zycja historyczno-dydaktyczna w Gi-
nekologiczno-Położniczym Szpitalu 
Klinicznym. Obecnie nadzór nad tym 
projektem sprawuje prof. Wiesław 
Markwitz, kierownik Kliniki Perinato-
logii UMP Szpitala przy ul. Polnej, 
a projekt głównie służy studentom 
i procesowi dydaktycznemu. 

Tak wyglądał    
poród 150 lat temu 
W niewielkiej części historyczno-

dydaktycznej szpitala przy ul. Polnej 
w Poznaniu można zobaczyć, że był to 
często dramatyczny i niebezpieczny 
moment zarówno dla matki, jak 
i dziecka. 

W gablotach stoją lub wiszą na ścia-
nach metalowe narzędzia o ostrych 
końcówkach, ciężkie kleszcze i instru-
menty przypominające raczej sprzęt 
stolarski niż medyczny. Obok stoją 
drewniane krzesła porodowe, a jeszcze 
dalej walizka położnej. Dla współcze-
snego widza to często wstrząsające do-
świadczenie – bo dopiero tutaj widać, 
jak trudne były porody jeszcze w XIX 
wieku. – Chcieliśmy, żeby studenci 
uczyli się nie tylko z podręczników, ale 
także poprzez historię. Te eksponaty 
pokazują, jak wyglądało położnictwo 
jeszcze sto lat temu – mówi „Głosowi 
Wielkopolskiemu” prof. Markwitz. 

Jeszcze w pierwszej połowie XX 
wieku większość noworodków rodziła 
się poza szpitalem. W okresie między-
wojennym w Wielkopolsce około 80 
proc. porodów odbywało się w do-
mach. Położne chodziły do rodzących 
z niewielką walizką, w której mieściło 
się wszystko, co było potrzebne 
do przyjęcia dziecka na świat. 

Wśród eksponatów poznańskiej ko-
lekcji jest właśnie taki zestaw. 
W środku znajdują się m.in. narzędzia 
do szycia krocza, gaziki, termometr 
do sprawdzania temperatury wody, 
w której kąpano noworodka, a także 
niewielka waga do ważenia dziecka. 

 – To był bardzo minimalistyczny ze-
staw. Położna musiała sobie poradzić 
w każdych warunkach – tłumaczy prof. 
Markwitz. 

W wielu domach poród odbywał 
się przy świecach lub lampie naftowej. 
Zdarzało się, że kobieta rodziła w po-
zycji siedzącej na specjalnym krześle 
porodowym. Takie krzesła, popularne 
również w Wielkopolsce, można zoba-
czyć na ekspozycji. Jedno pozwalało 
rodzić w pozycji kolankowo-łokcio-
wej, na drugim kobieta siedziała, a po-
łożna klękała przed nią i pomagała 
przy porodzie. 

Nieoczywistym elementem jest 
miska, w której kobieta myła nogi. Pro-
fesor wyjaśnia, że w ten sposób sta-
rano się wprowadzić choć najbardziej 
podstawowe zasady higieny przed ba-
daniem. Jednocześnie – jak dodaje – 
miało to też bardzo praktyczny po-
wód. – W dawnych opisach i wspo-
mnieniach lekarzy czy położnych czę-
sto pojawia się narzekanie na zapach 
nóg rodzących kobiet. Trzeba pamię-
tać, że wiele z nich przychodziło na ba-
danie prosto z pracy – z pola, z gospo-
darstwa czy z fabryki – dlatego takie 
umycie nóg było pierwszą rzeczą, 
którą robiono – mówi prof. Markwitz. 

Brutalne narzędzia XIX-
wiecznego położnictwa 
Największe wrażenie robią jednak 

narzędzia używane przy tzw. trud-
nych porodach.  

W XIX wieku nie znano jeszcze 
znieczulenia ani zasad aseptyki i anty-
septyki. Dobrym położnikiem był ten, 
który potrafił odebrać poród drogami 
naturalnymi – nawet w bardzo trud-
nych warunkach. Pomagało w tym 
różnego rodzaju instrumentarium po-
łożnicze (kleszcze, haki czy perfora-
tory). – Praktycznie wszystkie porody 
starano się zakończyć drogą przezpo-

chwową. Cięć cesarskich prawie nie 
wykonywano, bo w większości przy-
padków kończyły się śmiercią kobiety 
– wyjaśnia prof. Markwitz. 

Jednym z najbardziej szokujących 
eksponatów jest piła Einkena. Służyła 
do przecinania spojenia łonowego ro-
dzącej kobiety. Zabieg wykonywano 
wtedy, gdy płód było zbyt duży, by 
mogło przejść przez kanał rodny. 
Dzięki temu uzyskiwano kilka dodat-
kowych centymetrów przestrzeni.  

– Takiego położnictwa dziś już by-
śmy nie chcieli – przyznaje prof. Mar-
kwitz. – Trzeba jednak pamiętać, że te 
narzędzia powstawały z myślą o tym, 
by ratować życie kobiet i noworodków. 

Na ekspozycji można zobaczyć 
także perforator Leesinga. Używano 
go w sytuacji, gdy płód miał wodogło-
wie. Narzędzie dzięki ostrym kolcom 
pozwalało zmniejszyć objętość 
główki, aby możliwe było zakończe-
nie porodu drogami naturalnymi. 

Profesor tłumaczy, że takie proce-
dury wykonywano przede wszystkim 
w sytuacjach skrajnych.  

– Jeśli płód obumarł w łonie matki, 
trzeba było go wydobyć. W przeciw-
nym razie doszłoby do zakażenia 
i śmierci kobiety najczęściej matki kilku 
dzieci. Dlatego używano narzędzi, 
które pozwalały zmniejszyć objętość 
płodu i zakończyć poród – wyjaśnia. 

Historia położnictwa pokazuje 
także, jak zmieniało się podejście 
do samej kobiety. Jeszcze w XIX wieku 
była ona traktowana przedmiotowo. 
Priorytetem było zakończenie porodu 
i uratowanie noworodka nawet kosz-
tem zdrowia matki. – W tamtych cza-
sach obowiązywała zasada jak naj-
szybciej oddzielić płód od matki. Do-
piero rozwój medycyny zmienił tę per-
spektywę i zaczęto zwracać uwagę 
na bezpieczeństwo kobiety i jej kom-
fort – mówi profesor. 

Przełom nastąpił na przełomie XIX 
i XX wieku. Wtedy zaczęto stosować 
zasady aseptyki i antyseptyki, wpro-
wadzono znieczulenie oraz udosko-
nalono technikę cięcia cesarskiego. 

Poznań na mapie 
położnictwa 
Historia poznańskiego ośrodka po-

łożniczego jest zresztą bardzo bogata. 
Jedną z najważniejszych postaci był 
Heliodor Święcicki, pierwszy rektor 
Uniwersytetu Poznańskiego. 

Był nie tylko ginekologiem i położ-
nikiem, ale również pionierem znie-
czulenia w położnictwie. W XIX wieku 
wykonał ósme na świecie cięcie cesar-
skie u pacjentki ze stanem przedrzu-
cawkowym. Operację przeprowadził 
w domu rodzącej przy ulicy Piekary 
w Poznaniu. 

Na ekspozycji można zobaczyć re-
plikę aparatu do znieczulenia jego po-
mysłu. To urządzenie działało na po-
dobnej zasadzie jak współczesny pod-
tlenek azotu stosowany na salach po-
rodowych. 

Historia lokalnego położnictwa 
sięga jednak znacznie dalej i splata się 
z historią europejskiej medycyny. Prof. 
Markwitz zwraca uwagę na tzw. 
„drzewo genealogiczne”, czyli na-
ukową linię uczniów i mistrzów, z któ-
rej wywodzi się także poznański ośro-
dek. 

Jedną z ważnych postaci tej histo-
rii był Robert Remak – wybitny XIX-

wieczny histolog i embriolog, który ba-
dał rozwój komórek i zarodka. To wła-
śnie on jest autorem słynnej zasady 
„omnis cellula e cellula” – mówiącej, 
że każda komórka powstaje z innej ko-
mórki. – W medycynie często mówi się 
o takim drzewie genealogicznym 
uczonych. Profesor uczy swoich asy-
stentów, oni później zostają profeso-
rami i kształcą następnych. W ten spo-
sób wiedza przechodzi z pokolenia 
na pokolenie – tłumaczy prof. Mar-
kwitz. 

Tak było również w Poznaniu. Gdy 
powstawała klinika położnicza w cza-
sach zaboru pruskiego, pracowali 
w niej wyłącznie lekarze i personel 
niemiecki. Polacy nie mieli wówczas 
dostępu do stanowisk akademickich. 

Sytuacja zmieniła się dopiero 
po odzyskaniu przez Polskę niepodle-
głości w 1918 roku i powstaniu Uni-
wersytetu Poznańskiego. Wtedy za-
częto budować polską kadrę naukową 
i medyczną, a jednym z jej filarów stał 
się właśnie Heliodor Święcicki. 

W kolekcji ekspozycji znajdują się 
także dokumenty związane z historią 

Sylwia Rycharska 

Krzesła porodowe, kleszcze, a nawet piłka do przecinania spojenia 
łonowego – takie narzędzia można zobaczyć w części historyczno-
dydaktycznej Ginekologiczno-Położniczego Szpitala Klinicznego 

w Poznaniu. To wyjątkowe miejsce pokazuje, jak przebiegały porody 
w XIX wieku w Polsce i Wielkopolsce i jak ogromną drogę od tego czasu 

przeszła medycyna

„W BÓLACH RODZIĆ 
BĘDZIESZ” 

PULSA

W TAMTYCH CZASACH OBOWIĄZYWAŁA 
ZASADA, BY JAK NAJSZYBCIEJ ODDZIELIĆ 
PŁÓD OD MATKI. DOPIERO ROZWÓJ 
MEDYCYNY ZMIENIŁ TĘ PERSPEKTYWĘ

Prof. Wiesław Markwitz, kierownik Kliniki 

Syringa – specjalna strzykawka służąca do chrztu wewnątrzmacicznego, 
jako lewatywa i stosowania środków antyseptycznych do jamy macicy
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samego szpitala przy ul. Polnej. Jed-
nym z najciekawszych jest księga 
przyjęć z 1 września 1939 roku. 

W jednym z wpisów zapisano 
krótką adnotację: „uciekła z powodu 
nalotu”. Pacjentka opuściła szpital za-
raz po porodzie, gdy w czasie pierw-
szych bombardowań jedna z bomb 
spadła na skrzydło budynku od strony 
ulicy Jackowskiego. 

Wśród pamiątek są również stare 
księgi porodowe, dyplomy położnych 
oraz podręczniki medyczne z XIX 

wieku. Najstarsza książka znajdująca 
się w kolekcji pochodzi z 1782 roku 
i zawiera bardzo szczegółowe ryciny 
przedstawiające ułożenie płodu w ło-
nie matki. – Jak się patrzy na te ilustra-
cje, widać, że wiedza anatomiczna 
była już wtedy bardzo rozwinięta – 
mówi profesor. 

Od świec do nowoczesnego 
położnictwa 
Jednym z najbardziej niezwykłych 

przedmiotów jest tzw. syringa – spe-

cjalna strzykawka mająca wielorakie 
zastosowanie: do chrztu wewnątrz-
macicznego, jako lewatywa i stoso-
wania środków antyseptycznych 
do jamy macicy. 

Obok można zobaczyć pierwsze 
maski do znieczulenia, stare mikro-
skopy oraz przyrządy do badania gi-
nekologicznego. Wśród nich są także 
wzierniki wykonane ze szkła i porce-
lany. – Nie trzeba mieć wielkiej wy-
obraźni, żeby pomyśleć, co się 
działo, gdy taki wziernik pękł w cza-

sie badania – mówi profesor. Wśród 
eksponatów jest także przedmiot, 
który na pierwszy rzut oka nie wy-
gląda jak sprzęt medyczny – metalowy 
termofor. Jego historia jest jednak bar-
dzo nietypowa. Powstał z przerobio-
nej miny przeciwpiechotnej. Po II woj-
nie światowej brakowało sprzętu me-
dycznego i szpitale często wykorzy-
stywały różne przedmioty, które 
można było zaadaptować do nowych 
funkcji. – To był okres ogromnych 
niedoborów. Lekarze i personel me-
dyczny musieli sobie radzić z tym, co 
było pod ręką. Dlatego nawet ele-
menty wojskowego sprzętu przera-
biano na wyposażenie szpitalne – 
opowiada prof. Markwitz. 

Takie metalowe pojemniki napeł-
niano gorącą wodą lub lodem i wyko-
rzystywano podobnie jak współcze-
sne termofory, aby ogrzewać lub 
chłodzić pacjentki lub noworodki. 

Niektóre przedmioty w kolekcji 
mają też swoją własną historię i tra-
fiły do niej zupełnie przypadkiem. 
Jednym z takich eksponatów jest 
szklana kaczka dla kobiet, czyli na-
czynie używane przez pacjentki, 
które nie mogły wstawać z łóżka.  

– Znalazłem ją kiedyś na pchlim 
targu w Wałbrzychu. Sprzedawca na-
wet nie bardzo wiedział, co to jest. Za-
cząłem się z nim targować i w końcu 
udało się ją kupić – opowiada prof. 
Markwitz. 

Jak przyznaje, od razu zwrócił 
uwagę na to, że jest to stary szpitalny 
przedmiot. Dawniej takie naczynia 
wykonywano ze szkła, ponieważ 
można je było łatwo wygotować 
i w ten sposób ponownie wysteryli-
zować. Dziś podobne przedmioty 
wykonuje się z plastiku i traktuje jako 
jednorazowe. 

Do kolekcji w podobny sposób tra-
fiła również walizka położnej, uży-

wana podczas porodów domowych. – 
Ktoś porządkował strych i znalazł 
starą walizkę z narzędziami. Okazało 
się, że należała kiedyś do położnej. 
Zamiast ją wyrzucać, przekazano ją 
do naszej kolekcji – mówi profesor. 

W środku zachował się niemal 
kompletny zestaw przedmiotów uży-
wanych podczas porodów domo-
wych: narzędzia do szycia krocza, ga-
ziki, termometr do sprawdzania tem-
peratury wody, a także niewielka 
waga do ważenia noworodka. 

Największe wrażenie robi jednak 
zaaranżowana sala porodowa z po-
czątku XX wieku. Przy przygaszonym 
świetle i świecach można zobaczyć, 
w jakich warunkach kobiety rodziły 
jeszcze kilkadziesiąt lat temu.  

– Kiedy podczas Nocy Muzeów 
zgasiliśmy światła i zapaliliśmy 
świeczki, wiele osób mówiło, że do-
piero wtedy naprawdę poczuło klimat 
tamtych czasów – wspomina profesor. 

Historia pokazuje ogromną 
zmianę. Jeszcze kilkadziesiąt lat temu 
umieralność okołoporodowa była 
wielokrotnie wyższa niż dziś.  

– Gdy wprowadzaliśmy trójstop-
niowy system opieki perinatalnej, 
umieralność okołoporodowa wynosiła 
około 95 promili. Dziś to mniej więcej 
cztery i pół promila – mówi prof. Mar-
kwitz. 

Dzięki temu współczesne położnic-
two nie ma już wiele wspólnego z na-
rzędziami, które dziś można oglądać 
w ekspozycji historyczno-dydaktycz-
nej przy Polnej. Jednak – jak podkreśla 
profesor – to właśnie one pokazują, jak 
długą drogę przeszła medycyna 
w ciągu zaledwie dwóch stuleci.  

– Każde z tych narzędzi jest świadec-
twem wysiłku lekarzy i położnych, któ-
rzy próbowali ratować kobiety i dzieci 
w czasach, gdy medycyna miała znacz-
nie mniej możliwości – mówi.

PULS A

Perinatologii UMP w GPSK sprawuje nadzór nad ekspozycją historyczno-dydaktyczną w placówce
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Narzędzia używane przy trudnych porodach. Dobrym położnikiem był ten, który potrafił odebrać poród 
drogami naturalnymi. Pomagało w tym różnego rodzaju instrumentarium (kleszcze, haki czy perforatory)
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Takie preparaty przy Polnej są wręcz unikatowe, bo w związku 
z postępem diagnostyki takich wad się praktycznie nie obserwuje
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Zajrzałem do Rankingu Straży 
Miejskich i nie wiem, kogo 
chwalić. Jaka jest najlepsza 
straż miejska w Polsce? 
Pierwszego miejsca nie ma.  
To wynik analizy współczyn-
ników, które policzyliśmy, oraz 
porównania, które dało nam 
punkt odniesienia. Maksy-
malna liczba punktów do zdo-
bycia wynosiła 1200. Straż, 
która zdobyła ich najwięcej, 
uzyskała 649 punktów, czyli 
niewiele ponad połowę. 

To i tak nieźle. Patrząc na publi-
kowane wyniki cząstkowe, 
myślałem, że będzie dobrze, je-
śli któraś dobije do 20-25 proc. 
Mam dla pana, być może, za-
skakującą informację – wszy-
scy mieszkańcy miast, nie 
tylko wojewódzkich, twier-
dzą, że mają najgorszą straż 
miejską w Polsce. 

Wie Pan, ci strażnicy czasami 
karzą ich mandatami, więc... 
Nawet gorzej. Są też ci, którzy 
próbują zainteresować straż 
miejską nielegalnym parko-
waniem i to w ogóle się im nie 
udaje. W związku z tym nie 
lubi ich ani jedna, ani druga 
strona. W przypadku parko-
wania, a to 80 procent pracy 
strażników, sądzę, że jednak 
to ci ludzie, którzy próbują się 
do nich dodzwonić, mają 
z nimi więcej problemów niż 
ci, którym oni wystawią te 
nieszczęsne 100 złotych man-
datu. 

Więc kto znalazł się za nie- 
istniejącym liderem? 
Drugie miejsce zajął Poznań, 
a trzecie miejsce Kraków. 

Poznań?! 
Tak. I co może też zaskakiwać, 
jest tutaj na bardzo solidnej 
pozycji, bo zdobył 649 punk-
tów, a następny Kraków 561. 
To naprawdę duża różnica 
między tymi dwoma mia-
stami. 

Jak to się w ogóle stało,  
że punktacja w rankingu za-

czyna się od połowy maksy-
malnej liczby punktów? 
Nawet te straże miejskie, 
które uzyskują maksymalną 
liczbę punktów w poszczegól-
nych współczynnikach, mają 
bardzo niepokojące wyniki. 
Dla przykładu skupmy się 
na Poznaniu. Za co Poznań  
dostał najwięcej punktów? 
Za wydajność. Wydajność Po-
znaniaków w straży miejskiej 
jest oszałamiająca i bardzo, 
bardzo odstaje od reszty kraju. 

Przepraszam, że się uśmie-
cham, ale stereotyp o Pozna-
niu powinien właśnie na to 
wskazywać. Choć to obecnie 
dość rzadkie. 

Dobrze, ale czy pan zgadnie 
w takim razie, ile w Poznaniu 
mandatów miesięcznie po-
szczególny strażnik wysta-
wia? 

Widziałem te dane kilka tygo-
dni temu. To było kilkanaście 
sztuk. 
Właśnie – raptem kilka, kilka-
naście sztuk. I to jest najbar-
dziej efektywna straż miejska 
w Polsce. Myślę, że to jest 
do pewnego stopnia odpo-
wiedź na pytanie, jak to się 
stało z tymi wynikami. Tam 
gdzie nie mamy naturalnego 
sufitu, po prostu dawaliśmy 
maksymalną liczbę punktów 
tej straży, która dany współ-

czynnik dobiła do samej góry. 
Czasami bywał taki ideał 
w danej kategorii i wtedy 
w zasadzie wszystkie inne 
straże miejskie wypadały bar-
dzo, bardzo słabo. Była też 
straż miejska, która nam ten 
ranking psuła całkowicie – bo 
w Zielonej Górze się po prostu 
tych mandatów w zasadzie 
nie wystawia i ona nam niwe-
czyła całą punktację, cały wy-
nik. Tak więc tylko Pozna-
niacy uzbierali ponad połowę 
punktów, ale tak odrobinę  
ponad połowę, a wszędzie  
indziej te współczynniki  
są zatrważająco małe. 
Mnie osobiście najbardziej 
niepokoi to, że to są współ-

czynniki dotyczące spraw, 
nad którymi najczęściej się za-
stanawiamy: np. holowania 
sprzed przejść dla pieszych, 
zakładania blokad. To są za-
trważająco niskie liczby. Ale 
szczególnie oburza mnie część 
dotycząca porównania stref 
płatnego parkowania z wysta-
wianymi mandatami. Tutaj 
rekordzistą jest Opole, gdzie 
strażnicy miejscy wystawiają 
dziewięć razy mniej manda-
tów niż kontrolerzy SPP wy-
stawiają opłat dodatkowych, 
często mylonych z manda-
tami. Czyli ludzie, którzy par-
kują prawidłowo w liniach 
w Opolu, są dziewięciokrotnie 
bardziej narażeni na otrzyma-

nie opłaty dodatkowej niż ci, 
którzy po prostu mają 
wszystko w nosie, szukają ta-
bliczki z napisem „Parking 
płatny. Koniec” i dokładnie 
tam parkują. To jest niestety 
tendencja ogólnopolska. 
Jeżeli w polskich miastach ka-
rzemy kierowców, którzy par-
kują poprawnie, średnio pra-
wie cztery razy surowiej niż 
tych, którzy parkują niepo-
prawnie, to coś naprawdę jest 
nie tak. 

Rozumiem, że tu chodzi  
właśnie o sytuację, kiedy ka-
rzemy tą opłatą dodatkową 
osoby, które na przykład nie 
przedłużyły biletu parkingo-
wego? 
Tak, bo nikt o zdrowych zmy-
słach u nas nie wpadnie na po-
mysł, że zaparkuje na płat-
nym i nie zapłaci, bo mu się 
może upiec. Nie, nie. Tam 
mamy gwarancję, że ta opłata 
jest nieunikniona i surowa. 
Tam nie ma pouczeń, nikt się 
z nami nie cacka. W związku 
z tym to są generalnie bardzo 
drobne uchybienia – to są lu-
dzie, którzy się spóźnili, po-
mylili numer numer rejestra-
cyjny. Czasami mylą też strefy, 
jeżeli jest ich kilka. Więc to są 
zawsze dosyć drobne błędy 
ludzkie. A przypomnijmy,  
że strefy płatnego parkowa-
nia przecież obejmują tylko 
fragment miasta, nie całe. 
A przecież straż działa na ca-
łym terenie miasta. 

Ranking skupiał się właśnie 
na kwestii parkingowej? 
Tak, ale to wynika z naszych 
badań. Pada czasami taki ar-
gument, że przecież straże 
miejskie nie zajmują się tylko 
parkowaniem. Sprawdziliśmy 
to. Niestety, zajmują się tylko 
parkowaniem i mamy na to 
bardzo konkretne liczby. Zało-
żyliśmy, że straż miejska po-
winna zajmować się 10 róż-
nymi rzeczami, z których  
parkowanie stanowi jedną  
lub część tej jednej. Ale wy-

Szymon Paź

– Jeżeli w polskich miastach karzemy kierowców, którzy parkują poprawnie, średnio prawie 
cztery razy surowiej niż tych, którzy parkują niepoprawnie, to coś naprawdę jest nie tak  

– mówi Szymon Nieradka, jeden z autorów Rankingu Straży Miejskich

„WSZYSCY JESTEŚMY FRAJERAMI”?  
TAK (NIE)  DZIAŁAJĄ  

STRAŻE MIEJSKIE W CAŁEJ POLSCE

– Mamy dane 407 straży miejskich w Polsce i mogę z ręką na sercu powiedzieć, że ani jedna nie działa prawidłowo. 
Natomiast wszystkie strefy płatnego parkowania, które prześwietliliśmy, działają fenomenalnie – mówi autor rankingu
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szło, że zajmuje się parkowa-
niem w 90 procentach.  
Coś tu jest nie tak, że ta straż 
miejska generalnie po prostu 
już nic innego nie robi. 
I akurat w Poznaniu – będę so-
bie pozwalał wracać do tego 
przykładu – straż miejska  
zajmuje się parkowaniem 
w 82 procentach. Czyli można 
przyjąć, że to jest straż parkin-
gowa w Poznaniu. Rekordzi-
stą jest Szczecin z 92 proc., po-
tem Wrocław z 89 proc. Po-
znań jest wysoko w czołówce, 
za to dostał więc mało punk-
tów. 

Wśród opublikowanych 
wcześniej wyników cząstko-
wych zwróciłem uwagę,  
że Poznań ma bardzo mały 
odsetek „załatwionych 
zgłoszeń”. 
Zwrócę uwagę, że większość 
polskich miast wykonywała 
badania, analizy parkingowe, 
czyli np. faktycznie wcho-
dzono po ulicach i fizycznie li-
czono nieprawidłowo zapar-
kowane pojazdy. Udało nam 
się pozyskać te dane z urzę-
dów miast i dzięki temu osza-

cowaliśmy, jakie jest ryzyko 
otrzymania mandatu – to  
poniżej jednego procenta. 
To kolejna niepokojąca rzecz: 
nie dość, że karzemy dużo 
wyższymi karami kierowców, 
którzy parkują poprawnie, 
to tam mamy w zasadzie  
gwarancję, że ta opłata dodat-
kowa, mylona z mandatem, 
się pojawi. Natomiast w przy-
padku parkowania nielegal-
nego szansa na to jest poniżej 
jednego procenta. Ujmując to 
jeszcze inaczej: jeżeli średni 
mandat od straży miejskiej 
to 149 zł, a ryzyko otrzymania 
mandatu jest poniżej 1 pro-
centa, to nawet zaokrąglając 
to w górę, nielegalne parko-
wanie w Polsce kosztuje 
50 złotych miesięcznie. To się 
po prostu opłaca. 

Z czego to wynika? Z jednej 
strony mamy przepisy, które 
chronią kierowców, bo strefy 
obejmują wyznaczone miej-
sca w strefach parkingowych, 
a nie całe ulice. Z drugiej stro-
nywprowadzamy nowe tech-
nologie w dziedzinie kontroli 
parkingowej, jak zautomaty-
zowana kontrola samocho-
dów. Takich narzędzi brakuje 

strażnikom? Czy może jest 
tam inny, głębszy, struktu-
ralny problem? 
Jeśli popatrzymy na wyniki 
poszczególnych straży miej-
skich, to można powiedzieć, 
że to jest wyłącznie problem 
strukturalny, przepisów itp. 
i że strażnicy nie mogliby ro-
bić rzeczy lepiej. Ale jeżeli mó-
wię mieszkańcom Warszawy, 
że dwie trzecie odholowań sa-
mochodów w Polsce odbywa 
się w Warszawie, a w Pozna-
niu w zasadzie się nie odholo-
wuje, to oni są bardzo zdzi-
wieni. Tak jak gdy mówię Po-
znaniakom, że mają najlepszą 
straż miejską w Polsce, to na-
prawdę robią bardzo duże 
oczy. Powiem więcej – mamy 
dane 407 straży miejskich 
w Polsce i mogę z ręką 
na sercu powiedzieć, że ani 
jedna nie działa prawidłowo. 
A wydawałoby się, że przy ta-
kiej liczbie to przynajmniej 
jedna powinna funkcjonować 
OK. Natomiast wszystkie 
strefy płatnego parkowania, 
które prześwietliliśmy, dzia-
łają fenomenalnie. Więc coś tu 
jest nie tak w otoczeniu praw-
nym. To nie może być wyłącz-
nie opieszałość i inne rzeczy, 
które lubimy zarzucać funk-
cjonariuszom. Tam musi być 
jakiś problem strukturalny. 
Na pewno otoczenie prawne 
jest wadliwe. Powodów jest 
kilka. Taryfikator mandatów 
nie został dotknięty od 22 lat, 
od listopad 2003 roku, gdy 
ostatni raz zmodyfikowano 
ten taryfikator. Zdecydowana 
większość mandatów za par-
kowanie to 100 złotych. 
W moim rodzinnym mieście  
– Szczecinie – opłata za to, 
że się spóźnimy w strefie płat-
nego parkowania, to 400 zło-
tych. Opłata za to, że w auto-
busie nie skasujemy biletu,  
bo się zagapiliśmy, to 400 zł. 
Opłata za to, że rzucimy pa-
pierek na ulicę, to 500 złotych. 
Natomiast jeżeli przysło-
wiowo rzucimy w to samo 
miejsce pojazd – dwie tony 
plastiku i stali – to jest to  
100 złotych. To wydaje mi się 
skrajnie niesprawiedliwe. 
Taryfikator mandatów, któ-
rego politycy – a konkretnie 
premierzy, bo to nie jest 
w ustawie zamrożone, to roz-
porządzenie prezesa Rady Mi-
nistrów – nie ruszyli od 22 lat, 
tkwi mentalnie w czasach, 
kiedy pensja minimalna  
wynosiła 800 złotych. 
Druga rzecz to o czym pan 
wspomniał: mamy nie-
uczciwe strefy płatnego par-
kowania, w których obowią-
zują podwójne standardy: 
obowiązują surowe kary dla 
ludzi, którzy parkują w li-
niach, i bardzo pobłażliwe, ni-
skie dla wszystkich pozosta-
łych, którzy mają na tyle bez-
czelności, żeby zaparkować 
gdzie popadnie. Znowu, co 
ciekawe, wcale nie wynika to 
z ustawy. Swego czasu było 
różnie – poszczególne woje-
wództwa interpretowały tę 

ustawę w rozbieżny sposób. 
W 2018 roku Naczelny Sąd Ad-
ministracyjny orzekł, że jego 
zdaniem w języku polskim 
wyznaczone miejsce oznacza 
miejsce wyznaczone linią  
poziomą oraz znakiem. 
W związku z tym kilka lat 
temu zaczęło się malowanie 
na gwałt tych miejsc wszędzie 
w całej Polsce, bo trzeba było 
zwracać opłaty itd. To spowo-
dowało to, o czym już wspo-
minałem – surowo traktujemy 
tych parkujących legalnie,  
łagodnie tych nielegalnie. 
Możemy spojrzeć na to też 
w inny sposób: albo wszyscy 
jesteśmy frajerami, albo jeste-
śmy dużo bardziej zdyscypli-
nowanym społeczeństwem 
niż nam się wydawało. Bo 
skoro te 80-90 procent kie-
rowców gra w tę nieuczciwą 
grę, chodzi do tych parkoma-
tów, opłaca, zostawia kar-
teczki za szybą i ryzykuje dużo 
większe pieniądze niż gdyby 
zaparkowali na zakazie... 

Jest jakikolwiek element, 
z którymi straże sobie radzą 
przyzwoicie? 
Jeżeli statystyczna straż miej-
ska w Polsce zajmuje się par-
kowaniem w ponad 76 pro-
centach, a widzimy, że radzi 
sobie z tym dramatycznie źle 
w porównaniu do innej służb 
parkingowych, które przecież 
mają teoretycznie dużo słab-
sze narzędzia, to moja odpo-
wiedź brzmi „nie” dla takiego 
obszaru. Co gorsza, ten obo-
wiązek, który zajmuje im zde-
cydowaną większość czasu, 
powoduje, że nie możemy 
na nich liczyć w innych sytu-
acjach. Więc to jest nie tylko 
problem parkowania, ale 
także wielu innych – spalania 
śmieci, nieczystości itd., któ-
rymi chcielibyśmy, żeby straż-
nicy się zajmowali, ale oni są 
zalani zgłoszeniami związa-
nymi z parkowaniem, do któ-
rych nie mają narzędzi. 

Czy strażakom w jakikolwiek 
sposób pomaga zakładanie 
blokad zamiast wypisanie 
mandatu? Czas obsługi  
zgłoszenia staje się dłuższy, 
trzeba się wrócić, gdy kie-
rowca zorientuje się, że nie 
wyjedzie. Czy to nie jest 
zbędna, wręcz idiotyczna  
zaszłość? 
Nie, nie, już tłumaczę. Przede 
wszystkim te około 15 procent 
kierowców, którzy świadomie 
i systematycznie parkują 
na zakazach (szczególnie 
w strefach płatnego parkowa-
nia, za co są w pewien sposób 
wynagradzani), to ludzie, któ-
rzy wiedzą, że jeżeli straż 
miejska zostawi im mandat 
za szybą, to to wcale nie jest 
mandat. Gdyby to był kwit 
od kontrolera, to byłoby jak 
wyrok – kwota, którą trzeba 
przelać. Wszyscy, którzy pró-
bowali się od tego odwołać, 
wiedzą, że to bardzo skompli-
kowane. To, co zostawia straż 
miejska, to jest swego rodzaju 

prośba: „Drogi właścicielu sa-
mochodu, powiedz nam, kto 
tego dnia prowadził ten po-
jazd i dokonał tego wykrocze-
nia. Wtedy my w cyklu trzech 
listów poleconych ukarzemy 
go mandatem 100 złotych”. 
I to w zasadzie mogłoby się 
opłacać – lepiej by było to za-
płacić i mieć z głowy. Ale 
można też wpisać tam losowe 
dane, odesłać to z powrotem 
i... nie ma mandatu. Jest oczy-
wiście na to wiele innych spo-
sobów. Jeżeli samochód jest 
na zagranicznych numerach 
rejestracyjnych – jestem ze 
Szczecina, mamy tutaj takich 
pojazdów sporo – to ci kie-
rowcy po prostu wyrzucają  
to do śmietnika od razu. 
W związku z tym blokada po-
woduje dwie rzeczy. Jest dużo 
większa szansa na to, że fak-
tycznie ukarzemy sprawcę 
(chociaż oczywiście są tacy, 
którzy potrafią przyjść i po-
wiedzieć, że samochód poży-
czyli sąsiadowi, on ma na imię 
Mariusz i tego dnia wyprowa-
dzaliście razem psa i tylko tyle 
wie na ten temat, ale tak bez-
czelnych kierowców jest 
mniej). Druga to, przynaj-
mniej w moim doświadczeniu 
z całej Polski, poza Warszawą, 
że blokada działa jak straszak. 
Faktycznie w tym miejscu, 
przez pewien czas, kierowcy 
nie parkują. W związku z tym 
to jest wysiłek ekstra i faktycz-
nie, obsługa takiego zgłosze-
nia jest dłuższa, ale kończy się 
mandatem od ręki. Poza tym 
jeśli policzymy, że wystawie-
nie jednego mandatu przez 
strażnika miejskiego w Polsce 
– gdy podzielimy czas pracy 
strażników, uwzględnimy 
urlopy itd., weźmiemy do ra-
chunku, ile tych mandatów 
wystawi – zajmuje 22 godziny, 
to ta blokada nagle okazuje się 
całkiem szybka, prawda? 
Wiem, jak to wygląda. Ale 
w związku z tym, że ilość pa-
pierkowej pracy, którą straż-
nicy muszą wykonać, żeby 
ukarać sprawcę, jest tak duża, 
to w tym kontekście blokady 
i holowniki wydają się bardzo 
szybkim i jednocześnie sku-
tecznym procesem. 

Czy z waszej analizy wynika, 
czemu strażnicy tak niechęt-
nie holują niewłaściwie  
zaparkowane pojazdy? 
To jest pewien fenomen. Po-
wodów jest kilka. Pierwszym, 
który widać w statystykach, 
jest to, że pomimo tego, że 
ustawa definiuje wiele róż-
nych powodów, dla których 
pojazd można z miejsca usu-
nąć, to straże miejskie nie ho-
lują w sytuacjach, które są 
uznaniowe, w których odho-
lowanie zależy od strażników. 
Holują w dwóch przypadkach 
– gdy są tabliczki T-24 (ta cha-
rakterystyczna tabliczka z ho-
lownikiem), bo tam nie ma 
dyskusji, nikt im nie może za-
rzucić, że nie mogli. I holują 
z miejsc dla niepełnospraw-
nych, bo to znowu jest  

miejsce, w którym nie ma  
dyskusji – ustawa na to po-
zwala. 
Ale jeżeli jest to tak zwane 
stwarzanie zagrożenia, to pra-
wie nikt w Polsce nie holuje 
z tego paragrafu, bo sądy – tak 
przynajmniej bronią się straż-
nicy – potem obalają im tego 
typu interwencje, trzeba od-
dawać pieniądze itd. Mamy 
więc na pewno problem z tym 
przepisem. Holujemy margi-
nalną liczbę pojazdów wy-
łącznie w sytuacjach, kiedy to 
jest aż nadto oczywiste. 
Mam też wrażenie, że jest taki 
specyficzny efekt rozpiętości 
między taryfikatorami, które 
były waloryzowane przez 
ostatnie 20 lat i nie były walo-
ryzowane. Jeżeli strażnik 
miejski ma do dyspozycji 
stuzłotowy mandat albo holo-
wanie, które kosztuje kilkaset 
złotych, to skoro nie jest spe-
cjalnie lubianą osobą w tej sy-
tuacji,  będzie miał większą 
skłonność, by pozostać 
przy tym mandacie bądź 
przy pouczeniu. To niestety 
doskonale widać w przypadku 
policji – jest jedna pozycja 
w taryfikatorze, która jest 
nowsza, nie z 2003 roku, czyli 
jazda wzdłuż chodnika – 1500 
złotych. Obiektywnie to dość 
duża kwota. Ale co to oznacza 
w praktyce? Policjant ma 
do wyboru: mandat 1500 zło-
tych albo pouczenie.  
W 95 procentach przypadków 
daje pouczenie. Tak działa 
tego typu rozpiętość. 
 
Autorami publikacji są 
Szymon Nieradka (Miejska 
Agenda Parkingowa), dr hab. 
Piotr Wójcik oraz dr. Maciej 
Świtała (Wydział Nauk 
Ekonomicznych Uniwersytetu 
Warszawskiego). Ranking jest 
częścią aktualnie tworzonego 
artykułu naukowego 
analizującego całkowity koszt 
nieprawidłowego parkowania 
w Polsce. Pełne wyniki 
rankingu straży miejskich 
oraz metodologia na  stronie 
agendaparkingowa.pl.

Szymon Nieradka 
Informatyk, konsultant 
ds. zarządania, pracował 
m.in. nad pierwszymi wer-
sjami systemu BLIK, przed-
siębiorca (prowadził m.in. 
lokal Stojaki w Szczecinie). 
Atywista miejski rodem  
ze Szczecina, twórca 
„Stop Cham Szczecin” 
i współtwórca Miejskiej 
Agendy Parkingowej.
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NAJLEPSZE 
2. Poznań (649 punktów na 1200 możliwych) 
Rekordzista wydajności – miesięczna liczba mandatów 
parkingowych na strażnika jest najwyższa w Polsce; straż 
miejska aktywnie korzysta z blokad kół i holowań. Słabości: 
bardzo duża koncentracja na samym parkowaniu – SM 
prawie nie zajmuje się innymi wykroczeniami. Także „pa-
zerny” samorząd – opłaty SPP wynoszą ponadtrzykrotność 
wartości mandatów straży za parkowanie. 
3. Kraków (561 punktów) 
Jedna z najlepiej dofinansowanych straży miejskich, wyso-
ka obsada i duży budżet per capita przekładają się na do-
bre (choć nie najlepsze) wyniki w większości obszarów. 
Niestety, SM Kraków mało holuje i daje dużo pouczeń.  
Stosunek kar w SPP do mandatów SM rozczarowujący. 
4. Gdańsk (545 punktów) 
Jedna z najbardziej surowych i efektywnych mandatowo 
jednostek w Polsce; wysoka reaktywność na zgłoszenia 
mieszkańców plasuje ją w krajowej czołówce pod tym 
względem. Słabości: holowania pozostają na niskim pozio-
mie mimo dobrych wyników w innych kategoriach; wyna-
grodzenia strażników należą do najniższych w badaniu. Sa-
morząd przekracza trzykrotny próg fiskalny – SPP pobiera 
wyraźnie więcej niż wynosi wartość mandatów straży. 
 
NAJGORSZE 
17. Białystok (208 punktów) 
Mandaty parkingowe formalnie poniżej progu Manda-
tów PRD – jeden z nielicznych pozytywów przy umiarko-
wanej obsadzie. Słabości: straż jest wyjątkowo łagodna, 
blokad niemal nie stosuje, na zgłoszenia reaguje spora-
dycznie, a aktywność holownicza należy do najniższych 
w Polsce. 
18. Rzeszów (177 punktów) 
Jedna z najmniejszych i najsłabiej dofinansowanych jedno-
stek w badaniu, co determinuje wyniki we wszystkich kate-
goriach. Zerowa aktywność blokadowa i holownicza we 
wszystkich metrykach; mandaty parkingowe minimalnie 
przekraczają próg Mandatów PRD. Umiarkowany stosunek 
opłat SPP do mandatów SM – jeden z niewielu plusów. 
19. Zielona Góra (138 punktów) 
Siła pozorna: najniższy w Polsce udział mandatów parkin-
gowych skutkuje maksimum punktów w Mandatach PRD, 
ale to efekt niemal zerowej aktywności, nie różnorodności 
egzekwowania. Straż funkcjonuje symbolicznie: najniższa 
obsada i budżet w Polsce z bardzo dużym marginesem, 
brak blokad, holowań i danych o SPP.

RANKING STRAŻY MIEJSKICH

dokończenie ze str. 12

eprasa.pl 84c095c23c
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6 czerwca 2026 roku na uli-
ce stolicy Dolnego Śląska 
wybiegną uczestnicy 12. 
Tarczyński Nocnego Wroc-
ław Półmaratonu. W zapo-
wiedziach jest informacja, 
że będzie to edycja, któ-
ra zapisze się w historii. 
Co to oznacza? Co właś-
nie w tym biegu będzie 
wyjątkowego?

Jesteśmy przekona-
ni, że 12. Tarczyński Nocny 
Wrocław Półmaraton zapisze 
się w historii z kilku powo-
dów. W tym roku przygoto-
waliśmy symboliczną liczbę 
21 975 pakietów startowych, 
która nawiązuje do dystansu 
półmaratonu (21,0975 km). 
Co ważne, zainteresowanie 
naszym biegiem było ogrom-
ne, a lista startowa zapełni-
ła się w zaledwie 36 godzin. 
Tegoroczna edycja Nocnego 
Wrocław Półmaratonu jest 
najszybciej wyprzedanym 
półmaratonem w historii pol-
skich biegów długodystan-
sowych. Dodatkowo w tym 
roku uczestnicy zmierzą się 
z nową, szeroką i bezpieczną 
trasą, zaprojektowaną z my-
ślą o komforcie zarówno bie-
gaczy, jak i kibiców.

W historii Nocne-
go Wrocław Półmaratonu 
na starcie stanęło już po-
nad 100 tys. biegaczy, z cze-
go linię mety przekroczyło 
prawie 96 tys. Oznacza to, 
że podczas 12. edycji stuty-
sięczny biegacz przekroczy 
linię mety.

Wszystkie te elementy 
sprawiają, że tegoroczny bieg 
ma wyjątkowy, symboliczny 
i historyczny wymiar.

21 975 pakietów starto-
wych to chyba najwięcej 
w dotychczasowej historii 
imprezy?

Zdecydowanie! Noc-
ny Wrocław Półmaraton już 
w poprzednich latach cieszył 
się ogromnym zaintereso-
waniem, dlatego w tym roku 
zwiększyliśmy liczbę pakie-
tów. Po 11 edycjach opusz-
czamy też Stadion Olimpijski 
i przenosimy się na Tarczyń-
ski Arenę, gdzie mamy wię-
cej przestrzeni, a to pozwa-
la nam zorganizować bieg 
w bezpiecznych warunkach 
i komfortowo pomieścić 
wszystkich uczestników.

Skąd będą uczestnicy? Wy-
startuje więcej panów czy 
pań?

Nasz Nocny Wrocław 
Półmaraton przyciąga bardzo 
wiele osób z kraju i zagranicy 
i na stałe wpisał się w histo-
rię Wrocławia. Na liście zapi-
sanych uczestników mamy 
osoby z aż 48 krajów i prawie 

3 000 miejscowości. Jest 
oczywiście więcej panów, 
ale co ciekawe, w naszym 12. 
Tarczyński Nocnym Wrocław 
Półmaratonie 37 proc. startu-
jących to panie. To naprawdę 
imponująca liczba i statysty-
ka bardzo charakterystyczna 
dla naszego biegu.

12. Tarczyński Nocny Wroc-
ław Półmaraton ponownie 
znalazł się w prestiżowym 
cyklu „Korona Polskich 
Półmaratonów”. Co to wy-
różnienie oznacza dla or-
ganizatorów i samych 
biegaczy?

Ponowne dołączenie na-
szego półmaratonu do cyklu 
„Korona Polskich Półmarato-
nów” to dla nas duże wyróż-
nienie i potwierdzenie wyso-
kiej jakości organizacyjnej 
wydarzenia. Tym bardziej cie-
szy nas nagroda za najwyż-
szą frekwencję uczestników 
Korony podczas 11. edycji 
naszego półmaratonu, która 
najlepiej pokazuje zaangażo-
wanie biegaczy.

Wrocław po raz kolejny 
potwierdza swoją pozycję 
jednego z kluczowych punk-
tów na biegowej mapie Pol-
ski, a dla uczestników stano-
wi to dodatkową motywację, 
by wziąć udział w najwięk-
szym nocnym półmaratonie 
w kraju.

Czy w planowanych przez 
MCS i Fitness Academy tre-
ningach może wziąć udział 
każdy zapisany biegacz?

Tak, każdy może w nich 
uczestniczyć bezpłatnie. 
Po raz kolejny organizujemy 
te treningi, aby przygotować 
biegaczy na start w półma-
ratonie. Od 4 marca do 30 
maja, w każdą środę o godzi-
nie 18.00 i w każdą sobotę 
o godzinie 10.00, na Stadio-
nie Tarczyński Arena Wroc-
ław można trenować razem 
z nami. Trzy miesiące to ide-

alny czas na wypracowanie 
formy, nawet dla osób, któ-
re dopiero zaczynają swoją 
przygodę z bieganiem. Zapi-
sy na treningi odbywają się 
przez platformę DecatlonGo. 
To świetna okazja do przy-
gotowania się do startu pod 
okiem doświadczonych tre-
nerów, w motywującej gru-
pie i w atmosferze sportowej 
wspólnoty. Można z nami 
zbudować formę niezależnie 
od poziomu zaawansowa-
nia - bezpiecznie, skutecznie 
i z dobrą energią.

Jaką trasą poprowadzony 
będzie 12. Tarczyński Noc-
ny Wrocław Półmaraton?

Bardzo uważnie wsłu-
chujemy się w opinie uczest-
ników i zgodnie z ich ocze-
kiwaniami w tym roku 
przygotowaliśmy trasę, która 
pozwala zarówno bić rekor-
dy, jak i cieszyć się wido-
kiem najpiękniejszych miejsc 
Wrocławia nocą. Bieg wy-
startuje z al. Śląskiej, gdzie 

na zawodników czeka szero-
ki i bezkolizyjny start, a jego 
zwieńczeniem będzie meta 
zlokalizowana na płycie 
głównej stadionu Tarczyń-
ski Arena Wrocław. Możli-
wość wbiegnięcia na mura-
wę to wyjątkowe sportowe 
przeżycie, które z pewnością 
na długo pozostanie w pa-
mięci uczestników.

Na trasie półmarato-
nu będzie można podziwiać 
między innymi Muzeum 
Współczesne, „Pociąg do nie-
ba” na Placu Strzegomskim, 
zabytkową fontannę na Placu 
Jana Pawła II, klimatyczne 
Stare Miasto, czyli ul. Ruską, 
Kazimierza Wielkiego, Przej-
ście Świdnickie, dalej: Pocztę 
Polską, Plac Społeczny, Most 
Grunwaldzki, Most Młyński 
z widokami na Ostrów Tum-
ski, Most Piaskowy, z którego 
widać rzeźbę Nawa na Wy-
spie Daliowej, okolice Uni-
wersytetu Wrocławskiego 
i Mostów Uniwersyteckich 
zachwycających iluminacją 
świetlną.

Poza biegiem głównym 
planujecie organizację im-
prez towarzyszących. Jakie 
atrakcje nas czekają?

W tym roku półmara-
ton stanie się prawdziwym 
świętem całego miasta. Je-
stem przekonany, że Wroc-
ław w pełni skorzysta na tym 
wyjątkowym wydarzeniu. 
Na trasie przygotowaliśmy 
liczne strefy kibica, które 
wspólnie stworzą festiwal 
różnorodnej muzyki i zapew-
nią uczestnikom potężną 
dawkę energii. Na biegaczy 
i kibiców czekać będzie rów-
nież trzydniowa strefa EXPO 
ze stoiskami wystawienniczy-
mi oraz scena z inspirujący-

mi prelekcjami. W dniu biegu 
zaprosimy do Miasteczka 
Biegowego, czyli przestrzeni 
pełnej atrakcji dla uczestni-
ków i ich bliskich. Nie zabrak-
nie także corocznego Biegu 
Rodzinnego, na który zapisy 
wystartują już w kwietniu.

To jednak dopiero po-
czątek – mamy w zanadrzu 
jeszcze kilka niespodzia-
nek, które wkrótce ujawni-
my. Jesteśmy przekonani, 
że na długo pozostaną one 
w pamięci biegaczy i kibiców, 
dostarczając im niezapo-
mnianych emocji.

Półmaraton jest organiza-
cyjnie ogromnym przedsię-
wzięciem. Co jest najtrud-
niejsze w przygotowaniu 
tak wielkiej imprezy?

To prawda, organiza-
cja tak dużego wydarzenia 
to ogromne przedsięwzięcie 
logistyczno-organizacyjne, 
ale nad jego przebiegiem 
czuwa zespół doświadczo-
nych specjalistów. Przygoto-
wania do Nocnego Wrocław 
Półmaratonu obejmują aż 
30 obszarów, którymi zarzą-
dza 35 osób. Nieocenioną 
rolę odgrywają także służ-
by miejskie, które wspierają 
nas i dbają o sprawny oraz 
bezpieczny przebieg impre-
zy od momentu pomysłu aż 
po realizację. Warto też pod-
kreślić wkład wolontariuszy, 
którzy są niezastąpionym 
wsparciem całego zespołu.

Ze względu na rosnącą 
liczbę uczestników szczególną 
uwagę poświęcamy kwestiom 
bezpieczeństwa – rozwija-
my współpracę ze służbami 
ochrony i na bieżąco wdraża-
my nowe rozwiązania, które 
pozwalają jeszcze lepiej zabez-
pieczyć trasę oraz całe wyda-

rzenie. Wielkim wyzwaniem 
w tym roku jest wprowadzenie 
licznych zmian, które mają 
służyć biegaczom, bo to oni są 
dla nas najważniejsi.

Czy fakt, że półmaraton 
przenosi się na Tarczyński 
Arenę sprawił, że firma Tar-
czyński S.A. zdecydowała 
się zostać sponsorem tytu-
larnym imprezy?

Niewątpliwym atutem 
i jednym z kluczowych po-
wodów współpracy z marką 
Tarczyński S.A. jest zmiana 
lokalizacji wydarzenia, po raz 
pierwszy w historii półmara-
ton odbędzie się na Stadio-
nie Tarczyński Arena. W natu-
ralny sposób łączy to markę 
z imprezą i podkreśla jej za-
angażowanie w sport.

Tarczyński S.A. to firma 
wywodząca się z Dolnego 
Śląska, która od lat aktywnie 
angażuje się we wspieranie 
inicjatyw przyczyniających się 
do rozwoju regionu. Jej realne 
wsparcie naszego półmara-
tonu pozwala nam nie tylko 
osiągać jeszcze lepsze rezul-
taty organizacyjne, ale także 
konsekwentnie podnosić po-
ziom całego wydarzenia.

Motywem przewodnim te-
gorocznego 12. Tarczyński 
Nocnego Wrocław Półma-
ratonu jest hasło Biegnij 
po więcej, czyli…

…symbol przekraczania 
własnych granic, zarówno 
sportowych, jak i osobistych. 
Każdy uczestnik biegnie 
po coś innego: po rekord 
życiowy, zdrowie, spełnie-
nie marzeń albo ogromne 
emocje, które daje wspólne 
nocne bieganie przez Wroc-
ław. To także „więcej” w sen-
sie wspólnoty. Tysiące ludzi 
na trasie i kibiców tworzą jed-
ną wyjątkową energię miasta. 
Chcemy, aby każdy biegacz 
i kibic poczuł, że ten bieg 
to coś więcej niż wydarze-
nie sportowe. To inspiracja, 
by w życiu zawsze próbować 
sięgać po więcej.

Czy bieganie to sport dla 
wszystkich? To moda, pró-
ba charakteru czy sposób 
na zachowanie zdrowia 
i dobrej kondycji?

Tak, bieganie jest dla 
wszystkich, którzy nie mają 
przeciwwskazań zdrowot-
nych. Bieganie to jedna z naj-
bardziej naturalnych form 
ruchu, nie wymaga specja-
listycznego sprzętu, a przy 
tym przynosi wiele korzyści 
zdrowotnych. Warto spróbo-
wać swoich sił i przekonać 
się osobiście, jak wiele daje 
regularny ruch na świeżym 
powietrzu.

Ten półmaraton będzie wyjątkowy
Rozmowa z Łukaszem Wójcikiem, dyrektorem Młodzieżowego Centrum Sportu Wrocław
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Tomasz Piechowiak, Usługi Remontowo Budowlane 
Tomasz Piechowiak, Gniezno

Tomasz Anders, Firma Remontowo-Budowlana MAX 
Anders, Poznań

Są zawody, które wybiera się 
z rozsądku – i takie, które 
po prostu się czuje od zawsze. 
W przypadku Tomasza Pie-
chowiaka to właśnie pasja 
była początkiem wszystkiego. 
Zainteresowanie budownic-
twem pojawiło się już w dzie-
ciństwie i z czasem przero-
dziło się w świadomą drogę 
zawodową oraz własną dzia-
łalność. – Zawsze chciałem 
mieć swoją działalność. 
Od dziecka się tym intereso-
wałem i lubię to po prostu ro-
bić i sprawiać tym samym 
przyjemność, że ktoś dzięki 
mnie ma ładnie w domu – 

mówi. W Jego pracy najwięk-
szą nagrodą nie są tylko efekty 
wizualne, ale przede wszyst-
kim reakcje ludzi, dla których 
tworzy przestrzeń do życia. – 
Najczęściej spotykany 
uśmiech klienta i zadowolenie 
z wykonania mojej pracy – 
podkreśla i dodaje: – Każda re-
alizacja jest inna i na każdej 
z nich co innego się zawsze 
dzieje śmiesznego – dodaje. 
To właśnie ta różnorodność 
sprawia, że praca nie staje się 
rutyną, a każde zlecenie nie-
sie ze sobą nowe doświadcze-
nia. Jednak fundamentem 
Jego podejścia pozostają kon-
kretne wartości, które budują 
zaufanie klientów. - Jestem 
sumienny, szczery, dokładny 
i robię to z sercem i wielkim 
zaangażowaniem oraz uśmie-
chem zawsze na twarzy, bo ro-
bię to dla nich – zaznacza.

W kategorii Budowlaniec Ro-
ku udział bierze Tomasz Pie-
chowiak. Jak sam przyznaje, 
budownictwem interesował 
się od dziecka i po prostu lu-
bi to robić.

Robi to z sercem i wielkim 
zaangażowaniem 

Z branżą związał się 
już w wieku... sześciu lat!

– Gdy byłem jeszcze małym 
szkrabem, w wieku około 6 lat, 
na wakacjach w Gdyni pomaga-
łem Dziadkowi budować altanę 
na działce R.O.D. Siałem piasek 
i przygotowywałem zaprawę 
do murowania – mówi Tomasz 
Anders. – Bardzo mi się spodo-
bało to zajęcie i fakt iż dzień 
za dniem widać było efekty na-
szej niewątpliwie ciężkiej, acz-
kolwiek przyjemnej pracy. 
Wtedy postanowiłem, że jeśli nie 
udałoby mi się zostać zawodo-
wym żołnierzem tak jak Dzia-
dek, to zostanę budowlańcem. 
Tak też się stało – podkreśla. 

Na zdobywanie doświadczenia 
wpływ miało również otoczenie, 
które naturalnie kierowało Go 
w stronę branży. – Na moim Ła-
zarskim fyrtlu w osiągnięciu do-
świadczenia budowlanego po-
mógł fakt, iż w najbliższym są-
siedztwie było kilka firm budow-
lanych, w których zdobywałem 
wiedzę – zaznacza. Dziś Jego po-
dejście do pracy opiera się 
na wartościach, które stanowią 
fundament każdej realizacji. – 
Pasja, zaangażowanie, uczci-
wość, dbałość o szczegóły i do-
brą renomę – podsumowuje. 
Lata pracy to nie tylko rozwój 
umiejętności, ale także różno-
rodne doświadczenia. - Najbar-
dziej zapadły w pamięci mo-
menty najmniej przyjemne – 
wypadki, urazy, nieuczciwi kon-
trahenci, ale pamięta się też te 
wesołe chwile, których na pol-
skich budowach ogrom – mówi.

Są historie, które zaczynają 
się bardzo wcześnie – 
od pierwszych prób, obser-
wacji i dziecięcej ciekawości 
świata. Właśnie z takich do-
świadczeń wyrosła droga 
Tomasza Andersa.

LIDERZY RANKINGÓW 
Oto lista uczestników plebiscytu, którzy od początku głosowania do czwartku,  

do godz. 10 zdobyli najwięcej głosów wśród liderów z miast i powiatów 
oraz lista liderów głosowania w kategoriach wojewódzkich 

HYDRAULIK ROKU 
1. Robert Zieliński, Budimar Robert Zieliński, Piła 
2. Łukasz Czubak, Hydrosystem Łukasz Czubak, Krotoszyn 
3. Przemysław Krawczyk, Krawinstall Przemysław Krawczyk, Adamów 

ELEKTRYK ROKU 
1. Jakub Bendowski, BENDA Zakład Elektroinstalacyjny Jakub Bendowski,  
Grodzisk Wielkopolski 
2. Maciej Berliński, Elektro-instalatorstwo Berliński, Gostyń 
3. Łukasz Bielewicz, B-Complete Łukasz Bielewicz, Mączniki 

BUDOWLANIEC ROKU 
1. Tomasz Piechowiak, Usługi Remontowo Budowlane Tomasz Piechowiak, Gniezno 
2. Paweł Brychcy, Firma Budowlana Paweł Brychcy, Nowe Jastrzębsko 
3. Kacper Zych, Usługi wykończeniowe Kacper Zych, Kwileńv 

PROJEKTANT/ARCHITEKT ROKU 
1. Piotr Krzemiński, Studio Projektowe Motiv, Poznań 
2. Marta Witkowska, m Art Studio projektowe Marta Witkowska, Konin 
3. Marcin Wierzbicki, Osiem Pięć Pracownia Architektoniczna, Kępno 

GEODETA ROKU 
1. Mikołaj Geppert, Usługi geodezyjne Mikołaj Geppert, Poznań 
2. Bartosz Burda, Geopomiar, Lądek 
3. Krzysztof Koszarek, GEO-Center Usługi Geodezyjne inż. Krzysztof Koszarek, Poznań 

STOLARZ ROKU 
1. Dawid Piotr, Drewniany świat Dawid Piotr, Gorzewo 
2. Jacek Piotrowicz, Frezik, Pleszew 
3. Mikołaj Walczewski, Walczewski Meble, Tarnowa Łąka 

SZEF FIRMY REMONTOWO-BUDOWLANEJ ROKU 
1. Kamil Jamrozik, Bud-Kam Kamil Jamrozik, Kalisz 
2. Tomasz Anders, Firma Remontowo-Budowlana MAX Anders, Poznańv 
3. Mirosław Ratajczak, Siwy Usługi Ogólnobudowlane, Kowanówko 

FIRMA REMONTOWO-BUDOWLANA ROKU 
1. Oskar-Bud Michał Hreczyński, Kleczew, 11 Listopada 21 lok. 12 
2. Sarbud Progressive, Rawicz, Zapolskiej 22 
3. Firma Budowlana Jakub Lewandowski, Szydłowo, Owocowa 19 
 

Sprawdź aktualne wyniki i głosuj na: 
www.gloswielkopolski.pl/mistrzowie-budownictwa 

O budownictwie najczęściej 
mówimy właśnie przez efekt 
końcowy, bo widzimy nowy 
dom, wyremontowane miesz-
kanie, równe ściany, dobrze po-
łożoną podłogę, kafelki. Rza-
dziej myślimy o tym, co wyda-
rzyło się wcześniej - o etapach, 
które poprzedzają moment od-
dania kluczy czy zakończenia 
prac. O decyzjach, które trzeba 
podjąć, czasami szybko 
i pod presją, bo wiele sytuacji 
trudno przewidzieć. 

A jeszcze rzadziej myślimy 
o ludziach, którzy za tymi inwe-
stycjami stoją. O fachowcach, 
dla których remont czy budowa 
to nie jednorazowe doświad-
czenie, ale codzienna praca, 
w której nie ma dwóch iden-
tycznych dni, Bo każda bu-
dowa, każdy remont to trochę 
inna historia, jak mówią uczest-
nicy plebiscytu Mistrzów Bu-
downictwa 2026. 

Za nami trzeci tydzień gło-
sowania w tej akcji. Uczestniczą 
w niej zarówno firmy remon-
towo-budowlane oraz ich wła-
ściciele, jak również budow-
lańcy. Bo chcieliśmy ich doce-
nić. Pokazać, że za każdą robotą 
stoi konkretny człowiek. 

- W ramach plebiscytu Mi-
strzowie Budownictwa 2026 

prosiliśmy uczestników, by po-
dzielili się z nami tym, co 
ważne, ciekawe, a czasem zu-
pełnie zaskakujące w ich co-
dziennej pracy. Tak było rów-
nież w przypadku budowlań-
ców. To dlatego zarówno w na-
szej gazecie, jak i na stronie in-
ternetowej znajdziecie opowie-
ści fachowców, którzy zaprosili 
nas do swojego świata - mówi 
Katarzyna Borek, opiekująca 
się akcją od strony redakcyjnej. 

Z tych opowieści wynika 
jedno: w tej branży wszystko 
dzieje się w warunkach często 
dalekich od idealnych. To praca 
fizyczna, wymagająca, uzależ-
niona od pogody, terminów, 
dostępności materiałów i tego, 
co zastanie się na miejscu. Cza-
sem coś trzeba poprawić, cza-

sem zmienić plan, a czasem 
podjąć decyzję, która będzie 
miała konsekwencje na lata. To 
zawód, w którym wiedza tech-
niczna to jedno, ale równie 
ważne są doświadczenie, od-
powiedzialność i umiejętność 
radzenia sobie w sytuacjach, 
których nie przewidziano 
w projekcie. To także praca 
z ludźmi. Jak podkreśla redak-
torka: - Właśnie dlatego w ra-
mach Mistrzów Budownictwa 
chcieliśmy pokazać tę branżę 
trochę inaczej. Nie tylko przez 
pryzmat realizacji czy goto-
wych efektów, ale także przez 
ludzi i ich doświadczenia. Przez 
to, co dzieje się „po drodze”. Te 
opowieści są różne, jak różne są 
firmy, budowy i ludzie, którzy 
na nich pracują.

W budownictwie liczy się 
efekt końcowy, ale przede 
wszystkim droga, którą trze-
ba do niego przejść. Za każdą 
realizacją i każdym remon-
tem stoi konkretna firma, 
konkretny człowiek.

Za każdą budową i remontem stoi konkretny człowiek 
- ze swoją historią, która potrafi czasami zaskoczyć

PLEBISCYTA
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Zmiana czasu co pół roku przypomina nam, że każdy z nas nosi w sobie własny zegar.  
- To od mózgu zależy, czy dzień będzie się dłużył w nieskończoność, czy przeminie, nie 

pozostawiając po sobie wspomnienia – mówi neurobiolog prof. Wojciech Glac

Anita Czupryn

W nocy z soboty na niedzielę, 
z 28 na 29 marca, przesuwamy 
zegarki z godziny 2 na 3 i tym 
samym kradniemy sobie go-
dzinę snu. Co to znaczy dla 
mózgu? 
Jednorazowe skrócenie snu 
o godzinę samo w sobie nie jest 
czymś, co znacząco zaburza 
pracę mózgu. Większe znacze-
nie ma to, że zmiana czasu wy-
musza przesunięcie całego 
rytmu okołodobowego. Każ-
demu zdarza się zarwać noc 
czy wstać wcześniej, ale tutaj 

organizm musi przestawić 
swój biologiczny zegar: porę 
zasypiania, budzenia się i funk-
cjonowania w ciągu dnia. Zegar 
biologiczny i społeczny nieco 
się rozmijają i to właśnie jest 
dla mózgu wyzwaniem, 
zwłaszcza – tak jak teraz – kiedy 
przechodzimy na czas letni. 

Po zmianie czasu na letni mó-
wimy sobie: od dziś żyję go-
dzinę wcześniej. Ale czy orga-
nizm też to rozumie? Po jakim 
czasie się przystosowujemy? 

W teorii, jeśli wstajemy go-
dzinę wcześniej, to także 
wcześniej pojawia się presja 
snu, czyli naturalne zmęcze-
nie wynikające z aktywności 
podczas dnia. W praktyce jed-
nak poza tą presją snu, czyli 
mechanizmem homeosta-
tycznym, nasze zasypianie re-
guluje rytm okołodobowy, 
który poza ilością światła re-
gulowany jest też przez nasze 
nawyki. Czas przystosowania 
jest więc różny – od kilku dni 
do kilkudziesięciu. Przystoso-

wanie to jest łatwiejsze, jeżeli 
jesteśmy rannymi ptaszkami, 
a trudniejsze u osób o póź-
nym chronotypie, czyli u tzw. 
sów. 

Każdy z nas nosi w sobie wła-
sny zegar, który nie zawsze 
zgadza się z tym na ścianie? 
Tak, ale ten wewnętrzny ze-
gar nie działa w oderwaniu 
od świata. Przede wszystkim 
synchronizuje go światło sło-
neczne – wschód i zachód 
słońca są dla mózgu podsta-

wowym sygnałem wyznacza-
jącym rytm dnia. Mniejsze, 
ale istotne znaczenie mają też 
nasze nawyki, pory stałych 
aktywności, jak jedzenie, 
szkoła czy praca. Jeśli wieczo-
rem powtarzamy określone 
rytuały, mózg zaczyna je trak-
tować jako część stałego 
planu dnia. To może wspierać 
zasypianie, ale też może je 
opóźniać. Zegar biologiczny 
jest więc z jednej strony usta-
wiany przez światło, a z dru-
giej bardzo podatny na styl ży-

cia, przyzwyczajenia i narasta-
jące w ciągu dnia zmęczenie. 

Światło rano działa trochę jak 
kawa? 
Natężenie światła rejestro-
wane jest przez specjalne ko-
mórki światłoczułe w siat-
kówce oka, których głównym 
zadaniem jest synchronizacja 
rytmu okołodobowego i regu-
lacja aktywności mózgu. Prze-
kazują one informacje do pod-
wzgórza, gdzie znajduje się 
główny biologiczny zegar mó-
zgu. Dzięki temu światło 
wpływa na moment wybudza-
nia, zasypiania, a pośrednio 
także na fizjologię całego orga-
nizmu. Rano ma to szczególne 
znaczenie. Natężenie światła 
pobudza układy odpowie-
dzialne za czuwanie, uwagę 
i gotowość do działania. Bada-
nia pokazują, że kontakt ze 
światłem dziennym zaraz 
po przebudzeniu pomaga 
szybciej osiągnąć optymalny 
poziom pobudzenia potrzebny 
do codziennej aktywności, 
zwłaszcza intelektualnej. Dla-
tego poranny spacer naprawdę 
działa korzystnie. Nawet 
przy zachmurzonym niebie 
światło dzienne jest znacznie 
silniejsze niż oświetlenie 
w mieszkaniu czy biurze, więc 
warto rano wyjść choć 
na chwilę na zewnątrz. Kawa 
natomiast osłabia działanie 
adenozyny, która jest kluczowa 
dla wspominanego wcześniej 
mechanizmu presji snu.  

Odpowiedział pan na pytanie, 
które właśnie chciałam zadać: 
gdzie właściwie mieści się na-
sze poczucie czasu? W mó-
zgu? W hormonach? Jak od-
czuwamy rytm dnia? 
W mózgu, ale nie ma tam jed-
nego zegara, który mierzy 
czas. To zależy od tego, o jakim 
rodzaju czasu mówimy. Ina-

JAK OSZUKUJE NAS CZAS.  
NEUROBIOLOG PROF. WOJCIECH 

GLAC: IM MNIEJ NOWOŚCI,  
TYM SZYBCIEJ MIJA ŻYCIE

Prof. Glac: Czym innym jest ocena czasu w trakcie przeżywania sytuacji, a czym innym późniejsze wrażenie jej długości odtwarzane z pamięci
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czej mózg reguluje rytm dnia 
i nocy, inaczej szacuje se-
kundy czy minuty potrzebne 
do działania, a jeszcze inaczej 
tworzy subiektywne wraże-
nie, że życie przyspiesza albo 
zwalnia. Podwzgórze odpo-
wiada za rytm okołodobowy 
i sezonowe zmiany zacho-
wań, np. związane z rozro-
dem czy migracjami u zwie-
rząt. Z kolei odczuwanie na-
stępstwa zdarzeń, pamięta-
nie, co było wcześniej, a co 
później, wiąże się z hipokam-
pem. To on pomaga porząd-
kować doświadczenia w cza-
sie. Inny mechanizm odpo-
wiada za mierzenie krótkich 
odstępów czasu - ile trzeba 
poczekać na efekt działania 
albo kiedy wykonać kolejny 
ruch. Tu ważną rolę odgrywa 
prążkowie, które wraz z korą 
mózgową pozwalają wyzna-
czać interwały między zda-
rzeniami. Jest jeszcze czas 
subiektywny, czyli nasze oso-
biste wrażenie, że coś się 
dłuży albo mija błyskawicz-
nie. Ten mechanizm jest bar-
dziej rozproszony. Zależy 
od emocji, uwagi i od tego, 
jak bardzo świadomie śle-
dzimy własne odczucia 
i upływ czasu. W dodatku 
czym innym jest ocena czasu 
w trakcie przeżywania sytu-
acji, a czym innym późniejsze 
wrażenie jej długości odtwa-
rzane z pamięci. 

Wróćmy jeszcze do światła. 
Żyjemy przecież nie tylko 
w rytmie słońca, ale też wśród 
lamp, ekranów, telefonów, 
komputerów. Dużo mówi się 
o tym, że niebieskie światło 
zaburza sen. Faktycznie po-
winniśmy odkładać telefon 
przed snem? 
Tak, bo światło emitowane 
przez ekrany, zwłaszcza o du-
żym natężeniu, może działać 
na mózg podobnie jak światło 
dzienne. Jeśli przed snem 
długo patrzymy w telefon czy 
komputer, podwzgórze dostaje 
sygnał, że wciąż trwa dzień 
i trzeba utrzymać aktywność. 
Poza światłem ważne są jednak 
emocje i uwaga. Jeżeli ktoś 
ogląda coś emocjonującego, 
robi w telefonie coś angażują-
cego, to może to opóźniać mo-
ment zasypiania, bo podtrzy-
muje pracę układów odpowie-
dzialnych za czuwanie. Oczy-
wiście presja snu, wynikająca 
ze zmęczenia, w końcu zrobi 
swoje i zaśniemy. Problem 
w tym, że sam moment zaśnię-
cia może się przesunąć, a do-
datkowo pogarszać jego jakość 
i łączną długość. A zaburzenia 
snu prowadzić mogą do gor-
szego funkcjonowania po-
znawczego czy emocjonalnego. 
Dlatego odkładanie telefonu 
przed snem naprawdę ma sens. 

Kto gorzej znosi zmianę czasu: 
dzieci, seniorzy, nastolatki, 
a może osoby pracujące 
na zmiany? 

Praca zmianowa sama w sobie 
bardzo silnie obciąża rytm do-
bowy, bo wymaga jego cią-
głego przestawiania. Nato-
miast jeśli chodzi o samą 
zmianę czasu, reagujemy 
na nią bardzo różnie. Decyduje 
o tym wiele czynników: indy-
widualna potrzeba snu, zdol-
ność adaptacji, codzienne na-
wyki, intensywność dnia, a na-
wet wrażliwość na światło. 
Często mówi się o ośmiu go-
dzinach snu, ale to tylko śred-
nia. Dla jednych optymalne 
będzie siedem godzin, dla in-
nych dziewięć. To bardzo in-
dywidualna rzecz, ale badania 
pokazują, że statystycznie 
zmiana czasu jest bardziej do-
tkliwa dla osób zasypiających 
później i budzących się póź-
niej, nastolatków oraz wszyst-
kich tych, który mają rozregu-
lowany rytm okołodobowy, 
nie tylko pracujących zmia-
nowo, ale również tych, którzy 
sypiają nieregularnie. 

Czas nie płynie dla nas równo 
i to także zależy od wieku. 
Jako dzieci nie mogliśmy do-

czekać się gwiazdki czy uro-
dzin, dzień się dłużył. Z wie-
kiem coraz częściej mamy po-
czucie, że czas przyspiesza. 
Dlaczego tak się dzieje? Mózg 
niejako kompresuje rutynę 
dorosłego życia i dlatego lata 
tak łatwo nam znikają? 
W dużej mierze tak właśnie 
jest. Pamięć działa według 
dość prostej zasady: mózg 
przede wszystkim zapisuje to, 
co nowe, zaskakujące i odstaje 
od codziennego schematu. 
W dzieciństwie takich do-
świadczeń jest bardzo dużo, 
bo niemal wszystko odkry-
wamy po raz pierwszy. Świat 
nas wciąż zaskakuje. Ponie-
waż mamy jeszcze niewiele 
doświadczeń, trudniej nam 
przewidzieć, co się wydarzy. 
Dlatego okres dzieciństwa jest 
gęsto wypełniony wspomnie-
niami. Kiedy jako dorośli pa-
trzymy wstecz, mamy wraże-
nie, że dzieciństwo trwało 
długo, bo zachowało się 
z niego mnóstwo szczegółów. 
To trochę tak, jakby album 
z tamtych lat był pełen zdjęć, 
podczas gdy z dorosłości tych 

zdjęć jest znacznie mniej. 
Wpadamy w rutynę, życie 
przestaje nas zaskakiwać, 
a mózg korzysta z już stworzo-
nego modelu świata. Jeśli rze-
czywistość zgadza się z tym 
modelem, nie ma potrzeby za-
pisywania nowych śladów pa-
mięciowych. Kolejne dni zle-
wają się więc w całość. Do-
piero kiedy wydarzy się coś 
nieoczekiwanego, coś wyła-
mie się z reguły, mózg to reje-
struje, bo musi zaktualizować 
swój obraz świata. Taki dzień 
dostaje własny znacznik w pa-
mięci i staje się odrębnym 
wspomnieniem. Im bardziej 
powtarzalne są nasze dni, tym 
bardziej subiektywnie czas 
przyspiesza, bo w pamięci zo-
staje po nich mniej śladów. Tak 
można wyjaśnić, jak oceniamy 
upływ czasu retrospektywnie. 

Spotkałam się też, że starsze 
osoby mówią czasem, że czas 
bardzo im się dłuży, że 
od emerytury nie wiedzą, co 
ze sobą zrobić. Czy starość na-
prawdę boli czasem także 
w tym sensie, że czas płynie 
wolniej? 
Kiedy czegoś nam brakuje 
i na to czekamy, możemy wy-
raźniej odczuwać upływ czasu. 
Mózg pozostaje wtedy w stanie 
czujności, gotowy na jakieś 
ważne, oczekiwane zdarzenie 
lub sygnał zwiastujący jego na-
dejście. Jeśli ktoś siedzi 
w domu, nie ma konkretnego 
zajęcia, ale czeka, aż wydarzy 

się coś ciekawego – ktoś za-
dzwoni, przyjdzie do niego, 
jego uwaga łatwiej kieruje się 
właśnie na upływ czas. Im bar-
dziej się nudzimy i im mniej je-
steśmy pochłonięci jakąś czyn-
nością, tym silniej monitoru-
jemy upływ czasu. Dlatego 
czas może się dłużyć osobom, 
które nie mają planu dnia, kon-
kretnego celu albo angażują-
cego zajęcia. Nawet jeśli nie 
czekają na nic bardzo konkret-
nego, mogą pozostawać w sta-
nie oczekiwania na coś, co 
przerwie monotonię. Wówczas 
łatwiej może powstać wraże-
nie, że czas się rozwleka.  

Czyli mózg potrzebuje tego, 
kiedy dzień ma plan, punkt 
odniesienia, jakieś umówione 
spotkanie? 
Plan dnia jest ważny nie tylko 
dlatego, że dyscyplinuje i po-
rządkuje kolejne zadania i dzia-
łania, ale również dlatego, że 
pozwala na bardziej precy-
zyjne przewidywanie tego, 
w którym momencie powinien 
oczekiwać satysfakcji, przy-
jemności czy nagrody. Brak 
tego planowania i przewidy-
wania, zwłaszcza u osób, które 
są w silnej potrzebie czy mają 
ogólnie problem z tzw. odra-
czaniem nagrody, może powo-
dować nadmiernie skupienie 
uwagi na oczekiwaniu tej ko-
rzyści, powstawanie silnej pre-
sji i poczucie ryzyka, że na-
groda przeleci im koło nosa. 
Z tego powodu mogą one zbyt 

 PAMIĘĆ DZIAŁA WEDŁUG DOŚĆ 
PROSTEJ ZASADY: MÓZG PRZEDE 
WSZYSTKIM ZAPISUJE TO, CO 
NOWE, ZASKAKUJĄCE I ODSTAJE 
OD CODZIENNEGO SCHEMATU

dokończenie ze str. 17

JEDNO MAŁE URZĄDZENIE 
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intensywnie monitorować 
chwilę bieżącą, zmiany w oto-
czeniu i w ciele i przez to nad-
miernie skupiać się na upływie 
czasu. 

Dziś wszyscy powtarzamy: 
„Nie mam czasu”. A przecież 
żyjemy w epoce, w której ma-
szyny i aplikacje robią za nas 
mnóstwo rzeczy. Dlaczego 
więc wciąż mamy poczucie, że 
czasu brakuje? Żyjemy szyb-
ciej, czy to wina bodźców, 
które rozbijają naszą uwagę? 
Na pewno możemy doświad-
czać przeciążenia nadmiarem 
nadmiernie emocjonujących 
zdarzeń, co może prowadzić 
do osłabienia naszych zdolno-
ści poznawczych, a przez to 
zdolności do planowania, prze-
widywania oraz efektywnej 
kontroli uwagi. To wywołuje 
stres, zwiększa presję, a w pre-
sji chcemy szybko osiągnąć 
efekt, niedoszacowując czasu, 
jaki potrzebujemy na jego osią-
gnięcie. To powoduje, że 
wszystko wydaje się zajmować 
więcej czasu, niż pierwotnie 
przewidywaliśmy, pozostawia-
jąc poczucie, że nie nadążamy 
i nie mamy na nic czasu. Ten 
nadmiar emocji i istotnych 
spraw wpływa też na funkcjo-
nowanie naszego wewnętrz-
nego zegara. Jego wskazówki 
tykają wówczas niejako szyb-
ciej niż tego zegara na ścianie. 
To nam spowalnia subiek-
tywny upływ czasu w tej kon-

kretnej chwili, ale kiedy spoj-
rzymy w końcu na zegar, nie 
możemy się nadziwić jak dużo 
to nam w rzeczywistości zajęło 
czasu. Ten swoisty rozdźwięk 
może pozostawiać w pamięci 
przekonanie, że wszystko zaj-
muje więcej czasu niż go 
mamy i w ten sposób wzmaga 
ryzyko, że nie zdążymy ze 
wszystkim na czas. Poczucie 
ryzyka wyzwala emocje i stres, 
i błędne koło się zamyka.  

Można powiedzieć, że mózg 
mierzy czas emocjami? 
W pewnym sensie tak, bo emo-
cje bardzo silnie wpływają 
na nasze subiektywne odczu-
wanie czasu. Im bardziej jakieś 
zdarzenie jest dla nas ważne 
i im silniejsze wywołuje pobu-
dzenie, tym wyraźniej zmienia 
się sposób, w jaki przeżywamy 
jego upływ. Nie chodzi o to, że 
mózg dosłownie ma jeden ze-
gar odmierzający sekundy jak 
stoper, ale o to, że pod wpły-
wem emocji, uwagi i pobudze-
nia inaczej przetwarzamy to, co 
dzieje się wokół nas i w nas sa-
mych. Kiedy dzieje się coś bar-
dzo ważnego, np. budzącego 
silny lęk, silniej skupiamy 
uwagę, rejestrujemy więcej 
zmian, więcej szczegółów, wię-
cej sygnałów płynących z oto-
czenia i z własnego ciała. W ta-
kiej chwili czas może subiek-
tywnie zwalniać – mamy wra-
żenie, jakby dana sekunda 
trwała dłużej niż zwykle. 

W skrajnych sytuacjach może 
się wręcz wydawać, że czas 
na moment stanął w miejscu. 
Po takim zdarzeniu często od-
nosimy też wrażenie, że 
trwało ono dłużej, niż wskazy-
wałby zegarek, bo świeży ślad 
pamięciowy jest bardzo gęsty, 
bogaty w szczegóły i mocno 
nasycony emocjami. A kiedy 
wracamy do tego jeszcze póź-
niej, z perspektywy czasu, ta 
chwila nadal może wydawać 
się długa, bo pamięć zacho-
wała z niej wyjątkowo dużo 
elementów. Z kolei, kiedy 
przeżywamy coś przyjem-
nego, wciągającego i dającego 
satysfakcję, bywa odwrotnie – 
gdy ta chwila się kończy, poja-
wia się wrażenie, że minęła 
za szybko, że była zbyt krótka. 
Wpływa na to wygasające 
po zakończeniu tego zdarze-
nia poczucie przyjemności. 
Tak więc emocje nie tyle mie-
rzą czas, ile bardzo silnie mo-
dulują to, jak go odczuwamy – 
zarówno w trakcie zdarzenia, 
tuż po nim, jak i wtedy, gdy 
wracamy do niego we wspo-
mnieniu. 

Najczęściej brakuje nam 
czasu na to, co najważniejsze: 
na spotkania z ludźmi, któ-
rych kochamy, na rozmowę, 
bliskość, relaks, odpoczynek. 
Dlaczego tak się dzieje? Dla-
czego tego nie wybieramy, 
tylko mówimy: nie mam 
czasu, mam tyle do zrobienia? 

To zależy od tego, jak mózg 
ustawia priorytety, czyli jaką 
nadaje ważność poszczegól-
nym zadaniom czy potrzebom. 
To bardzo indywidualna 
sprawa, ale ogólnie zależy 
od wielkości tej potrzeby, wiel-
kości potencjalnej korzyści lub 
straty, kosztów, czasu oczeki-
wania na efekt, od wielu róż-
nych czynników i cech danej 
osoby. Może więc zdarzyć się 
tak, że tym, co wygrywa, bę-
dzie praca, deadliny, projekty 
i spotkania zawodowe, a tym 
co przegrywa, będą relacje to-
warzyskie i rodzinne czy spa-
cer, relaks i odpoczynek. Zwy-
kle więc robimy to, co pilne 
i grozi stratą, odkładając na po-
tem to, co może zaczekać i nie 
wydaje nam się absolutnie ko-
nieczne. Ale też są wśród nas 
osoby, które zamiast zajmować 
się rzeczami ważnymi, są 
w stanie rzucić wszystko i spę-
dzić pół dnia ze wzrokiem wle-
pionym w ekran telefonu, 
który oferuje dużą, natychmia-
stową, pewną i bezwysiłkową 
nagrodę. Nie chodzi o to, że nie 
cenimy odpoczynku czy rela-
cji, lecz o to, że cele pilne i obar-
czone potencjalnymi negatyw-
nymi konsekwencjami lub cele 
pozwalające na osiągnięcie na-
tychmiastowej i znacznie wyż-
szej satysfakcji aktywują sys-
tem motywacyjny i decyzyjny 
silniej niż korzyści naturalne, 
które oferują mniejszą i nie tak 
natychmiastową nagrodę. 

Mniejszą oczywiście nie ozna-
cza, że mniej ważną, ale w do-
bie ciągłego zmagania się z ob-
niżeniem nastroju i stresem, 
ludzie mają tendencję do po-
szukiwania ulgi w czymś, co 
daje szybkie i spektakularne 
efekty. 

Są jakieś proste praktyki, które 
pomagają odzyskać poczucie 
czasu? Rytuały, formy regular-
ności, ćwiczenia uważności, 
które mogą nam pomóc? 
Na pewno pomocne jest bar-
dziej świadome przeżywanie 
tego, co dzieje się wokół nas. Je-
śli komuś dni przeciekają przez 
palce, warto próbować mocniej 
je zauważać. Temu właśnie 
służą różne praktyki mindful-
ness polegające na ukierunko-
waniu uwagi na bieżącym do-
świadczeniu - zwracanie uwagi 
na to, co teraz robię, co widzę, 
co słyszę, co się wokół mnie 
dzieje. To ważne, bo właśnie 
taka świadoma uwaga pozwala 
tworzyć bardziej wyraźne, uni-
katowe wspomnienia, by ła-
twiej uniknąć poczucia, że czas 
przecieka nam między pal-
cami, a dni zlewają się w jeden. 
Jak ktoś ma wystarczająco no-
men omen czasu, to może pro-
wadzić dziennik, zapisując zda-
rzenia – łatwiej je wówczas pa-
miętać, a przeglądając dziennik 
zauważyć, że rok miał jednak 
365 dni, a nie 2 czy 3 – te wyjąt-
kowe – świąteczne czy urlo-
powe. Pomocne będzie 

na pewno robienie rzeczy nie-
codziennych, nawet drobnych, 
które łamią rutynę. To właśnie 
nowość, zmiana, odstępstwo 
od reguły sprawiają, że dane 
zdarzenie czy dzień ma szansę 
zapisać się w pamięci trwalej 
i stworzyć unikatowe wspo-
mnienie. Im więcej takich mo-
mentów, tym łatwiej odróżnić 
od siebie kolejne dni i tym 
mniejsze będzie wrażenie, że 
życie przemija nie wiedzieć 
kiedy.

Prof. Wojciech Glac 
Neurobiolog w Pracowni 
Neurobiologii Katedry Fi-
zjologii Zwierząt i Człowie-
ka Uniwersytetu Gdań-
skiego. Jego największą 
pasją jest popularyzacja 
nauki. Prowadzi wykłady 
popularnonaukowe 
i warsztaty z dziedziny 
neurobiologii i immunolo-
gii. Autor wielu książek 
i publikacji naukowych
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Kwota kredytu hipoteczne-
go, zobowiązania na samo-
chód, pożyczka gotówkowa, 
historia spłaty. To informacje 
niezwykle wrażliwe – nie tyl-
ko finansowo, ale i społecz-
nie. Trudno sobie wyobrazić, 
by ktokolwiek chciał po-
zwolić na to, aby takie dane 
trafiły do osób trzecich: 
sąsiadów, znajomych, a tym 
bardziej przypadkowych 
podmiotów komercyjnych.

W debacie o rynku finanso-
wym bardzo często mówimy 
o przejrzystości. To ważne 
słowo, bo bez przejrzystości 
nie ma zaufania. Ale równie 
ważnym – a czasem nawet 
ważniejszym – fundamen-
tem systemu finansowego 
jest bezpieczeństwo. Bezpie-
czeństwo środków, bezpie-
czeństwo instytucji i bezpie-
czeństwo danych.

Dane finansowe to nie 
są zwykłe informacje staty-
styczne. To wrażliwe zapisy 
ludzkich decyzji, problemów 
i momentów słabości. In-
formacje o kredytach czy 
pożyczkach należą do naj-
bardziej prywatnych danych, 
jakie można przetwarzać. Ich 
niewłaściwe wykorzystanie, 

utrata kontroli nad nimi albo 
dostęp osób trzecich mogą 
mieć konsekwencje, które 
wykraczają daleko poza sek-
tor finansowy.

Czy chcielibyśmy, aby 
ktoś postronny znał szcze-
góły naszych finansów? 
I kto bierze za te dane realną 
odpowiedzialność?

To pytania warto za-
dawać za każdym razem, 
gdy rozważamy zmiany 
systemowe.

Bezpieczny, stabilny 
i licencjonowany akcjonariat 
to realna ochrona danych 
kredytowych
Dyskusja o bezpieczeństwie 
informacji kredytowej nie 
może abstrahować od tego, 
kto faktycznie odpowiada za 
dane. Struktura właścicielska 
podmiotów zarządzających 
wrażliwymi danymi finanso-
wymi nie jest technicznym 
detalem – jest fundamentem 
odpowiedzialności.

Biuro Informacji Kre-
dytowej jest kontrolowane 
przez banki, w tym pań-
stwowe podmioty, w jednym 
z najbardziej regulowanych 
i nadzorowanych sektorów 
gospodarki. Ochrona danych 
finansowych klientów to nie 
marketingowe hasło, lecz 
obowiązek prawny, regulacyj-
ny i reputacyjny.

Ten model nie powstał 
przypadkiem. Został zbu-
dowany po to, aby wrażliwe 

dane milionów Polaków były 
objęte tajemnicą bankową, 
a także zarządzane przez 
instytucje stabilne, przewi-
dywalne oraz odporne na 
łatwe zmiany właścicielskie, 
czy także na krótkotermi-
nowe decyzje biznesowe. 
W czasach rosnących zagro-
żeń cybernetycznych, woj-
ny w Ukrainie i nasilających 
się działań hybrydowych 
ze strony Rosji, dane finan-
sowe stały się elementem 
infrastruktury krytycznej 
państwa.

Silny podmiot o stabil-
nym akcjonariacie popartym 
zaufaniem publicznym ma 
realną zdolność do odpiera-
nia ataków i reagowania na 
incydenty. To nie jest abstrak-
cyjna teza – to kwestia bez-
pieczeństwa systemowego.

Czy chcemy, aby wrażliwe 
dane milionów Polaków 
trafiały do baz zarządzanych 
przez spółki będące 
w rękach prywatnych osób 
i mogących szybko zmienić 
właściciela?

Dziś informacje o opóź-
nieniach w spłacie kredytów 
konsumenckich trafiają do 
centralnej, bezpiecznej bazy 

BIK, a – zależnie od decyzji 
wierzyciela – także do biur 
informacji gospodarczej. 
Rozważane są rozwiązania, 
by wprowadzić obowiązek ra-
portowania takich danych do 
wszystkich BIG-ów.

Część z biur informacji 
gospodarczej ma strukturę 
właścicielską skoncentrowa-
ną wokół osoby prywatnej, 
która może w łatwy sposób 
podjąć decyzję o sprzedaży 
akcji spółki przypadkowym 
inwestorom – szybko, bez 
analizy intencji inwestora 
i bez systemowych gwarancji 
bezpieczeństwa i stabilno-
ści. W niepewnych czasach 
to ryzyko, którego nie wolno 
bagatelizować.

Zaufanie do systemu 
finansowego buduje się la-
tami, a traci w jednej chwili. 
Centralny model wymia-
ny informacji kredytowej 
funkcjonuje w Polsce od lat 
i dobrze spełnia swoją rolę: 
chroni konsumentów, wspie-
ra odpowiedzialne kredyto-
wanie i minimalizuje ryzyko 
systemowe.

W świecie rosnących 
zagrożeń cyfrowych nie po-
trzebujemy więcej drzwi do 
świata wrażliwych danych. 
Potrzebujemy solidnych za-
mków i odpowiedzialnych 
gospodarzy. Bo ostatecznie 
chodzi o coś bardzo proste-
go: aby nasze dane – tak jak 
nasze pieniądze – pozosta-
wały bezpieczne.

Twoje dane są cenne. W finansach bezpieczeństwo 
danych jest równie ważne jak przejrzystość

MATERIAŁ INFORMACYJNY BIK 0011498050
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obra. Niewielka gmina 
sąsiadująca ze Szczeci-
nem. W jednym z do-
mów do matury uczy 
się Karol Ś. Marzy o stu-
diach  technicznych 

w Szczecinie. Ma plany na przy-
szłość. 

Pukanie do drzwi. To policja. 
Jest zaskoczony, choć nie bardzo, 
bo przecież czasem policjanci 
pukają do drzwi, aby się czegoś 
dowiedzieć. Np. dzielnicowy.  

Ale od Karola policjanci nie 
chcieli informacji. Odwrotnie. 
Z informacją do niego przyszli. 

– Jest pan poszukiwany, bo 
prokurator chce panu postawić 
zarzuty – mówią. 

– Ale to chyba pomyłka  
– mówi maturzysta. 

Teraz jest już naprawdę za-
skoczony. 

– Pan Karol Ś. – dopytują poli-
cjanci. 

– No tak, ale….– nieśmiało 
próbuje ripostować przyszły stu-
dent. 

Na nic się to zda. 
– Proszę się stawić na wezwa-

nie organu. Na razie to wszystko. 
Do widzenia – mówią mundu-
rowi i wychodzą. 

Jest 25 kwietnia 2025 roku. 

Upór prokuratora 
W znanej powieści „Proces” 

Franza Kafki jest taki fragment: 
„Ktoś musiał oczernić Józefa 

K., bo choć nie zrobił nic złego, 
pewnego ranka został areszto-
wany”. 

Tyle że Karola Ś. nikt nie 
oczernił. Ba, podejrzany o za-
kup narkotyków wykluczył, że 
to on mu je sprzedał. Ale pro-
kurator wiedział lepiej. 

Tę sprawę obserwowaliśmy 
od dłuższego czasu. Wydaje 
się tak absurdalna, że zwleka-
liśmy z publikacją, żeby 
wszystko dokładnie spraw-
dzić. Ale okazała się praw-
dziwa. Prokurator oskarżył Ka-
rola Ś. o handel narkotykami. 
Tyle że nie tego Karola Ś., co 
trzeba. 

I w swoim uporze trwał 
miesiącami. Po naszej publika-
cji na początku tygodnia pro-
kuraturze nadrzędnej zajęło 
dwa dni ustalenie, że prokura-
tor faktycznie się pomylił. 

– Akt oskarżenia został skie-
rowany wobec niewłaściwej 
osoby, co było niezależną de-
cyzją prokuratora referenta – 
potwierdza prok. Julia Szozda 
z Prokuratury Okręgowej 
w Szczecinie. Zapowiada też 
wewnętrzne postępowanie, 
które ma wyjaśnić, jak to moż-
liwe, że prokurator oskarżył 
nie tego  
Karola Ś., mimo że informacje 
o swojej pomyłce miał 
od dawna. 

Zagadką pozostaje, jak to 
możliwe, że prokuraturze 
okręgowej udaje się potwier-
dzić nasze ustalenia w dwa 
dni, a przez wiele miesięcy 
nikt się nie zorientował, że 
śledczy popełnił kardynalny 

błąd i – mimo pism wskazują-
cych na pomyłkę 
– brnie w nią do końca. 

– Może trudno w to uwie-
rzyć, ale faktem jest, że proku-
rator oskarża nie tego Karola 
co trzeba – mówi nam mec. Pa-
trycja Urban-Malada, szcze-
cińska adwokatka. 

Karol nr 2 i Karol nr 3 
Musimy się cofnąć do 2023 

roku. Szczecińska Prokuratura 
Rejonowa prowadzi wtedy po-
stępowanie w sprawie handlu 
narkotykami. 31 października 
2023 r. jeden z podejrzanych, Ad-
rian Ł., wskazuje, że kupił je 
od niejakiego Karola Ś. na terenie 
dzielnicy Łękno, gdzie ten cza-
sem pomieszkuje. 

Prokurator zleca więc Wy-
działowi Dochodzeniowo-Śled-
czemu Komendy Miejskiej Poli-
cji w Szczecinie podjęcie działań 
mających ustalenie informacji 
o Karolu Ś. To tzw. typowanie. 
Funkcjonariusze wywiązali się 
ze swojego zdania i wytypowali 
dwóch młodych mężczyzn o ta-
kim samym imieniu i nazwisku. 
Kolejnym etapem było rozpo-
znanie osoby, o której mówił  
Adrian Ł. Wejdźmy na chwilę 
w meandry policyjnej roboty, bo 
to jeden z kluczowych wątków 
w tej historii. 

Sporządzono dwie tablice po-
glądowe oznaczone numerami 1 
i 2. Nas interesuje tablica nr 2. Są 
na niej zdjęcia czterech męż-
czyzn. Na odwrocie tablicy opi-
sano kto jest kim: nr 1 to osoba 
przybrana (czyli niemająca 
związku ze sprawą), nr 2  
– Karol Ś., nr 3 – Karol Ś. i nr 4  
– następna osoba przybrana. 

14 listopada 2023 r. Adrian Ł. 
stoi przed tablicą poglądową, 
na której są zdjęcia dwóch męż-
czyzn o tym samym imieniu  
i nazwisku i ma wskazać osobę, 
od którego kupił narkotyki. 
Wskazuje Karola Ś. ze zdjęcia 
opisanego jako nr 2. 

Kim jest Karol Ś. ze zdjęcia nr 
2? Adrian Ł. opowiadał, że Ś. 
przebywał w przeszłości 
w ośrodkach wychowawczych, 
jest od niego nieco starszy, wcze-
śniej mieszkał nad morzem, a te-
raz pomieszkuje z ojcem 
w Szczecinie. 

– Zatem podejrzany podał 
dość sporo danych identyfikują-
cych Karola Ś., a przede wszyst-
kim bez problemu i jakichkol-
wiek wątpliwości rozpoznał jego 
wizerunek – mówi mec. Patrycja 
Urban-Malada. 

Po rozpoznaniu postępowa-
nie trwa nadal. Mijają miesiące. 
Wreszcie 12 lutego 2025 r. proku-
rator wydaje postanowienie 
o przedstawieniu zarzutów Ka-
rolowi Ś. I tu kolejny ważny ele-
ment. 

– W postanowieniu o przed-
stawieniu zarzutów nie ma 
wskazanego numeru PESEL ani 
żadnych danych identyfikują-
cych bliżej Karola Ś. ze zdjęcia 
numer 2 – dodaje prawniczka. 

Ale pięć dni później proku- 
rator wydaje postanowienie 
o przeszukaniu mieszkania zaj-
mowanego przez Karola Ś. w jed-
nej z nadmorskich gmin, poda-
jąc PESEL i dane mężczyzny ze 
zdjęcia nr 2 (czyli tego, na którym 
rozpoznał handlarza Adrian Ł.). 
Prokurator zleca też policji za-
trzymanie i przymusowe dopro-
wadzenie Karola Ś. Wszystko 
idzie więc jak powinno. 

28 lutego 2025. policjanci nie 
zastają Karola Ś. w miejscu 
zameldowania nad morzem. 
Przesłuchują jego mamę. Dowia-
dują się, że syn od trzech lat pra-
cuje w Niemczech. Przyjeżdża 
od czasu do czasu. Bez zapowie-
dzi. 

25 marca 2025 r. prokurator 
zawiesza śledztwo. 

Koniec koszmaru studenta ze Szczecina. 
Po naszej publikacji prokuratura potwierdza, że 
oskarżyła go bezpodstawnie. Śledztwo trwało 
trzy lata. Nam ustalenie prawdy zajęło dwa dni

JAK MATURZYSTA  
STAŁ SIĘ JÓZEFEM K.

Mariusz Parkitny

ul. Nowowiejskiego 9, 64-500 Szamotuły
tel. /fax 61 29 25 421, 
e-mail: kontakt@faza.net.pl

al. Poznańska 70, 64-920 Piła
tel. /fax 67 215 15 26, 
e-mail: faza.pila@faza.net.pl

MONTAŻ
SERWIS

W naszej ofercie:

V  OKNA 

I DRZWI PCV

V  STOLARKA 

ALUMINIOWA

V  BRAMY 

I ROLETY

Zapraszamy

FW Faza
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Pracownia Lodów Marzec - 
miejsce, które pokochasz za 
niepowtarzalny, naturalny 
smak lodów!
W samym sercu historycznego 
Gniezna, przy ulicy Bolesława 
Chrobrego 5, kryje się miejsce, 
które w ostatnich latach podbiło 
serca miłośników prawdziwych 
lodów - naturalnych, kremowych 
i pełnych autentycznych sma-
ków. To Pracownia Lodów Ma-
rzec, prowadzona z pasją przez 
Radzyma Marca i Martę Piekarską 
- parę, dla której lody to coś wię-
cej niż deser... to prawdziwa sztu-
ka i tradycja.

Drugie miejsce w prestiżowym 
plebiscycie
W 2025 roku lodziarnia zdobyła 2. 
miejsce w plebiscycie Mistrzowie 
Smaków - Lody Roku, wyróżniając 
się na tle innych producentów ja-
kością i autentycznością smaków. 
To ogromne wyróżnienie, które 

potwierdza, że warto sięgnąć po 
lody robione z sercem.

Tradycja w nowoczesnym 
wydaniu
Historia firmy ,,Marzec’’ sięga ko-
rzeni do lat 80., kiedy to rodzice 
Radzyma prowadzili własną pro-
dukcję lodów rzemieślniczych 
pod nazwą Palermo. Dziś ta ro-
dzinna pasja trwa i rozwija się 
dalej - w nowoczesnej pracowni, 
w której każdy smak tworzony 
jest z najwyższą starannością.

100% naturalnych składników
To co wyróżnia Pracownię Lodów 
Marzec to absolutne poświęce-
nie jakości: bez konserwantów, 
sztucznych barwników, emulga-
torów czy lodowych past. Lody 
owocowe tworzone wyłącznie 
z prawdziwych owoców, mlecz-

ne - na mleku i śmietanie prosto 
z pobliskiej mleczarni. Takie po-
dejście sprawia, że każdy smak 
jest autentyczny, naturalny i... po 
prostu pyszny!

Nie tylko lody
W ,,Marcu’’ znajdziecie również 
lody włoskie własnej produkcji,
wspaniałe i autorskie ciasta lodo-
we, bogaty wybór deserów lodo-
wych oraz domowe ciasta, koktaj-
le i kawę.
Wielu klientów podkreśla przy-
jazną atmosferę, kameralny kli-
mat oraz swobodną przestrzeń. 
Uwielbiają klimatyczny ogródek 
wewnątrz kamienicy, w którym
mogą poczuć się jak na włoskich
wakacjach, z kolei najmłodsi miło-
śnicy ,,Marca’’ uwielbiają spędzać 
czas na huśtawkach, które znajdu-
ją się z przodu lodziarni.  
,,Marzec’’ to miejsce idealne za-
równo na rodzinne popołudnie,
deser z przyjaciółmi, jak i chwilę
relaksu przy filiżance kawy. Tutaj 
tradycja łączy się z nowoczesno-
ścią, a każdy smak opowiada swo-
ją historię.
Serdecznie zapraszamy do odwie-
dzenia naszej lodziarni w Gnieźnie 
przy ulicy Bolesława Chrobrego 5!
Przyjdź i przekonaj się jak sma-
kuje prawdziwa pasja do lo-
dów - naturalna, autentyczna 
i niezapomniana.

ZAPRASZAMY  
JUŻ W KWIETNIU!!!

SŁODKIE SERCE GNIEZNA - odkryj pracownię 

prawdziwych smaków!

REKLAMA 0011483719
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Czyje to dane? 
Mijają dwa dni i prokurator 

przygotowuje dokumentację, 
na podstawie której mają się roz-
począć poszukiwania Karola Ś. 
ze zdjęcia nr 2. 

I w tym momencie chyba 
trzeba szukać rozwiązania tej za-
gadki. Prokurator wpisał w do-
kumenty dane Karola Ś., ale tego 
ze zdjęcia nr 3, czyli niemającego 
nic wspólnego z handlem narko-
tykami! 

– Prokurator nie wpisuje 
w dokumenty danych właści-
wego Karola Ś. zameldowanego 
nad morzem, a więc osoby wska-
zanej i rozpoznanej na tablicy po-
glądowej, tylko drugiego Karola 
Ś. oznaczonego numerem 3 
na tej samej tablicy – mówi mec. 
Patrycja Urban-Malada. 

Lista poleceń prokuratora jest 
długa: zarządzenie o poszukiwa-
niu podejrzanego, aby ustalić 
miejsce pobytu, zastrzeżenie 
na granicy Polski, na wypadek jej 
przekroczenia, sprawdzenie 
w Miejskim Ośrodku Pomocy 
Rodzinie, czy Karol Ś. pobiera 
świadczenia, w urzędzie wo- 
jewódzkim, czy ma paszport, 
w urzędzie pracy, w ZUS, w NFZ. 
Jedynie w zapytaniu do NFZ pro-
kurator wpisał prawidłowe dane 
Karola Ś. numer 2. 

Kim więc jest Karol Ś. ze zdję-
cia nr 3? To właśnie nasz matu-
rzysta z Dobrej. Po wizycie poli-
cjantów jest zdenerwowany, bo 
nigdy nie miał kłopotów z pra-
wem, nie zna żadnego Adriana 

Ł. Nie wie nawet, gdzie w Szcze-
cinie jest ulica, na której mieszka 
drugi Karol Ś. I gdzie handlo-
wano narkotykami. 

Po wizycie policjantów po-
szukiwania zostały odwołane 
z uwagi na ustalenie miejsca jego 
pobytu. 

– Po krótkim czasie mój klient 
otrzymał telefoniczną  
informację z policji, że to nie 
o niego chodzi i nie musi się ni-
gdzie stawiać oraz że wszystko 
jest wyjaśnione. Ta informacja 
w naturalny sposób go uspo-ko-
iła – dodaje adwokatka. 

Po trzech miesiącach od wi-
zyty policjantów, prokurator od-

wiesił śledztwo. W połowie lipca 
2025 r. nakazał zatrzymać i przy-
musowo doprowadzić podejrza-
nego Karola Ś. – Ale poszukiwał 
ponownie mojego klienta, czyli 
Karola Ś. nierozpoznanego na ta-
blicy poglądowej przez Adriana 
Ł. – dodaje adwokatka. 

Karola Ś. ze zdjęcia nr 3 poli-
cjanci zatrzymali 21 listopada 
2025 r. rano w domu. Był już 
w tym czasie studentem szcze-
cińskiej uczelni wyższej. Został 
przewieziony do prokuratury, 
gdzie usłyszał zarzuty. – Proku-
rator odebrał od zatrzymanego 
szczegółowe dane osobowe. Po-
mimo braku zgodności jakich-

kolwiek danych z danymi fak-
tycznego sprawcy (oprócz imie-
nia i nazwiska), prokurator 
mimo wszystko ogłosił Karolowi 
Ś. zarzuty i przesłuchał go w cha-
rakterze podejrzanego. Podczas 
przesłuchania prokurator okazał 
podejrzanemu tablicę nr 2, gdzie 
przesłuchiwany rozpoznał siebie 
jako mężczyznę oznaczonego 
numerem 3! – dodaje adwokatka. 

Karol Ś. nie przyznał się 
do winy. Mimo wyjaśnień, pro-
kuratur nakłada na Karola Ś. 
z Dobrej środki zapobiegawcze 
w postaci dozoru policjioraz za-
kaz kontaktowania się i zbliżania 
do świadka. 

Pod koniec listopada 2025 r. 
pierwszy obrońca Karola Ś. 
składa wniosek o umorzenie po-
stępowania że względu na to, że 
sprawa nie dotyczy tego mężczy-
zny. Ale w tym czasie prokurator 
zakończył śledztwo i wysłał akt 
oskarżenia do sądu przeciwko 
Karolowi Ś. ze zdjęcia nr 3. 

Prokurator przeprasza 
W ubiegłym tygodniu na sali 

sądowej doszło do niecodzien-
nej sytuacji. Sąd rozpatrywał za-
żalenia obrońcy Karola Ś. na za-
trzymanie i środki zapobiegaw-
cze. Gdy obrońca Karola Ś. tłu-
maczyła, że jej klient nie mógł 
przyjść, bo fałszywe oskarżenie 
odbiło się mocno na jego zdro-
wiu, prokurator wygłosił zaska-
kujące oświadczenie.– Przepra-
szam -–powiedział, choć nie wy-
jaśnił, za co przeprasza, bo jed-
nocześnie domagał się odrzuce-
nia zażalenia obrońcy na zatrzy-
manie i środki zapobiegawcze. 

– Były podstawy do ich wy-
dania – mówił prokurator. 

– Przecież to nie mój klient 
jest osobą, którą powinien pan 
oskarżać – replikowała mec. Pa-
trycja Urban-Malada. 

Sąd uznał, że stosowanie 
środków zapobiegawczych 
przez prokuratora było nieza-
sadne, ale już zatrzymanie tak. 
Zdaniem obrony takie rozstrzy-
gnięcie oznacza, że sąd „nie za-
poznał się z aktami sprawy”. 

Dlatego w piątek w Prokura-
turze Okręgowej w Szczecinie 

złożyła zawiadomienie o po-
dejrzeniu popełnienia prze-
stępstwa niedopełnienia obo-
wiązków i nadużycia upraw-
nień przez prokuratura i sę-
dziego rozpatrującego zażale-
nia. Poprosiła też o wsparcie 
rzecznika praw obywatelskich. 

2 kwietnia sąd ma zdecydo-
wać, czy umorzy sprawę. Wo-
bec wtorkowego oświadczenia 
prokuratury o pomyłce jest to 
raczej przesądzone, chyba, że 
prokurator wycofa akt oskarże-
nia wcześniej. 

A co z Karolem Ś., fałszywie 
oskarżonym? 

– Prokurator nie znalazł re-
fleksji w wielu pismach proce-
sowych kierowanych przez 
obrońców. Nie jest wyklu-
czone, że młody człowiek nie 
poradzi sobie na trudnych, 
technicznych studiach, bo-
wiem zamiast spokojnie się 
uczyć i cieszyć życiem, 
od wielu miesięcy musi się sta-
wiać na dozór, informować 
o wyjazdach, przestrzegać za-
kazu zbliżania się do osoby, któ-
rej nie zna i nigdy nie widział, 
boi się ewentualnych kolejnych 
najść funkcjonariuszy policji. 
Nie wspomnę już o całkowitej 
utracie wiary w sprawiedliwość 
i bezpieczeństwo, które winno 
dawać państwo swoim obywa-
telom. Kolejne działania proku-
ratury i sądu pozwalają wątpić, 
że mój klient odzyska swoje do-
bre imię – ocenia mec. Patrycja 
Urban--Malada.

Funkcjonariusze wytypowali dwóch młodych mężczyzn o takim samym imieniu 
i nazwisku. Kolejnym etapem było rozpoznanie osoby, o której mówił Adrian Ł.

FO
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S
tało się to – tłumaczy 
Ewangelista Mateusz – 
żeby się spełniło słowo 
Proroka: »Powiedzcie Có-
rze Syjonu: Oto Król twój 
przychodzi do ciebie ła-

godny, siedzący na osiołku, źre-
bięciu oślicy«”. 

Poczciwy osioł? 
Chrystus na ośle pośród wi-

watujących tłumów to jeden 
z najbardziej sugestywnych ob-
razów Nowego Testamentu. Ale 
z osłem jest pewien kłopot: w Pi-
śmie Świętym wspomina się 
o nim ponad 130 razy, ale nie za-
wsze pozytywnie. Co ciekawe, 
więcej cech pozytywnych przy-
pisywano oślicy niż osłowi, co 
dziś ma małe znaczenie, lecz 
w świecie żydowskim znacznie 

większe. W ikonografii chrześci-
jańskiej był uznawany za zwie-
rzę pracowite, przypisywano mu 
wytrwałość, cierpliwość, posłu-
szeństwo i pokorę. Kilkaset lat 
po wjeździe Chrystusa do Świę-
tego Miasta Orygenes napisał 
wprost, w komentarzu do Ewan-
gelii Łukasza, że osioł symboli-
zuje człowieka wierzącego, któ-
rego Jezus Chrystus zamierza 
zbawić. Ale osioł uchodził też 
za symbol zawiści, szatana, leni-
stwa. W niektórych przypadkach 
cudzołóstwa (np. w Księdze Eze-
chiela (23,20), gdzie osioł jest 
użyty jako metafora potencji sek-
sualnej kochanków). Do osłów 
przyrównywano ponadto m.in. 
heretyków. Z czasem osła 
uznano też za symbol ślepoty na-
rodu żydowskiego i Synagogi. 

„To jest prorok” 
Otwórzmy Ewangelię Mate-

usza na rozdziale 21: „Gdy się 
zbliżyli do Jerozolimy i przyszli 
do Betfage na Górze Oliwnej, 
wtedy Jezus posłał dwóch 
uczniów, mówiąc im: »Idźcie 
do wsi, która jest przed wami, 
a zaraz znajdziecie uwiązaną 
oślicę i przy niej źrebię. Odwiąż-
cie je i przyprowadźcie do Mnie. 
A gdyby wam ktoś coś mówił, 
powiecie: »»Pan ich potrzebuje 
i zaraz je odeśle««. A stało się to, 
żeby się spełniło słowo Proroka: 
»Powiedzcie Córze Syjonu: Oto 
Król twój przychodzi do ciebie ła-
godny, siedzący na osiołku, źre-
bięciu oślicy«. 

Uczniowie poszli i uczynili, 
jak im Jezus polecił. Przyprowa-
dzili oślicę i źrebię i położyli 

na nie swe płaszcze, a On usiadł 
na nich. Tłum zaś ogromny słał 
swe płaszcze na drodze, a inni 
obcinali gałązki z drzew i słali 
nimi drogę. A tłumy, które Go po-
przedzały i które szły za Nim, 
wołały głośno: »Hosanna Sy-
nowi Dawida! Błogosławiony 
Ten, który przychodzi w imię 
Pańskie! Hosanna na wysoko-
ściach!«. 

Gdy wjechał do Jerozolimy, 
poruszyło się całe miasto, i py-
tano: »Kto to jest?«. A tłumy od-
powiadały: »To jest prorok, Jezus 
z Nazaretu w Galilei«”. 

Przybywa Król! 
W powyższej scenie wypeł-

nia się to, co zostało napisane 
przez proroka Zachariasza: przy-
bywa Król pokoju przybrany 

w prostotę i „Jego panowanie 
rozciąga się aż po krańce ziemi” 
(por. Za 9,10). 

Jezus jest Królem i dlatego 
wkracza do królewskiej Jerozo-
limy, ale nie przemocą, nie roz-
głaszając powstania przeciw 
rzymskim wojskom. Jego potęga 
rodzi się z prostoty, bożego po-
koju, jedynego źródła zbawczej 
mocy. Św. Josemaría Escrivá de 
Balaguer, w homilii na temat 
tego fragmentu zaznacza wręcz, 
że „kiedy się zbliża chwila Jego 
Męki, Jezus, chcąc okazać swoją 
królewską godność, w sposób 
obrazowy, triumfalnie wkracza 
do Jerozolimy na ośle!”. 

Zaś bł. Álvaro del Portillo do-
daje: „Aby osiołek mógł nieść 
Pana (…) potrzebne było, aby ja-
kaś dusza apostolska poszła od-

wiązać go od żłobu. W taki spo-
sób każdy z nas powinien iść 
do dusz, które nas otaczają, 
i które czekają na rękę apostoła 
(…), która odwiąże je od żłobu 
rzeczy światowych, aby być tro-
nem Pana”. 

Łagodność, nie siła 
Uroczysty wjazd Jezusa 

do Jerozolimy opisują wszystkie 
cztery Ewangelie. Przypo-
mnijmy chronologię wydarzeń: 
Jezus dwa dni wcześniej wskrze-
sił w Betanii Łazarza. Wieść 
o tym cudzie rozeszła się szeroko 
wśród ludu, wielu przybyło 
do Betanii, by zobaczyć wskrze-
szonego. Jezus już wcześniej był 
bardzo znany wśród Żydów, 
a po tym wydarzeniu Jego sława 
jeszcze wzrosła. 

Po wizycie w Betanii Jezus 
udał się do Betfage; tam polecił 
uczniom, by znaleźli osiołka, 
na którym wjechał do Jerozo-
limy. „W tamtych czasach królo-
wie wjeżdżali do miast na koniu, 
który był zwierzęciem bojowym. 
Gdyby więc Jezus chciał ukazać 
się ludziom jako Król-triumfator, 
z pewnością wybrałby właśnie 
konia. Ale Jezus wybrał osiołka, 
żeby pokazać, że Jego królowa-
nie jest inne – łagodne i pokorne” 
– twierdzi ks. prof. Józef Naumo-
wicz, patrolog i znawca wcze-
snego chrześcijaństwa. 

O „łagodnym królowaniu” pi-
sał już Św. Augustyn: „Nie jest 
Chrystus królem Izraela dla na-

Dlaczego na ośle, a nie na koniu? Dlaczego nie wjechał na wozie 
 albo nie wszedł pieszo? Czy akurat osioł najlepiej pasował do Króla,  

którego zapowiadał prorok Zachariasz?

DLACZEGO JEZUS WJECHAŁ 
DO JEROZOLIMY NA OSIOŁKU?

Mariusz Grabowski

dokończenie na str. 24

DomoweSoki.pl          605 850 220

ZZZZaaaammmóóówwww

dddooo DDooommmmmuuu!!!

wyciśnięte ze świeżych owoców, 
bez żadnych dodatków

DostawaDDoooossttaawwwwaaaa

REKLAMA 0011499145

Obowiązki właścicieli 
zwierząt.

Zwierzę, jako istota żyjąca, zdolna do odczuwania cier-

pienia, nie jest rzeczą. Człowiek jest mu winien poszano-

wanie, ochronę i opiekę – tak stanowi art. 1 ustawy z dnia 

21 sierpnia 1997 r. o ochronie zwierząt, która reguluje kwe-

stie związane z dobrostanem zwierząt. Zwierzę nie jest tyl-

ko żywą maskotką – to żywa istota, która – tak jak człowiek 

– jest zdolna to odczuwania bólu, cierpienia, strachu i to my 

jesteśmy zobowiązani do zapewnienia mu – stosownej do 

gatunku – opieki i ochrony.

Najważniejsze i najbardziej doniosłe obowiązki właścicie-

li zwierząt to oczywiście te, których beneficjentami są same 

zwierzęta. Oprócz wspomnianego na wstępie obowiązku 

humanitarnego traktowania, poszanowania, opieki i ochro-

ny warto wspomnieć o wynikających z tego określonych za-

kazach postępowania wobec zwierząt, szczególnie o zakazie 

znęcania się i złego traktowania zwierząt, przez co rozumiemy 

zadawanie albo świadome dopuszczanie do zadawania bólu 

lub cierpień. Posiadacze zwierząt powinni również:

    1.  zapewnić zwierzęciu odpowiednie warunki „miesz-

kaniowe”, czyli miejsce, gdzie zwierzę może przeby-

wać i odpoczywać. Miejsce to powinno być czyste, ciche, 

z dostępem do światła dziennego, chronić zwierzę przed 

zimnem, upałami i opadami atmosferycznymi.

    2.  dbać o zdrowie utrzymywanych zwierząt, zapewnić im 

opiekę weterynaryjną, badania profilaktyczne i wymagane 

szczepienia, a nade wszystko właściwe żywienie, w tym 

odpowiednią karmę i stały dostęp do wody.

    3.  dbać o należytą aktywność fizyczną zwierzęcia, sto-

sowną do jego gatunku.

Każda osoba, która napotka porzuconego psa lub kota, 

w szczególności pozostawionego na uwięzi, ma obowiązek 

powiadomić o tym najbliższe schronisko dla zwierząt, straż 

gminną lub Policję.

Druga grupa obowiązków posiadaczy zwierząt sprowadza się do 

szeroko rozumianej pieczy nad zwierzęciem, zachowania nie-

zbędnych środków ostrożności i dbania o dobre maniery zwierzę-

cia, a to w celu ochrony przed zagrożeniem lub uciążliwością dla 

ludzi. Są to obowiązki niejako wobec innych osób. Najważniejszy 

z nich to obowiązek nadzoru nad naszym pupilem, szczególnie 

wtedy, gdy przebywa na terenach ogólnodostępnych przezna-

czonych do wspólnego użytku (mowa tu w szczególności o wła-

ścicielach psów ras uznawanych za agresywne – psy te powinny 

być prowadzone na smyczy i w kagańcu, a nadto pozostawać pod 

opieką osób, które zapewnią nad nimi skuteczną kontrolę). Warto 

też nauczyć psa właściwego zachowania w stosunku do ludzi i in-

nych zwierząt, aby unikać takich zachowań jak agresja czy głośne 

szczekanie. Pamiętajmy, iż w przypadku wyrządzenia przez zwie-

rzę szkody (tak z winy umyślnej, jak i nieumyślnej właściciela), np. 

pogryzienia innego zwierzęcia lub człowieka – jego właściciel po-

nosi odpowiedzialność cywilną i karną. Zasady te stosuje się rów-

nież w przypadku przewozu i przemieszczania zwierząt środkami 

komunikacji publicznej.

Utrzymujący i wyprowadzający zwierzęta domowe są zobo-

wiązani do bezzwłocznego usuwania zanieczyszczeń i odcho-

dów tych zwierząt z terenów przeznaczonych do wspólnego 

użytku. Odchody zwierząt należy umieszczać w oznakowa-

nych pojemnikach specjalnie do tego celu przeznaczonych 

lub pojemnikach na odpady zmieszane.

Nasze powinności wobec zwierząt to nie tylko obowiązek czy 

konieczność – traktujmy je jako swoisty zaszczyt w rewanżu 

za to, jak wiele sami otrzymujemy od naszych podopiecznych.

Jeśli macie Państwo jakiekolwiek pytania dotyczące opisanego 

zagadnienia, zapraszamy na bezpłatne konsultacje do punk-

tów nieodpłatnej pomocy prawnej lub poradnictwa obywa-

telskiego prowadzonych przez Fundację „Taurus” na terenie 

Poznania.

Maciej Michalczyk

radca prawny

REKLAMA 0111481596
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Grupa Energa ogłosiła w tym roku historyczny wynik. Moc zainstalowana w należących 
do niej źródłach odnawialnych przekroczyła 1 GW. Firma w swojej strategii planuje jej 

podwojenie w perspektywie najbliższej dekady.

D
ynamika zmian w kra-
jowej energetyce na-
brała niebywałego 
tempa w ostatnich la-
tach. Jednym z głów-
nych akceleratorów 

transformacji jest Grupa 
Energa, należąca do Grupy 
ORLEN, aktywnie rozwijająca 
źródła odnawialne.  

W lutym tego roku, Grupa 
Energa ogłosiła historyczny 
wynik. Moc zainstalowana 
w należących do niej odnawial-
nych źródłach przekroczyła 1 
GW, osiągnąć poziom prawie 
60 proc. mocy ogółem. 

Firma nie zwalnia jednak 
tempa. W strategii rozwoju 
przewiduje dalsze inwestycje 
w rozwój OZE oraz źródła stabi-
lizujące system energetyczny. 

- Planujemy do 2035 roku 
oddać jeden gigawat w energii 
odnawialnej - powiedziała 
Magdalena Kamińska, p.o. 
prezes zarządu Energi SA 
w rozmowie z Dziennikiem 
Bałtyckim podczas targów Po-
werConnect 2026, których 
koncern był partnerem strate-
gicznym. 

Kolejne 300 MW z OZE 
 jeszcze w tym roku 
Portfolio spółki Energa 

Green Development (EGD), od-
powiedzialnej w Grupie Energa 
za rozwój lądowych źródeł od-
nawialnych, obejmuje kolejne 
projekty o łącznej mocy ok. 1 
GW, będące na różnych etapach 
przygotowania do realizacji. 
W większości są to źródła foto-
woltaiczne, ale planowane są 
też projekty farm wiatrowych 
o łącznej mocy ok. 46 MW. 

- Tylko w tym roku planu-
jemy oddać kolejne 300 MW 
mocy w źródłach odnawial-
nych, zarówno w wietrze, jak 
i w fotowoltaice - dodała Mag-
dalena Kamińska. 

 Obecnie powstają, bądź 
oczekują na ostatnie decyzje 
formalne, źródła odnawialne 
o łącznej mocy ok. 300 MW. Są 
to m.in. PV Kotla (docelowa 
moc 130 MW), PV Serby (112 
MW) czy PV Wąbrzeźno (10 
MW). 

Rozwiązania 
hybrydowe 
Budowa zielonej energetyki 

to złożony proces. Odnawialne 
źródła energii  i ich funkcjono-
wanie w systemie energetycz-
nym  wymaga inwestycji w roz-

wiązania stabilizujące i moder-
nizację sieci.  

- Jesteśmy świadomi no-
wych wyzwań, jakie stoją 
przed energetyką odnawialną, 
jak np. konieczność moderni-
zacji sieci, ale także uelastycz-
nienie i hybrydyzacja samych 
aktywów wytwórczych. Dla-
tego m.in. planujemy łącznie 
prawie 130 MW mocy odna-
wialnych w formule cable-po-
oling, a także wdrożenie pierw-
szych projektów hybrydowych, 
łączących OZE z magazynami 
energii – podkreśla Magdalena 
Kamińska. 

Plany przewidują, że 
do końca 2035 roku Energa po-
siadać będzie tego typu instala-
cje o łącznej mocy 1,4 GW. Nie 
będą to tylko wielkoskalowe 
magazyny, ale również instala-
cje w układzie hybrydowym, 
czyli połączenie magazynów 
razem ze źródłami odnawial-
nymi.  Firma złożyła trzynaście 
wniosków o dofinansowanie 
takich projektów hybrydowych 
w rundzie dotacyjnej zorgani-
zowanej w ubiegłym roku 
przez Narodowy Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej. 

Gazowa rewolucja 
w energetyce 
systemowej 
W gdańskiej dzielnicy Rud-

niki powstaje inwestycja, jakiej 
nie było w historii Pomorza. 
Trwa budowa nowoczesnego, 
elastycznego źródła energii. 
Elektrownia gazowo-parowa 
Energi będzie miała moc 560 
MWe. 

Blok CCGT Gdańsk (CCGT-  
ang. Combined Cycle Gas Tur-
bine)  będzie pierwszą tak dużą 
jednostką bilansującą w okoli-
cach Trójmiasta.  

- To elektrownia kluczowa 
dla miasta i Pomorza jako jeden 
z filarów bezpieczeństwa do-
staw energii, a dla Grupy 
Energa istotny element realiza-
cji naszej zdywersyfikowanej 
wizji transformacji energetycz-
nej. Odpowiadamy w ten spo-
sób na potrzeby zmieniającego 
się sektora, umiejętnie łącząc 
rozwój nowych technologii 
i źródeł ze stabilnością pracy 
polskiego systemu energetycz-
nego – mówi p.o. prezes Energi. 

Prąd w elektrowni gazowo-
parowej wytworzą gorące spa-
liny powstałe w procesie spa-
lania gazu ziemnego. Zasilą one 

turbinę gazową oraz podgrzeją 
wodę w kotle odzysknicowym, 
który parą zasila turbinę pa-
rową. Obie turbiny napędzają 
z kolei generator energii elek-
trycznej. 

- Sprawność takiego układu 
jest bardzo wysoka i wynosi 
powyżej 60 proc. Dla porówna-
nia w klasycznej elektrowni 
węglowej sprawność mieści się 
w granicach 40 proc. Mamy 
więc dużo efektywniejsze źró-
dło energii oraz trzykrotnie 
mniejszą emisję CO2 i brak 
emisji pyłów i tlenków siarki -   
uzupełnia Grzegorz Błędow-
ski, prezes zarządu spółki 
CCGT Gdańsk. 

 Dostawy pierwszych klu-
czowych urządzeń – w tym obu 
turbin, gazowej i parowej – pla-
nowane są na 2027 rok . Pierw-
sza energia z CCGT Gdańsk ma 
popłynąć już w 2029 roku.  

Gdańska elektrownie nie 
jest jedynym projektem ga-
zowo-parowym Energi. Trwają 
rozruchy instalacji CCGT Gru-
dziądz I i CCGT Ostrołęka. 
W budowie jest również blok 
CCGT Grudziądz II. 

Producent-konsument 
w nowej relacji 
Transformacja energe-

tyczna nie powiedzie się bez 
rozbudowy infrastruktury dys-
trybucyjnej, która będzie w sta-
nie sprostać zmiennej produk-
cji energii.  

Grupa Energa, poprzez 
spółkę Energa Operator, reali-
zuje największy w swojej histo-
rii program inwestycyjny warty 
40 mld zł, który pozwoli spółce 
zbudować ponad 11 tys. km no-
wych linii elektroenergetycz-
nych oraz 7 tys. km linii kablo-
wych. Zmodernizowane zosta-
nie też blisko 10 tys. km linii już 
istniejących. Do 2035 r. stworzy 
to m.in. warunki do przyłącze-
nia aż 9 GW nowych źródeł od-
nawialnych, w tym ok. 200 tys. 
prosumentów.  

Dzięki temu, konsumenci 
energii stają się ogniwem sys-
temu energetycznego, jako do-
starczyciele kilowatogodzin 
z małoskalowych instalacji 

- Bardzo istotne jest propa-
gowanie wśród klientów świa-
domości, że dzisiaj swoimi 
wzorcami zachowań mają 
wpływ na to, jak ta energetyka 
będzie wyglądać – mówiła 
Magdalena Kamińska, p.o. pre-
zes zarządu Energi SA.

GRUPA ENERGA, KRAJOWY LIDER W BUDOWIE 
ZRÓWNOWAŻONEJ, NOWOCZESNEJ ENERGETYKI 

Powstająca na Pomorzu farma fotowoltaiczna PV Łosienice
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Najnowsza farma wiatrowa Grupy Energa - FW Szybowice (woj. opolskie)
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CCGT Grudziąc I w budowie. Podobnie będzie wyglądać CCGT Gdańsk
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kładania podatków lub żeby 
mieć wojsko żelazem uzbrojone 
i fizycznie pokonywać wrogów, 
lecz jest On Królem Izraela, który 
duchami rządzi, o wieczność się 
troszczy, bo wierzących, ufają-
cych i kochających, do królestwa 
niebieskiego prowadzi”. 

W tle Krzyż 
W Ewangelii Mateusza 

ważny z punktu widzenia jego 
interpretacji jest nakaz Jezusa, 
aby uczniowie przyprowadzili 
„oślę, którego jeszcze nikt nie do-
siadał”. W starożytnym świecie 
żydowskim osioł był bowiem 
zwierzęciem wykorzystywa-
nym do prac wokół domu. 
Wiemy jednak, że był też zwią-
zany z postacią Króla. Widać to 
w historii Salomona: Król Dawid, 
chcąc ustanowić go następcą 
na tronie, nakazuje posadzić Sa-
lomona na swoim ośle, zaprowa-
dzić do źródła Gichon i tam do-
konać rytuału namaszczenia (1 
Krl 1,32-34). W tym kontekście 
wjazd Jezusa na ośle do Miasta 
Świętego zyskuje mesjański, kró-
lewski charakter. 

Ten uroczysty ingres Jezusa – 
Mesjasza na oślęciu, kontrastuje 
ze sposobem obejmowania wła-
dzy przez możnych tego świata. 
Jezus przybywa jako Król po-
koju, pokorny i łagodny. Tym-
czasem władcy tego świata mu-
szą uciekać się często do siły 
i przemocy. 

To zarazem zapowiedź wy-
darzeń, które będą miały miejsce 
już za kilka dni. „Jezus wjeżdża 
do Jerozolimy na pożyczonym 
Mu osiołku (…) Wśród tej radości 
poprzedzającej uroczystości pas-
chalne Jezus jest skupiony i mil-
czący. Jest w pełni świadomy 
tego, że to spotkanie serc ludz-
kich z wiecznym Wybraniem nie 
dokona się przez »Hosanna!«, ale 
przez Krzyż” – mówił św. Jan Pa-
weł II w homilii na Niedzielę Pal-
mową wygłoszonej 8 kwietnia 
1979 r. 

Palmy i płaszcze 
Przyjrzyjmy się innym sym-

bolom, towarzyszącym wjaz-
dowi do Jerozolimy. Ewangelista 
Marek pisze: „Przyprowadzili 
więc oślę do Jezusa i zarzucili 
na nie swe płaszcze, a On wsiadł 
na nie. Wielu zaś słało swe płasz-
cze na drodze, a inni gałązki 
ścięte na polach. A ci, którzy Go 
poprzedzali i którzy szli za Nim, 
wołali: »Hosanna! Błogosła-
wiony Ten, który przychodzi 
w imię Pańskie. Błogosławione 
królestwo ojca naszego Dawida, 
które przychodzi”. 

 Zacznijmy od „gałązek ścię-
tych na polach”. Ks. Naumowicz 
wyjaśnia, że w świecie starożyt-
nym palma była drzewem kró-
lewskim, symbolem triumfu 
i zwycięstwa. Gest symbolicz-
nego uniesienia palmy także dziś 
oznacza, iż uznajemy Jezusa 
za Zbawiciela i króla, i chcemy 
za Nim podążać. 

Głęboko symboliczne i histo-
ryczne na też „słanie płaszczy 
na drodze”. Na starożytnym Bli-
skim Wschodzie zrzucenie 
odzienia było aktem poddań-
stwa i najwyższego szacunku, 
okazywanym władcom lub oso-
bom o wielkim znaczeniu. Z ko-
lei okrzyk „Hosanna” z psalmu 
118 znaczy dosłownie: „Zbaw, 
proszę”. Użycie go w odniesieniu 

do Jezusa było w rzeczywistości 
zrównaniem Go z Bogiem. 

Patriarcha na ośle 
Na początku IV w., kiedy 

tylko ustały prześladowania 
chrześcijan, wjazd Jezusa do Je-
rozolimy przerodził się w święto, 
które znamy dziś jako Niedzielę 
Palmową. Z zachowanego opisu 
pątniczki Egerii wynika, że 

w pierwszych wiekach w Jerozo-
limie procesja z palmami rozpo-
czynała się na Górze Oliwnej. 
Sam patriarcha Jerozolimy dosia-
dał osła i zjeżdżał na nim do Ba-
zyliki Grobu Pańskiego w Jerozo-
limie. Przez całą drogę liście pal-
mowe przed jadącym osiołkiem 
kładły dzieci. Następnie wszyscy 
udawali się do bazyliki Anasta-
sis, gdzie sprawowano uroczystą 

liturgię. Z czasem zwyczaj ten 
rozpowszechnił się na cały Ko-
ściół. W Rzymie już w IV w. 
w Niedzielę Palmową czytano 
w kościołach nie tylko Ewange-
lię o wjeździe Jezusa, ale też opis 
Męki Pańskiej. Zwyczaj ten obo-
wiązuje do dziś w całym Kościele 

Znaki i ich brak 
Zwyczaj święcenia palm po-

jawił się już ok. VII w. na tere-
nach dzisiejszej Francji, ale 
w obrządkach całego Kościoła 
stał się powszechny dopiero 
w wieku XI. Obrósł też dodat-
kowymi symbolicznymi ge-
stami. 

Np. aż do reformy Kościoła 
katolickiego z 1955 r. istniał 
zwyczaj, że celebrans wycho-
dził w Niedzielę Palmową 
przed kościół, a bramę świątyni 
zamykano. Następnie kapłan 
uderzał w nią krzyżem trzykrot-
nie, wtedy dopiero brama otwie-
rała się i kapłan z uczestnikami 
procesji wchodzili do kościoła, 
aby odprawić mszę świętą. Sym-
bol ten miał wiernym przypomi-
nać, że zamknięte niebo zostało 
otwarte dzięki zasłudze krzyżo-
wej śmierci Chrystusa. 

Niedziela Palmowa to jeden 
z dwóch dni w roku w Kościele 
katolickim, kiedy czyta się lub 
śpiewa opis Męki Pańskiej. Od-
bywa się on bez świeczników 
i okadzania księgi. Czytający nie 
pozdrawia także ludu i nie robi 
znaków krzyża na księdze 
i na sobie.

Na początku IV w., kiedy tylko ustały prześladowania chrześcijan, wjazd Jezusa 
do Jerozolimy przerodził się w święto, które znamy dziś jako Niedzielę Palmową
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„Sportowy Koziołek” to tur-
niej dla szkół podstawowych 
z całej Wielkopolski. W tym 
roku odbędzie się jego pierw-
sza edycja. Zapraszamy 
szkoły do zgłaszania się już 
od 27 marca. Zapisy do tego 
niezwykłego turnieju po-
trwają blisko miesiąc, bo 
do 20 kwietnia. Do szkół 
w Wielkopolsce dziś wysy-
łamy  wiadomości mailowe ze 
szczegółami. 

Sam turniej to wielkie 
emocje. Uczniowie z klas I–IV 
będą mogli wykazać się swoją 
sprawnością, szybkością, 

a czasem także sprytem. 
Każdy z uczestników turnieju 
będzie miał do pokonania 
specjalnie przygotowany tor 
przeszkód, a na nim zadania 
do wykonania – z piłkami, 
szarfami, woreczkami gimna-
stycznymi. Reprezentacje 
szkół podzielone są na kate-
gorie wiekowe. A że kibicami 
młodych sportowców będą 
nie tylko ich szkolni koledzy, 
ale też rodzice, dziadkowie, 
opiekunowie, jest to turniej, 
który będzie łączył pokolenia. 

Kandydatury 
i zgłoszenia na turniej 
Rekrutujemy szkoły od 27. 

marca  do 20. kwietnia  - 
SZKOŁA (a dokładniej dyrek-
cja) MUSI ZGŁOSIĆ SIĘ SAMA! 
Nie mogą tego zrobić tego 
na przykład rodzice ani nikt 
postronny - to dyrekcja wy-
syła zgłoszenie Organizato-
rowi. 

Eliminacje i finał 
Eliminacje odbędą się 8 

maja 2026 roku w Hali Sporto-
wej UAM przy ul. Zagajnikowej 
9 w Poznaniu, a wielki finał 15 
maja także w Hali Sportowej 
UAM przy ul. Zagajnikowej 9 
w Poznaniu. Wszystkie dzieci 
biorących udział w I i II etapie 
Turnieju „Sportowy Koziołek 
2026” otrzymają pamiątkowe 
medale, a uczestnicy z miejsc I–
IV w Turnieju Finałowym 
otrzymują pamiątkowe pu-
chary oraz pluszowe maskotki. 

Organizatorem turnieju jest 
Głos Wielkopolski. Promujemy 
w ten sposób sport i ducha 
sportowej, drużynowej rywali-
zacji wśród dzieci. W przy-
padku pytań ze strony szkół, 
prosimy o kontakt na adres ma-
ilowy:  dominika.kruzin-
ska@polskapress.pl   

Szczegóły i regulamin na:  
www. gloswielkopolski.pl/spor-
towykoziolek 

Maciej Lehmann
sport@glos.com

Szykujemy się do pierwszej 
edycji turnieju Sportowy 
Koziołek. Do udziału zapra-
szamy uczniów klas I-IV 
wielkopolskich szkół pod-
stawowych.

Rozpoczynamy pierwszą edycję turnieju „Sportowy Koziołek”

W turnieju „Sportowy Koziołek” mogą rywalizować dzieci z klas I–IV. Będą dla nich 
przygotowane zadania, w których można się wykazać szybkością i sprawnością  
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Czy szkoła Twojego  
dziecka już się zgłosiła
do turnieju?

ORGANIZATOR

AUTOREKLAMA Q604901858A

dokończenie na str. 22
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Podczas tworzenia przekładu bawiłem się, modelowałem, wyginałem śląską godkę na wzór 
tego, co się działo z angielską w oryginale - mówi Rafał Szyma, który przetłumaczył właśnie 
pierwszą książkę z serii Świat Dysku – „Kolor magii” autorstwa Terry’ego Pratchetta. Książka 

ukaże się w kwietniu nakładem Wydawnictwa Silesia Progress

Magdalena Nowacka-Goik

Roczniki 40 plus zawyją z za-
chwytu. Funduje im się po-
wrót do świata fantasy z lat 
młodzieńczych, a jednocze-
śnie połączenie go z lokalnym 
kolorytem. Otwieramy drzwi 
do kultowego Świata Dysku 
Terry’ego Pratchetta 
a tam...wszyskie koty widzōm 
ôktaryna. 
Sam czuję się podekscyto-
wany... i trochę przestraszony 
zarazem. Pratchett był na mo-
jej liście marzeń, jeśli chodzi 
o tłumaczenie i jak tylko poja-
wiła się możliwość zdobycia 
licencji, od razu zacząłem 
działać w temacie. 

Decyzja sentymentalna czy 
jednak chłodne oko tłumacza 
i przeczucie, że będzie to 
świetnie brzmiało po śląsku? 
Kiedy w latach 90. na łamach 
Nowej Fantastyki opubliko-
wano pierwsze fragmenty 
„Koloru magii”, od razu po-
łknąłem bakcyla i Pratchett 
stał się moją literacką miło-
ścią. A gdy miłość do fanta-
styki spotkała się z miłością 
do języka śląskiego, narodziła 
się „Farba Magije” Terry’ego 
Pratchetta. 

Kultowy autor, kultowy cykl. 
Nie da się ukryć, że nowe tłu-
maczenie w tej sytuacji to wy-
zwanie i obciążenie. Bo to fan-
tasy, ale i specyficzny humor, 
także językowy. Tłumaczył 
pan w oparciu o polski prze-
kład czy z oryginału? 
Z oryginału. Autorem polskiej 
wersji jest Piotr Cholewa, 
który sam jest tłumaczem kul-
towym i zrobił to fenomenal-
nie. Jestem też mu ogromnie 
wdzięczny, między innymi 
za wsparcie, jeśli chodzi 
o działania związane z wyda-
niem śląskiej wersji. Opcja tłu-
maczenia z polskiego wydania 
nie wychodziła jednak w grę. 
Raz - bo sam chciałem bezpo-
średniego przekładu. I dwa - 
Piotr Cholewa stworzył język 
„polskiego” Pratchetta. Ta 
wersja językowa w strukturze 
i formie jest nie do powtórze-
nia po śląsku (czy też przeło-
żenia na śląski), który jest zu-

pełnie innym tworzywem lite-
rackim. Nie oddałoby to du-
cha oryginału. 

Jak więc wyglądało tworzenie 
świata śląskiego Pratchetta ? 
Na szczęście Pratchett bawił 
się tkanką językową w swoich 
powieściach i ja też podążam 
tą drogą. Czyli podczas two-
rzenia przekładu bawiłem się, 
modelowałem, wyginałem 
śląską godkę na wzór tego, co 
się działo z angielską w orygi-
nale. 

Na przykład? 
Z krawędzi Dysku spadają mo-
rza nieskończonym... Wodo-
spadem Krawędziowym 

po polsku, Rimfall po angiel-
sku (od rim - brzeg i fall - wo-
dospad). Po śląsku mamy tu 
Rantopod, czyli słowo rant 
spotyka wodopod. Inny przy-
kład: w polskim tłumaczeniu 
mamy rośliny jednoroczne, 
dwuroczne, wieloroczne i ze-
szłoroczne, a po śląsku to 
ostanie brzmi łōńskoroczne – 
od frazy „łōńskigo roku”, czyli 
ubiegłego roku. W niektórych 
przypadkach po śląsku udało 
się złapać coś z oryginału, 
czego nie ma w wersji polskiej, 
bo tworzywo naszej mowy 
na to pozwalało. 

Czytelnik, który zna dobrze 
polskie tłumaczenie, a jedno-

cześnie jest też mocno osa-
dzony w śląskim języku, 
z pewnością zostanie zaskaki-
wany, kiedy okaże się, że 
w wersji śląskiej dany żart czy 
fraza zabrzmią daleko inaczej 
niż w wersji Piotra Cholewy. 
Tak jest na przykład w scenie, 
kiedy mag podejmuje decyzję, 
żeby komuś zaszkodzić. Jego 
towarzysz zwraca mu uwagę, 
że to będzie coś złego, a on od-
powiada: „Wielkie rzeczy”. 
Pratchett używa tu wymyślo-
nego przez siebie frazeolo-
gizmu „Tough buns” (dosłow-
nie „twarde bułeczki”). Bez-
pośrednie przełożenie na ślą-
ski nie miałoby takiej wy-
mowy, ale mamy taką 

wdzięczną frazę „Kożdego 
żol”, która świetnie tu pasuje. 
I to jest super, że w śląskiej fra-
zeologii możemy znaleźć 
frazy idealnie dopasowane 
do sytuacji. Tak przynajmniej 
ja to odbieram. Mamy jedno-
cześnie oddanego ducha ory-
ginału, a z drugiej strony 
brzmi tak naturalnie, jakby 
bohaterowie mówili po śląsku 
w rzeczywistości. 

Czy język fantasy utrudnia 
czy ułatwia tłumaczenie? 
Ułatwieniem dla mnie było to, 
że lubię ten gatunek literacki, 
w świecie fantasy czuję się jak 
w domu. Śląski nie ma literac-
kiego kanonu fantasy, jedy-
nym punktem odniesienia 
poza folklorem był może 
„Hobbit” Tolkiena w śląskim 
przekładzie Grzegorza Kulika 
(”Hobit. Abo tam i nazŏd”) . 
Miałem standardowe rozterki 
tłumacza: z jednej strony dużą 
swobodę, z drugiej jednak 
bardzo chciałem, żeby to było 
„Pratchettowe” nie „Szy-
mowe”. Zależało mi 
na pewno, aby śląski w cie-
kawy sposób pokazał orygi-
nał, oczywiście na tyle, na ile 
to jest możliwe w przekładzie. 

A czy śląski język ma dość wy-
starczający zasób słownictwa 
oddający sferę fantastyki, 
skoro nie ma tu literackiego 
kanonu tego gatunku? 
Śląski język jest wbrew stereo-
typom bogatym tworzywem. 
Mamy bazę w postaci folkloru 
nasyconego stworzeniami 
i zjawiskami magicznymi, ale 
mamy też odpowiedniki słow-
nictwa technicznego, co przy-
daje się u Pratchetta, bo on łą-
czy motywy fantazji miesza-
jąc je na przykład z fizyką ją-
drową czy spostrzeżeniami 
socjologicznymi. Mam prze-
świadczenie, że bardzo rzadko 
zdarza się sytuacja, w której 
śląski byłby ograniczony i cze-
goś językowego nam nie do-
starczał. Najczęściej problem 
leży w tym, że sam użytkow-
nik - na przykład ja - za mało 
go zna. Potencjał śląskiej 
godki spokojnie wystarcza 

KULTOWY ŚWIAT DYSKU 
W NOWEJ ODSŁONIE

do zagospodarowania tego 
przekładu. 

Będzie tłumaczenie kolejnej 
powieści z cyklu? 
Tak, oczywiście. Pierwsze 
dwie książki z cyklu Świata 
Dysku tworzą jedną historię 
i mamy zakontraktowane dwa 
tomy. „Farba Magije” wyjdzie 
w kwietniu, natomiast „Light 
fantastic” czyli „Światło Fan-
tazyje” być może już pod ko-
niec roku. 

Czy dla fanów twórczości 
Pratchetta, ale tych, którzy 
nie znają śląskiego, książka 
w tym przekładzie będzie 
czytelna? 
To na tyle bliskie kody języ-
kowe, że nie powinno być pro-
blemu. Pamiętam, jak 
przy okazji wydania „Hobbita” 
były osoby polskojęzyczne, 
które publicznie czytały śląski 
przekład i dzieliły się swoimi 
wrażeniami, tym, co ich zasko-
czyło. Wydaje mi się, że może 
to być nie tylko sentymentalny 
powrót, ale pasjonująca, lite-
racka zabawa. Odkrycie no-
wego świata... co stoji na żōł-
wiu i sztyrech elefantach.

Książka Terry’ego Pratchettta „Farba magije” przetłumaczona przez Rafała Szymę 
ukaże się w księgarniach już 2 kwietnia

A
RC Rafał Szyma 

Tumacz, pisorz, populary-
zatōr ślōnskij mowy. Au-
tōr tōmu ôzprowek „Le-
anderki” a tumacz „Pippi 
Långstrump” ôd Astrid 
Lindgren. Na ślōnski krōm 
literatury przekłodo tyż 
ôprogramowanie (mobil-
niokowy systym ôperacyj-
ny, aplikacyje Firefox i in.). 
„Na nasza godka prze-
kłodōm sōm abo z kamra-
tami (biōro przekładōw 
Pō Naszymu, Pro Loquela 
Silesiana, Silling). Pōmo-
gōm tyż graficznie i re-
daktōrsko Silesia Pro-
gress przi wydowaniu 
ksiōnżek (m.in. seryjo Ca-
non Silesiae, rōmany ô 
Kōmisorzu Hanusiku, se-
ryjo z Bōmbōnym).”

CV
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Rzadko kiedy traktuję książki 
osobiście. Owszem, zajmują 
one w moim życiu dużo miej-
sca - ale bardziej jako towa-
rzysz, doradca, czasem wykła-
dowca akademicki. Rzadko 
kiedy stają się dla mnie lustrem 
czy personalnym pamiętni-
kiem. Tymczasem tak się stało 
w przypadku książki „333 
popkulturowe rzeczy… PRL”.  

Dzieciństwo  
zamknięte w książce  
Jako dziecko Polski Ludowej 

(w 1989 r. miałem 14 lat) nie 
mogłem jej zresztą odebrać ina-
czej.  Pierwszy raz bowiem zda-
rzyło mi się takie poczucie - to, 
że ktoś zamknął całe moje 
szczenięce lata w jednej 
książce. 

Ten ktoś to Bartek Koziczyń-
ski, na co dzień dziennikarz ra-
dia RDC. Kilkanaście lat temu 
opublikował pierwszą wersję 
„333 popkulturowe rzeczy… 
PRL”. Nie wiem, jak to było 
możliwe, ale wtedy tej książki 
w ogóle nie zauważyłem, 
gdzieś przeszła bokiem poniżej 
moich radarów. Wpadła mi 
w ręce dopiero teraz, gdy 
do księgarni trafiła jej nowa, 
rozszerzona, ładniej zilustro-
wana nowa wersja.  

I oniemiałem przy niej już 
patrząc na okładkę - bo znala-
zły się na niej postaci, które 
w latach 80. przyprawiały mnie 
o dreszcz emocji. Komiksy „Re-
lax”, które bardzo ciężko było 
dostać, więc gdy te kilka razy 
wpadły w moje ręce, to czułem 

się jakbym robił zakupy 
w Pewexie. Franek Kimono, 
który strasznie mi imponował 
stylem Bruce’a Lee. Arabella - 
absurdalny humor tego czecho-
słowackiego serialu poznałem 
już w przedszkolu.  

Mapa   
PRL-owskich gustów  
W środku nie jest może tak 

spektakularnie - ale jest szcze-
gólarsko. Koziczyński starannie 
zmapował wszystkie najważ-
niejsze zjawiska PRL-wskiej 
popkultury. Zajrzał w każdy jej 
kąt. Ten najbardziej oficjalny, 
który wyznaczała państwowa 
telewizja.  Ten bardziej zaka-
zany, który oznaczał dostęp 
do produktów z Zachodu. 
Mamy zarówno te z „PRL-

wskim atestem” (gumy balo-
nowe Donald z historyjkami 
były dostępne w sklepach, 
a „Terminatora” - pod nazwą 
„Elektroniczny morderca” - 
można było oglądać w kinach), 
jak i owoce bardziej zakazane, 
krążące jedynie na nielegalnych 
VHS-ach, a nawet przejawy 
kultury całkiem poza oficjal-
nym okręgiem (jak choćby 
muzyka z festiwalu w Jaroci-
nie). Do tego jeszcze dużo 
o wszelkiego rodzaju gadże-
tach, produktach czy desi-
gnie, który kształtował gusta 
dzieciaków w PRL-u.  

Bo cokolwiek byśmy o Pol-
sce Ludowej powiedzieli (choć 
ciężko powiedzieć o niej coś 
pozytywnego), to jednak na-
znaczyła ona swymi czasami 

mnóstwo osób. Popularność 
PRL-wskiego designu na róż-
nych aukcjach (i jego ceny) 
najlepiej tego dowodzą. 
Książka Koziczyńskiego poka-
zuje, skąd wziął się ten feno-
men. 
Agaton Koziński 

Popkulturowe piętno Polski Ludowej 
ukształtowało gust całych pokoleń 

CZYTELNIA 

Bartek Koziczyński  
„333 popkultowe rzeczy... 
PRL”, wyd. Vesper,  
Poznań 2025,

 KSIĄŻKI

Książka łączy w sobie repor-
taż, publicystykę i duchową 
medytację. Fantastycznie 
ilustrowana, co bardzo przy-
bliża zarówno samego Char-
liego Kirka, jak i poruszane 
w książce zagadnienia. To 
nie tylko biografia, ale także 
duchowy i kulturowy portret 
czasów, w których wiara 
w Jezusa, prawda i odwaga 
znów muszą stanąć do walki 
o duszę człowieka. Charlie 
Kirk głosił z wielkim sukce-
sem wartości chrześcijań-
skie, nazywane konserwa-
tywnymi, a tak naprawdę 
ponadczasowe. „Charlie 
Kirk” to książka o człowieku, 
który przypomniał światu, że 
chrześcijaństwo może nie 
jest ani wygodne, ani łatwe - 
ale jest piękne oraz stanowi 
jedyną możliwą drogę dla 
człowieka. 
Biały Kruk 

Ks. Robert Skrzypczak, 
Adam Sosnowski 
„Charlie Kirk”Hannah Herbst, ekspertka 

od analizy mimiki i policyjna 
konsultantka, potrafi wy-
chwycić najmniejszy sygnał 
zdradzający prawdę. Gdy 
zmaga się z utratą pamięci, 
trafia na swój najstraszniej-
szy przypadek: kobieta 
przyznaje się do brutalnego 
zamordowania rodziny 
i ucieka z więzienia, a jedy-
nym ocalałym jest jej syn 
Paul. Hannah ma tylko krót-
kie nagranie, które ma po-
móc ujawnić prawdę. Od-
twarzając je, odkrywa coś 
niewyobrażalnego - mor-
derczynią na filmie jest… 
ona sama. Mroczny, wielo-
warstwowy psychothriller 
niemieckiego mistrza ga-
tunku, autora bestsellerów, 
którego fabuła zmrozi na-
wet gotowych na wszystko 
czytelników Donato Carri-
siego czy Jo Nesbo. 
Albatros 

Sebastian Fitzek 
„Mimika”

Książka ukazuje najsłynniej-
szą polską formację kawalerii 
w starciu z różnymi przeciw-
nikami - reprezentującymi 
zupełnie inną doktrynę wo-
jenną, sposób wojowania 
i arsenał wyposażenia bojo-
wego. Książka fachowa, obfi-
cie sięgająca po obce źródła 
historyczne z epoki. Lektura 
obowiązkowa dla miłośni-
ków polskiego oręża. W cią-
gu niemal trzech stuleci ist-
nienia husarii, miała ona 
do czynienia z bardzo różno-
rodnym przeciwnikiem. 
Książka omawia kilka ich ro-
dzajów, wyjaśniając w jaki 
sposób polscy rycerze radzili 
sobie z nimi. Radosław Siko-
ra, doktor nauk historycz-
nych, jest ekspertem 
do spraw husarii, autorem 
książek i publikacji z zakresu 
staropolskiej wojskowości 
i kawalerii. 
Zona Zero 

Radosław Sikora 
„Husaria w walce”

Kim był Szaweł, zanim stał 
się apostołem? Czym w isto-
cie mógł być moment jego 
nawrócenia? Oto kolejna 
po „To ja, Judasz” nieoczywi-
sta biografia autorstwa To-
masza P. Terlikowskiego. Au-
tor widzi Pawła z Tarsu nie ja-
ko postać graniczną, oddzie-
lającą chrześcijaństwo od ju-
daizmu. Przeciwnie - po-
strzega go jako ogniwo łą-
czące dwie wielkie religie. 
Apostoł Paweł sam siebie 
opisywał bowiem jako fary-
zeusza i pobożnego żyda. 
Czy wobec tego był dla ju-
daizmu tym, kim dla katoli-
cyzmu stał się Marcin Luter - 
reformatorem, który wbrew 
własnym zamierzeniom po-
łożył fundamenty pod nową 
wspólnotę religijną? Postać 
niejednoznaczna i ważna dla 
historii chrześcijaństwa. 
Wydawnictwo Literackie 

Tomasz Terlikowski 
„Szaweł. Historia 
prawdziwa”

Sylwia Frołow 
„Zagadka Gogol”
Biografia Nikołaja Gogola - 
genialnego ukraińsko-rosyj-
skiego pisarza, dramaturga 
i publicysty, autora Rewizora 
i Martwych dusz, celebryty 
swoich czasów i postaci peł-
nej sprzeczności. Wybitny pi-
sarz, do dzisiaj swoimi teksta-
mi wywołujący salwy śmie-
chu, a jednocześnie noszący 
w sobie kosmiczną grozę. Po-
tężny duch w rachitycznym, 
brzydkim ciele, borykający 
się ze swoją orientacją seksu-
alną, dewocją, chorobami 
i psychozami. Potrafił być od-
stręczający i nadspodziewa-
nie uroczy, w towarzystwie 
raz do rozpuku zabawny, raz 
uchodzący za gbura. Wiecz-
ny uciekinier tułający się 
po drogach Europy. Do tego 
Ukrainiec z duszą chachłacką 
i rosyjską. To ponadczasowy 
mistrz definiowania ludzkich 
słabości. 
Marginesy 

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Dziś działaj odważnie, ale  
nie w pośpiechu. Horoskop 
dzienny zapowiada, że jedna 
spokojna decyzja da więcej 
niż trzy szybkie ruchy.  
 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Postaw na wygodę oraz  
spokój. Horoskop na dziś 
stanowczo wróży, że ktoś 
doceni Twoją cierpliwość. 
 
Baran (21.03 - 19.04) 
Rozmowa otworzy Ci ważne 
drzwi. Horoskop dzienny 
na piątek radzi słuchać 
uważnie, bo drobny szcze-
gół zmieni bieg wydarzeń. 
 
Byk (20.04 - 20.05) 
Będziesz w doskonałej  
formie. Horoskop dzienny 
na piątek zapowiada, że du-
żo uda Ci się osiągnąć. 
 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Masz naturalny blask i siłę 
przekonywania. Horoskop 
na dziś radzi wykorzystać to 
mądrze i zyskać zaufanie. 
 
Rak (22.06 - 22.07) 
Porządek w planach przynie-
sie ulgę. Horoskop dzienny 
na piątek radzi nie popra-
wiać wszystkiego naraz  
– mały krok dziś wystarczy. 
 
Lew (23.07 - 22.08) 
Szukaj równowagi między 
obowiązkiem a przyjemno-
ścią. Horoskop dzienny mó-
wi, że ktoś może dziś potrze-
bować Twojego spokoju. 
 
Panna (23.08 - 22.09) 
Warto zaufać swoim prze-
czuciom. Horoskop na dziś 
przypomina, że nie wszystko 
musi być jasne od razu,  
by okazało się właściwe. 
 
Waga (23.09 - 22.10) 
Poczujesz chęć zmiany lub ru-
chu. Horoskop dzienny na pią-
tek mówi, że spacer albo no-
wy pomysł doda Ci energii. 
 
Skorpion (23.10 - 21.11) 
Skupienie będzie Twoją su-
permocą. Horoskop dzienny 
zapowiada, że to dobry 
dzień, by zamknąć zaległą 
sprawę i odzyskać spokój. 
 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Niecodzienny pomysł może 
dziś okazać się strzałem 
w dziesiątkę. Horoskop 
na dziś radzi nie bać się 
wyjść poza schemat. 
 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Wrażliwość będzie dziś Two-
im atutem. Horoskop dzien-
ny na piątek mówi, że ktoś 
bliski będzie potrzebował 
ciepła, a Ty mu je zapewnisz.
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Krzyżówka panoramiczna Krzyżówka z hasłem

Krzyżówka A-Ż
Każdy odgadywany wyraz 
(w nawiasie liczba liter) 
zaczyna się literą poprze-
dzającą określenie. Miejsce 
wpisywania – do odgadnię-
cia. Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.
	A)	 poprzedza	Boże	Narodze-
  nie (6).
	B)	 instrument	muzyczny	z	gru-
  py membranofonów (5).
	C)	 chwianie	się	łódki	na	fali	(6).
	D)	mocne	ścięcie	piłki	teniso-
  wej (5).
	E)	 legendarna	kraina	złota	(8).
	 F)	 płat	ryby	oczyszczony	
	 	 z	ości		(5).
	G)	osłania	dłoń	szermierza	(5).
	H)	 „...	traw”,	powieść	Trumana	
  Capote (5).
	 I)	 komedia	Gabrieli	Zapol-
	 	 skiej	(3,6).
 J) spis potraw w barze (9).
	K)	 nie	pasuje	do	kożucha	(7).
	 L)	 kwiatowy	odcień	wśród	
	 	 barw	(7).
	 Ł)	 polowanie	na	grubego	
  zwierza (4).

	M)	 zwierzę	morskie	w	kształ-
	 	 cie	parasola	(6).
	N)	 zdolność	intuicyjnego	
	 	 orientowania	się	w	sytuacji
  (5).
	O)	 „Tajemniczy	...”,	film	Agniesz-
	 	 ki	Holland	(5).
	P)	 niewielka	ilość	kosmetyku	
  do testowania (6).
	R)	 drapieżna	ryba	morska	(5).

	S)	marka	hiszpańskich	samo-
  chodów (4).
	 T)	 chrzęstna	lub	miękiszowa	
  (6).
	U)	 ozdobny	krzew	doniczko-
	 	wy,	fuksja	(6).
	W)	 taniec	towarzyski	z	wiedeń-
	 	 skich	parkietów	(4).
	 Z)	mały,	zwykle	młody	las	(8).
	 Ż)	 gad	z	wyspy	Galapagos	(4). Krzyżówka panoramiczna: … 

żebrakiem;	wirówka pano-
ramiczna: „Lekka	kawale-
ria”;	krzyżówka z hasłem: 
Piękno	zbawi	świat;	duet jolek: 
„Ptasie	radio”;	logogryf: „To	
skomplikowane”;	szyfr: „Brzyd-
ka	siostra”;	krzyżówka A-Ż: 
marzenia;	krzyżówka: rumba.

Logogryf

 Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu od 1 do 
16 utworzą rozwiązanie: myśl Fiodora Dostojewskiego.
 Poziomo:
	 1)	 polski	trunek	jak	brandy,
	 7)	 osesek	z	żeremia,
	 8)	 owoce	palmy,
	 9)	w	środku	awokado,
	12)	naczynie	laboratoryjne,
	13)	stolica	nad	Dunajem,
	15)	czerwone	w	zbożu,
	17)	wierzba	szara,
	18)	oprawa	książki,
	22)	Zbyszko	z	Bogdańca,
	23)	Marzena,	polska	aktorka.
 Pionowo:
	 1)	 pomocnik	proboszcza,

	 2)	 ...	Michałkow,	reżyser,
	 3)	 kraj	z	Tyrolem,
	 4)	 żołnierze	Mieszka,
	 5)	 pocisk	do	strzelby,
	 6)	 cierpienie,	udręka,
	 9)	motyl	lub	gołąb,
	10)	ryba	łososiowata,
 11) dietetyczna potrawa,
	14)	ostrze	golarki,
	15)	szkrab,	berbeć,
	16)	poniesiony	wydatek,
 19) wojenne trofea,
 20) pierwsza dama opery,
	21)	roślina	wodna,	glon.

Duet jolek

W przypadkowej kolejności:
–	 cienka,	sucha	kiełbasa
–	 żeglarz	lub	wioślarz
–	 żartobliwie	o	lekarzu
–	 wartość	banknotu
–	 nauczyciel,	wychowawca
–	 towarzyska	afera

–	 ciężar	trudny	do	udźwignięcia
– prysznic, tusz
–	 mięsny	cymes	w	miodowej	
 marynacie
– graniczy z San Francisco
–	 afrykański	kraj	z	Jaunde
–	 Federico,	włoski	reżyser

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 11 utworzą rozwiązanie: 
tytuł wiersza.

Początek wpisywania odgadniętych wyrazów w polach z 
kreską, kierunek zegarowy.  Litery w oznaczonych polach, 
czytane rzędami, utworzą rozwiązanie – tytuł opery.

Litery w polach z kropką 
czytane kolumnami utworzą 
rozwiązanie: tytuł filmu.
1)	wypłaca	gotówkę,
2) sportowa rezygnacja,
3)	masyw	górski	w	Bułgarii,
4)	cięta	odpowiedź,
5)	Mars	lub	Jowisz.

Litery z pól od 1 do 14 utwo-
rzą rozwiązanie: tytuł filmu.
Poziomo:
11)	szklana	tafla,
	 6)	 duma	lisicy.
Pionowo:
	 8)	wstrząs	psychiczny,
	 2)	widzi	we	mgle.

Szyfr

Rozwiązania

Krzyżówka

Litery z pól ponumerowanych, 
w prawym dolnym rogu, od 1 
do 5 utworzą rozwiązanie.
Poziomo: 
1,4,5)	rodzaj	tańca.
Pionowo: 
1)	węgierski	step,
2)	rozpaczliwe	zawodzenie,	
	 żałosne	jęki,
3)	miłośnik,	hobbysta.
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OGŁOSZENIE
Skarb Państwa Państwowe Gospodarstwo Leśne Lasy Państwowe Nadleśnictwo Kościan z siedzibą w Kurzej Górze, ul. 
Gostyńska 89, 64-000 Kościan, NIP 698-000-86-79, REGON: 410008122, działając na podstawie art. 38 ustawy z dnia 28 
września 1991 r. o lasach (Dz.U.2025.567 t.j.) – zwanej dalej „ustawą”, oraz § 2 ust. 1 pkt 2) Rozporządzenia Ministra Śro-
dowiska z dnia 20 kwietnia 2007 r. w sprawie szczegółowych warunków i trybu przeprowadzenia przetargu publicznego oraz 
sposobu i warunków przeprowadzenia negocjacji cenowej w przypadku sprzedaży lasów, gruntów i innych nieruchomości 
znajdujących się w zarządzie Lasów Państwowych (Dz.U. 2007 nr 78, poz. 532) – zwanego dalej „rozporządzeniem”, ogłasza 
trzecie postępowanie przetargowe – negocjacje cenowe na sprzedaż nieruchomości stanowiącej własność Skarbu Państwa 
w zarządzie Nadleśnictwa Kościan.

1. Oznaczenie nieruchomości według księgi wieczystej: 
Dla nieruchomości prowadzona jest przez Wydział V Sądu Rejonowego w Kościanie księga wieczysta nr 
PO1K/00040898/2.

2. Oznaczenie nieruchomości według danych z ewidencji gruntów i budynków:
1) województwo: wielkopolskie
2) powiat: kościański
3) gmina: Śmigiel
4) miejscowość: Żegrowo
5) obręb ewidencyjny: 301105_5.0032.7114/13
6) nr działki ewidencyjnej: 7114/13
7) rodzaj użytku: B – tereny mieszkaniowe

 3. Powierzchnia nieruchomości: 
Powierzchnia działki wynosi 22348 m2. Powierzchnia zabudowy budynku wynosi 502 m2. 
 4. Opis nieruchomości: 
Nieruchomość zabudowana stanowiąca obiekt pałacowo-parkowy, znajduje się w miejscowości Żegrowo 1, 64-030 Śmigiel. Par-
cela stanowi zespół pałacowo-parkowy w Żegrowie. Działka posiada dostęp do drogi publicznej. Budynek nie jest zamieszkany, 
a od 1 lipca 2016 r. stanowi pustostan.
 5. Przeznaczenie nieruchomości w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego, a w przypadku braku planu 
- w studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego: 
Dla przedmiotowej nieruchomości nie ma opracowanego miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego oraz nie opra-
cowano studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego.
 6. Sposób zagospodarowania nieruchomości: pustostan. 
 7. Obciążenia nieruchomości: nieruchomość nie posiada żadnych obciążeń.
 8. Zobowiązania, których przedmiotem jest nieruchomość: nie występują.
 9. Informacja o wpisie nieruchomości do rejestru zabytków: 
zespół pałacowo-parkowy w Żegrowie został wpisany do rejestru zabytków pod numerem rejestru 1555A na podstawie decyzji 
z dnia 11 sierpnia 1995 r. 
 10. Cena wywoławcza nieruchomości: 563 400,00 zł (słownie: pięćset sześćdziesiąt trzy tysiące czterysta złotych 00/100), 
w tym wartość gruntu działki: 149 900,00 zł. Sprzedaż przedmiotowej nieruchomości zabudowanej zwolniona jest z podatku od 
towarów i usług VAT.
 11. Termin i miejsce, w których można się zapoznać z dodatkowymi informacjami
dotyczącymi nieruchomości: dodatkowe informacje dot. ww. nieruchomości i przetargu można uzyskać w Nadleśnictwie Kościan, 
Kurza Góra, ul. Gostyńska 89, 64-000 Kościan, tel. 728 994 461 w godzinach od 8.00 do 14.00 od poniedziałku do piątku. Osobą 
upoważnioną do kontaktów jest Pani Beata Szczepaniak, e-mail: koscian@poznan.lasy.gov.pl.
12. Termin przeprowadzonych przetargów;

I procedura sprzedaży:

a) Ogłoszenie o pierwszym przetargu pisemnym nieograniczonym na sprzedaż nieruchomości stanowiących własność 
Skarbu Państwa z dnia 24.07.2025 roku; 

b) Protokół z przebiegu przetargu z dnia 25.08.2025 roku – wynik zbycia negatywny.

II procedura sprzedaży:

a) Ogłoszenie o drugim przetargu pisemnym nieograniczonym na sprzedaż nieruchomości stanowiących własność Skarbu 
Państwa z dnia 30.09.2025 roku; 

b) Protokół z przebiegu przetargu z dnia 31.10.2025 roku – wynik zbycia negatywny.

    13.  Termin i miejsce składania pisemnych zgłoszeń udziału w negocjacji cenowej, zwanej dalej „zgłoszeniami”: 
Pisemne zgłoszenie udziału w negocjacji cenowej w zamkniętej kopercie z dopiskiem: „Zgłoszenie udziału w negocjacji 
cenowej - na sprzedaż nieruchomości stanowiącej własność Skarbu Państwa o nr działki 7114/13” - nie otwierać przed 
28.04.2026 r. godz. 9:30” należy składać w sekretariacie Nadleśnictwa Kościan Kurza Góra, ul. Gostyńska 89, 64-000 
Kościan, do dnia 28.04.2026 r. do godz. 8:30. Wszystkie zgłoszenia złożone po terminie zostaną zwrócone składającemu. 
Za datę złożenia zgłoszenia udziału w negocjacji cenowej uznaje się dzień wpływu zgłoszenia do sekretariatu Nadleśnictwa 
Kościan (wyrażone w dacie i godzinie). 

    14.  Termin i miejsce przeprowadzenia negocjacji cenowej: Negocjacja cenowa  odbędzie się w dniu 28.04.2026 r. o godz. 
10:30 w Sali konferencyjnej Nadleśnictwa Kościan, Kurza Góra, ul. Gostyńska 89, 64-000 Kościan.

    15.   Wysokość zaliczki pobieranej tytułem zabezpieczenia kosztów w przypadku niezawarcia umowy sprzedaży 

nieruchomości bez usprawiedliwionej przyczyny, zwanej dalej „zaliczką”, termin i miejsce jej wniesienia: 
a)  Sprzedający wymaga wniesienia zaliczki pobranej tytułem zabezpieczenia kosztów w przypadku nie zawarcia umowy 

sprzedaży nieruchomości bez usprawiedliwionej przyczyny. Zaliczka może być wniesione w pieniądzu lub w formie gwarancji 
bankowej. Zaliczka dla: działki nr o nr działki 7114/13 obiekt pałacowo-parkowy: zaliczka w wysokości 56 340,00 zł brutto. 

b)  Zaliczkę w pieniądzu zgłaszający powinien wnieść przelewem na rachunek Nadleśnictwa Kościan w Kurzej Górze PKO Bank 
Polski SA nr rachunku 91 1020 4027 0000 1102 1925 0236, z dopiskiem „Zaliczka – negocjacja cenowa”, w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 28.04.2026 r. Za datę wniesienia zaliczki przyjmuję się datę zaksięgowania pieniędzy na rachunku 
Nadleśnictwa Kościan. Potwierdzenie wniesienia zaliczki należy dołączyć do składanego zgłoszenia udziału w negocjacji 
cenowej.

c)  Wymagany termin ważności zaliczki złożonej w formie gwarancji bankowej powinien wynosić co najmniej 60 dni, licząc od 
dnia otwarcia negocjacji cenowej. Z treści gwarancji powinno wynikać bezwarunkowe zobowiązanie gwaranta do wpłaty na 
rzecz Skarbu Państwa Państwowe Gospodarstwo Leśne Lasy Państwowe Nadleśnictwo Kościan w Kurzej Górze pełnej 
kwoty zabezpieczenia, na każde pisemne żądanie zgłoszone przez Skarb Państwa reprezentowany przez Nadleśnictwo 
Kościan w terminie 14 dni od daty otrzymania wezwania. Gwarancja bankowa musi być podpisana przez upoważnionego 
przedstawiciela gwaranta. Gwarancję bankową należy dołączyć do składanego zgłoszenia udziału w negocjacji cenowej.

d) Zwrot wniesionej zaliczki nastąpi w terminie trzech dni od dnia odwołania albo zamknięcia negocjacji cenowej.
e)  Zaliczka wniesiona w pieniądzu przez uczestnika negocjacji cenowej, który negocjację cenową wygrał, zalicza się na poczet 

ceny nabycia nieruchomości, przez którą rozumie się cenę nieruchomości ustaloną w wyniku negocjacji cenowej, którą 
zobowiązany jest on zapłacić.

f)  Zaliczka wniesiona w formie gwarancji bankowej przez uczestnika negocjacji cenowej, który negocjację cenową wygrał, 
podlega zwrotowi w oryginale niezwłocznie po wpłaceniu kwoty równej cenie nabycia nieruchomości.

g)  Zaliczka przepada na rzecz organizatora negocjacji cenowej, jeżeli uczestnik negocjacji cenowej - osoba ustalona, jako 
nabywca nieruchomości, której zgłoszenie zostało wybrane, bez usprawiedliwionej przyczyny nie przystąpi do zawarcia 
umowy sprzedaży nieruchomości w terminie i miejscu wskazanym przez sprzedającego w zawiadomieniu. W takiej sytuacji 
Nadleśniczy Nadleśnictwa Kościan może odstąpić od zawarcia umowy, a wpłacona zaliczka nie podlega zwrotowi.

h)  Odwołanie negocjacji cenowej, jej unieważnienie lub zamknięcie bez wybrania zgłoszenia nie daje podstaw do naliczenia 
odsetek od wpłaconej zaliczki.   

    16. Termin zapłaty ceny nabycia nieruchomości; 
a)  Sprzedający w terminie 14 dni od dnia pisemnego zawiadomienia o wyniku negocjacji cenowej, zawiadamia pisemnie 

nabywcę nieruchomości ustalonego w wyniku negocjacji cenowej o miejscu i terminie zawarcia umowy sprzedaży 
nieruchomości. Wyznaczony termin nie może być krótszy niż 7 dni, licząc od dnia doręczenia zawiadomienia. 

b)  Osoba ustalona, jako nabywca nieruchomości zobowiązana jest nie później niż na 1 dzień przed wyznaczonym terminem 
podpisania umowy sprzedaży nieruchomości przenoszącej własność nieruchomości zapłacić kwotę równą 100% ceny nabycia 
nieruchomości osiągniętej w negocjacji cenowej, pomniejszonej o zaliczkę wpłaconą w pieniądzu. Za datę wpłaty uważa się 
wpływ wymaganej należności na rachunek bankowy Nadleśnictwa Kościan w Kurzej Górze w zawiadomieniu. 

    17.  Informacja o skutkach niezawarcia umowy sprzedaży nieruchomości bez usprawiedliwionej przyczyny: 
    a)  Jeżeli osoba ustalona, jako nabywca nieruchomości nie przystąpi bez usprawiedliwionej przyczyny do zawarcia umowy 

sprzedaży nieruchomości w miejscu i w terminie podanym w zawiadomieniu, Nadleśniczy może odstąpić od zawarcia 
umowy sprzedaży nieruchomości, a wpłacona zaliczka nie podlega zwrotowi. 

    b)  Osoba ustalona, jako nabywca nieruchomości zobowiązana jest do przedłożenia wszystkich dokumentów, które zostaną 
uznane przez notariusza za niezbędne do sporządzenia umowy sprzedaży nieruchomości w formie aktu notarialnego. 

    c)  Wszelkie koszty związane z zawarciem umowy sprzedaży nieruchomości w formie aktu notarialnego (m.in. koszty 
notarialne, sądowe, skarbowe oraz podatków) – ponosi nabywca nieruchomości. 

    d)  Wydanie przedmiotu negocjacji cenowej nastąpi w dniu zawarcia umowy sprzedaży nieruchomości w formie aktu 
notarialnego.

    18.   Informację, że sprzedającemu przysługuje prawo zamknięcia negocjacji cenowej bez ustalenia nabywcy 
nieruchomości; Nadleśnictwo może zamknąć negocjacje cenowe bez ustalenia nabywcy nieruchomości.

    19.  Zgłoszenie powinno zawierać: 
    a) imię, nazwisko i adres albo nazwę, siedzibę i adres zgłaszającego;
    b) nr PESEL, NIP i REGON oferenta, o ile spoczywa na nim obowiązek ich uzyskania;
    c) nr rachunku bankowego zgłaszającego;
    d) datę sporządzenia zgłoszenia;
    e) oferowaną cenę i sposób jej zapłaty;
    f) oświadczenie, że zgłaszający zapoznał się z warunkami negocjacji cenowej i przyjmuje te warunki bez zastrzeżeń;
    g)  oświadczenie o wyrażeniu zgody na przetwarzanie danych osobowych na potrzeby przeprowadzanej negocjacji cenowej 

(zał. nr. 4 do zarządzenia);
    h)  w przypadku cudzoziemców do zgłoszenia należy załączyć promesę lub zezwolenie MSWiA na nabycie nieruchomości 

albo oświadczenie że zezwolenie takie nie jest wymagane z podaniem podstaw prawnych zwolnienia z uzyskania 
zezwolenia.

    20.  Do zgłoszenia należy dołączyć dowód wniesienia zaliczki.
    21.   Negocjację cenową można przeprowadzić chociażby w terminie złożono tylko jedno zgłoszenie zawierające 

elementy, o których mowa punkcie 19 i do którego dołączono dowód wniesienia zaliczki.
    22.   Nadleśnictwo może odwołać przetarg z ważnych powodów, informując o tym niezwłocznie w formach właściwych 

dla ogłoszenia o przetargu lub zamknąć przetarg bez wybrania którejkolwiek z ofert.
    23.    przebiegu negocjacji cenowych komisja sporządzi protokół, o którym mowa w § 18 ust 1 Rozporządzenia 

Ministra Środowiska z dnia 20 kwietnia 2007 r. w sprawie szczegółowych warunków i trybu przeprowadzenia 
przetargu publicznego oraz sposobu i warunków przeprowadzania negocjacji cenowej w przypadku 
sprzedaży lasów, gruntów i innych nieruchomości znajdujących się w zarządzie Lasów Państwowych (Dz.U. 
2007.78.532), który podpisują członkowie komisji przetargowej i zatwierdza Sprzedający przez złożenie 
podpisu. 

    24.   W przypadku zaskarżenia czynności związanych z przetargiem zastosowanie będą miały przepisy § 7 
Rozporządzenia Ministra Środowiska z dnia 20 kwietnia 2007 r. w sprawie szczegółowych warunków i trybu 
przeprowadzenia przetargu publicznego oraz sposobu i warunków przeprowadzania negocjacji cenowej 
w przypadku sprzedaży lasów, gruntów i innych nieruchomości znajdujących się w zarządzie Lasów 
Państwowych (Dz.U. 2007.78.532)

Nadleśnictwo Kościan

REKLAMA 0011492516
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Nieruchomości

MIESZKANIA - SPRZEDAM

JEDNOPOKOJOWE

PIŁA, 33 m2, pokój, osobna kuchnia, 
łazienka, 785 918 807

MIESZKANIA - KUPIĘ

INNE

Kupię mieszkanie zadłużone, 
z trudnym lokatorem, 
komornikiem, udziały. Gotówka, 
883-402-202

DZIAŁKI, GRUNTY SPRZEDAM

BUDOWLANA

DZIAŁKI uzbrojone nad jeziorem, 
35km od Poznania, 600-438-933

GOSPODARSTWA

KUPIĘ dom, budynki gospodarcze do 
20 km od Poznania, do 350 tys. tel. 
661 021 112

SIEDLISKO do 1ha/120zł/m2 dom 
150m2, budynek do produkcji 450m2 
np. pod działalność. Kuj-pomorskie 
powiat toruński, tel. 691 831 741

SPRZEDAM ziemię rolną: pszenrol.
com.pl

POŚREDNICTWO

DORADZĘ przy SPRZEDAŻY, 
mieszkania, domu, działki. Agencja 
ADRES 509 095 350

Handlowe

FOTO, KSIĄŻKI

KUPIĘ książki, winyle, got. 604118772

Motoryzacja

INNE

SKUP aut, maszyn rolniczych 
i budowlanych, 661 021 112

Nauka

KURSY/SZKOLENIA

DLA seniorów nauka obsługi 
komputera lub smartfona 605828857

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

Cyklinowanie bezpył. 602582486

DACHY. Tarasy. 537 050 993

UKŁADANIE kostki 690 602 679

PORZĄDKOWE

MYCIE okien 602-511-358

Praca

ZATRUDNIĘ

Poszukujemy doświadczonego 
instalatora również na 
emeryturze, wod-kan-gaz 
do pracy przy bieżących 
zleceniach. Tel. kontaktowy 
601787427

ZATRUDNIĘ instalatora wod-kan-co-
gaz lub do przyuczenia. Praca stała. 
Umowa o pracę. Mile widziane prawo 
jazdy kat. B. 
Tel. 607-566-688.

Turystyka

KRAJ

GÓRY

Beskidy koło Wadowic - 
Wielkanoc od 1100 do 
1400zł. Możliwość dowozu 
501-642-492

MORZA

USTRONIE MORSKIE Pensjonat DANA 
pobyt z wyżywieniem V-VI od 150 doba 
601-585-510 www.danaustronie.pl

Rolnicze

ZWIERZĘTA HODOWLANE

KURKI nioski z jajem dowóz 
600539790

PRZYJMĘ zamówienia na kaczkę 
i gęś jednodniową, kurkę odchowaną, 
bojlera 4-tygodniowego - 535 739 283

INNE

NAWOZY NPK, MG, S, N 6%, P 16%, 
K 28%, S 9%, MG 7% Cena 2.150 zł/
tona, 500-669-621

Matrymonialne

PAN urodzony w 1953 pozna Panią 
z Poznania, okolic. Oferty BO, 
Grunwaldzka 19 dla 11500471

POZNAM Pana ok. 68 l, nie tylko 
Poznań. Oferty BO, ul. Grunwaldzka 19 
dla 11497921

WDOWIEC 74l, bez zobowiązań pozna 
Panią do 65l. kochającą wspólne życie 
razem. Oferty BO, Grunwaldzka 19 dla 
11499210

Towarzyskie

CLEOPATRA Masage - magia dotyku, 
tantra, nuru, lomi lomi, 884 780 268

Różne

GOTÓWKA za KSIĄŻKI,, 668-571-329

Spółdzielnia Mieszkaniowa
„Osiedle Młodych” w Poznaniu

Kierownictwo Osiedli Armii Krajowej, 
Bohaterów II Wojny Światowej i Rzeczypospolitej

os. Armii Krajowej 101
61-381 Poznań

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY

ZADANIE 08-2026 
Wykonanie okresowej rocznej kontroli instalacji gazowej i przewodów 
kominowych wentylacyjnych w budynkach mieszkalnych, tj. w lokalach 
mieszkalnych, częściach wspólnych budynku, w tym w szczególności: 
pralniach, suszarniach, WC, pomieszczeniach technicznych, lokalach 
użytkowych, własnych, pożytkach i pawilonach wolnostojących wraz 
z robotami towarzyszącymi na os. Armii Krajowej, Bohaterów II Wojny 
Światowej i Rzeczypospolitej w Poznaniu oraz wymiana 90 sztuk 
zaworów gazowych przed gazomierzami w budynku na os. Bohaterów 
II Wojny Światowej 32 w Poznaniu wraz z przerobieniem podejść przed 
gazomierzami.
Wadium w wysokości 5.000,00 złotych brutto /pięć tysięcy złotych 
00/100/.  

ZADANIE 09-2026

Dostawa z montażem autonomicznych czujek dymu do lokali 
mieszkalnych na os. Armii Krajowej 1-94 w Poznaniu. 
Wadium w wysokości 4.000,00 złotych brutto /cztery tysiące złotych 
00/100/. 

Termin wpłaty wadium do dnia 27.04.2026 r.

Termin składania ofert do dnia 28.04.2026 r. do godz. 13:00

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29.04.2026 r. o godz. 15:00
w siedzibie Zamawiającego na os. Armii Krajowej 101 w Poznaniu

Szczegółowe dane o zakresie robót i sposobie przygotowania oferty zawiera 
specyfikacja istotnych warunków zamówienia, którą zainteresowani 
mogą odebrać w sekretariacie Kierownictwa Osiedli lub uzyskać w wersji 
elektronicznej po wpłaceniu kwoty 246,00 zł brutto za zadanie (słownie: 
dwieście czterdzieści sześć złotych 00/100) przelewem na konto 
Kierownictwa Osiedli: nr 47 1020 4027 0000 1202 0035 4118.

Termin realizacji zadania – do 18.12.2026 r.

Każdy oferent może złożyć tylko jedną ofertę na zadanie.
Osobami do kontaktu z oferentami są: Wojciech Paczkowski, Łukasz Budny
tel. 61/877-20-24, armiikrajowej@osiedlemlodych.pl

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Osiedle Młodych” w Poznaniu, Kierownictwo 
Osiedli Armii Krajowej, Bohaterów II Wojny Światowej i Rzeczypospolitej 
zastrzega sobie prawo odwołania przetargu w każdym czasie i bez podania 
przyczyn. 

REKLAMA 0011500226

REKLAMA 0010703171

POGOTOWIE

Wypadki  999, 112

WAŻNE TELEFONY

Policja  997

Straż Pożarna  998

Straż Miejska  986

Pogotowie Energetyczne  991

Pogotowie Gazowe  992

Pogotowie Wodno-Kananalizacyjne  994

Pogotowie Ciepłownicze  993

UM Poznań 

Informacje ważne dla mieszkańców 

miasta 

 tel. 61 834 61 26

Gospodarka Odpadami Aglomeracji  

Poznańskiej  

 tel. 61 624 22 22

MPK Poznań,  

ul. Głogowska 131, 60-224 Poznań,  

 tel. 19 445

Informacja PKP  

 tel. 19 757

Informacja – Dworzec Główny Poznań  

 tel. 61 63 31 659

Biuro Rzecznika Praw Obywatelskich,  

aleja Solidarności 77, 00-090 Warszawa,  

 tel. 22 551 77 00

Bezpłatna Infolinia Obywatelska  

 800 676 676

Federacja Konsumentów Klub Poznański, 

ul. 27 Grudnia 17/19, 61-737 Poznań,  

 tel. 61 851 61 52

Powiatowy Rzecznik Konsumentów  

Marek Radwański,  

ul. Słowackiego 8, 60-823 Poznań,  

 tel. 61 841 88 30

Miejski Rzecznik Konsumentów  

(dla Poznania) dr Marek Janczyk,  

ul. Libelta 16/20, Poznań,  

 tel. 61 878 58 70

ZUS Centrum Obsługi Telefonicznej  

 tel. 22 560 16 00

Telefon dla O�ar Przemocy w Rodzinie  

„Niebieska Linia”  

(czynny 24 godziny)  tel. 61 814 17 17 

Zgłoszenia przemocy w rodzinie:  

niebieska.skrzynka@poznan.policja.gov.pl

Katolicki Telefon Zaufania, Poznań  

 tel. 61 865 10 00

Telefon zaufania dla osób z problemem  

alkoholowym i ich rodzin  

(czynny 24 godziny) tel. 61 843 01 01 

Anonimowi Alkoholicy  

(czynny w godz. 18-22) tel. 61 853 16 16 

MONAR Poznań  

 tel. 61 868 72 27  

(czynny pon.-pt. w godzinach 9-15)

Infolinia WOW NFZ Poznań  

 800 190 590  

(czynna pon.-pt. w godzinach 8-16)

Krajowa Informacja Skarbowa  

 801 055 055

Wojewódzki Inspektorat Inspekcji 

Handlowej w Poznaniu,  

al. Marcinkowskiego 3, 60-967 Poznań,  

 tel. 61 852 09 77

Polubowny sąd konsumencki w Poznaniu, 

al. Marcinkowskiego 3, 60-967 Poznań,  

 tel. 61 852 35 07

Wojewódzki Inspektorat Farmaceutyczny, 

ul. Szwajcarska 5, 61-285 Poznań,  

 tel. 61 875 95 75

Wojewódzki Inspektorat Weterynarii,  

ul. Grunwaldzka 250, 60-166 Poznań,  

 tel. 61 868 93 47

Całodobowa infolinia w sprawach  

kwarantanny i zdrowia - Sanepid 

 tel. 222 500 115

Wszystkie formalności załatwiamy na miejscu
Płatność gotówką od ręki
Wydajemy zaświadczenie o demontażu
Odbieramy własnym transportem

Cenimy Twój czas!

REKLAMA 0011459127REKLAMA 0011459127

BURMISTRZ GMINY RAWICZ

informuje, 

że na elektronicznej tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego Gminy Rawicz 

przy ul. marsz. J. Piłsudskiego 21 oraz na stronie internetowej Urzędu zgodnie 

z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami 

(Dz. U. z 2024 r. poz.  1145 z późn. zm.) został wywieszony w dniu 25 marca 

2026 r., na okres 21 dni wykaz nieruchomości przeznaczonej do sprzedaży 

w trybie bezprzetargowym na rzecz najemcy lokalu użytkowego (garażu), 

któremu przysługuje pierwszeństwo w jego nabyciu, położonej w Rawiczu, 

przy ul. Władysława Broniewskiego, oznaczonej w operacie ewidencyjnym 

jako działka gruntu nr 1469/11 o powierzchni: 0.0015 ha , zapisanej 

w księdze wieczystej PO1R/00028408/7.

REKLAMA 0011500561

K O M U N I K A T

WÓJTA GMINY ŁUBOWO

Działając na podstawie art. 35 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.o gospodarce 

nieruchomościami (j.t. Dz.U. z 2025 r. poz. 1080 z późn. zm.)

podaję do publicznej wiadomości,

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy w Łubowie, 62-260 Łubowo 1 oraz na stronie 

internetowej www.lubowo.pl wywieszono wykaz nieruchomości przeznaczonej do:

- użyczenia części nieruchomości gruntowej w trybie bezprzetargowym.

REKLAMA 0011500260REKLAMA 0011500260

INFORMACJA
WÓJTA GMINY KISZKOWO
Wójt Gminy Kiszkowo informuje, 

że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy Kiszkowo
przez okres 21 dni tj. od dnia 26 marca 2026 r. 
do dnia 16 kwietnia 2026 r. wywieszony został 

wykaz Nr 3/2026 z dnia 25 marca 2026 r. 
w sprawie przeznaczenia 

do oddania w bezpłatne użyczenie 
części nieruchomości położonych w miejscowościach

Kamionek i Sławno. 

Wykaz dostępny jest również na stronie internetowej
Gminy Kiszkowo www.kiszkowo.pl.

Wójt Gminy Kiszkowo
Radosław Występski

REKLAMA 0011500678

REKLAMA 0011492020REKLAMA 0011492020

REKLAMA 0011475367

BURMISTRZ MIASTA I GMINY KÓRNIK
INFORMUJE

Na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy Kórnik od dnia 

24 marca 2026 roku do dnia 14 kwietnia 2026 roku wywieszony 

został wykaz dotyczący sprzedaży nieruchomości położonych 
w miejscowości Czołowo.

Bliższe informacje można uzyskać w Wydziale Gospodarki 

Nieruchomościami Urzędu Miasta i Gminy Kórnik, Pl. Niepodległości 1, 

tel. 61 81 70 411 wew. 674.

REKLAMA 0011500325REKLAMA 0011500325
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Wspomnienia.
Te najważniejsze…

Wspomnij bliskich. Zapal im świeczkę. Sprawdź na

nekrologi.net i gloswielkopolski.pl/nekrologi

AUTOPROMOCJA 

przyjmowane są:
  bezpośrednio w Biurze Ogłoszeń, Poznań, ul. Grunwaldzka 19, 

tel. 61 866 66 81, 502 499 742
  drogą mailową: nekrologi@glos.com
  poprzez Internetowe Biuro Ogłoszeń ibo.polskapress.pl 

Nekrologi, kondolencje
gloswielkopolski.pl/nekrologi

www.nekrologi.net

AUTOPROMOCJA 
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 0011501646

24 marca 2026 r. zmarł

śtp

kpt. Włodzimierz Puternicki 
ps. „Orzeł” 

Żołnierz Armii Krajowej Okręg Pomorze, 
wywiadowca i łącznik w Oddziale „Szarego” 

por. Gadzinowskiego.
 Długoletni Skarbnik Środowiska „Pałac” 

Odznaczony Krzyżem Armii Krajowej, 
Medalem Pro Patria i innymi odznaczeniami. 

Weteran Walk o Wolność i Niepodległość Ojczyzny.

Cześć Jego pamięci! 

Światowy Związek Żołnierzy Armii Krajowej  
Okręg Wielkopolska i Środowisko „Pałac” 

Msza św. 28.03.2026 r. o godz. 12:30 w Sanktuarium MBP  
w Dąbrówce Kościelnej. Pogrzeb po mszy św.

 0011501443

Pani

Izabeli Nowak 
oraz

Jej Najbliższym 
najszczersze wyrazy współczucia 

z powodu śmierci 

Taty 
składają 

koleżanki i koledzy z Uniwersytetu SWPS 

REKLAMA 0011496116

NAGROBKI
ZAPEWNIAMY NAJWIĘKSZY WYBÓR!

Poznań, ul. Dąbrowskiego 139 (przed pętlą tramwajową Ogrody), 
tel.: 61 843 62 37, kom.: 781 999 551, 601 999 551, www.nagrobki-wicherek.pl

Oborniki, ul. Kasztanowa 4 (za Urzędem Miejskim), 
tel.: 601 999 551; www.nagrobki-oborniki.pl,  
czynne od 9.00 do 17.00, sobota 9.00 - 13.00

 0011501896

Z żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 25 marca 2026 roku odszedł 

nasz kochany 
Tata, Teść, Dziadek i Pradziadek 

śtp

Kazimierz Kulczak 
lat 101 

Zasłużony Obywatel Miasta Swarzędza 

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w poniedziałek, 30 marca 2026 roku o godzinie 11.00 

w kościele na os. Kościuszkowców w Swarzędzu. 
Pogrzeb po mszy św. na cmentarzu Gortatowo. 

W smutku pogrążona  
Rodzina

eprasa.pl 84c095c23c
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SPORT
www.sportowy24.pl

W poprzednim sezonie futsali-
stom Wiary Lecha Poznań nie 
udało się awansować z I ligi 
do ekstraklasy. Przegrali mecze 
barażowe ze Śląskiem Wrocław. 
Z tej przykrej lekcji władze 
klubu, wyciągnęły właściwe 
wnioski. Przed startem rozgry-
wek znacząco wzmocniły skład, 
a przede wszystkim powierzyły 
zespół w ręce znakomitego fa-
chowca. 

Krok od celu 
Trenerem został Orlando Du-

arte. Portugalczyk w przeszłości 
sześciokrotnie zdobywał mi-
strzostwo kraju ze Sportingiem, 
siedmiokrotnie sięgał po tytuł 
na Litwie, a w Polsce doprowa-
dził do największych sukcesów 
Piasta Gliwice. Był też selekcjo-
nerem reprezentacji Portugalii, 
z którą zdobył wicemistrzostwo 
Europy w 2010 roku. 

Duarte wprowadził nowe 
standardy pracy. Rozwinął ze-
spół w każdym aspekcie. A, że 
dysponował też świetnymi za-
wodnikami, futsaliści Wiary Le-
cha Poznań przeszli przez ten 
sezon jak tornado. W 19 me-
czach odnieśli 18 zwycięstw. 

Punkty urwał im tylko LSSS Lę-
bork, który zdołał zremisować 
2:2. 

Atak, który był nie 
do zatrzymania 
Wiara Lecha miała najlepszy 

atak – zdobyła 140 bramek 
i drugą najszczelniejszą obronę. 

Poznański zespół ma 
w swoim składzie najlepszego 
snajpera grupy północnej I ligi 
Uriela Capedę, który zdobył 36 
bramek. Trzeci na liście snajpe-

rów znajduje się aktualnie Piotr 
Rykaczewski – 19 bramek, 
a miejsca 8-10 zajmują Jakub 
Kozłowski, Daniel Ozuna i Mar-
tin Solzi. Ten tercet ma na kon-
cie po 15 goli. 

Cztery razy w tym sezonie 
Wiara Lecha strzeliła rywalom 
10 i więcej goli. Czy tę ofen-
sywną siłę można zatrzymać? 

Sobotni rywal naszych futsa-
listów na pewno tanio skóry nie 
sprzeda, ale pewnie władze 
klubu mrożą już szampany, by 

otworzyć je po ostatniej syrenie. 
– Czujemy się dobrze przy-

gotowani i naładowani energią, 
a cel jaki chcemy osiągnąć 
w tym meczu jeszcze nas dodat-
kowo motywuje – zapowiada 
kapitan zespołu Wiary Lecha 
Dominik Solecki.  

Zapraszamy więc kibiców 
w sobotnie popołudnie do hali 
Politechniki. Mogą być świad-
kami historycznej chwili sekcji 
futsalowej Wiary Lecha, która 
powstała pięć  lat temu.

Futsaliści Wiary Lecha mogą 
już w sobotę świętować awans 

W drugim meczu fazy play-off 
II ligi siatkarek spotkają się bo-
wiem ekipy UKS Szamotula-
nin i Eneia Energetyka Poznań. 
Emocje gwarantowane! PAT 

W sobotę o godz. 17 święto 
żeńskiej siatkówki w hali 
„Wacław” w Szamotułach.

DERBY SIATKAREK

Głównym punktem będzie mecz Polska-Niemcy – legendy futbo-
lu. W Biało-Czerwonych barwach wystąpią m.in.: Maciej Żurawski, 
Jacek Krzynówek, Jacek Bąk, Radosław Majdan, Sławomir Peszko 
i Piotr Reiss (na zdjęciu). Po drugiej stronie boiska zobaczymy 
m.in. Dariusza Wosza, Aíltona czy Steffena Freunda. PAT

W niedzielę o godzinie 17 „na żywo” i dzień później o godz. 
19.15 w TVP3 Poznań będzie można zobaczyć mecze piłkar-
skich gwiazd i celebrytów w ostrowskiej 3mk Arenie. 

WIELKIE GWIAZDY W OSTROWIE I W TVP 3 POZNAŃ

Australijka Hannah Hank zdobyła w środowym meczu 
w Sosnowcu 8 punktów dla Enei AZS Politechniki
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Enea AZS Politechnika Poznań 
była w środę blisko zapewnienia 
sobie gry w najlepszej czwórce 
Orlen Basket Ligi Kobiet. 
Do pełni szczęścia zabrakło cel-
nej trójki w końcówce albo ta-
kiego zneutralizowania liderek 
Zagłębia Sosnowiec jak w dwóch 
pierwszych spotkaniach w sto-
licy Wielkopolski. Ostatecznie 
Zagłębie wygrało trzeci mecz 
74:71 (23:16, 20:18, 17:17, 14:20).  

O przegranej gości zadecy-
dowała nie tylko lepsza po-
stawa najlepszych snajperek ry-
walek, czyli Sidney Taylor i re-
prezentantki Marii Burligi. Go-
rzej niż zwykle zagrały też ame-
rykańskie liderki akademiczki, 
a więc Britanny Brown i Jessika 
Carter. W końcówce ekipa Woj-
ciecha Szawarskiego miała dwa 
rzuty na doprowadzenie do do-
grywki, ale zza linii 6,75 m 
za każdym razem chybiła Jo-
vana Popović. 

Poznanianki praktycznie 
były całe spotkanie w pościgu 
za przeciwnikiem, który już 
w pierwszej kwarcie przejął ini-
cjatywę. Przewaga miejsco-

wych po przerwie wzrosła do 18 
punktów (56:38) i wydawało 
się, że Poznanianki będą my-
ślami już przy czwartym spo-
tkaniu. Tymczasem trójka byłej 
zawodniczki Zagłębia, Aleksan-
dry Pszczolarskiej, pod koniec 
trzeciej kwarty przywróciła na-
dzieję w możliwość odrobienia 
strat (58:48 w 29 min). 

Pościg przyjezdnych trwał 
w ostatniej odsłonie pojedynku. 
Poznanianki dwa razy za sprawą 
Brown i Maliny Piaseckiej zbli-
żały się na pięć „oczek”, ale 
w tym fragmencie spotkania 
mocno podcięła im skrzydła 
trójka Eve Wembanyamy. 

Punkty dla poznanianek 
w Sosnowcu zdobyły: Popović 
16, Pszczolarska 12, Piasecka 11, 
Haegenbarth 8, Hank 8, Carter 
8, Brown 5 i Kośla 3; najwięcej 
dla Zagłębia: Taylor 24, Reese 16 
i Burliga 12. Do półfinału ekstra-
klasy koszykarek awansowały 
już Ślęza Wrocław, Enea AZS 
AJP Gorzów i AZS UMCS Lublin. 

Ewentualne piątek spotka-
nie Enei AZS z Zagłębiem odbę-
dzie się w niedzielę o godz. 18 
w hali PP na Piotrowie. 

Z kolei koszykarze Enei Ba-
sketu Poznań nie postarali się 
o niespodziankę i w Starogar-
dzie przegrali z miejscowym 
SKS 84:93. Tym sam Pozna-
niacy pożegnali się z marze-
niami o fazie play-off. W nie-
dzielę o godz. 16 Enea Basket 
zmierzy się w hali AWF 
z Żubrami Białystok.

Radosław Patroniak
r.patroniak@glos.com

W środę złe wieści napłynę-
ły dla fanów poznańskiej ko-
szykówki z Sosnowca i Sta-
rogardu. Enea AZS przedłu-
żyła swój pobyt w Sosnow-
cu, a Enea Basket pożegnała 
się z marzeniami o play-off.

Enea AZS Politechnika 
musiała zostać w Sosnowcu. 
Koniec marzeń o ósemce

FO
T.

 A
RC

H
IW

U
M

  G
ŁO

SU
 W

LK
P>

Maciej  Lehmann
sport@glos.com

W sobotę o 16.30 w hali Poli-
techniki Poznańskiej futsali-
ści Wiary Lecha zmierzą się 
z czwartym w tabeli Red De-
vils Chojnice.Jeśli wygrają, 
nikt im nie odbierze już 
miejsca w elicie.

W poprzednich rozgrywkach  futsalistom Wiary Lecha Poznań nie udało się awansować 
z I ligi do ekstraklasy, ale w tym sezonie są  bezkonkurencyjni
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Do sensacji doszło w Piaskach, 
gdzie miejscowa czwartoligowa 
Korona wyeliminowała trzecio-
ligowe rezerwy Lecha Poznań, 
3:0 (0:0). Dwie bramki dla Ko-
rony strzelił z karnych Marcin 

Jurkiewicz, a jedną Oskar Fogt. 
Prawoskrzydłowy nie tylko tra-
fił do siatki, ale to po faulach 
na nim sędzia dyktował obie je-
denastki. Chłopak na niespełna 
20 lat, grał w juniorach Wieczy-
stej Kraków i przyszedł do Ko-
rony przed obecnym sezonem. 
W takiej formie pewnie długo 
miejsca w niej nie zagrzeje... 

Lepiej w tej fazie rozgrywek 
radziły sobie inne ekipy trzecio-
ligowe, choć Unia Swarzędz 
do awansu na boisku Kłosa Bu-
dzyń (0:0) potrzebowała rzu-
tów karnych, które rozstrzy-
gnęła na swoją korzyść 2:0. 

W pozostałych parach padły 
następujące wyniki: Kotwica 
Kórnik – Obra Kościan 1:2, LKS 
Gołuchów – Victoria Września 
1:5, Orzeł Kawęczyn – Kania Go-
styń 4:2, Polonia Chodzież – Po-
lonia Środa 0:3, Wiara Lecha 
Poznań – Pogoń Nowe Skalmie-
rzyce 0:2, Polonia Leszno – Gór-
nik Konin (31 marca o godz. 
16.30). 

Tymczasem w III lidze trwa 
zażarta walka o awans i utrzyma-
nie. Rezerwy Lecha mają wolne, 
bo przełożyły swoje derbowe 
spotkania (z uwagi na powołania 
do kadry) z Notecią w Czarnko-

wie. Arcyważny mecz czeka 
trzecią w tabeli Polonię. Pod-
opieczni Macieja Rozmarynow-
skiego muszą w sobotę o godz. 17 
pokonać na własnym boisku 
Cartusię, jeśli nie chcą stracić 
kontaktu z czołówką. Z kolei 
szyki wiceliderowi, Zawiszy 
Bydgoszcz będzie chciała po-
krzyżować w sobotę o 18 wal-
cząca o utrzymanie Unia Swa-
rzędz. Już dziś o 17 w Tłuchowie 
zagra Lipno Stęszew, a w sobotę 
o 14 Pogoń Nowe Skalmierzyce 
wystąpi w Niechorzu, a Victoria 
Września o 15 zmierzy się z Błę-
kitnymi w Stargardzie. ą

Radosław Patroniak
r.patroniak@glos.com

Dużo się dzieje na boiskach 
niższych klas. W środę roz-
grywano mecze 1/8 Pucharu 
Polski na szczeblu Wielko-
polskiego ZPN, a weekend 
ciekawe mecze czekają nas 
w III lidze.

Sensacja w Pucharze Polski, emocje w III lidze
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Sami decydujemy, 
kiedy zaczyna się 

nasza „starość”  

Kim jest senior? 
Wiek i benefity 

27 marca 2026

Nie na darmo mówi się,  
że mamy tyle lat, na ile  

się czujemy. 

Str. 2
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Produkty, które 
spowalniają starzenie 

Str. 8

Jak zdobyć „jedynkę” 
w sanatorium? 

Str. 14

EMERYTURA NIE MUSI OZNACZAĆ NUDY  
Emerytura może być 
pięknym okresem, 
pod warunkiem, że nie 
zamierzamy przesie-
dzieć jej przed telewizo-
rem. 

W 1998 roku starość za-
czynała się w wieku 60 
lat, w 2007 roku senio-
rem zostawało się 
po ukończeniu 61 lat, 

a od 2012 roku za sę-
dziwe mogą uważać się 
dopiero osoby po 63. 
roku życia. Tak przynaj-
mniej wynika z badań 
CBOS przeprowadza-
nych co kilka lat wśród 
Polaków. Zauważono 
też, że im ktoś jest star-
szy, tym bardziej prze-
suwa granicę pode-
szłego wieku.  

Co tak naprawdę to 
oznacza? Że nie ma jed-
nej definicji starości, 
a o tym, czy jesteśmy  
już starzy, decydujemy 
sami. Wiadomo jednak, 
że w życiu przychodzi 
taki moment, gdy czu-
jemy, że najlepsze lata 
mamy już dawno 
za sobą. Jak się z tym 
wszystkim pogodzić?  

Kluczem do dobrego 
samopoczucia jest ak-
tywność. Statystyki 
wskazują, że starość 
szczególnie daje o sobie 
znać niedługo po przej-
ściu na emeryturę. Na-
wet jedna czwarta eme-
rytów nie potrafi pora-
dzić sobie z nadmiarem 
wolnego czasu i poczu-
ciem, że przestali być 

potrzebni innym. Pa-
miętać należy jednak, że 
emerytura nie musi 
oznaczać końca ścieżki 
zawodowej. Warto po-
szukać sobie zajęcia 
na pół etatu lub wolon-
tariatu, który będzie pre-
tekstem, by raz na jakiś 
czas wyjść z domu i zro-
bić coś pożytecznego. 
Ci, którzy zamykają się 

w domach, najczęściej 
bowiem narzekają na to, 
że są nieszczęśliwi. 

Szczęście i sens 
w życiu z pewnością po-
magają odnaleźć też 
wnuki i pasje, na które 
nie mieliśmy do tej pory 
czasu. O tym wszystkim 
i wielu innych zagadnie-
niach piszemy na kolej-
nych stronach! 
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Seniorów w Polsce nie bra-
kuje – wręcz przeciwnie, jest ich 
coraz więcej. Jako społeczeń-
stwo starzejemy się i ta tenden-
cja się pogłębia. Widoczne jest to 
zarówno w statystykach, jak i ży-
ciu codziennym. Mimo tego nie 
ma jednej granicy wieku, od któ-
rej ktoś może zostać określony 
seniorem. Kim więc jest senior 
i jakie osoby mogą się tak nazy-
wać? Jakie benefity i zniżki mu 
przysługują? 

a Kim jest senior? 
Wiele osób zastanawia się, w ja-
kim momencie życia zaczyna 
obowiązywać określenie se-
nior. Nie istnieje jednak 
jedna, powszechnie obowią-
zująca granica wiekowa. 
W części państw funkcjonują 
oficjalne definicje ustalane 
przez prawo lub instytucje 
publiczne. Przykładowo bry-
tyjski NHS (odpowiednik pol-
skiego NFZ) za początek 
wieku senioralnego uznaje 
60. rok życia. Najczęściej jed-
nak pojęcie to bywa interpre-
towane na różne sposoby 
w zależności od organizacji, 
a jego zastosowanie wiąże się 
zwykle z przyznawaniem ulg 
lub innych udogodnień. 

Niektóre podmioty trak-
tują jako seniorów już osoby 
po 50. roku życia, inne przyj-
mują granicę 60 lat. Zdarzają 
się również instytucje, które 
określają mianem seniora do-
piero osoby mające 70 lub na-
wet 75 lat. Trudno jednak zna-
leźć jedną definicję, która od-
powiadałaby całemu społe-
czeństwu – także dlatego, że 
wiele osób nie identyfikuje się 

ze swoim metrykalnym wie-
kiem. Jak podkreśla Silver 
Agency, powołując się na ra-
port „Power Generation” 
Atena Research & Consulting, 
osoby między 50. a 70. rokiem 
życia czują się średnio o 11 lat 
młodsze, są otwarte na nowe 
doświadczenia, aktywne 
w sieci, angażują się społecz-
nie i chcą pozostać zawodowo 
aktywne. 

Ustawa z dnia 11 września 
2015 r. o osobach starszych 
(poz. 1705 z p.zm.) osobę star-
szą definiuje jako „osobę, 
która ukończyła 60. rok ży-
cia”. W dokumencie jest rów-
nież mowa o polityce senio-
ralnej, czyli „ogóle działań or-
ganów administracji publicz-
nej oraz innych organizacji 
i instytucji, które realizują za-
dania i inicjatywy kształtu-
jące warunki godnego i zdro-
wego starzenia się”.  

Z kolei według WHO: 
b  wiek podeszły – 60. – 75. 
rok życia, 
b  wiek starczy – 75 – 90 lat, 
b   wiek sędziwy – osoby po-
wyżej 90. roku życia. 

a Seniorzy w Polsce – 
statystyki 
Z publikacji Głównego 
Urzędu Statystycznego pt. 
„Stan i struktura ludności we-
dług wieku w latach 1989-
2021” wynika, że w 1990 r. 
w Polsce żyło 3 887 000 osób 
w wieku 65 lat i więcej. Ta 
liczba sukcesywnie rosła. 10 
lat później w naszym kraju 
mieszkało już 4 725 800 se-
niorów. W 2020 r. populacja 
osób w wieku 65 lat i więcej li-

czyła 7 051 800 osób, a w 2021 
r. było już 7 175 100 seniorów.  

Według danych GUS, 
na koniec 2024 roku liczba 
ludności w Polsce to niecałe 
37,5 miliona – prawie 150 ty-
sięcy osób mniej niż rok wcze-
śniej. Wzrosły za to statystyki 
dotyczące seniorów. Niemal 
10 milionów Polaków pod ko-
niec 2024 roku miało 60 lat 
i więcej. Liczba ta wzrosła 
o 85,3 tysiące w stosunku 
do 2023 roku. Procentowo 
osoby starsze to 26,6 procent 
ogólnej ludności Polski. 

Ze zjawiskiem starzejącego 
się społeczeństwa zmaga się 
wiele europejskich państw. 
Według GUS, w 2060 roku 
ludność Polski będzie wynosić 
30,9 miliona, z czego co trzecia 
osoba będzie seniorem! W Pol-
sce ma być wówczas 11,9 mi-
liona osób starszych. 

a Ulgi, zniżki i benefity 
dla polskich seniorów 
Seniorzy w Polsce mogą ko-
rzystać z szeregu dedykowa-
nych ulg i uprawnień. Oferują 
je m.in. przewoźnicy, instytu-
cje publiczne, muzea, teatry, 
a także kina. Zebraliśmy listę 
najważniejszych zniżek i be-
nefitów, o których warto pa-
miętać. Ich wykorzystanie 
może przełożyć się na zna-
czące oszczędności. 

a Zniżki na transport ko-
lejowy i lotniczy 
b  Bilet dla seniora – w Inter-
city osoby, które skończyły 60 
lat, mogą kupić Bilet dla se-
niora, czyli przejazd z 35-pro-
centową zniżką; 

b  37 proc. zniżki na przejazd 
Intercity dwa razy do roku – 
emeryci i renciści w ciągu roku 
mogą skorzystać z dwóch 
przejazdów pociągiem dowol-
nego przewoźnika (w klasie 
drugiej) ze zniżką wynoszącą 
37 proc., 
b  Od 10 do 50 proc. zniżki 
na bilety kolejowe – zniżki dla 
seniorów, które wynoszą 10-
50 proc., oferują przewoźnicy 
regionalni. Największe upu-
sty, bo w wysokości 50 proc., 
gwarantuje WKD (Warszaw-
ska Kolej Dojazdowa). Po-
nadto emeryci i renciści, któ-
rzy ukończyli 60. rok życia, 
mają prawo do zniżki 25 proc. 
(przy biletach jednorazowych) 
i 10 proc. (przy biletach mie-
sięcznych) w pociągach war-
szawskiej SKM (Szybkiej Kolei 
Miejskiej). Szczegółowy wy-
kaz zniżek dla seniorów na ko-
leje regionalne można znaleźć 
na stronie Urzędu Transportu 
Kolejowego. 

a Zniżki na leki 
Bezpłatne leki dla seniorów 
65+ – seniorzy, którzy ukoń-
czyli 65. rok życia, mogą uzy-
skać bezpłatnie leki znajdu-
jące się w wykazie ministra 
zdrowia. Jest to prawie 3800 
bezpłatnych leków. 

– Na liście znajdują się leki, 
które wcześniej podlegały czę-
ściowej refundacji. Wśród 
nich są m.in. leki: antyhista-
minowe, hipoglikemizujące, 
hormonalne, immunosty-
mulujące, immunosupre-
syjne, okulistyczne, przeciw-
bakteryjne, przeciwgrzybicze, 
przeciwwirusowe, prze-

ciwbólowe, przeciwzakaźne, 
przeciwdrgawkowe, stoso-
wane w chorobach dróg odde-
chowych, stosowane w nadci-
śnieniu tętniczym, stosowane 
w chorobach urologicznych, 
stosowane w chorobach 
układu pokarmowego czy 
szczepionki – podaje strona 
rządowa. 

a Zniżki związane z ak-
tywnością fizyczną 

Niektóre instytucje oferują 
darmowe zajęcia sportowo-
rekreacyjne dla seniorów, np. 
nordic walking, jogę lub fit-
ness. Informacji na temat 
oferty dla seniorów należy 
szukać na stronach urzędów 
dzielnic, urzędów miasta lub 
na dedykowanych seniorom 
serwisach, takich jak 
cam.waw.pl w Warszawie. 

a Zniżki na edukację 
Uniwersytet Trzeciego Wieku 
– wiele polskich uczelni, np. 
Collegium Civitas czy SGH 
w Warszawie, realizuje pro-
gram kształcenia dla senio-
rów. Zajęcia odbywają się 
głównie w formie wykładów, 
czasem mają charakter warsz-
tatowy. Udział w nich jest bez-
płatny lub wiąże się z nie-
wielką opłatą. Pierwszy Uni-
wersytet Trzeciego Wieku 
w Polsce został zorganizo-
wany w 1975 roku. 

a Zniżki na kulturę    
i rozrywkę 
b  Tańsze bilety do kina i te-
atru – instytucje kulturalno-

KIM JEST SENIOR? TO ZALEŻY!  
SPRAWDŹ GRANICE WIEKOWE 
I PRZYSŁUGUJĄCE BENEFITY

2 strefa SENIORA

dokończenie na str. 4
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POZNAŃ
ul. Kasprzaka 16, 

przychodnia, II piętro,

tel./fax 61 8666 997,

tel. kom. 691 630 959

JAROCIN
ul. Hallera 9, 

gabinet nr 26

tel./fax 62 747 99 30

tel. kom. 691 630 959

biuro@audio-lab.pl
www.audio-lab.pl

Refundacja z Narodowego Funduszu Zdrowia

b aparaty słuchowe - wyrób medyczny*

b badanie słuchu

b systemy wspomagające słyszenie dla dzieci i dorosłych

* To jest wyrób medyczny. Używaj go zgodnie z instrukcją użytkowania lub etykietą

REKLAMA 0011496079

REKLAMA 0011493773

Torty bezowe 

Makaroniki 

Serniki

Sławne eklerki 
Kultowe pączki

Cukiernia Bezowa    ul. Za Groblą 5, 61-860 Poznań    tel. 61 101 56 06    www.cukierniabezowa.pl

BEZA
Kawiarnia & Cukiernia Bezowa

REKLAMA 0011493773
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rozrywkowe posiadają 
w swojej puli tańsze bilety dla 
seniorów; z reguły zniżka wy-
nosi 30–50 proc.; 
b  Zniżki z KDR – seniorzy po-
siadający Kartę Dużej Ro-
dziny mogą nabyć w okazyj-
nych cenach bilety wstępu 
do kin, teatrów czy operetek, 
mają także prawo do darmo-
wych wejść do parków naro-
dowych i tańszych kuracji 
w ośrodkach zdrowia, a na-
wet otrzymują zniżki w nie-
których sklepach odzieżo-
wych. 

a Ulgi dla osób   
pracujących 
PIT-0 dla seniora – od po-
czątku 2022. r. pracujący se-
niorzy mogą korzystać z ulgi 
podatkowej (są zwolnieni 
z konieczności zapłaty po-
datku dochodowego); ulga 
przysługuje pracującym se-
niorom, którzy osiągnęli 
wiek emerytalny (60 lat 
w przypadku kobiet i 65 lat 

dla mężczyzn). Warunkiem 
jest nieotrzymywanie renty 
rodzinnej ani emerytury. Li-
mit przychodów, od których 
nie trzeba płacić podatków 
wynosi obecnie (na 2025 rok) 
85 528 zł rocznie. 

a Senior w pracy – za-
chęty dla pracodaw-
ców 
Również pracodawcy mogą 
odnieść liczne korzyści z za-
trudniania seniorów. Ustawa 
z dnia 20 kwietnia 2004 r. 
o promocji zatrudnienia i in-
stytucjach rynku pracy (Dz. 
U. z 2022 r. poz. 690 z późn. 
zm.) przewiduje szereg za-
chęt dla pracodawców do za-
trudniania osób w wieku 
starszym. Jak czytamy w „In-
formacji o sytuacji osób star-
szych w Polsce za 2021 r.”, do-
stępnej na stronie rządowej: 

„pracodawca, do którego 
w ramach prac interwencyj-
nych został skierowany bez-
robotny, który ukończył 50. 
rok życia, otrzymuje refunda-
cję wynagrodzenia i składek 

na ubezpieczenia społeczne 
za tę osobę;   

pracodawcy i inne jed-
nostki organizacyjne, zatrud-
niające osoby, które ukoń-
czyły 50. rok życia, są zwol-
nieni z obowiązku opłacania 
składek na FP i Fundusz Gwa-
rantowanych Świadczeń Pra-
cowniczych (FGŚP) przez 
okres 12 miesięcy;   

pracodawcy oraz inne jed-
nostki organizacyjne zatrud-
niające osoby w wieku powy-
żej 55 lat (kobiety) i 60 lat 
(mężczyźni) są całkowicie 
zwolnieni z obowiązku od-
prowadzania za nich składek 
na FP i FGŚP;  pracodawcy 
lub przedsiębiorcy mogą rów-
nież otrzymać dofinansowa-
nie do wynagrodzenia za-
trudnionego skierowanego 
bezrobotnego, przez okres 12 
(jeżeli bezrobotny ukończył 
50 lat, a nie ukończył 60 lat) 
lub 24 miesięcy (jeżeli bezro-
botny ukończył 60. rok ży-
cia)”. 

Tego typu zachęty są bar-
dzo potrzebne ze względu 

na niewielką aktywność za-
wodową seniorów w Polsce. 

a Kim są silversi? 
Osoby w wieku dojrzałym co-
raz częściej określa się mia-
nem silversów — nazwa ta 
nawiązuje do srebrzystego 
koloru włosów, bo angielskie 
słowo silver oznacza „sre-
bro”. Pojęcie to funkcjonuje 
jednak nie tylko jako opis wy-
glądu, lecz także jako określe-
nie aktywnej, świadomej i do-
brze zorganizowanej grupy 
konsumentów. Silversi to 
osoby, które mimo upływu lat 
pozostają ciekawi świata, in-
teresują się nowymi techno-
logiami, chętnie podróżują 
i są otwarte na rozwój. Z tego 
powodu stanowią coraz istot-
niejszą grupę społeczną i eko-
nomiczną, a firmy oraz insty-
tucje coraz lepiej dostrzegają 
ich potrzeby oraz oczekiwa-
nia. 

Wraz ze starzeniem się 
społeczeństwa rośnie liczba 
badań poświęconych tej gru-
pie. Analizuje się ich styl ży-

cia, sposób korzystania 
z usług, przyzwyczajenia za-
kupowe czy podejście 
do zdrowia i aktywności. 
Dzięki temu łatwiej tworzyć 
rozwiązania, które realnie 
odpowiadają na potrzeby 
dojrzałych osób. 

W Polsce sytuacja senio-
rów — a więc również sze-
roko rozumianych silversów 
— jest regularnie monitoro-
wana przez różne instytucje. 
Rada Ministrów ma obowią-
zek co roku, do 31 paździer-
nika, przedstawiać Sejmowi 
i Senatowi raport dotyczący 
położenia osób starszych. 
Obejmuje on takie obszary 
jak przeciwdziałanie dyskry-
minacji ze względu na wiek, 
realizacja polityki senioral-
nej, a także działania wspie-
rające ich aktywność spo-
łeczną, zdrowie i bezpie-
czeństwo. Dzięki temu moż-
liwe jest prowadzenie bar-
dziej świadomej i długofalo-
wej polityki ukierunkowanej 
na poprawę jakości życia doj-
rzałych obywateli.

4 strefa SENIORA

dokończenie ze str. 2
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W świecie pełnym pośpiechu 
i cyfrowych bodźców chwila 
spędzona z książką może 
działać jak prawdziwy reset. 
Czytanie to nie tylko sposób 
na relaks — to jedna z naj-
prostszych, a jednocześnie 
najbardziej skutecznych in-
westycji w zdrowie psy-
chiczne, poznawcze i emocjo-
nalne. Najnowsze badania 
pokazują, że czytanie może 
także znacznie przedłużyć 
życie! 

a Czytanie wzmacnia 
mózg i spowalnia sta-
rzenie poznawcze 
Podczas lektury nasz mózg 
pracuje na wysokich obro-
tach: tworzy skojarzenia, ana-
lizuje treść, uruchamia wy-
obraźnię, a nawet ćwiczy pa-
mięć roboczą. Regularny kon-
takt z tekstem działa jak tre-
ning mentalny, który z bie-
giem czasu może poprawiać 
koncentrację, umiejętność lo-
gicznego myślenia czy zdol-
ność zapamiętywania. 

Co więcej, długofalowe 
badania pokazują, że osoby, 
które zachowują nawyk czy-
tania w dorosłości, mogą dłu-
żej cieszyć się dobrą sprawno-
ścią umysłową. Lektura działa 
więc jak tarcza ochronna 
przed naturalnym spadkiem 
funkcji poznawczych. 

a Czytanie pomaga żyć 
dłużej  
Jedno z ciekawszych badań 
dotyczących wpływu czyta-
nia na organizm przeprowa-
dzili lekarze z Yale School of 
Public Health. Zaprosili 
do niego ponad 3,6 tys. osób 

po 50. roku życia, obserwując 
ich nawyki związane z lekturą 
przez ponad dekadę. Uczest-
ników podzielono na trzy ka-
tegorie: nieczytających, tych, 
którzy sięgali po książki spo-
radycznie, oraz osoby spędza-
jące z lekturą kilka godzin ty-
godniowo. 

Analiza, trwająca aż 12 lat, 
pokazała wyraźną zależność: 
ci, którzy każdego dnia po-
święcali choć 30 minut 
na czytanie, mieli zauważal-
nie mniejsze ryzyko zgonu 
w porównaniu z osobami 
stroniącymi od książek. Róż-
nica była znacząca — szansa 
na dłuższe życie była w tej 
grupie aż o 20 proc. wyższa. 

Wniosek? Nawet krótki 
czas z książką może działać 

jak inwestycja we własne 
zdrowie. 

a Lektura łagodzi stres 
i pomaga radzić sobie 
z emocjami 
Kilka minut z książką potrafi 
uspokoić bardziej niż ogląda-
nie serialu czy przeglądanie 
telefonu. Wciągająca historia 
przenosi nas w inny świat, 
pozwalając na chwilę ode-
rwać się od codziennych obo-
wiązków i problemów. 

Psychologowie zauwa-
żają, że czytanie: 
b obniża poziom napięcia, 
b pomaga regulować emocje, 
b wspiera wyciszenie 
przed snem. 

To świetne narzędzie 
szczególnie dla osób, które 

czują, że ich dzień jest prze-
pełniony obowiązkami i cią-
głą gonitwą myśli. 

a Książki rozwijają em-
patię i pogłębiają zrozu-
mienie innych 
Literatura, a zwłaszcza beletry-
styka, pozwala wczuć się 
w losy bohaterów, spojrzeć 
na świat ich oczami i zrozu-
mieć motywy ich działań. Taki 
„emocjonalny trening” prze-
kłada się później na realne re-
lacje: łatwiej nam interpreto-
wać zachowania innych ludzi, 
rozpoznawać ich potrzeby 
i nawiązywać bliższe więzi. 

Czytanie może więc bu-
dować kompetencje spo-
łeczne równie skutecznie jak 
rozmowy z bliskimi. 

a Książki poszerzają 
horyzonty i pomagają 
rozwijać pasje 
Każda lektura to okazja do od-
krycia czegoś nowego — na-
wet jeśli jest to tylko drobna 
ciekawostka, nieznana wcze-
śniej perspektywa czy inspi-
racja do zmiany nawyków. 
Książki pozwalają eksploro-
wać różne dziedziny bez wy-
chodzenia z domu: od histo-
rii i psychologii po kuchnie 
świata, biografie czy naukę. 

Regularne czytanie: 
b  rozwija słownictwo, 
b uczy formułowania myśli, 
b pobudza kreatywność, 
b ułatwia rozwijanie wła-
snych zainteresowań. 

a Czytanie to cyfrowy 
detoks  
Czas spędzony z książką daje 
odpoczynek oczom zmęczo-
nym ekranem i pozwala mó-
zgowi na doświadczenie spo-
kojniejszej formy rozrywki. To 
także sposób na świadome wy-
łączenie się z ciągłego natłoku 
powiadomień i informacji. 

a Jak zacząć czytać 
więcej? 
b Zacznij od 15–20 minut 
dziennie — łatwiej utrzymać 
krótki rytuał niż rzucić się 
na kilka godzin. 
b Trzymaj książkę w miejscu, 
które często mijasz: 
przy łóżku, na kanapie, w to-
rebce. 
b Czytaj to, co naprawdę cię 
interesuje, nie to, co powinno 
się czytać lub wypada. 
b Wybieraj wygodny format 
— papier, e-book, audiobook. 
Każdy liczy się tak samo.

CZYTANIE WYDŁUŻA ŻYCIE NAWET 
O 20 PROC.! SPRAWDŹ, ILE MINUT 
CZYTANIA DZIENNIE WYSTARCZY,  
ŻEBY POPRAWIĆ ZDROWIE 
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Nie ma jednej cudownej diety, 
która zagwarantuje długo-
wieczność, ale to, co jesz, może 
wspierać zdrowie serca, mó-
zgu i całego organizmu na każ-
dym etapie życia. Spożywanie 
produktów bogatych w anty-
oksydanty, zdrowe tłuszcze 
i składniki przeciwzapalne 
może pomóc w zachowaniu 
energii, sprawności fizycznej 
i dobrego samopoczucia 
na długie lata. Oto produkty, 
które według dietetyków 
warto włączyć do codziennego 
menu. 

a Jedz regularnie awo-
kado 
Regularne spożywanie awo-
kado może wspierać nawilże-
nie skóry, poprawiać jej ela-
styczność, ujędrniać ją i chro-
nić przed przedwczesnym 
starzeniem dzięki zawartości 
zdrowych jednonienasyco-
nych tłuszczów oraz antyok-
sydantów, takich jak karote-
noidy. Te naturalne barwniki 
nie tylko nadają owocom 
i warzywom piękny kolor, ale 
także pomagają neutralizo-
wać wolne rodniki i ograni-
czać uszkodzenia spowodo-
wane stresem oksydacyjnym. 

Potwierdzeniem korzyści 
awokado dla skóry jest małe 
badanie opublikowane w Jo-
urnal of Cosmetic Dermato-
logy. Kobiety, które codzien-
nie przez osiem tygodni jadły 
awokado, zauważyły wy-
raźną poprawę jędrności i ela-
styczności skóry. Wyniki su-
gerują, że włączenie tego zie-
lonego owocu do diety może 
wspomagać młodszy wygląd 
skóry, bez konieczności sięga-
nia tylko po kosmetyki. 

a Włącz do diety owo-
ce jagodowe 
Owoce jagodowe to nie tylko 
pyszny dodatek do smoothie 

czy owsianki – to prawdziwe 
wsparcie dla zdrowia i wy-
glądu skóry. Regularne spoży-
wanie truskawek, borówek, 
malin czy jeżyn może poma-
gać w ochronie skóry 
przed szkodliwym działa-
niem promieni UV i zanie-
czyszczeń środowiska, 
a wszystko dzięki zawartym 
w nich antyoksydantom. Te 
naturalne związki neutrali-
zują wolne rodniki i ograni-

czają uszkodzenia komórek, 
co może przyczyniać się 
do spowolnienia procesów fo-
tostarzenia i zachowania ję-
drnej skóry. 

a Chcesz cieszyć się 
zdrowiem? Granat ci 
w tym pomoże 
Granaty to prawdziwe źródło 
młodości dla skóry. Zawierają 
polifenole o silnym działaniu 
antyoksydacyjnym, w tym 

kwas elagowy, który pomaga 
zwalczać wolne rodniki i re-
dukować stany zapalne, 
główne czynniki przyspiesza-
jące procesy starzenia się or-
ganizmu. Regularne spoży-
wanie granatów może wspie-
rać ochronę skóry przed szko-
dliwym działaniem promie-
niowania UV oraz innych 
czynników zewnętrznych. 

Dodatkowo, granaty sty-
mulują produkcję kolagenu, 

co przekłada się na poprawę 
struktury skóry, staje się ona 
jędrniejsza, bardziej ela-
styczna, gładka, o jednolitym 
kolorycie i naturalnym bla-
sku. Dzięki temu wprowadze-
nie tego owocu do codziennej 
diety może być prostym kro-
kiem w stronę zdrowszej, 
młodziej wyglądającej skóry. 

a Łosoś to sprzymie-
rzeniec zdrowego serca 
Łosoś to prawdziwy sprzy-
mierzeniec zdrowego serca. 
Jest bogaty w kwasy tłusz-
czowe omega 3, które poma-
gają ograniczać stany zapalne 
w organizmie oraz zmniej-
szają ryzyko powstawania za-
krzepów w naczyniach 
krwionośnych. Dodatkowo, 
omega 3 mogą obniżać po-
ziom „złego” cholesterolu 
LDL, wspierając tym samym 
zdrowy profil lipidowy. 

Łosoś jest również dosko-
nałym źródłem wysokiej ja-
kości białka, niezbędnego 
do budowy i regeneracji mię-
śni, a także witamin z grupy 
B, w tym B12, które wspierają 
prawidłowe funkcjonowanie 
układu nerwowego i produk-
cję energii. Zawiera także mi-
nerały, takie jak selen i potas, 
które wspomagają pracę serca 
i regulację ciśnienia krwi. 

Regularne spożywanie ło-
sosia może wspierać zdrowie 
mózgu, dzięki działaniu 
kwasów omega 3 na po-
prawę pamięci i koncentracji, 
a także korzystnie wpływać 
na skórę, nadając jej jędrność 
i blask. Specjaliści zalecają 
spożywanie tłustych ryb mor-
skich, takich jak łosoś, sar-
dynki, śledzie czy makrela, 
przynajmniej dwa razy w ty-
godniu. Jednym z najlep-
szych posiłków jest grillo-
wany łosoś podany z zielo-
nymi warzywami.

CHCESZ ŻYĆ DŁUGO I W DOBREJ FORMIE? 
TE PRODUKTY SPOWALNIAJĄ STARZENIE
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„Moje wnuki dodają mi energii” 
– mówi wiele babć i dziadków. 
Teraz potwierdza to także na-
uka: zaangażowanie w relację 
z wnukami może realnie służyć 
mózgowi. Sprawdź, co mówią 
naukowcy, którzy przeanalizo-
wali dane tysięcy dziadków – 
wyniki są zaskakujące. 

a Zaangażowane 
dziadkowanie służy 
mózgowi  
Opieka nad wnukami to nie 
tylko wyraz miłości czy kon-
kretna pomoc, może być 
także naturalną formą zapo-
biegania spadkowi funkcji po-
znawczych. Sugerują to wy-
niki nowych badań, które rzu-
cają ciekawe światło na zwią-
zek między relacjami rodzin-
nymi, dobrostanem psychicz-
nym a aktywnym starze-
niem się. 

Gdy tak dużo mówi się 
dziś o długim życiu, jego jako-
ści i dobrostanie psychicznym 
w starszym wieku, to badanie 
dokłada ważny argument: za-
angażowane dziadkowanie 
służy mózgowi. 

a Bycie dziadkami dziś 
Wielu włoskich dziadków do-
skonale zna to z własnego do-
świadczenia: opieka 
nad wnukami oznacza ruch, 
codzienną aktywność, poczu-
cie bycia potrzebnym i pielę-
gnowanie bliskich relacji. Na-
ukowcy postawili jednak py-
tanie bardziej konkretne: czy 
takie zaangażowanie może 
realnie spowalniać pogarsza-
nie się funkcji poznawczych 
wraz z wiekiem? 

Aby to sprawdzić, zespół 
badaczy przeanalizował dane 
dotyczące 2887 babć i dziad-

ków z Anglii, wszystkich 
po 50. roku życia, o średniej 
wieku wynoszącej 67 lat. 
W latach 2016–2022 uczest-
nicy byli regularnie obserwo-
wani za pomocą kwestiona-
riuszy i testów poznawczych 
oceniających pamięć, język 
oraz zdolności werbalne. Re-
spondentów pytano, czy 
w ciągu ostatniego roku opie-
kowali się wnukami i jak czę-
sto. Chodziło nie tylko o oka-
zjonalny babysitting, ale także 
o opiekę w czasie choroby 
dzieci, wspólną zabawę, po-
moc w nauce, odprowadza-
nie do szkoły czy na zajęcia 
sportowe, a nawet przygoto-
wywanie posiłków. 

a Lepsza pamięć 
i sprawniejszy język 
Wyniki okazały się jedno-
znaczne – i pod pewnymi 
względami zaskakujące. Dziad-
kowie, którzy angażowali się 
w opiekę nad wnukami, nieza-
leżnie od jej formy czy często-
tliwości, uzyskiwali lepsze wy-
niki w testach pamięci i płyn-
ności słownej niż osoby, które 
nie pełniły takiej roli. 

Jeszcze ciekawszy obraz 
wyłania się z analizy długo-
terminowej. Babcie aktywnie 
uczestniczące w opiece 
nad wnukami doświadczały 
wolniejszego spadku funkcji 
poznawczych niż ich rówie-
śniczki, które nie były zaanga-

żowane w wychowanie 
młodszego pokolenia. 

Jak podkreślają badacze, 
kluczowe nie jest ani to, jak 
często spędza się czas z wnu-
kami, ani zakres wykonywa-
nych czynności. Liczy się 
samo doświadczenie bycia 
zaangażowanym – poczucie 
przynależności do żywej, re-
lacyjnej roli, która stymuluje 
zarówno umysł, jak i emocje. 

To wnioski silnie kore-
spondujące z ideą aktywnego 
starzenia się, ważną również 
z perspektywy polityki spo-
łecznej: nie chodzi wyłącznie 
o to, by żyć dłużej, ale by żyć 
lepiej – wśród znaczących re-
lacji i z poczuciem sensu. 

a Równowaga korzyst-
na dla wszystkich 
W Wielkiej Brytanii około pię-
ciu milionów dziadków regu-
larnie opiekuje się wnukami. 
Blisko 90 procent robi to przy-
najmniej raz w tygodniu, a co 
dziesiąty – codziennie. Najczę-
ściej celem jest wsparcie dzieci 
w godzeniu pracy zawodowej 
z życiem rodzinnym oraz ogra-
niczenie kosztów opieki. 

Korzyści odnoszą jednak 
także sami dziadkowie. Orga-
nizacje zajmujące się aktyw-
nym starzeniem się podkre-
ślają, że takie zaangażowanie 
sprzyja utrzymaniu sprawno-
ści umysłowej, zmniejsza po-
czucie samotności i zachęca 
do aktywności fizycznej – 
pod warunkiem, że nie prze-
radza się w nadmierne obcią-
żenie ani źródło stresu. 

I tu leży sedno sprawy: 
opieka powinna być wybo-
rem, a nie obowiązkiem na-
rzuconym z konieczności. 
Gdy jest przeżywana jako re-
lacja, a nie jako przymus, 
może stać się silnym sprzy-
mierzeńcem zdrowia psy-
chicznego i fizycznego. 

Nie dziwi więc, że wiele 
osobistych świadectw po-
twierdza te wnioski. Jedna 
z babć, zapytana po publikacji 
badania, ujęła to w prostym, 
ale wymownym zdaniu: 
„Moje wnuki dodają mi ener-
gii, niczego mi nie odbierają”. 

Być może właśnie w tym 
tkwi klucz: w relacjach, w po-
czuciu bycia potrzebnym, 
w nieustannym dawaniu 
i otrzymywaniu. Codzienny, 
pozornie zwyczajny gest, który 
nauka coraz częściej uznaje 
za realne źródło dobrostanu 
i formę profilaktyki zdrowotnej.

DZIADKOWIE, TO JUŻ OFICJALNE! 
OPIEKA NAD WNUKAMI CHRONI 
PRZED DEMENCJĄ
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Bycie aktywnym i stosowanie 
się do tych wskazówek może 
pomóc utrzymać kości w do-
brej kondycji aż do późnej 
starości. Nie lekceważ siły 
snu, zdrowej żywności i dużej 
ilości ruchu. 

a Zadbaj o swoje kości. 
Ekspertka daje kon-
kretne wskazówki 
W miarę jak wchodzimy 
w wiek średni, takie problemy 
jak ból stawów, osteoporoza 
i złamania zmęczeniowe stają 
się coraz częstsze, dlatego to 
kluczowy moment, by bar-
dziej proaktywnie zadbać 
o zdrowie kości. 

Zmiany hormonalne w cza-
sie menopauzy, a także natu-
ralny spadek poziomu aktyw-
ności, mogą się do tego przy-
czyniać, ale dobra wiadomość 
jest taka, że proste zmiany stylu 
życia mogą pomóc zneutrali-
zować te skutki. 

Porozmawialiśmy z fizjo-
terapeutką Lucy Macdonald 
z Restart Physio z hrabstwa 
Surrey, aby dowiedzieć się, jak 
zachować mocne i zdrowe ko-
ści w wieku średnim i później 
oraz dlaczego właśnie teraz 
tak ważne jest, by postawić 
zdrowie kości na pierwszym 
miejscu. 

a Jakie problemy z ko-
śćmi stają się częstsze 
w wieku średnim i póź-
niej? 
„Osteopenia, która często jest 
stanem poprzedzającym oste-
oporozę, jest częstsza u kobiet 
w okresie okołomenopauzal-
nym i po menopauzie z po-
wodu spadku poziomu estro-
genu, hormonu niezbędnego 
dla zdrowych kości, do któ-

rego dochodzi w trakcie me-
nopauzy” – wyjaśnia Macdo-
nald. 

Osteoporoza sprawia, że 
kości stają się słabsze i bar-
dziej kruche – podaje strona 
internetowa NHS. Fizjotera-
peutka dodaje, że złamania 
zmęczeniowe są również 
częstsze u starszych doro-
słych. 

„Jeśli jesteś młoda i nagle 
wybierzesz się na długi bieg, 
ryzyko złamania zmęczenio-
wego jest mniejsze niż u kogoś 
starszego, kto nagle pójdzie 
na długi bieg, ponieważ jego 
kości po prostu nie będą tak 
odporne na obciążenie, chyba 
że ta osoba regularnie biega 
lub wykonuje trening siłowy. 
Złamania zmęczeniowe mogą 
być ogromnie ograniczające 
i uniemożliwiać ludziom czer-
panie przyjemności z codzien-
nych aktywności z powodu 
bólu i spadku sprawności” – 
mówi Macdonald. 

a Mocne i zdrowe kości 
w kilku prostych kro-
kach 
b  Regularnie wykonuj ćwi-
czenia z obciążeniem 

„Aktywność z obciąże-
niem jest dla kości naprawdę 
ważna, bo kiedy skaczesz i ob-
ciążasz kości, one się regene-
rują” – mówi Macdonald. 
„Można zacząć choćby 
od ćwiczeń wstawania z pozy-
cji siedzącej na łóżku jako roz-
grzewki, a potem zrobić kilka 
drobnych podskoków w miej-
scu każdego ranka”. 
b Wprowadź trening siłowy 

„Trening siłowy także 
świetnie wpływa na gęstość 
kości, ponieważ za każdym ra-
zem, gdy z dużą siłą kurczy się 

mięsień, ten mięsień za po-
średnictwem ścięgna pociąga 
za kość, a to pociąganie kości 
sprzyja jej regeneracji. Jeśli 
w ostatnich latach praktycznie 
nie ćwiczyłaś, polecałabym 
zacząć od treningu siłowego 
i kondycyjnego, porządnego 
programu ćwiczeń oporo-
wych, a dopiero później, gdy 
będziesz już wystarczająco 
silna, stopniowo wprowadzać 
więcej ćwiczeń z obciąże-
niem”– wyjaśnia Macdonald. 

Dlatego dobrze jest łączyć 
ćwiczenia z obciążeniem z 
treningiem siłowym. 
b Pamiętaj o dniach regenera-
cji w planie treningowym 

„Można świetnie się rozwi-
jać, trenując siłowo kilka razy 
w tygodniu, ale trzeba też dać 
sobie czas na regenerację” – ra-
dzi Macdonald. „Odpoczynek 
jest bardzo ważną częścią pro-
cesu zwiększania siły, zwłasz-
cza jeśli trenujesz na tyle inten-
sywnie, że odczuwasz ból mię-
śni”. 

b Znajdź formę ruchu, którą 
lubisz 

„Znajdź coś, co sprawia ci 
przyjemność” – zachęca Mac-
donald. 

Jeśli nie przepadasz za bie-
ganiem, świetną opcją może 
być zumba albo zajęcia ta-
neczne, gdzie sporo się skacze 
w rytm muzyki. Jeśli umówisz 
się na takie zajęcia z przyja-
ciółką albo grupą, znacznie ła-
twiej będzie ci w nich wy-
trwać. 
b Stosuj zasadę progresyw-
nego przeciążania, by uniknąć 
kontuzji 

„Zacznij powoli i stop-
niowo zwiększaj intensyw-
ność treningów oraz ćwiczeń 
małymi krokami, tak aby 
twoje kości z czasem robiły się 
coraz mocniejsze. Jeśli przej-
dziesz od zera do nagłej dużej 
ilości ćwiczeń z obciążeniem, 
możesz zwiększyć ryzyko zła-
mania zmęczeniowego” – za-
leca Macdonald. 
b Rzuć palenie 

„Palenie jest naprawdę 
bardzo szkodliwe dla zdrowia 
kości. Obniżona gęstość kości 
to jeden z dobrze udokumen-
towanych negatywnych skut-
ków palenia” – mówi Macdo-
nald. 

a Dbaj o sen 
„Podczas snu regenerują się 
nasze kości i mięśnie. Jeśli nie 
wysypiasz się porządnie, twoja 
regeneracja nie będzie tak do-
bra, a odnowa komórkowa nie 
będzie przebiegać tak spraw-
nie” – tłumaczy Macdonald. 

Zdecydowana większość 
z nas potrzebuje ośmiu godzin 
snu, więc postaraj się prioryte-
towo potraktować wszystko, 
co pomaga ci maksymalnie się 
wysypiać. 

a Jedz zbilansowaną 
dietę 
„Upewnij się, że twoja dieta jest 
porządna, zawiera odpowied-
nią ilość białka i jak najmniej 
produktów przetworzonych, 
ponieważ cukier i żywność wy-
soko przetworzona nie sprzy-
jają regeneracji mięśni ani ko-
ści” – mówi Macdonald. 

Nie lekceważ znaczenia 
wszystkich składników od-
żywczych, które dostarczają 
warzywa, owoce, nabiał, pro-
dukty pełnoziarniste i zdrowe 
tłuszcze. 

a Skorzystaj z pomocy 
specjalisty 
„Wsparcie kogoś, kto na-
prawdę rozumie fizjologię 
twojego ciała i potrafi dobrać 
ćwiczenia dokładnie do two-
jego poziomu, może być bar-
dzo pomocne i dawać duże 
poczucie bezpieczeństwa” – 
podkreśla Macdonald.

CHCESZ ZACHOWAĆ MOCNE I ZDROWE 
KOŚCI W ŚREDNIM WIEKU I PÓŹNIEJ? 
PRAKTYKUJ TE NAWYKI
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Sprzedaż  
trumien

Bezpośredni producent nagrobków

Opiekun cmentarzy parafialnych  
w Murowanej Goślinie, Długiej Goślinie, Owińskach i Kicinie.

Organizacja 
ceremonii 

pogrzebowej

Transport  
zmarłych 

24 h

Kremacja  
zmarłych

Ekshumacje

Formalności  
w domu klienta

Wypłacanie  
zasiłku z ZUS-u

Kompleksowe  Kompleksowe  
Usługi PogrzeboweUsługi Pogrzebowe

ul. Lipowa 2, Murowana Goślina ul. Lipowa 2, Murowana Goślina 

          24 h24 h        606 416 333606 416 333  

tel. 61 812 22 68             kom. 662 279 158 tel. 61 812 22 68             kom. 662 279 158 
www.olszewski-pogrzeby.pl www.olszewski-pogrzeby.pl 
www.olszewski-nagrobki.plwww.olszewski-nagrobki.pl
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Pobyt w najlepszym nawet sa-
natorium może być całkiem 
zmarnowany, jeśli będziesz 
musiał mieszkać w wielooso-
bowym pokoju z łazienką 
w korytarzu. Zero prywatno-
ści, wieczny hałas, trudne cha-
raktery współlokatorów… dla 
wielu pacjentów to koszmar. 
Koniecznie sprawdź, jak zała-
twić sobie „jedynkę” w sanato-
rium na NFZ. 

a Jak uniknąć koszmaru 
w sanatorium? Nie każ-
demu przysługuje po-
kój jednoosobowy! 
Na turnus w sanatorium czę-
sto czekamy z utęsknieniem, 
ale warunki pobytu mogą 
być rozczarowujące. Więk-
szość pacjentów trafia do po-
kojów wieloosobowych, co 
nie każdemu odpowiada. 

Pani Ewa wyraziła na Fa-
cebooku myśli wielu kura-
cjuszy: 

– Pobyt w sanatorium to 
rehabilitacja, relaks wypoczy-
nek. Trzy tygodnie w pokoju 
z czterema lokatorkami i jedną 
łazienką to koszmar. Czy ktoś, 
kto to wymyślił, chciałby tak 
się rehabilitować? 

Nic dziwnego, że pokój 
jednoosobowy w sanatorium 
w czasie turnusu na NFZ to 
rozwiązanie idealne i spełnie-
nie marzeń. Tylko pomyśl, 
jaka to wygoda: 
b  Pełna prywatność. Masz 
przestrzeń tylko dla siebie, 
często z łazienką, balkonem, 
a nawet niedużą lodówką. Nie 
musisz się nikogo krępować, 
z nikim dzielić łazienki, z ni-
kim ustalać, która półka w lo-

dówce jest czyja itp. 
b  Cisza i spokój. Możesz na-
prawdę wypocząć. Nikt nie 
przerwie ci uzdrawiającego 
snu. Nikt obok nie gada, nie 
telefonuje, nie szeleści papie-
rami. Nikogo nie trzeba zaba-
wiać rozmowami. 

b  Bezpieczeństwo. Nie jesteś 
narażony na kontakt z przy-
padkowymi ludźmi, którzy 
czasem nie wiedzą, jak się za-
chować, i nawet w sanato-
rium dopuszczają się skan-
dalicznych zachowań, jak kra-
dzieże i pobicia. Oczywiście 

możesz się udzielać towarzy-
sko, ale na własnych warun-
kach i poza pokojem, w części 
wspólnej ośrodka. 

Ale jak zdobyć pokój jed-
noosobowy w sanatorium? 
Nie jest to takie proste i nie 
każdemu przysługuje upra-

gniona „jedynka”. Co powi-
nieneś zrobić, by zwiększyć 
swoje szanse otrzymania po-
koju jednoosobowego 
na cały turnus w sanatorium 
na NFZ? Sprawdź poniżej, co 
radzą doświadczeni pa-
cjenci. 

a Tego nie możesz za-
niedbać, jeśli chcesz do-
stać „jedynkę” w sana-
torium 
Jeśli sam płacisz za swój po-
byt w uzdrowisku, możesz 
po prostu wykupić sobie po-
kój jednoosobowy, ale to 
kosztowne. W przypadku 
pacjentów skierowanych 
na turnusy opłacane przez 
NFZ, załatwienie sobie po-
koju jednoosobowego wy-
maga kilku kroków. 

Najlepiej złożyć wnio-
sek o pokój jednoosobowy 
już na etapie załatwiania so-
bie skierowania do sanato-
rium. Lekarz może ci wypi-
sać zalecenie zakwaterowa-
nia w „jedynce”, o ile speł-
niasz warunki. Takie zalece-
nie bardzo zwiększa twoje 
szanse otrzymania upra-
gnionego pokoju. 

a Kto z przyczyn zdro-
wotnych ma pierw-
szeństwo do zakwate-
rowania w pokoju jed-
noosobowym? 
b  Osoby protezami kończyn 
(by uniknąć skrępowania) 
b  Osoby z bezdechem sen-
nym (wymagają aparatury 
wytwarzającej hałas) 

JAK ZDOBYĆ „JEDYNKĘ” 
W SANATORIUM NA NFZ? DZIĘKI TYM 
PORADOM UNIKNIESZ KOSZMARNYCH 
WARUNKÓW NA TURNUSIE

14 strefa SENIORA
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W y b i e r a j ą c  w y c i e c z k i  j e d n o d n i o w e , 
zaspokajamy chęć aktywnego spędzania 
czasu, poznajemy ciekawe miejsca i historie, 
unikając zmęczenia, noclegów poza domem 
i długich przygotowań do wyjazdu. Taka 
forma podróżowania jest niezwykle dogodna 
– wyruszamy rano, a już wieczorem jesteśmy 
z powrotem we własnym domu. Bez walizek, 
bez stresu i bez pośpiechu. Trudno się więc 
dziwić, że dla wielu seniorów to idealny 
wypoczynek, który łączy atrakcję wyjazdu 
z wygodą i bezpieczeństwem.

Propozycje jednodniowych 
wycieczek

Śladami historii Wielkopolski – 
Wełna, Rogoźno, Lubostroń 

To jedna z k lasycznych propozycji  Alfa 
Tour.  Prowadzi  przez mniej  znane,  ale 
niezwykle interesujące miejsca regionu. Trasa 
obejmuje miejscowość Wełna z zabytkowym 
drewnianym kościołem, w którym odbył się 
ślub Józefa Wybickiego (autora słów „Mazurka 

Dąbrowskiego”). 

W Rogoźnie uczestnicy odwiedzą Muzeum 
Regionalne mieszczące się w historycznym 
ratuszu. Kolejne przystanki to Budziszewko 
oraz Popowo Kościelne z pięknym drewnianym 
kościołem z XVII wieku. Całość wieńczy pobyt 

w Lubostroniu, gdzie można zwiedzić pałac 
i zjeść obiad w pałacowej restauracji. To 
spokojna, elegancka wycieczka pełna historii. 

Turek i Koło – sztuka, rzemiosło 
i królewska przeszłość 

Bardzo ceniona przez seniorów wycieczka 
łącząca sztukę, architekturę i historię regionu. 
W Turku zwiedzane jest Muzeum Miasta oraz 
neogotycki kościół, którego wnętrze zdobią 
polichromie, witraże i obrazy autorstwa 
znakomitego malarza i witrażysty Józefa 
Mehoffera. Program uzupełnia spacer po 
mieście, parku i dawnej dzielnicy tkackiej.

W Kole uczestnicy poznają historię miasta, 
zwiedzą Muzeum Ceramiki w ratuszu, kościoły 
oraz ruiny Zamku Kolskiego. To propozycja 
bardzo różnorodna, a jednocześnie doskonale 
wyważona pod względem tempa. 

Wycieczka „Śladami Zbrodni” – 
najbardziej wyjątkowa 

Szczególne miejsce w ofercie Alfa Tour 
zajmuje wycieczka „Śladami Zbrodni”, oparta 
na prawdziwych wydarzeniach z początku 
XX wieku.  To propoz ycja dla seniorów 
z a i n t e re s o w a nyc h  h i s t o r i ą ,  d a w ny m i 
obyczajami i losami arystokracji. Trasa prowadzi 
przez Woźniki, Dakowy Mokre, Będlewo, Łódź 
oraz Miłosław. Opowieść dotyczy głośnej 

zbrodni z 1913 roku, która poruszyła opinię 
publiczną w całej Polsce. 

To wycieczka narracyjna, spokojna, ale bardzo 
angażująca, jedna z tych, które na długo 
pozostają w pamięci uczestników. 

Jednodniowe wyjazdy do dużych 
miast 

W odpowiedzi na rosnącą popularność krótkich 
form podróżowania Alfa Tour oferuje także 
jednodniowe wycieczki do największych miast 
Polski, takich jak Wrocław, Toruń oraz Szczecin. 
To doskonała propozycja dla seniorów, którzy 
chcą zwiedzać miasta bez konieczności noclegu, 
w komfortowych warunkach i z opieką pilota. 

– Jednodniowe wycieczki dla seniorów to dziś 
najbardziej komfortowa i bezpieczna forma 
turystyki. Dają radość podróżowania, kontakt 
z ludźmi i możliwość poznawania historii – bez 
zmęczenia i presji czasu. Alfa Tour udowadnia, 
że jeden dzień wystarczy, aby przeżyć coś 
wartościowego – zaręcza Agnieszka Budny.

Biuro Podróży Alfa Tour
ul. Emilii Sczanieckiej 10/1A, Poznań

telefon: 503 581 728
poniedziałek-piątek w godz. 9-17

PODRÓŻE

Podróże bez walizki
W ostatnich latach wycieczki jednodniowe stały się najchętniej wybieranym przez seniorów 

sposobem podróżowania. To odpowiedź na współczesne potrzeby. 

BIURO PODRÓŻY ALFA TOUR ORGANIZUJE WYCIECZKI I POBYTY DLA GRUP ZORGANIZOWANYCH LICZĄCYCH 
MINIMUM 20 OSÓB (M.IN. KLUBÓW SENIORA, STOWARZYSZEŃ CZY INNYCH ŚRODOWISK). DZIĘKI TEMU UCZESTNICY 
MOGĄ WSPÓLNIE ODKRYWAĆ INTERESUJĄCE MIEJSCA W PRZYJAZNEJ, KAMERALNEJ ATMOSFERZE.
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b  Osoby ze stomią (wyma-
gają częstych zabiegów higie-
nicznych) 
b  Osoby ze stwierdzoną nie-
pełnosprawnością 

Kiedy już otrzymasz od le-
karza skierowanie do pokoju 
jednoosobowego ze wzglę-
dów zdrowotnych, zadzwoń 
do wybranego sanatorium 
i zarezerwuj sobie „jedynkę”. 
Niektóre sanatoria mają nawet 
formularze rezerwacji poko-
jów jednoosobowych do wy-
pełnienia online na swoich 
stronach internetowych. Pa-
miętaj, by zawsze przy rezer-
wacji, czy to telefonicznej, czy 
przez Internet, powoływać się 
na zalecenia lekarza. 

Może się zdarzyć, że 
w wybranym przez ciebie sa-
natorium jest więcej chętnych 
na „jedynkę” ze wskazaniami 
medycznymi niż dostępnych 
pokojów. Wtedy o przydziale 
decyduje kolejność zgłoszeń 
do recepcji danego ośrodka, 
dlatego tak ważne jest wcze-
sne skontaktowanie się z wy-
braną lecznicą. 

a Zobacz przykładowy 
regulamin przydziela-
nia pokojów jednooso-
bowych w sanatorium 
MSWiA w Kołobrzegu: 
1. Pokoje jednoosobowe przy-
dzielane są pacjentom wy-
łącznie ze wskazaniami me-
dycznymi, potwierdzonymi 
przez lekarza specjalistę, np. 
stomia, protezy kończyn, 
w przypadkach bezdechów 
sennych wspomaganych 
aparatem do oddychania itp. 
2. W przypadku, kiedy wpły-
nie więcej wniosków niż zo-
stało zakontraktowanych po-
koi jednoosobowych NFZ, 
o przydziale decyduje data 
wpływu. 
3. Każdy wniosek o przydzie-
lenie pokoju jednoosobo-
wego rozpatrywany jest in-
dywidualnie po wcześniej-
szym założeniu pisemnego 
kompletnego wniosku (tj. 
imię i nazwisko, adres za-
mieszkania, data rozpoczęcia 

i zakończenia turnusu, nr 
skierowania i numer telefonu 
kontaktowego) w sekretaria-
cie Sanatorium (drogą e-mail, 
pocztą). 
4. O przydziale pokoi jedno-
osobowych decyduje perso-
nel medyczny na podstawie 
złożonych wniosków, prze-
słanej dokumentacji medycz-
nej (zaświadczenia) od leka-
rza specjalisty i daty wpływu 
wniosku. 
5. Przydział pokoi odbywa się 
w dniu rozpoczęcia turnusu. 
Pacjenci o rodzaju przydzie-
lonego pokoju dowiadują się 
w momencie rejestracji w re-
cepcji Sanatorium. 

a Co zrobić, jeśli nie 
masz skierowania od le-
karza, a chcesz dostać 
„jedynkę”? 
Osoby niespełniające me-
dycznych warunków otrzy-
mania pokoju jednoosobo-
wego w sanatorium na NFZ 
nadal mają szansę na speł-

nienie marzenia o prywatno-
ści i wygodzie, choć mniej-
szą. Często trzeba w takim 
przypadku liczyć na szczę-
ście, ale są też sposoby 
zwiększające szansę na suk-
ces. 

Możesz na przykład: 
b  Zadzwonić do sanatorium, 
by zarezerwować pokój, 
i w rozmowie z recepcją po-
wołać się na kłopoty ze 
snem lub migreny. 
b  Wybrać na turnus duże sa-
natorium z dużą liczbą poko-
jów, także „jedynek”. Za-
wsze wtedy jest jakaś szansa, 
że w wybranym przez ciebie 
terminie będzie akurat 
wolny jeden z pokojów jed-
noosobowych. 

Nie udało się zarezerwo-
wać „jedynki”? Mimo 
wszystko lepiej nie rezygnuj 
z turnusu z tego powodu. 
Najczęściej oznacza to utratę 
miejsca w kolejce i długie 
oczekiwanie na kolejną szansę 
na pobyt w sanatorium. 

Pamiętaj, że „jedynka” to 
najdroższa forma zakwate-
rowania w sanatorium 
w czasie turnusu na NFZ. 
Nie dopłaca się tylko do po-
kojów wieloosobowych bez 
węzła sanitarnego. Za takie 
z osobną łazienką trzeba 
już dorzucić parę groszy 
za dzień. Jeszcze droższe są 
„dwójki” bez łazienki i z ła-
zienką, a najdroższe wła-
śnie „jedynki”. 

„Zarezerwowałam bez 
problemu”. Pacjenci mówią 
o swoich przygodach z „je-
dynką”. 

O swoich perypetiach 
z rezerwowaniem pokoju 
jednoosobowego w sanato-
rium na NFZ wypowiedziało 
się kilkoro pacjentów na Fa-
cebooku. Okazuje się, że 
przydział pokoju może być 
loterią. Jednym udaje się 
od razu bez skierowania, in-
nym nie udaje się nawet ze 
skierowaniem. 

Pani Urszula żali się: 

– Nawet miałam za-
świadczenie od lekarza i nie-
stety nie dostałam jedynki. 
Były tylko dla komercji. 

Pani Halina za to bardzo 
dobrze wspomina rezerwa-
cję: 

– Ja dostałam skierowanie 
i po prostu zadzwoniłam. I 
bez problemu zarezerwowa-
łam „jedynkę”. Sanatorium 
Bristol w Kudowie Zdroju. 
Oczywiście nie każde sanato-
rium daje taką możliwość. 

Pan Zbyszek niczego nie 
rezerwował, po prostu zapy-
tał na recepcji już po przyjeź-
dzie do sanatorium i odniósł 
sukces: 

– Byłem w czerwcu 
w Równicy. Przyjechałem 
wcześniej, ok 6.30 byłem 
na miejscu. I tak byłem dzie-
wiąty w kolejce. Poprosiłem 
ładnie o „jedynkę” i ku mo-
jemu zaskoczeniu nie było 
żadnych problemów. 
A na dodatek pani mi dała 
na 10 piętrze. Widoki cudne!

16 strefa SENIORA

FO
T.

 G
ET

TY
 IM

AG
ES

dokończenie ze str. 14

eprasa.pl 84c095c23c



17PIĄTEK, 27 MARCA 2026 
GŁOS WIELKOPOLSKI

POTĘGA 

ZDROWIA

  www.komora-tlenowa.pl
 730 729 044

Poznań, ul. Szwajcarska 14

Gniezno, ul. Poznańska 86

  normobaricpoznan.pl 
 666 351 353

przy         

1 WEJSCIE

 GRATIS

REKLAMA 0011499655

REKLAM A 17 

          

Udzielane świadczenia
W oddziale wykonywane są w szczególności:
• zabiegi usunięcia zaćmy – wykonywane od poniedziałku do czwartku, 
• iniekcje doszklistkowe w programie lekowym oraz poza programem 

– wykonywane w poniedziałki, środy i piątki.

Wykonywaniem zabiegów zajmują się:
– lek. Andrzej Gołębka 
– lek. Robert Pyrek
– lek. Mariusz Wilk 
– lek. Michał Poniński
– lek. Marta Simińska

Iniekcje doszklistkowe wykonują:
– lek. Katarzyna Ignacka
– lek. Weronika Mularska

Rejestracja pacjentów 
odbywa się od poniedziałku do piątku
 godz. 8.00–16.00:
•  zabiegi i świadczenia fi nansowane 

ze środków NFZ (zaćma, program lekowy): 
tel. 61 89 84 140

• poradnia okulistyczna NFZ: tel. 61 102 14 60
•  świadczenia odpłatne (zaćma, iniekcje, 

chirurgia okulistyczna): tel. 511 289 009
E-mail do oddziału: 
okulistyka.puszczykowo@g3medical.pl

ODDZIAŁ OKULISTYKI 
JEDNEGO DNIA 

Oddział Okulistyki Jednego Dnia Szpitala w Puszczykowie przeszedł modernizację 
i został przeniesiony z 9. piętra na parter. Zakres udzielanych świadczeń nie uległ zmianie.

REKLAMA 0011499215
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Sanatorium NFZ w 2026 r.: 
ceny w górę nawet o 25%, 
opłata uzdrowiskowa 6,67 
zł/dzień. Jak wybrać termin 
i miejscowość, by nie czekać la-
tami i dostać pełne zabiegi? Oto 
najważniejsze wskazówki. 

a Co powinieneś zrobić, 
jeśli chcesz pojechać 
na turnus w sanatorium 
na NFZ w 2026 r.? 
Przede wszystkim pilnuj ter-
minu. Sprawdzaj swój status 
skierowania, by nie przegapić 
ewentualnego przesunięcia 
turnusu. 

Przed podpisaniem po-
twierdzenia pobytu sprawdź 
rzeczywistą dostępność zabie-
gów ze skierowania w wybra-
nym przez ciebie sanatorium. 
Może się okazać, że część 
świadczeń nie będzie jeszcze 
realizowana. Żeby uzyskać li-
stę placówek z pełnym profi-
lem leczniczym, skontaktuj 
się z oddziałem NFZ właści-
wym dla twojego wojewódz-
twa. 

Planując turnus, wybierz 
raczej mniej popularne miej-
scowości i mniej oblegane ter-
miny, np. sezon jesienno-zi-
mowy. Wtedy zminimalizu-
jesz ryzyko długiego oczeki-
wania lub odgórnego przesu-
nięcia terminu turnusu. 

a Zmiany cennika tur-
nusów na NFZ w 2026 r. 
Nawet w przypadku pobytów 
sanatoryjnych finansowa-
nych przez NFZ pacjent nadal 
musi pokryć część kosztów, 
np. dojazd, wyżywienie, do-
datkowe usługi (np. WiFi), 
opłatę uzdrowiskową. Cen-
nik zależny jest od standardu 
pokoju i zmienia się dwa 
razy w roku: na sezon wio-
senno-letni (droższy) i je-
sienno-zimowy (tańszy). 

Obecnie trwa tańszy se-
zon jesienno-zimowy. Koszt 
3-tygodniowego turnusu wy-
nosi obecnie: 
b W „jedynce” z łazienką 685 
zł 
b W „dwójce” z łazienką 410 
zł 

Od 1 maja do 30 września 
2026 trwać będzie jednak 
nowy sezon wysoki. Cennik 
został już ustalony i wygląda 
tak: 
b pokój jednoosobowy z peł-
nym węzłem higieniczno-sa-
nitarnym - 40,90 zł; 
b pokój jednoosobowy  
w studiu - 37,40 zł; 
b pokój jednoosobowy bez 
pełnego węzła higieniczno-sa-
nitarnego - 33,20 zł; 
b pełnym węzłem higie-
niczno-sanitarnym - 27,30 zł; 
b  pokój dwuosobowy w stu-
diu - 24,90 zł; 
b pokój dwuosobowy bez peł-
nego węzła higieniczno-sani-
tarnego - 19,50 zł; 
b pokój wieloosobowy z peł-
nym węzłem higieniczno-sa-
nitarnym - 14,80 zł; 
b pokój wieloosobowy  
w studiu - 13,60 zł; 
b pokój wieloosobowy bez 
pełnego węzła higieniczno-sa-
nitarnego - 11,90 zł.  

Za 21 dni w „jedynce” 
z własną łazienką trzeba bę-
dzie zapłacić 859 zł, a za po-
byt w pokoju 2-osobowym 
z łazienką 573 zł. 

a Opłata uzdrowiskowa 
też wzrosła 
Sanatoria w miejscowościach 
ze statusem uzdrowiska mu-
szą pobierać także opłatę 
uzdrowiskową. Jej maksy-
malna wysokość na 2026 r. 
została ustalona przez mini-
sterstwo i wynosi 6,67 zł 
za dzień, czyli o 29 groszy 
za dzień więcej niż obecnie.

ZMIANY W SANATORIACH W 2026 R. 
NA CO MUSISZ UWAŻAĆ?
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Polskie sanatoria nie mają ła-
two: zmienia się prawo, zmie-
niają się potrzeby i oczekiwa-
nia pacjentów, konkurencja 
nie śpi, a koszty rosną. Jak 
w tych warunkach przetrwać, 
a nawet prosperować? Spyta-
łem prezesów czterech po-
pularnych polskich uzdro-
wisk, jakie mają plany 
na 2026 rok i co uważają 
za największe wyzwania dla 
swoich zakładów. Zdradzili, 
jakie nowości pojawią się 
w tym roku w krajowych 
uzdrowiskach. 

a 2026 będzie rokiem 
ważnych zmian w pol-
skich sanatoriach  
Rok 2026 będzie dla polskich 
sanatoriów okresem przygoto-
wawczym. Od stycznia 2027 
r. zaczną obowiązywać nowe 
przepisy: każde sanatorium, 
które chce podpisać umowę 
na leczenie pacjentów NFZ, 
będzie musiało realizować 
świadczenia w każdym z kie-
runków leczniczych wyzna-
czonych przez ministra zdro-
wia dla danego uzdrowiska. 
Zmiana prawa wymusza 
zmianę w funkcjonowaniu 
wielu zakładów leczniczych – 
ich rozbudowę i modernizację. 

Dla pacjentów to oczywi-
ście zmiany na lepsze, ale dla 
zarządów sanatoriów – wiele 
wyzwań i kłopotów, z którymi 
trzeba sobie poradzić pod pre-
sją czasu i konkurencji. Spyta-
łem prezesów czterech popu-
larnych sanatoriów, jakie mają 

plany i jakie nowości pojawią 
się w ich zakładach w kolej-
nych miesiącach. 

W przypadku Nałęczowa 
ważna jest rewitalizacja sta-
rych, zabytkowych budowli, 
stanowiących od dekad sym-
bol całego uzdrowiska. 

- Dzięki inwestycjom 
Spółki nasze obiekty Termy 
Pałacowe i Stare Łazienki, 
mimo zabytkowego charak-
teru, odpowiadają dziś znacz-
nie wyższym standardom, niż 
w chwili wzniesienia – mówi 
Maciej Markowski, prezes za-
rządu Uzdrowiska Nałęczów. 
- W 2026 roku planujemy kon-
tynuować proces moderniza-
cji naszej infrastruktury. Klu-
czowym przedsięwzięciem 
będzie remont sanatorium 
Książę Józef.  

Jan Koman, odpowie-
dzialny za rozwój Uzdrowi-

ska Kołobrzeg, zapowiedział 
na ten rok ogromne inwesty-
cje na łącznie ponad 60 mi-
lionów złotych, zarówno 
w nową infrastrukturę, jak 
i modernizacje starej. Prezes 
Koman nie wdawał się 
w szczegóły, za to konkre-
tami chętnie pochwaliła się 
Elżbieta Śreniawska, prezes 
zarządu Uzdrowiska Busko-
Zdrój S.A.: 

- Planujemy komplek-
sową renowację Sali Koncer-
towej oraz Pijalni Wód w Sa-
natorium Marconi oraz roz-
budowę budynku Punktu Ży-
wienia w tym obiekcie. (…) 

a Będą nowe profile le-
czenia 
Zmiany w prawie wymuszają 
rozszerzenie działalności lecz-
niczej w wielu sanatoriach. 
Prezes Maciej Markowski są-

dzi, że największą szansą dla 
Nałęczowa jest borowina: 

- Mamy nadzieję, że rok 
2026 będzie też przełomowy 
pod względem nowych moż-
liwości rozwoju, które może 
zapewnić nam borowina. 
Na terenie uzdrowiska wystę-
pują cenne złoża borowiny. 
Widzimy w nich potencjał 
do rozszerzenia profilu uzdro-
wiska w kierunku rehabilita-
cji narządów ruchu i chorób 
reumatycznych – tłumaczy 
Markowski. -  Rozszerzenie 
działalności uzdrowiskowej 
o nowy profil to szansa 
na większy kontrakt z NFZ 
i kierowanie do nas pacjen-
tów z innymi schorzeniami 
niż kardiologiczne. Wydoby-
cie borowiny ma fundamen-
talne znaczenie dla rozwoju 
naszego Uzdrowiska i całego 
regionu. 

Całą serię medycznych 
nowości szykuje sanatorium 
w Busku-Zdroju: 

- Przygotowujemy nowe 
propozycje turnusów bez 
skierowania m.in. dla pa-
cjentów z nadwagą  i otyło-
ścią z zastosowaniem diet re-
dukcyjnych oraz rehabilitacją, 
czy dla chorych z zespołem 
metabolicznym – mówi pre-
zes Śreniawska. - Chcemy 
utworzyć także nowe pa-
kiety rehabilitacyjno-relaksa-
cyjne dla seniorów. 

Szczególnie ambitnym 
projektem w Busku-Zdroju 
będzie utworzenie i prowa-
dzenie nowej jednostki 

do diagnostyki i leczenia (re-
edukacji) chodu. 

- Jeden z najnowocze-
śniejszych sprzętów medycz-
nych trafi do Szpitala Górka – 
wyjaśnia Elżbieta Śreniawska. 
- Będzie to robot czwartej ge-
neracji, który pomoże chirur-
gom w zabiegach endopro-
tezoplastyki stawów biodro-
wych, kolanowych i barko-
wych, ale też operacji kręgo-
słupów. 

Edyta Przerwa, prezes za-
rządu Instytutu Zdrowia 
Człowieka (IZC), dysponują-
cego trzema sanatoriami 
w Muszynie, Wysowej i Unie-
jowie, zapowiada, że rok 2026 
upłynie w Instytucie pod zna-
kiem rozwoju psychosoma-
tyki. 

- Naszym celem jest roz-
szerzenie działań profilak-
tycznych i rehabilitacyjnych, 
ze szczególnym uwzględnie-
niem zdrowia psychicznego 
i psychosomatyki. Nowocze-
sna rehabilitacja nie polega 
już wyłącznie na leczeniu 
chorób w momencie kryzysu. 
Kluczowa staje się wczesna 
interwencja, regeneracja i od-
budowa zasobów psychicz-
nych pacjentów, zanim doj-
dzie do załamania zdrowia – 
mówi prezes Przerwa. 

IZC zamierza intensywnie 
specjalizować się w wąskich, 
ale bardzo potrzebnych dzie-
dzinach, takich jak właśnie 
psychosomatyka czy rehabi-
litacja schorzeń narządów 
głosu.

„TYLKO DZIĘKI ODWAŻNYM 
DECYZJOM BĘDZIEMY MOGLI SIĘ 
ROZWIJAĆ”. PREZESI POLSKICH 
SANATORIÓW ZDRADZAJĄ PLANY 
NA 2026
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Regularne ćwiczenia, utrzy-
manie prawidłowej wagi 
i dieta bogata w wapń i skład-
niki mineralne pomoże na-
szym stawom zachować 
sprawność na długie lata. 

Zwykle jest tak, że dopóki nas 
stawy nie bolą, wydaje nam 
się, że wszystko jest z nimi 
w porządku. Niestety, proces 
zwyrodnieniowy często po-
stępuje bezobjawowo i gdy 
daje w końcu o sobie znać, 
oznacza to, że stan chorobowy 
jest już zaawansowany. Dla-
tego lepiej zapobiegać uszko-
dzeniom, niż później zmagać 
się z konsekwencjami. 

Schorzenia reumatyczne 
zaczynają się przeważnie 

od chrząstki, która chroni 
przed ścieraniem powierzch-
nię połączonych stawem ko-
ści. Z upływem lat, a także 
na skutek przeciążeń, ta ela-
styczna tkanka zużywa się 
i zatraca częściowo swoją 
funkcję. By utrzymać ją w do-
brej kondycji, ważny jest regu-
larny ruch, przy czym trzeba 
jednak zachować rozsądek. 

Ciężarowcy, maratoń-
czycy, alpiniści i inni wyczy-
nowcy narażają swoje stawy 
na przeciążenia, do których 
organizm musi przygotowy-
wać się latami. Porywając się 
na więcej, niż jesteśmy w sta-
nie, wywołamy efekt od-
wrotny od pożądanego i za-
miast wzmocnić stawy, naba-

wimy się tylko kontuzji. Tym-
czasem dla zdrowia wystarczą 
dłuższe spacery, wizyty na ba-
senie czy jazda na rowerze. 

Istotne też są warunki, 
w jakich pracujemy. Jeżeli pra-
cujemy fizycznie i zdarza nam 
się przenosić ciężkie przed-
mioty, starajmy się równo-

miernie rozkładać ich ciężar 
na nasze ciało. W miarę moż-
liwości, przesuwajmy też to-
war po ziemi, zamiast brać go 
na swoje barki. Jeśli pracu-
jemy za biurkiem, pamię-
tajmy z kolei, by się regularnie 
rozciągać i raz na jakiś czas 
wstać na parę minut z krzesła. 

Ważne jest również to, co 
jemy. W trosce o nasze stawy 
nasza dieta powinna być bo-
gata w wapń, witaminy, 
zwłaszcza D, B i C, a także bio-
flawonoidy. Osobom narażo-
nym na przeciążenia stawów 
radzi się spożywać galaretki 
zawierające żelatynę wie-
przową (oczywiście należy pa-
miętać o zawartym w nich cu-
krze!), a także dużo owoców, 
ryb, orzechów i nabiał. 

Po 50. roku życia orga-
nizm traci zdolność odnawia-
nia mazi stawowej, dlatego 
trzeba uzupełniać jej niedo-
bory. Przydatne w tym celu są 
suplementy zawierające glu-
kozaminę, chondroitynę i ko-
lagen.

JAK ZADBAĆ O STAWY?  POMOŻE 
REGULARNY RUCH I ODPOWIEDNIA DIETA 
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Często uważa się, że podróże, 
zwłaszcza zagraniczne i egzo-
tyczne, to domena młodych lu-
dzi, którzy muszą się wyszaleć 
i zobaczyć świat, ewentualnie 
rodzin z dziećmi, a osoby star-
sze jeżdżą co najwyżej do sa-
natorium. Tymczasem nowe 
badanie obala ten stereotyp 
i wskazuje, jakie są naprawdę 
turystyczne zwyczaje osób po-
wyżej 60. roku życia. 
 
Polskie internetowe biuro 
podroży eSky.pl przeanalizo-
wało dane rezerwacyjne swo-

ich klientów i wyciągnęło z nich 
bardzo ciekawe wnioski doty-
czące podróży silversów – tury-
stów po 60. roku życia. Okazuje 
się, że dojrzali Polacy wcale nie 
siedzą w domach, ale chętnie 
podróżują, z roku na rok coraz 
chętniej. W 2025 r. rezerwacji 
wyjazdów dokonanych przez 
osoby 60+ było w eSky.pl aż 
dwukrotnie więcej niż w po-
przednim sezonie! 

Okazuje się, że touropera-
torzy powinni stawiać także 
na starszych klientów, a pogląd, 
że podróżują głównie młodzi, 

aby poznać świat i zdecydować, 
co chcą robić w życiu, to mit. 
Silversi depczą im po piętach: 

– Dla wielu seniorów po-
dróżowanie to dziś coś znacz-
nie więcej niż zmiana miejsca. 
To wyjątkowy moment w ży-
ciu, w którym wreszcie jest 
czas, by spełniać odkładane 
marzenia, poznawać nowe 
kultury i przeżywać doświad-
czenia – mówi Katarzyna 
Hauton, ekspertka biura 
eSky.pl. - Widzimy, że dojrzałe 
podróże to połączenie cieka-
wości świata, komfortu i au-

tentycznych przeżyć, od spo-
kojnego zwiedzania miast, 
po odkrywanie lokalnych 
smaków i codziennego rytmu 
odwiedzanych miejsc. 

a Jak i gdzie podróżują 
silversi? 
Dane rezerwacyjne zdradzają 
zwyczaje turystyczne klien-
tów 60+. Dla ciebie mogą one 
stanowić wskazówkę, jakiego 
rodzaju wycieczkę zafundo-
wać babci i dziadkowi z okazji 
ich święta, a dla właścicieli 
biur podroży podpowiedź, jak 

stworzyć atrakcyjna ofertę dla 
silversów. 

a Kiedy podróżują tury-
ści 60+? 
Okazuje się, że silversi 
w większości bardzo mądrze 
wybierają terminy swoich 
wyjazdów. Dominują wy-
cieczki wiosną, jesienią 
i zimą, a więc poza szczytem 
sezonu turystycznego 
w okresie letnich wakacji. 30 
proc. rezerwacji starszych 
klientów przypada na paź-
dziernik, listopad i grudzień. 
W tym czasie ceny wycieczek 
po Polsce są już znacznie niż-
sze niż w okresie wakacji, 
a w popularnych kierunkach 
zagranicznych panuje idealna 
pogoda do wypoczynku 
i zwiedzania: jest ciepło, ale 
bez upałów. 

a Gdzie wyjeżdżają 
silversi? 
TOP5 najczęściej wybieranych 
kierunków to według danych 
eSky.pl: 
1.  Włochy 
2.  Malta 
3.  Hiszpania 
4.  Grecja 
5.  Cypr 

a W jaki sposób podró-
żują starsi turyści? 
Najchętniej w parach, ale ok. 26 
proc. rezerwacji to wyjazdy 
z rodzinami. Dominują pakiety 
ze śniadaniem w hotelach 3- i 4-
gwiazdkowych, co wskazuje, 
że silversi stawiają na spraw-
dzone miejsca, cieszące się do-
brą opinią, z korzystnym sto-
sunkiem jakości do ceny. Tym 
samym właśnie klienci 60+ 
mogą być filarem stabilnego 
rozwoju biur podróży.

SENIORZY NAPĘDZAJĄ RYNEK 
TURYSTYCZNY. NOWY FILAR WZROSTU 
BIUR PODRÓŻY
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PORADNIK DLA SENIORA
5 sytuacji, w których seniorzy tracą nawet kilkanaście 
tysięcy złotych – a można tego łatwo uniknąć
Choroba, awaria samochodu czy zalanie mieszkania mogą w kilka dni wygenerować 
wydatki rzędu kilkunastu tysięcy złotych. Wielu seniorów dopiero wtedy uświadamia 
sobie, jak ważne jest odpowiednie ubezpieczenie – nie tylko dla własnego spokoju, ale 
przede wszystkim dla bezpieczeństwa fi nansowego rodziny.

- Najczęściej klienci mówią nam jedną rzecz: 
chcę mieć spokój i nie zostawić problemów bli-
skim – mówi Marek Tkaczyk z fi rmy Safe You Ubez-
pieczenia.
Z doświadczenia pracy z klientami wynika, że senio-
rzy najczęściej tracą pieniądze nie dlatego, że wyda-
rzyło się coś wyjątkowego. Najczęściej są to zwykłe 
sytuacje życiowe – choroba, awaria samochodu czy 
szkoda w mieszkaniu.

1  
Śmierć i wysokie koszty 
pogrzebu

Jednym z najczęstszych powodów, dla których se-
niorzy decydują się na ubezpieczenie na życie, jest 
chęć zabezpieczenia fi nansowego swoich bliskich.
Koszt pogrzebu w Polsce bardzo często przekracza 
dziś 10–15 tysięcy złotych, a rodzina musi pokryć 
te wydatki w krótkim czasie.
Warto pamiętać, że zasiłek pogrzebowy z ZUS 
w 2026 roku wynosi 7 000 zł, jednak w praktyce 
często pokrywa on tylko część realnych kosztów 
ceremonii.
- Wielu klientów mówi wprost: nie chcę zostawić 
rodzinie problemów fi nansowych. Chcę, żeby 
w trudnym momencie bliscy mogli skupić się 
na przeżywaniu straty, a nie na organizowaniu 
pieniędzy – podkreśla Marek Tkaczyk.
Na rynku dostępne są rozwiązania, które pozwala-
ją zawrzeć polisę nawet w bardzo dojrzałym wieku. 
W niektórych ofertach wiek przystąpienia sięga 
nawet 80 lat, a ochrona może być później kon-
tynuowana.

Historia z życia klienta
Pani Anna z Poznania dopiero po śmierci męża 
przekonała się, jak duże koszty mogą pojawić 
się w tak trudnym momencie.
Kilka miesięcy temu zgłosiła się do biura Safe You 
Ubezpieczenia. Po śmierci męża musiała w krótkim 
czasie zorganizować pogrzeb i pokryć wszystkie 
związane z nim koszty.
- To był dla mnie ogromny stres. Człowiek prze-
żywa stratę, a jednocześnie musi myśleć o pie-
niądzach – opowiadała.
Po tej sytuacji pani Anna zdecydowała się na polisę 
na życie.
- Chciałam mieć pewność, że moje dzieci nie 
będą musiały przechodzić przez to samo.

2
 Choroba i długie kolejki 
do lekarza

Drugą sytuacją, która często generuje duże koszty, 
jest choroba.
Wiele osób zakłada, że publiczna służba zdrowia 
zapewni wszystko, co potrzebne. W praktyce jednak 

często pojawia się problem długiego oczekiwania 
na wizyty u specjalistów czy badania diagnostyczne.
Dlatego coraz więcej seniorów decyduje się na pry-
watną opiekę medyczną.
Takie pakiety zapewniają dostęp do konsultacji le-
karskich, specjalistów oraz badań diagnostycznych.
Warto przy tym pamiętać, że pakiety medyczne 
zapewniają dostęp do lekarzy i badań, natomiast 
ubezpieczenia zdrowotne mogą dodatkowo wy-
płacać świadczenia fi nansowe w razie poważnej 
choroby lub pobytu w szpitalu.
- Dla wielu osób największą wartością jest szyb-
ki dostęp do lekarza i badań. Czasem różnica 
między wizytą za tydzień a wizytą za kilka mie-
sięcy jest ogromna – mówi Marek Tkaczyk.

3
 Pogorszenie zdrowia i brak 
pomocy po wyjściu ze szpitala

Pobyt w szpitalu to często dopiero początek proble-
mów. Po powrocie do domu senior może potrzebo-
wać dodatkowej pomocy.
Może to być między innymi:

• transport medyczny
• wizyta pielęgniarki
• rehabilitacja
• dostarczenie leków
• pomoc domowa po hospitalizacji

W wielu polisach dostępny jest tzw. assistance 
medyczny, który organizuje i pokrywa koszty takiej 
pomocy.
W wielu programach pomoc można uruchomić już 
po kilku dniach hospitalizacji, a organizacją usług 
zajmuje się centrum alarmowe ubezpieczyciela.
To szczególnie ważne dla osób mieszkających sa-
motnie lub tych, których rodzina mieszka w innym 
mieście.

4
 Awaria samochodu lub szkoda 
w aucie

Wielu seniorów korzysta z samochodu na co dzień 
– jadą nim do lekarza, na zakupy czy w odwiedziny 
do rodziny.
W przypadku awarii lub kolizji pojawia się jednak 
problem organizacji pomocy oraz kosztów napra-
wy.
Dlatego warto rozważyć dwa elementy ochrony:

•  ubezpieczenie autocasco (AC) – chroniące 
wartość samochodu

•  assistance drogowe – zapewniające pomoc 
w razie awarii

- Wielu kierowców jest zaskoczonych, że samo-
chód można ubezpieczyć w AC nawet bez ogra-
niczenia wieku pojazdu – wyjaśnia Marek Tkaczyk.
Assistance drogowe może obejmować m.in.:

• holowanie pojazdu

• pomoc na miejscu awarii
• samochód zastępczy

Dzięki temu kierowca nie musi samodzielnie organi-
zować pomocy drogowej.

5
Zalanie mieszkania lub szkoda 
u sąsiada

Ostatnią sytuacją, która bardzo często generuje 
koszty, są szkody w mieszkaniu.
Najczęstsze z nich to:

• zalanie sąsiada
• pęknięcie instalacji wodnej
• awaria pralki lub zmywarki
• przepięcie elektryczne

Ubezpieczenie mieszkania wraz z OC w życiu pry-
watnym pozwala pokryć takie koszty.
OC w życiu prywatnym chroni również w sytuacji, 
gdy nieumyślnie wyrządzimy szkodę innym oso-
bom, na przykład zalejemy sąsiada lub uszkodzimy 
cudze mienie.
Warto pamiętać, że wiele osób zapomina o jeszcze 
jednej korzyści takich polis – assistance domowym.
- W praktyce oznacza to, że w przypadku drob-
nych awarii można wezwać fachowca opłacane-
go przez towarzystwo ubezpieczeniowe – wyja-
śnia Marek Tkaczyk.
W ramach takiej pomocy często dostępna jest orga-
nizacja i pokrycie kosztów usług, takich jak hydrau-
lik, elektryk czy ślusarz.

Na co senior powinien zwrócić uwagę 
przy wyborze ubezpieczenia

• możliwość zawarcia polisy w wyższym wieku
• wysokość realnej sumy ubezpieczenia
• zakres pomocy assistance
• prostą procedurę zgłoszenia szkody
•  możliwość kontynuacji ochrony w kolejnych 

latach

Spokój dla siebie i dla rodziny
Dobrze dobrane ubezpieczenie nie jest luksusem 
– jest narzędziem, które pozwala uniknąć dużych 
wydatków w trudnych sytuacjach życiowych.
Najważniejsze jest dopasowanie ochrony do wieku, 
zdrowia i stylu życia.

- W naszej pracy najważniejsze jest dopasowa-
nie ochrony do realnej sytuacji klienta, a nie 
sprzedaż najdroższej polisy – podkreśla Marek 
Tkaczyk z Safe You Ubezpieczenia.

Seniorzy z Poznania i okolic mogą skorzystać z kon-
sultacji w biurze Safe You Ubezpieczenia, gdzie 
możliwe jest spokojne omówienie potrzeb i dopaso-
wanie odpowiedniego zakresu ochrony.

Zadzwoń i zapytaj 

o rozwiązania dla seniorów

Safe You Ubezpieczenia

  606 646 529

  Os. Zwycięstwa 113, 61-652 Poznań

Najczęstsze pytania seniorów 
o ubezpieczenia

Czy można wykupić ubezpieczenie na życie 
w starszym wieku?
Tak. W wielu ofertach wiek przystąpienia do poli-
sy może wynosić nawet do 80 lat, a po zawarciu 
umowy ochrona może być kontynuowana przez 
kolejne lata.
Czy prywatna opieka medyczna jest dostęp-
na dla seniorów?
Tak. Niektóre pakiety zdrowotne można wykupić 
nawet do 65.–70. roku życia, a następnie konty-
nuować ochronę w kolejnych latach. Zapewniają 
one dostęp do lekarzy specjalistów, badań dia-
gnostycznych oraz konsultacji lekarskich.
Czy starszy samochód można ubezpieczyć 
w AC?
W wielu przypadkach tak. W zależności od towa-
rzystwa ubezpieczeniowego możliwe jest objęcie 
ochroną samochodów nawet bez ogranicze-
nia wieku pojazdu.

3 najczęstsze błędy seniorów 
przy wyborze ubezpieczenia

1. Zbyt niska suma ubezpieczenia
Często polisa jest zawierana na zbyt niską kwo-
tę. Warto sprawdzić, czy świadczenie rzeczywi-
ście pokryje koszty, które mogą pojawić się w ra-
zie choroby, pogrzebu czy szkody w mieszkaniu.
2. Brak sprawdzenia zakresu assistance
W wielu polisach dostępna jest pomoc, z której 
klienci później nie korzystają, bo nie wiedzą, 
że ją mają. Assistance może obejmować m.in. 
wizytę lekarza, transport medyczny, hydraulika 
czy elektryka.
3. Wybór polisy bez możliwości kontynuacji 
ochrony
Przy ubezpieczeniach dla seniorów bardzo waż-
ne jest, aby sprawdzić, czy ochrona może być 
kontynuowana w kolejnych latach i czy nie wyga-
sa po osiągnięciu określonego wieku.
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Piątkowy wieczór zapowiadał 
się bardzo zwyczajnie. 8-letnia 
Cecylia wraz z siostrą po tre-
ningu lekkoatletycznym w Stali 
Pleszew pojechały wraz 
z mamą do taty, który w swoim 
warsztacie na terenie dawnej 
jednostki wojskowej naprawiał 
samochód. Dziewczynki posta-
nowiły jeszcze wspólnie pobie-
gać i wówczas 8-letnia Celina 
zauważyła pożar, który pojawił 
się w okolicy! Bez wahania po-
biegła do rodziców, którzy znaj-
dowali się w warsztacie. 

- „Pali się, pali się” krzyczała. 
Szybko z mężem wybiegliśmy 
z warsztatu i zobaczyliśmy, że 
rzeczywiście na terenie dawnej 
jednostki wojskowej w Plesze-

wie pojawił się ogień. Mąż 
chwycił za telefon i zaalarmo-
wał straż pożarną. Wszystko 
działo się niebezpiecznie blisko 
naszych pleszewskich Plant. 
Dzisiaj, patrząc na to z dystan-
sem, wiemy jedno: nasza Ce-

linka swoją czujnością zapobie-
gła ogromnemu nieszczęściu, 
które mogło dotknąć nie tylko 
nas, ale i całą okolicę - podkre-
śla pani Joanna, mama dziew-
czynki. Szybka reakcja Celiny 
spowodowała, że pożar nie 

rozprzestrzenił się na pobliskie 
zabudowania. Na miejscu po-
jawiły się jednostki KP PSP Ple-
szew oraz OSP Pleszew, które 
błyskawicznie ugasiły pożar. 
Pod wrażeniem reakcji 8-latki 
byli również strażacy, którzy 
w nagrodę wręczyli dziew-
czynce misia. 

- Oczywiście jesteśmy bar-
dzo dumni z reakcji naszego 
dziecka! Trudno opisać to 
wszystko słowami. To niesa-
mowite, że w tak młodym 
wieku potrafiła zachować taką 
czujność i wiedziała dokład-
nie, co zrobić w sytuacji zagro-
żenia . Często w domu rozma-
wiamy o odpowiedzialności, 
o tym że nie można być obojęt-
nym i jak widać te rozmowy 
zaprocentowały - mówi szczę-
śliwa mama. 

Choć był to szczęśliwy 
dzień dla całej rodziny, zakoń-
czył się... łzami. 

- Gdy dojechaliśmy 
do domu, Celinka nam się roz-
płakała. Ten dzień kosztował 
ją sporo emocji. Cały czas 
miała przy sobie pluszaka, 
którego dostała od strażaków. 
Poszła z nim spać - opowiada 
wzruszona mama.

Piotr Fehler
piotr.fehler@polskapress.pl

Celina Szymoniak z Plesze-
wa jako pierwsza zauważyła 
pożar. O sytuacji natych-
miast poinformował znaj-
dujących się w pobliżu ro-
dziców, którzy szybko po-
wiadomili straż pożarną . 
Dzięki błyskawicznej reak-
cji dziewczynki nic się nie 
stało.

Gdy zauważyła pożar, wiedziała, co ma 
robić. 8-letnia Celina została bohaterką!

Celinka dostała od strażaków misia.
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W niedzielę, 22 marca odbyło się uroczyste zakończenie sezonu morsowego połączone z tradycyjnym chrztem nowych morsów 
i foczek. Impreza odbyła się pod hasłem „Uratujmy Marzannę” - To był najlepszy sezon od wielu lat, dużo mrozu, świetna atmos-
fera i jak zawsze wspaniali ludzie. Dziś mimo uratowania Marzanny nie powstrzymaliśmy zimy przed odejściem i ustąpieniem 
miejsca wiośnie – informuje Stowarzyszenie Morsy Kalisz.  
Ewelina Samulak-Andrzejczak
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Misterium Męki Pańskiej, 
które od lat przygotowuje Cen-
trum Kultury i Sztuki w Kali-
szu. Wstęp na wydarzenie jest 
wolny. 

Plenerowe widowisko 
„Męka i śmierć Pana naszego 
Jezusa Chrystusa” prezento-
wane jest po raz 30 w okresie 
poprzedzającym Wielki Ty-
dzień. W tym roku, w nie-
dzielę, 29 marca o godz. 19.30 
CKiS zaprasza do Liskowa. 
Wydarzenie rozpocznie się 
procesją przy Urzędzie 

Gminy, która podąży w stronę 
sceny przed Gminnym Ośrod-
kiem Kultury. 

W widowisku występują 
aktorzy–amatorzy, którzy 
wcielają się w role apostołów, 
kapłanów Sanhedrynu, żoł-
nierzy, a przede wszystkim 
w role najważniejszych po-
staci dramatu – Jezusa, Piotra 
Apostoła, Piłata i Kajfasza. 
Tradycyjnie też udział w Mi-
sterium bierze Straż Rzymska 
z kaliskiej katedry. 
Ewelina Samulak-Andrzejczak

Misterium Męki Pańskiej

- Bardzo dobrze wiem, co się 
działo w poprzedniej edycji, je-
żeli chodzi o wykonawców disco 
polo, jak byli oceniani, ale ja nie 
biorę tego do siebie, bo mnie tam 
nie było – mówiła Karina Mali-
nowska w programie. 

Jej przeczucia sprawdziły się 
i została dobrze oceniona przez 
jurorów. Jej występ sprawił, że 
za jej dalszym udziałem w pro-
gramie zagłosowali Dawid 
Kwiatkowski, Sebastian Karpiel 
–Bułecka, a nawet Miuosh. 
Na „nie” była jedynie Natalia 
Schroeder. 

- Bardzo serdecznie Ci dzię-
kuję, że zrobiłaś to co zrobiłaś. 
To, że Miuosh temu gatunkowi 
dał „tak”, to jest historyczny mo-

ment i Twój sukces – mówiła Na-
talia Schroeder. 

- Po prostu żeby zaatakować 
szczyt trzeba mieć dobre okno 
pogodowe, a Ty akurat na nie tra-
fiłaś w mojej percepcji. Poza tym 
tak na całkiem poważnie – za ra-
dykalizm, bo to było radykalnie, 
muzycznie discopolowe – po-
wiedział Miuosh. 

- Jesteś naprawdę czadowa. 
W disco polo chodzi o dobrą za-
bawę i tak właśnie było – dodał 
Dawid Kwiatkowski. 

Ostrowianka nie kryła, że jest 
zaskoczona werdyktem. 

- Cieszę się, że pana Seba-
stiana to ruszyło i zaczął tańczyć, 
a myślę, że jeszcze troszeczkę 
dłużej bym śpiewała to pan Mi-
łosz by nawet ruszył – skomen-
towała Czadowa Mamuśka. 

Pochodząca z Boczkowa 
w gminie Nowe Skalmierzyce 
wokalistka śpiewa od dziecka. 
Przed szerszą publicznością za-
debiutowała w talent show „Di-
sco Star” emitowanym w Polo 
TV. Na co dzień Karina Malinow-
ska jest mamą bliźniaków Ja-
kuba oraz Bartłomieja. Stąd po-
mysł na pseudonim artystyczny 
„Czadowa Mamuśka”.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Czadowa Mamuśka z Ostro-
wa Wielkopolskiego wystą-
piła w programie Must Be 
The Music. Wykonała autor-
ski utwór „Spróbujmy jesz-
cze raz” i porwała do tańca 
Sebastiana Karpiela-Bułec-
kę. Piosenkarka disco polo 
usłyszała 3xTAK! 

Czadowa Mamuśka  
w Must Be the Music

Czadowa Mamuśka w Must be the Music.
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W kaliskiej pracowni wykony-
wano dotychczas około 1000 
badań rezonansu magnetycz-
nego miesięcznie. Uruchomie-
nie drugiego aparatu zwięk-
szyło możliwości diagno-
styczne placówki i pozwoliło 
przyjmować większą liczbę pa-
cjentów wymagających za-
awansowanej diagnostyki ob-
razowej. Nowa pracownia zo-
stała wyposażona w system re-
zonansu magnetycznego GE SI-
GNA Victor 1.5 T nowej genera-
cji, który umożliwia wykony-
wanie specjalistycznych badań 
m.in. w diagnostyce chorób 
neurologicznych, ortopedycz-
nych – w tym urazów i zmian 
zwyrodnieniowych – a także 

w pogłębionej diagnostyce on-
kologicznej. 

– To ważny krok w rozwoju 
całej diagnostyki obrazowej 
w Kaliszu i regionie. Dzięki 
zwiększeniu liczby badań na-
wet 600 dodatkowych pacjen-
tów miesięcznie może szybciej 
skorzystać z diagnostyki rezo-
nansu magnetycznego. 
W wielu przypadkach oznacza 
to szybszą diagnozę i możli-
wość wcześniejszego rozpo-
częcia leczenia – wyjaśnia Ju-
lita Kasprzak, dyrektor regionu 
w Affidea. 

Zgodnie z Mapą Potrzeb 
Zdrowotnych 2027–2031, 
w 2022 roku 1,35 mln Polaków 
żyło z chorobą nowotworową 
zdiagnozowaną w latach 2000–
2022, a prognozy wskazują, że 
do 2040 roku zapadalność 
na nowotwory w Polsce może 
wzrosnąć o 25 procent. 

- Rezonans jest dziś jednym 
z najważniejszych narzędzi 
współczesnej diagnostyki obra-
zowej. Pozwala bardzo dokład-
nie ocenić zmiany chorobowe 
i wykryć wiele schorzeń 
na wczesnym etapie. Zwiększe-
nie dostępności badań MR ozna-
cza dla wielu pacjentów szybszą 
diagnostykę, a w wielu przypad-
kach wcześniejsze rozpoczęcie 

leczenia. Szczególną uwagę po-
święcamy rozszerzeniu diagno-
styki chorób onkologicznych – 
podkreśla lek. med. Marianna 
Milcarz-Jarzyńska, dyrektor me-
dyczny Affidea Kalisz. 

Nowy rezonans umożliwia 
wykonywanie większej liczby 
specjalistycznych badań rezo-
nansu magnetycznego w róż-
nych obszarach diagnostyki. 
Szczególne znaczenie ma roz-
wój badań MR piersi, które sta-
nowią istotny element pogłę-
bionej diagnostyki onkologicz-
nej i są realizowane we współ-
pracy z onkologami kierują-
cymi pacjentki na dalsze bada-
nia. 

Drugi aparat rezonansu zo-
stał wyposażony w specjalną 
cewkę do badań piersi, która 
pozwala uzyskać bardziej 
szczegółowe obrazy i zwiększa 
dostępność badań w optymal-
nym czasie. Placówka rozwija 
również diagnostykę rezo-
nansu magnetycznego pro-
staty, wykonywaną zgodnie 
z międzynarodowymi standar-
dami oceny, co umożliwia pre-
cyzyjną ocenę zmian i określe-
nie ryzyka klinicznie istotnego 
nowotworu. 

Rezonans odgrywa także 
ważną rolę w diagnostyce cho-

rób układu ruchu. W kaliskiej 
pracowni wykorzystywane są 
cewki do badań nadgarstka, 
stawu skokowego i stopy, które 
pozwalają na bardzo dokładne 
zobrazowanie drobnych struk-
tur anatomicznych. Dzięki 
temu możliwe jest bardziej pre-
cyzyjne rozpoznanie urazów, 
przeciążeń czy zmian zwyrod-
nieniowych oraz trafniejsze 
planowanie leczenia. 

Nowy rezonans magne-
tyczny wykorzystuje również 
rozwiązania oparte na sztucz-
nej inteligencji, które wspoma-
gają proces obrazowania po-
przez skrócenie czasu badania, 
poprawę jakości obrazów 
przy mniejszym poziomie szu-
mów oraz optymalizację para-
metrów skanowania. Dla pa-
cjentów oznacza to krótszy czas 
badania i większy komfort pod-
czas procedury, a także łatwiej-
szy dostęp do diagnostyki – 
z badań można skorzystać za-
równo w ramach NFZ, jak i pry-
watnie. 

Affidea to międzynarodowa 
sieć medyczna z ponad 20-let-
nim doświadczeniem w Polsce. 
Ośrodek w Kaliszu zapewnia 
dostęp do nowoczesnej diagno-
styki obrazowej nieprzerwanie 
od 2002 roku.

Andrzej Kurzyński
andrzej.kurzynski@polskapress.pl

Placówka medyczna Af-
fidea w Kaliszu uruchomiła 
drugi rezonans magnetycz-
ny, zwiększając dostępność 
diagnostyki obrazowej dla 
mieszkańców miasta i re-
gionu. Nowy system wyko-
rzystuje rozwiązania oparte 
na sztucznej inteligencji, a 
pacjenci mogą liczyć na 
szybszą i bardziej precyzyj-
ną diagnostykę.

Rezonans magnetyczny  
w Kaliszu wspierany  
przez sztuczną inteligencję

Rezonans magnetyczny wspierany przez sztuczną inteligencję działa już w Kaliszu.
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Organizatorzy zapraszają 
wszystkich mieszkańców, któ-
rzy chcą z nimi usiąść. 

- Wspólny stół to jest miejsce 
relacji, spotkania, przełamywa-
nia barier, łamania wszelkich ste-
reotypów, więc wierzymy głę-
boko w to, że to się uda. Jesteśmy 
przygotowani. Spodziewamy się 
około 500 osób. Będą paczki 
żywnościowe i wielkanocne pie-
śni. Chcemy mówić o nadziei, bo 
to, co się dzieje napawa nadzieją 
i entuzjazmem, bo fantastyczni 
ludzie żyją w Kaliszu. Za to 
wszystko chcemy pięknie dzię-
kować - mówi Roman Żarnecki, 
prezes Fundacji CHOPS. 

Każdy chętny, kto chce za-
siąść do stołu i otrzymać paczkę 
żywnościową, proszony jest 
o zgłoszenie się po bezpłatne 
zaproszenie do Fundacji 
CHOPS pod nr tel. 729 846 415. 
Każdy chętny może też wes-
przeć wydarzenie, wpłacając 
cegiełkę na konto fundacji 
(chops.pl/wsparcie) lub przeka-
zując produkty. Fundacja za-
prasza również do współpracy 
wolontariuszy. 

- Potrzebujemy młodych, 
ambitnych, fajnych ludzi, któ-
rzy będą z nami pomagać in-
nym. Potrzebujemy też żyw-
ności, bo to wszystko, co jest 
wydane, trzeba najpierw ze-
brać. A żeby to zbierać, potrze-
buję kontaktu ze szkołami, 
uczniów, którzy będą to robić 
razem z nami. Mamy zapisa-
nych ich około 100, ale aktyw-
nych jest około 40 - mówi Ra-
fał Korowski z fundacji 
CHOPS. – Przy śniadaniu wiel-
kanocnym też będzie bardzo 
dużo pracy – dodaje. 

Fundacja CHOPS tylko 
w ubiegłym roku wydała po-
nad 20 tys. kg żywności.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

W Niedzielę Wielkanocną o 
godzinie 12.00 na Głównym 
Rynku w Kaliszu rozpocznie 
się największe śniadanie 
wielkanocne w mieście. Fun-
dacja CHOPS tradycyjnie za-
prasza do wspólnego stołu i 
zachęca wolontariuszy do 
pomocy przy organizacji wy-
darzenia, ale nie tylko. 

Wielkie śniadanie wielkanocne  
na Głównym Rynku

Wielkie śniadanie wielkanocne odbędzie się w Kaliszu. 
Do stołu zasiądzie około 500 osób.
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Kiermasz organizują wspólnie 
fundacja Alimed Pomoc Dzie-
ciom i Szkoła Podstawowa Spe-
cjalna nr 19, której Ania jest 
uczennicą. 

- To taka szybka i sponta-
niczna akcja, ponieważ Ania 
ma mało czasu na uzbieranie 
750 tysięcy na operację w Bar-
celonie – mówi Kinga Sanchez 
Czerniejewska z fundacji Ali-
med Pomoc Dzieciom. 

Ania Mrówczyńska cierpi 
na zespół Leigha. Deformacja 
klatki piersiowej sprawia, że 
płuca dziewczynki mają coraz 

mniej miejsca. Każdy miesiąc 
pogłębia skrzywienie i zabiera 
Ani przestrzeń do oddychania. 
Konieczna jest operacja, której 
w Polsce nikt nie chciał się pod-
jąć. Jest ona możliwa w Barce-
lonie, jednak jej koszt to 750 
tys. zł.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

W najbliższą niedzielę, 29 
marca na Giełdzie Kaliskiej 
będzie można kupić pyszne, 
domowe ciasta i ozdoby 
świąteczne, a przy okazji włą-
czyć się w pomoc dla Ani 
Mrówczyńskiej. Dziewczyn-
ka pilnie potrzebuje kosz-
townej operacji w Barcelonie. 

Kiermasz świąteczny dla Ani 

Kiermasz świąteczny  
dla Ani Mrówczyńskiej 
na Giełdzie Kaliskiej.
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Rok temu na oddziale onkolo-
gii szpitala powiatowego w Kro-
toszynie pojawił się „Dzwon 
Życia”. Był to dar fundacji „Po-
konaj Raka” , który miał roz-
brzmiewać po zakończeniu le-
czenia kolejnego pacjenta. 
Wkrótce może się okazać, że 
„Dzwon Życia” nie zabrzmi już 
nigdy. 

Dotarliśmy do informacji, że 
dyrekcja szpitala wraz z orga-
nem prowadzącym chcą za-
mknąć oddział onkologiczny. 
Według naszego rozmówcy 
próba zamknięcia oddziału jest 
związana m.in. z dążeniem 
do centralizacji onkologii oraz 
brakiem pomysłu na jego roz-
wijanie. 

- Pomysł jest taki, że oddział 
będzie działał do końca kwiet-
nia. Później będzie zawieszony, 
bo taka jest procedura, a póź-
niej zostanie zlikwidowany - 
mówi nasz informator zwią-
zany z placówką. 

W sprawie uratowania od-
działu onkologii klinicznej za-
częto zbierać podpisy pod pe-
tycjami. Były również kiero-
wane pisma do organu prowa-
dzącego , czyli starosty kroto-
szyńskiego. Bez skutku. Mimo 
naszych usilnych prób nie 

udało się porozmawiać z p.o. 
dyrektora szpitala w Krotoszy-
nie Natalią Mandrysz. W sekre-
tariacie usłyszeliśmy jedynie, 
że placówka odmawia jakiego-
kolwiek komentarza do czasu 
zebrania się rady społecznej 
szpitala w poniedziałek, 31 
marca. Wówczas prawdopo-
dobnie zapadnie decyzja o za-
wieszeniu oddziału. 

Najbliższe placówki to Ka-
lisz i Pleszew. W ubiegłym roku 
oddział w Krotoszynie obsłużył 
około 1400 pacjentów.

INFORMACJE

Piotr Fehler
piotr.fehler@polskapress.pl

Pacjenci oraz pracownicy 
szpitala powiatowego 
w Krotoszynie zaniepokoje-
ni są pogłoskami o likwida-
cji oddziału onkologii kli-
nicznej. Dyrekcja placówki 
odmówiła komentarza w tej 
sprawie do czasu zebrania 
się rady społecznej szpitala.

Dzwon życia przestanie bić dla 
pacjentów?

Decyzja w sprawie oddziału ma zapaść w poniedziałek.
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Rodzice 28-latka z Pleszewa 
przeżywali prawdziwy koszmar 
we własnym domu . Agresorem 
był ich syn. Awantury, wyzwi-
ska, groźby i wypędzanie 
z domu były na porządku 
dziennym. 

W połowie marca policjanci 
z Pleszewa zostali powiado-
mieni o przemocy. Z informacji 
jaką otrzymali wynikało, iż 
od dłuższego czasu 28-latek ma 
znęcać się nad rodziną . 

- Podczas prowadzonych 
czynności okazało się, że męż-
czyzna stosował przemoc psy-
chiczną i fizyczną wobec swo-
ich rodziców. Wszczynał awan-
tury domowe, podczas których 
był agresywny, ubliżał i zniewa-
żał rodziców oraz groził pozba-

wieniem życia. Zebrane mate-
riały pozwoliły na przedstawie-
nie zarzutu znęcania się nad ro-
dziną - informuje asp. szt. Mo-
nika Kołaska, oficer prasowy 
Komendy Powiatowej Policji 
w Pleszewie. W czwartek, 19 
marca Sąd Rejonowy w Plesze-
wie na wniosek Prokuratora Re-

jonowego w Pleszewie zastoso-
wał wobec mężczyzny środek 
zapobiegawczy w postaci tym-
czasowego aresztowania 
na okres trzech miesięcy. 

Zgodnie z kodeksem kar-
nym za popełnione przestęp-
stwa grozi mu kara do 5 lat po-
zbawienia wolności.

Piotr Fehler
piotr.fehler@polskapress.pl

28-letni mieszkaniec Ple-
szew znęcał się nad rodzica-
mi. Wszczynał awantury do-
mowe, podczas których gro-
ził pozbawieniem życia, wy-
zywał i atakował najbliż-
szych. Teraz grozi mu kara do 
5 lat pozbawienia wolności.

28-latek znęcał się nad 
rodzicami

Mężczyzna znęcał się psychicznie i fizycznie nad 
rodzicami.
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Z okazji zbliżających się
Świąt Wielkanocnych

mieszkańcom oraz gościom
Gminy Lisków

życzymy
dużo zdrowia, wiosennego optymizmu,

wszelkiej pomyślności
oraz radosnej atmosfery przy świątecznym stole.

Przewodniczący Rady  
Józef Miklas 

Zastępca Wójta Gminy  
Katarzyna Włodarczyk 

wraz z radnymi, sołtysami 
oraz pracownikami Urzędu Gminy 

w Liskowie   

Wójt Gminy Lisków 
Maria Krawiec

REKLAMA 0011498202

Z okazji Świąt Wielkanocnych 

składamy Państwu najserdeczniejsze życzenia
zdrowia, spokoju oraz nadziei,

którą niesie ze sobą czas Zmartwychwstania Pańskiego.
Niech te wyjątkowe dni

będą okazją do odpoczynku, spotkań w gronie najbliższych 
oraz chwil pełnych radości i życzliwości.

Wesołego Alleluja!

Jan Wojtyła Sławomir Musioł
 Przewodniczący Rady Gminy Blizanów Wójt Gminy Blizanów

REKLAMA 0011498200

eprasa.pl 84c095c23c
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Dwa lata temu Sąd Rejonowy 
w Ostrowie Wielkopolskim ska-
zał Pawła R. na 4 lata pozbawie-
nia wolności. Od wyroku od-
wołała się zarówno prokura-
tura i pełnomocnik pokrzyw-
dzonego, jak i obrońca oskarżo-
nego. W czwartek, 19 marca 
Sąd Okręgowy w Kaliszu pod-
wyższył ten wyrok do 5,5 roku 
więzienia. Sąd postanowił wy-
łączyć jawność rozprawy ze 
względu na interes prywatny 
pokrzywdzonego. 

- Ja mogę przytoczyć tylko 
taką refleksję - nie po to powie-
rzamy dzieci trenerom, na-
uczycielom, żeby później spo-
tkała je krzywda. Wymiar kary, 
który dzisiaj usłyszeliśmy, 

wskazuje, co kogoś spotka, je-
żeli naruszy to nasze zaufanie. 
Proszę w ten sposób ten wyrok 
traktować. Jest to po prostu 
konsekwencja naruszonego za-
ufania względem dzieci i rodzi-
ców – skomentował wyrok Da-
mian Grzeszczyk, pełnomocnik 
pokrzywdzonego. 

Wyrok jest prawomocny. 

Oskarżony 
o molestowanie 
O sprawie zrobiło się głośno 

w grudniu 2022 roku. Do pro-
kuratury zgłosił się były uczeń 

szkoły podstawowej, obecnie 
dorosły mężczyzna, który 
oskarżał byłego nauczyciela 
o molestowanie. Mężczyzna 
w rozmowie z reporterką PAP 
powiedział, że postanowił za-
wiadomić prokuraturę, ponie-
waż dojrzał emocjonalnie i za-
leży mu na tym, żeby trener 
nie skrzywdził innych dzieci. 
Paweł R. to były nauczyciel 
wychowania fizycznego, dłu-
goletni szkoleniowiec szczy-
piornistów w Ostrowie Wiel-
kopolskim i trener piłkarek 
ręcznych z Kalisza. 

Skazany usłyszał wówczas 
dwa zarzuty podzielone 
na dwa okresy. Jeden dotyczył 
czynów pedofilskich, czyli ob-
cowania płciowego z małolet-
nim. Drugi zaś dotyczył zda-
rzeń, kiedy pokrzywdzony 
miał ukończone 15 lat. Zarzu-
cono doprowadzenie do obco-
wania płciowego poprzez 
nadużycie zależności.  

Paweł R. miał zachęcać 
chłopca do treningów i obie-
cywać karierę sportową. Z cza-
sem zaczął go przytulać, ku-
pować prezenty, podwozić 
do domu i organizować 
wspólne wyjazdy, pod przy-
krywką szkoleń sportowych. 

Wtedy Sąd Rejonowy ska-
zał Pawła R. na 4 lata pozba-
wienia wolności. Oprócz kary 
więzienia orzekł wobec niego 
dożywotni zakaz pracy z mło-
dzieżą i dziećmi oraz zakaz 
zbliżania się do pokrzywdzo-
nego przez najbliższe 10 lat. 
Pełnomocnik pokrzywdzo-
nego Damian Grzeszczyk 
po ogłoszeniu wyroku stwier-
dził, że kara, jaką zastosował 
wobec byłego trenera sąd, jest 
za niska. Także Paweł R. nie 
zgadzał się z wyrokiem.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

W czwartek, 19 marca  Sąd 
Okręgowy w Kaliszu pod-
wyższył wyrok dla Pawła R. , 
byłego trenera szczypiorni-
stów. Mężczyzna był oskar-
żony o czyny pedofilskie 
wobec jednego z podopiecz-
nych. Pokrzywdzony zgłosił 
sprawę dopiero jako dorosły 
mężczyzna. 

Sąd podwyższył wyrok dla byłego 
trenera szczypiornistów

Pod koniec stycznia w sklepie 
obuwniczym w Pleszewie znik-
nęły trzy pary butów oraz dwie 
torebki. Policjanci ustalili, że 
za kradzież odpowiadały dwie 
kobiety w wieku 46 i 67 lat . 

Przebiegłe złodziejki 
chciały przechytrzyć obsługę 

sklepu i zastosowały nieco-
dzienną metodę. Jedna z nich 
wymieniła swoje stare zno-
szone buty na nowe, pozosta-
wiając w pudełku swoje do-
tychczasowe obuwie. Pozo-
stałe przedmioty zostały 
ukryte przez obie kobiety 
w osobistych torbach i wynie-
sione ze sklepu. 

- Policjanci odzyskali część 
skradzionego towaru. Jak ze-
znały kobiety, jedną z torebek 
sprzedały, a pozostały towar 
uległ zniszczeniu - informuje 
asp. szt. Monika Kołaska, oficer 
prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Pleszewie. 

Za kradzież kobietom grozi 
kara pozbawienia wolności się-
gająca nawet 5 lat.

Piotr Fehler
piotr.fehler@polskapress.pl

Przebiegłe złodziejki chcia-
ły przechytrzyć obsługę 
sklepu obuwniczego w Ple-
szewie! Jedna z nich, już 
na terenie sklepu, wymieni-
ła swoje stare obuwie na no-
we. Na tym nie koniec kra-
dzieży. Straty wycenione zo-
stały na kwotę 1200 zł.

Złodziejki chciały przechytrzyć obsługę

Do 5 lat pozbawienia wolności grozi dwóm kobietom, 
które ukradły buty i torebki.

Sąd Okręgowy w Kaliszu podwyższył wyrok dla Pawła R. – 
byłego trenera szczypiornistów.
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Z okazji nadchodzących 

Świąt Wielkanocnych 
składamy najserdeczniejsze życzenia. 

Życzymy dużo zdrowia, spokoju i radości.
Niech czas Zmartwychwstania Pańskiego 

będzie źródłem nadziei, siły, wzajemnej życzliwości 
oraz wiary w lepsze jutro.

Życzymy, aby świąteczne dni upłynęły 
w atmosferze rodzinnego ciepła, spokoju 

oraz wiosennego optymizmu. 
Niech ten czas będzie odpoczynkiem 

od codziennych trosk,
a także okazją do spotkań z najbliższymi.

Wesołego Alleluja!

Przewodniczący Rady Gminy

WIESŁAW WRÓBEL

Wójt Gminy Szczytniki

MAREK ALBRECHT

REKLAMA 0011495374

Z okazji Świąt Wielkanocnych
składamy Państwu serdeczne życzenia zdrowia,

spokoju oraz wszelkiej pomyślności. 

Niech Święta Zmartwychwstania Pańskiego
przyniosą Wam spokój, harmonię i radość,

a w domach niech zagości prawdziwie
rodzinna atmosfera pełna ciepła i miłości.

Wójt

Gminy Ceków-Kolonia

Mariusz Chojnacki

Przewodniczący 

Rady Gminy

Józef Majewski

REKLAMA 0011499649

eprasa.pl 84c095c23c
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Jak poinformowała Generalna 
Dyrekcja Dróg Krajowych i Au-
tostrad, wykonawca – firma 
POLAQUA na realizację zadania 
ma 39 miesięcy. Umowa 
opiewa na kwotę 379,1 mln zł. 
Inwestycja będzie realizowana 
w formule „Projektuj i buduj”. 

- Wykonawca w ciągu 10 
miesięcy przygotuje projekt bu-
dowlany i złoży do wojewody 
wielkopolskiego wniosek o po-
zwolenie na budowę (tj. decy-
zję o zezwoleniu na realizację 
inwestycji drogowej – ZRID). Jej 
uzyskanie powinno potrwać 
około siedmiu miesięcy. Prace 
budowlane w terenie zaplano-
wane zostały na kolejne 22 
miesiące, z wyłączeniem 
przerw zimowych (16 grudnia 
– 15 marca). Rozpoczęcie robót 
przewidziane jest na IV kwar-
tał 2027 r. - informuje GDD-

KiA. Rozbudowa drogi krajo-
wej nr 25 na odcinku Rychwał 
- Zbiersk rozpocznie się ok. 
700 m za projektowanym, 
w ramach sąsiedniego od-
cinka, węzłem drogowym 
w Rychwale, a zakończy około 
950 m przed projektowanym 
w ramach sąsiedniego od-
cinka węzłem drogowym 
w Zbiersku.  

W ramach inwestycji po-
wstaną m.in.: dwujezdniowa 
droga klasy GP (główna ruchu 
przyspieszonego), po dwa 
pasy ruchu w każdym kie-
runku, infrastruktura dla pie-

szych i rowerzystów, obiekty 
inżynierskie, system odwod-
nienia, urządzenia ochrony 
środowiska. Ponadto przebu-
dowane zostaną drogi kolidu-
jące z nową trasą oraz sieci 
i instalacje pod i nadziemne. 

Rozbudowa trasy Konin - 
Kalisz - Ostrów Wielkopolski 
obejmuje dostosowanie DK25 
do parametrów drogi klasy GP 
o przekroju dwujezdniowym, 
w dużej mierze w nowym śla-
dzie. Pozwoli to ominąć liczne 
miejscowości, m.in. Konin, 
Rychwał, Zbiersk, Kokanin, 
Kalisz oraz Biskupice Oło-

boczne. Trzy odcinki są już 
na etapie realizacji w systemie 
Projektuj i buduj: Konin - 
Rychwał (12 km) i Zbiersk - 
Kokanin (18 km) - zakończe-
nie robót przewidziane jest 
na IV kwartał 2029 r., obwod-
nica Kalisza (Kokanin - Bisku-
pice Ołoboczne, 18 km) - in-
westycja będzie realizowana 
w latach 2026-2030 w ramach 
Programu budowy 100 ob-
wodnic, Biskupice Ołoboczne 
- Ostrów Wielkopolski (6,6 km) 
. Zakończenie robót planowane 
jest w IV kwartale 2028 r. Obec-
nie trwają prace projektowe.

Andrzej Kurzyński
andrzej.kurzynski@polskapress.pl

Generalna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i Autostrad za-
warła umowę na zaprojek-
towanie i rozbudowę drogi 
krajowej nr 25 na odcinku 
Rychwał - Zbiersk. Jest to 
czwarty z pięciu odcinków 
DK25 przewidziany do roz-
budowy.

Szybciej dojedziemy z Kalisza do autostrady

Projekt zostanie zrealizowany 
przez gminę Brudzew w part-
nerstwie z miastem Turek oraz 
gminą Turek. Jego całkowita 
wartość to około 22,1 mln zł, na-

tomiast unijne dofinansowanie 
wynosi około 15,5 mln zł.. 

Rowerzyści korzystający 
z nowo wybudowanych ście-
żek będą mogli dotrzeć np. 
do miejsc, w których będą mieli 
możliwość przesiąść się do ko-
munikacji autobusowej i udać 
się w dalszą podróż. Dotych-
czas ścieżki rowerowe po-
wstały już między innymi 
wzdłuż odcinka drogi woje-
wódzkiej 470 przebiegającej 
przez powiat kaliski. 

 Przedsięwzięcie ma być zre-
alizowane pod koniec 2028 
roku. 

Andrzej Kurzyński
andrzej.kurzynski@polskapress.pl

Budowa ścieżek rowero-
wych na odcinku Kościelec–
Turek–Kalisz przy drodze 
wojewódzkiej 470 to wspól-
ne przedsięwzięcie trzech 
samorządów, które poprawi 
komfort i bezpieczeństwo 
rowerzystów.

Ścieżka połączy Kalisz 
z Turkiem i Kościelcem

Ścieżka rowerowa wzdłuż drogi wojewódzkiej 470 
połączy Kalisz z Turkiem i Kościelcem.

Droga krajowa Kalisz - Konin ma mieć dwie jezdnie po dwa pasy ruchu.
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„Miesiąc dla klimatu” rozpo-
czął się wykładem poprowa-
dzonym zdalnie przez dr Agatę 
Goździk z Instytutu Geofizyki 
Polskiej Akademii Nauk.  

- W ramach zajęć Koła 
Astronomicznego postanowi-
liśmy pierwsze wiosenne ty-
godnie poświęcić zrozumieniu 
systemów składających się 
na ziemski klimat, jego zmien-
ność i udział człowieka w tych 
skomplikowanych mechani-
zmach. Do wygłoszenia wy-
kładów zaprosiliśmy naukow-
ców z uznanych placówek, 
a do aktywnego udziału w na-
szej debacie zapraszamy 
wszystkich mieszkańców Ka-
lisza i okolic – wyjaśnia Rado-
sław Pior z Fundacji Karola 
Malaperta. 

W ramach „Miesiąca dla kli-
matu” został wygłoszony także 
wykład wykład „Oko w oko 
z gigantem: Słońce, które ośle-
pia i fascynuje” (Konrad Szy-
mandera), a na Polach Marso-
wych prowadzone były obser-
wacje nieba. Odbędą się jesz-
cze: czwartek, 9 kwietnia, godz. 
18:00, Akcelerator Kultury – 
wykład edukacyjny; czwartek, 
16 kwietnia, godz. 18:00, Akce-
lerator Kultury – debata „Antro-
pogeniczna zmiana klimatu. 
Fakt czy mit?”; czwartek, 23 
kwietnia, godz. 18:00 – spotka-
nie plenerowe, zakończenie 
„Miesiąca dla klimatu”. Zakoń-
czenie cyklu spotkań związa-
nych z „Miesiącem dla kli-
matu” ma być  połączone z ob-
chodami Międzynarodowego 
Dnia Ziemi, który przypada 22 
kwietnia. 

Koło Astronomiczne Mala-
pert zaprasza na regularne za-
jęcia w każdy czwartek do Ak-
celeratora Kultury. Spotkania 
przeznaczone są dla każdej 
grupy wiekowej. Na godz. 17:00 
zaprasza dzieci (do klasy 6 
szkoły podstawowej). Na zaję-
ciach, prowadzonych w nowa-
torskiej formule edukacji i za-
bawy, poznajemy Wszechświat 
wykorzystując wszystkie zmy-
sły. Na godz. 18:00 zaprasza 
młodzież od 7 klasy szkoły pod-
stawowej, licealistów, studen-
tów i osoby dorosłe.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Fundacja Karola Malaperta 
zaprasza na cykl spotkań 
„Miesiąc dla klimatu”. W Ka-
liszu będą odbywają się wy-
kłady, obserwacje i specjal-
ny konkurs dla młodzieży. 
Wydarzenia zostały rozłożo-
ne na kilka tygodni.

Miesiąc dla klimatu z fundacją Malaperta

Miesiąc dla klimatu z fundacją Malaperta. Będą 
wykłady, wspólne obserwacje nieba i konkurs.
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W czwartek, 19 marca do Kalisza 
przyjechało sześć nowych auto-
busów elektrycznych 

– W tej chwili trwają jazdy te-
stowe. Wkrótce pasażerowie 
będą mogli korzystać z komfor-
towych i ekologicznych pojaz-
dów. Jestem przekonany, że no-
woczesne autobusy będą stano-
wiły kolejną zachętę do podró-
żowania bezpłatną komunika-

cją miejską – powiedział prezy-
dent Krystian Kinastowski. 

Solarisy Urbino 12 electric są 
wyposażone w baterie nowej ge-
neracji Solaris High Energy o po-
jemności 600 kWh, które po-
zwalają na całodzienną jazdę 
bez konieczności ładowania. 

- Dodatkowo, wraz z nowymi 
autobusami, KLA zyska nowo-
czesną infrastrukturę ładowa-
nia, w tym dwie wiaty o kon-
strukcji stalowej 10- i 12-stano-
wiskowe wraz z dachowymi in-
stalacjami fotowoltaicznymi – 
przypomina Katarzyna Ciupek, 
rzecznik prasowy UM Kalisza. 

Nowe autobusy to większy 
komfort pasażerów, w tym osób 
ze specjalnymi potrzebami i ro-
dziców z dziećmi, dla których 

przewidziano więcej miejsc. 
Dzięki zastosowanej technolo-
gii, umożliwią też precyzyjne 
analizy związane z liczbą pasa-
żerów i rejestracją przejazdów. 
Nowe wozy pomieszczą około 
60 pasażerów. 

Łączna wartość inwestycji, 
która docelowo obejmie rów-
nież budowę dwóch wiat z pa-
nelami fotowoltaicznymi, to 
ponad 72 miliony złotych. 
Większość kwoty – blisko 50 
milionów złotych stanowi do-
finansowanie z Narodowego 
Funduszu Ochrony Środowi-
ska i Gospodarki Wodnej. Do-
datkowo na realizację tej inwe-
stycji przyznano prawie 8 mi-
lionów zł pożyczki z Krajowego 
Planu Odbudowy.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Pierwsze sześć zeroemisyj-
nych autobusów dotarło do 
Kalisza. Docelowo, do końca 
maja tego roku tabor Kali-
skich Linii Autobusowych 
zasili 19 „elektryków”. 

Pierwsze „elektryki” dotarły do Kaliskich Linii Autobusowych 

Pierwsze „elektryki” dotarły już do Kalisza.
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Samorząd Województwa Wielkopolskiego wspólnie z Gminą 
Żerków zaprasza na „Konkurs tarcia chrzanu w Chrzanie – 
Wielkopolskie Tradycje Wielkanocne”. Wydarzenie połączy 
kulinarną rywalizację z promocją regionalnych smaków.
Koła Gospodyń Wiejskich z całej Wielkopolski zaprezentują swoje 
pomysły na potrawy  z chrzanu lub z jego dodatkiem. Oceniane będą 
zarówno walory smakowe, jak i pomysłowość  w podaniu potraw. Nie 
zabraknie również widowiskowej konkurencji –  tarcia chrzanu na czas, 
która co roku dostarcza wielu emocji i dobrej zabawy.
Konkurs odbędzie się 28 marca 2026 roku w godzinach 13:00 – 16.00 
w Sali Sportowej  przy ul. Żerkowskiej 3 w Chrzanie (gmina Żerków, 
powiat jarociński).
Wydarzenie ma na celu popularyzację chrzanu, jednego z najbardziej 
charakterystycznych składników polskiej kuchni, a także zachęcenie 
mieszkańców regionu do jego uprawy  i wykorzystywania w codziennym 
gotowaniu.
Na uczestników i gości czekać będą także dodatkowe atrakcje, w tym 
występ Kabaretu Wiejskiego EWG.
To doskonała okazja, by spróbować regionalnych potraw, poczuć 
atmosferę wielkopolskiej tradycji i przekonać się, kto w tym roku okaże 
się mistrzem tarcia chrzanu.

Do zobaczenia w Chrzanie!

Zapach świeżo startego chrzanu, 
regionalne potrawy i niezapomniane 
chwile – tak zapowiada się wyjątkowe 
wydarzenie w Chrzanie!

REKLAMA 0011497918
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  POLITYCY KO ATAKUJĄ PREZYDENTA KAROLA NAWROCKIEGO ZA WETO.KALISZ

INFORMACJE

- Program SAFE dotyczy nie 
tylko Polski. Program SAFE do-
tyczy każdego z nas, a przede 
wszystkim zakładów i pracow-
ników tych zakładów, które 
mogą potencjalnie z programu 
skorzystać. W Wielkopolsce ta-
kim zakładem jest WSK w Ka-
lisz. To także korzyści dla 
przedsiębiorstw współpracu-
jących z tym sektorem. Jeżeli 
pieniądze z SAFE będzie miało 
WSK, to także wiele zakładów, 
które z nim współpracują – 
podkreślał Janusz Pęcherz, se-
nator KO. - Wiemy o tym, że 
wszyscy na te pieniądze bar-

dzo mocno czekają – dodaje 
Karolina Pawliczak, posłanka 
KO. 

SAFE to pożyczka 43,7 mi-
liarda euro, z których 89% fun-
duszy będzie przeznaczone dla 
przemysłu zbrojeniowego 
w Polsce. Z programu może 
skorzystać 12 tys. firm, służby 
podległe Ministerstwu Spraw 
Wewnętrznych i Administracji 
– Policja, Straż Graniczna, 
Służba Ochrony Państwa. 

- Naszego bezpieczeństwa 
może strzec tylko i wyłącznie 
dobrze uzbrojona armia, poli-
cja, straż graniczna. I to jest 
ten element, który w tej spra-
wie jest najważniejszy - pod-
kreślał Jarosław Urbaniak, po-
seł KO. 

Przypomnijmy, że projekt 
SAFE przyjął Sejm, później Se-
nat uwzględniając poprawki 
zgłaszane przez prezydenta 
Karola Nawrockiego. Mimo to 
prezydent zdecydował się od-
rzucić ten projekt i razem pre-
zesem Narodowego Banku Pol-
skiego Adamem Glapińskim 
ogłosił projekt „SAFE zero pro-
cent”. 

- Pan Nawrocki, dając weto 
do tej tak ważnej strategicznej 
ustawy, która gwarantuje nasze 
bezpieczeństwo zadał cios bez-
pieczeństwu naszego kraju, od-
wrócił się plecami do Unii Eu-
ropejskiej, do Europy, ale 
przede wszystkim odwrócił się 

plecami do polskiego społe-
czeństwa – uważa Karolina 
Pawliczak, posłanka KO. - Dzi-
siaj jest zagrożenie, niestety, że 
te środki mogą być mniejsze 
z uwagi na pieniądze, które 
były we wcześniejszym projek-
cie przygotowane dla służb 

mundurowych. Mówimy 
o służbie granicznej, mówimy 
również o infrastrukturze, bo te 
środki na ten cel w dużej mie-
rze były prawie w 9 miliardach 
złotych przygotowane czy służ-
bie ochrony państwa. Nato-
miast zabiegamy, rząd polski 

z premierem Donaldem Tu-
skiem zabiega o to, aby środki 
te nie były uszczuplone – do-
daje. 

- Zgodnie z aktualnie obo-
wiązującymi przepisami 
po wecie prezydenta te pienią-
dze będą mogły być wykorzy-
stane tylko i wyłącznie na doz-
brojenie wojska. A mając tak 
długą granicę z Ukrainą i bezpo-
średnią granicę z Obwodem 
Królewieckim, czyli z Rosją, 
nam pieniądze na Straż Gra-
niczną i Policję też były po-
trzebne. Dlatego teraz plan B 
jest powoli wdrażany i jesteśmy 
głęboko przekonani, że uda 
nam się co do jednej złotówki 
wykorzystać wszystkie pienią-
dze na dozbrojenie armii i to 
właśnie w polskich firmach 
zbrojeniowych – uzupełnił po-
seł Urbaniak. 

Podczas konferencji praso-
wej o zaletach programu Safe 
mówiła również posłanka Ali-
cja Łuczak oraz kaliscy radni KO 
Magdalena Sekura-Nowicka 
i Dariusz Grodziński wspierani 
przez Marcina Małeckiego i Sła-
womira Chrzanowskiego.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

WSK Kalisz podobnie jak pra-
wie tysiąc innych firm 
w Wielkopolsce i 12 tys. zakła-
dów w Polsce może skorzy-
stać na programie SAFE.  - Pan 
Nawrocki, dając weto do tak 
ważnej strategicznej ustawy, 
zadał cios bezpieczeństwu 
naszego kraju – twierdzą poli-
tycy Koalicji Obywatelskiej 
i mówią o planie B. 

Na programie SAFE może skorzystać WSK

Konferencja prasowa polityków Koalicji Obywatelskiej na temat programu SAFE.
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- SAFE to z założenia fałszywy 
projekt, bo zawiera w sobie 
wiele złych rozwiązań dla Pol-
ski. Podobną opinię przedsta-
wił nie tak dawno generał Da-
riusz Wroński, były dowódca 
pierwszej Brygady Lotnictwa 
Wojsk Lądowych, twierdząc, że 
lista niezbędnego dla Wojska 
Polskiego sprzętu została zastą-
piona listą sprzętu spełniają-
cego normy i warunki pro-
gramu SAFE. Czyli nie to, co 
chce ewentualnie polski żoł-
nierz mieć na linii frontu lub 
wyposażeniu, ale co ewentual-
nie chcą niemiecki bankier, za-
chodni polityk. Jeśli dosta-
niemy tę pożyczkę, to oni będą 
decydować jak ma być umeblo-
wany mój dom? – pyta reto-
rycznie poseł Jan Mosiński. 

Poseł Mosiński wyliczał 
pułapki, jakie niesie ze sobą 
program SAFE. Jedną z nich 
jest to, że rzeczywisty koszt 

pożyczki może wynieść nawet 
300 miliardów złotych wlicza-
jąc np. wzrost kosztów odse-
tek, gdy wzrośnie kurs euro, 
przewalutowania oraz zwrotu 
podatku VAT dla przedsiębior-
ców. Jan Mosiński zauważył 
również, że z mechanizmu nie 
korzystają m.in. Niemcy, po-
nieważ jego zdaniem liczą 
na darmowe granty w nowej 
perspektywie finansowej 
na lata 2028-2034. 

- W tym budżecie unijnym 
jest zaplanowane 130 miliar-
dów euro w formie grantów 
na realizację polityki obron-
nej, zbrojeniowej Unii Euro-

pejskiej dla państw członkow-
skich. Grant, nie pożyczka. 
I kto, jak Państwo myślicie, 
z tego skorzysta? Przy jeszcze 
nie uprawdopodobnionym 
stwierdzeniu, ale to już prze-
pływa gdzieś tam po koryta-
rzach unijnych instytucji, że 
z tych grantów będą mogli 
skorzystać ci, którzy nie wzięli 
pożyczki w ramach mechani-
zmu Safe - twierdzi Jan Mosiń-
ski. 

Zdaniem PiS lepszym roz-
wiązaniem jest projekt propo-
nowany przez prezydenta Ka-
rola Nawrockiego - Polski Fun-
dusz Inwestycji Obronnych.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Poseł Prawa i Sprawiedliwo-
ści Jan Mosiński podczas 
konferencji prasowej prze-
konywał, że program SAFE 
ma wiele pułapek. Jego zda-
niem lepszym rozwiąza-
niem jest alternatywa za-
proponowana przez prezy-
denta Karola Nawrockiego. 

Poseł Mosiński uważa, że SAFE to fałszywy projekt

Poseł Jan Mosiński uważa, że SAFE to fałszywy projekt.
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Szanowni Mieszkańcy Gminy Mycielin

Z okazji Świąt Wielkanocnych składamy Państwu 
najserdeczniejsze życzenia  

zdrowia, spokoju oraz wszelkiej pomyślności.

Niech Zmartwychwstanie Pańskie przyniesie nadzieję, 
umocnienie ducha 

oraz radość płynącą ze spotkań w gronie najbliższych. 
Wesołych Świąt! 

Rafał Szelągowski
Wójt Gminy Mycielin 

z Pracownikami

Zbigniew Brajer
Przewodniczący 

Rady Gminy Mycielin
z Radnymi

REKLAMA 0011498203

eprasa.pl 84c095c23c
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To był wyjątkowy dzień dla 
wielkopolskiej wsi. W Sali 
Ziemi odbyło się wydarzenie, 
które od ćwierćwiecza promuje 
to, co w naszym regionie naj-
cenniejsze - pracowitość, no-
woczesność i tradycję. Gala, 
prowadzona pod patronatem 
marszałka Marka Woźniaka 
oraz wicemarszałków Krzysz-
tofa Grabowskiego i Wojciecha 
Jankowiaka zgromadziła setki 
gości, w tym przedstawicieli 
świata nauki i samorządu. 

Nagrody trafiły zarówno 
do 680-hektarowych gigantów, 
jak i wyspecjalizowanych gospo-
darstw ogrodniczych. Choć 
emocje towarzyszyły wszystkim 
21 nominowanym, tytuł Wielko-
polskiego Rolnika Roku 2025 tra-
fił ostatecznie do rąk finałowej 
dziesiątki. To zwieńczenie wie-
lomiesięcznej pracy kapituły 
konkursowej, która w tej edycji 
odwiedziła aż 70 gospodarstw 
w 24 powiatach naszego re-
gionu. Być w gronie laureatów to 
nie tylko ogromny prestiż i wej-
ście do rolniczej elity regionu, ale 
także realne wsparcie finansowe. 

Każdy ze zwycięzców odebrał 
czek na 15 tysięcy złotych. 

Kapituła konkursu 
pod przewodnictwem prof. dr 
hab. Grzegorza Skrzypczaka 
z Uniwersytetu Przyrodni-
czego w Poznaniu wizytowała 
aż 70 gospodarstw z 24 powia-
tów. Ostatecznie wyłoniono 10 
laureatów, którzy stali się no-
wymi ambasadorami regionu. 
Są to: Katarzyna i Michał Ku-
biakowie - Blizanów (powiat 
kaliski), Małgorzata i Wojciech 
Musielakowie - Godziesze 
Wielkie (powiat kaliski), Bogu-
mił Baranowski - Gizałki (po-
wiat pleszewski), Małgorzata 

i Łukasz Drzazgowie - Doru-
chów (powiat ostrzeszowski), 
Zbigniew Kalina - Przygodzice 
(powiat ostrowski), Katarzyna 
i Jarosław Fabisiakowie - 
Zduny (powiat krotoszyński), 
Bartłomiej Banasiak - Rogoźno 
(powiat obornicki), Dorota i Ja-
rosław Marciniakowie - Czer-
niejewo (powiat gnieźnieński), 
Łukasz Roszkiewicz - Krze-
mieniewo (powiat leszczyń-
ski), Jolanta i Artur Rogowscy 
- Babiak (powiat kolski); 

Samo znalezienie się w gro-
nie nominowanych to ogromny 
sukces. Kapituła rekomendo-
wała zarządowi województwa 

łącznie 21 gospodarstw, które 
reprezentują europejski po-
ziom zarządzania. Znaleźli się 
wśród nich m.in.: Agnieszka 
i Zbigniew Sobisiowie (Godzie-
sze Wielkie, pow. kaliski), Lu-
cjan Kujek (Ostrów Wielkopol-
ski, pow. ostrowski), Marcin 
i Jadwiga Jóźwiakowscy (Łęka 
Opatowska, pow. kępiński), Pa-
weł Nowicki (Chocz, pow. ple-
szewski), Maciej i Monika Iwań-
scy (Ostrzeszów, pow. ostrze-
szowski) i Zbigniew Siedlecki 
(Grabów nad Prosną, pow. 
ostrzeszowski). 

Konkurs Wielkopolski Rol-
nik Roku to nie tylko presti-

żowa statuetka, ale przede 
wszystkim rzetelna ocena jako-
ści. To największe w regionie 
i unikatowe w skali kraju przed-
sięwzięcie. Przez 25 lat przewi-
nęło się przez nie blisko 1,6 ty-
siąca rolników. 

Nagrodzone gospodarstwa to 
prawdziwe wizytówki regionu. 
Reprezentują one szeroki wa-
chlarz produkcji od bydła mlecz-
nego i trzody chlewnej, przez sa-
downictwo i uprawę grzybów, aż 
po rośliny lecznicze i wiklinę.

Jan Jeliński
jan.jelinski@polskapress.pl

W niedzielę 22 marca w Sali 
Ziemi rozdano statuetki 
Siewcy. Podczas jubileuszo-
wej XXV gali Wielkopolski 
Rolnik Roku, dziesięciu wy-
bitnych gospodarzy z całego 
regionu odebrało nagrody 
finansowe w wysokości 15 
tysięcy złotych.  Nagrodzeni 
zostali również rolnicy z po-
wiatu kaliskiego. 

10 gospodarzy dostało rolniczego oscara

Najlepsi gospodarze z regionu odebrali prestiżowe statuetki Siewcy i czeki na 15 
tysięcy złotych.
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Fundamenty Oddziału Onkolo-
gii Klinicznej w kaliskim szpi-
talu tworzyli: dr Wojciech Grze-
lak– ówczesny dyrektor Woje-
wódzkiego Szpitala Zespolo-
nego w Kaliszu, który był inicja-
torem powstania oddziału, dr 
Marzena Zemle – pierwsza or-
dynator i Anna Juszczak – 
pierwsza pielęgniarka oddzia-
łowej. Drogę, którą przeszedł, 
najlepiej widać w statystykach: 
2016 rok – około 2 500 Pacjen-
tów 2025 rok – już ponad 5 200 
Pacjentów 

- Choć oddział dysponuje 16 
łóżkami, ogromna część lecze-
nia odbywa się w trybie jedno-

dniowym i ambulatoryjnym. 
Dzięki nowoczesnym rozwią-
zaniom, m.in. pompom in-
fuzyjnym i portom naczynio-
wym, wielu pacjentów może 
otrzymać leczenie i wrócić tego 
samego dnia do domu. To 
ogromnie ważne dla ich kom-
fortu i poczucia bezpieczeń-
stwa – informuje szpital. Od-
dział zapewnia nowoczesne le-

czenie dla pacjentów z re-
gionu: klasycznej chemiotera-
pii immunoterapii i leków bio-
logicznych, leczenia ukierun-
kowanego molekularnie, no-
woczesnej hormonoterapii. 

- W naszej pracy leczymy 
nie statystyki, lecz ludzi - pod-
kreśla dr n. med. Krzysztof 
Rożnowski, kierownik od-
działu.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

14 marca 2016 r. Oddział On-
kologii Klinicznej w kali-
skim szpitalu przyjął pierw-
szych pacjentów. Osoby, któ-
re korzystają tu z leczenia 
mają dostęp do najnowocze-
śniejszych metod terapii. 

10 lat Oddziału Onkologii Klinicznej

Katarzyna i Michał Kubiakowie - Blizanów (powiat 
kaliski).
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Małgorzata i Wojciech Musielakowie - Godziesze 
Wielkie (powiat kaliski).
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Wybrane pojazdy Kaliskich Li-
nii Autobusowych w piątek, 20 
marca zamieniły się w „wier-
szobusy”. 

- Planujemy przejechać cały 
Kalisz, Kalisz zaczytać i oczaro-
wać poezją polską. Czytamy 
Adama Asnyka, bo jakżeby ina-
czej. Ponadto na tapecie poezji 
dzisiaj same najlepsze nazwi-
ska, zarówno te z katalogu na-
uczania, jak i te bardziej awan-
gardowe, a wśród najbardziej 
popularnych mamy Leśmiana, 
Sławskiego oraz Słowackiego – 
mówi Mateusz Halak z Miej-

skiej Biblioteki Publicznej im. 
Adama Asnyka w Kaliszu, która 
była organizatorem akcji. 

Ponadto w Filii nr 1 przy ul. 
Górnośląskiej tego dnia wi-
tryny biblioteki stały się sceną, 
na której każdy mógł stać się re-

cytatorem i przeczytać wiersz 
na głos. Akcja odbyła się w ra-
mach III Kaliskiej Wiosny Po-
etyckiej dofinansowanej przez 
Ministra Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego pochodzących 
z Funduszu Promocji Kultury.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Pasażerowie Kaliskich Linii 
Autobusowych mogli być 
zaskoczeni. W dniu poprze-
dzającym kalendarzową 
wiosnę oraz Światowy Dzień 
Poezji studenci Kaliskiego 
Pomaturalnego Studium 
Animatorów Kultury czytali 
w autobusach wiersze. 

Czytali Asnyka, Leśmiana i Słowackiego w autobusach KLA

10 lat Oddziału Onkologii Klinicznej w kaliskim szpitalu.
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Wybrane pojazdy Kaliskich Linii Autobusowych 
w piątek, 20 marca zamieniły się w „wierszobusy”.
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Rok 2026 w powiecie kaliskim 
jest Rokiem Twórców Kultury 
u Sztuki Ludowej. Dlatego nie 
mogło być inaczej - z okazji 

Dnia Kobiet wystąpił Zespół 
Pieśni i Tańca „Śląsk” im. Sta-
nisława Hadyny z udziałem 
Haliny Mlynkovej. 

- Macie Państwo szcze-
gólną możliwość wysłuchania 
kilku utworów, które wspól-
nie przygotowaliśmy do pięk-
nego utworu, który trwa 
od grudnia i mam nadzieję, że 
ta ścieżka jeszcze potrwa. A je-
sienią pojawi się nasza 
wspólna płyta – zapowie-
działa Halina Mlynkova. 

Artyści przedstawili bo-
gaty, barwny, widowiskowy 

i piękny koncert, który za-
chwycił publiczność. Miesz-
kańcy Kalisza i powiatu kali-
skiego nagradzali artystów 
gromkimi brawami, a na za-
kończenie owacjami na sto-
jąco. Nie zabrakło również 
bisu. Publiczność opuszczała 
Halę Kalisz Arena zachwy-
cona. 

Wydarzenie rozpoczęły 
oczywiście życzenia składane 
przez starostę kaliskiego Jana 
Adama Kłysza, wicestarostę 
Pawła Kaletę oraz prezydenta 
Kalisza Krystiana Kinastow-

skiego, również w imieniu 
wszystkich wójtów i burmi-
strzów z gmin powiatu kali-
skiego. 

Koncert miał również wy-
miar charytatywny – t ego wie-
czoru prowadzono zbiórkę pie-
niędzy dla Ani „Mróweczki” 
Mrówczyńskiej, która cierpi 
na rzadką chorobę – Zespół Le-
igha i musi przejść poważną 
i kosztowną operację w Barce-
lonie. Wesprzeć Anię można 
również na stronie  www.sie-
p o m a g a . p l /a n n a - m r ow-
czynska.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Owacjami na stojąco i bisem 
zakończył się koncert z oka-
zji Powiatowo- Miejsko- 
Gminnego Dnia Kobiet w 
Kaliszu. W Hali Kalisz Arena 
wystąpił Zespół Pieśni i 
Tańca „Śląsk” z udziałem 
Haliny Mlynkowej. 

Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk” i Halina 
Mlynkova zachwycili publiczność
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W sobotę, 21 marca w Centrum 
Kultury i Sztuki odbył się 2. Ka-
lisz Ptaszyn Fest. 

- W programie znalazły trzy 
koncerty jazzu w jeden dzień, 
co jest swobodnym nawiąza-
niem do audycji, którą przez 
wiele lat Jan Ptaszyn Wróblew-
ski prowadził w Polskim Radiu 
– „Trzy kwadranse jazzu”. Data 
wydarzenia nie jest przypad-
kowa, ponieważ oscyluje wo-
kół daty urodzin muzyka – 27 
marca 1936 r., który przez lata 
starał się koncertować w swoim 
rodzinnym mieście właśnie 
w tym czasie – podało Centrum 
Kultury i Sztuki w Kaliszu. 

Ptaszyn, jako radiowiec, za-
wsze miał ucho skierowane 
na nowe talenty. Dlatego każdej 
edycji towarzyszy występ co 
najmniej jednego młodego ze-
społu, który dostanie szansę 
zaprezentowania się przed fe-
stiwalową publicznością. 

Do drugiej edycji Kalisz Pta-
szyn Fest Centrum Kultury 
i Sztuki w Kaliszu, zaprosiło 
trzy zespoły. BMB Quintet – ze-
spół składający się z bardzo 
młodych, ale jakże uzdolnio-
nych ludzi z ogromną wrażli-
wością muzyczną, którzy 
z wielkim szacunkiem poszu-

kują własnej ścieżki do Ptaszy-
nowych kompozycji. Kacz-
marczyk/Tokłowicz „Ptaszy-
nology” Quintet – to mu-
zyczny dialog z dziedzictwem 
Jana Ptaszyna Wróblewskiego, 
to spotkanie pokoleń, miast 
i muzycznych języków – żywe, 
pełne groove’u, elegancji i tej 
niezwykłej lekkości, którą Pta-
szyn wnosił do polskiego jazzu 
przez całe życie. Walter Smith 
III to obecnie jeden z czoło-
wych artystów amerykań-

skiego jazzu, utalentowany 
kompozytor oraz inspirujący 
edukator. Jego muzyka łączy 
klasyczny jazz z nowymi inspi-
rującymi kompozycjami i ory-
ginalnymi aranżacjami, dzięki 
którym pozostaje „harmonij-
nie niezależnym i melodycz-
nie wolnym”. Walter Smith III 
wystąpił z Hania Derej TRIO. 
Muzycy zabrali publiczność 
w nostalgiczną podróż mu-
zyczną, w delikatnej odsłonie 
jazzu z neoklasyczną, filmową 

harmonią, gdzie różnorodność 
w muzyce staje się narzędziem 
przełamującym zarówno ba-
riery kulturowe, jak i języ-
kowe. 

Kalisz Ptaszyn Fest zakoń-
czyło spotkanie w Nocnym 
Klubie Festiwalowym w sali 
studio CKiS. Przy okazji festi-
walu odbył się również werni-
saż wystawy „Ptah” Adama 
Fołtarza w Galerii w Holu. Wy-
stawę można oglądać do 3 maja 
2026.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Kalisz Ptaszyn Fest to ro-
dzaj  „żywego pomnika” 
Jana Ptaszyna Wróblew-
skiego, święto jazzowych 
saksofonistów i okazja do 
promowania młodych ta-
lentów jazzowych. 

Kalisz Ptaszyn Fest - to było wyjątkowe święto jazzu

2. Kalisz Ptaszyn Fest za nami. To było prawdziwe 
święto jazzu
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Jedno z takich zajęć odbyło się 
niedawno w Szkole Podstawo-
wej w Radliczycach. W zaję-
ciach pod kopułą, która prze-
nosi uczniów w niezwykłą po-
dróż wzięli udział uczniowie 
wszystkich klas szkoły podsta-
wowej i przedszkolaki. 

- Zajęcia mają charakter mo-
tywacyjny do rozwijania własnej 
pasji, bo każde dziecko na pewno 
ma swoje zainteresowania 
i swoim przekazem kładę nacisk 
na to, żeby każdy zrozumiał, że 

warto żyć z pasją i warto spełniać 
marzenia. A astronomia jest 
świetnym przykładem, że 
można ją realizować również za-
wodowo i do tego zachęcam 
uczniów – wyjaśnia Daniel Sta-
siak z Astro Arena. 

Dla dzieci to interesująca 
lekcja, podczas, której można 
zobaczyć gwiazdy i gwiazdo-
zbiory, Księżyc i Słońce, 

a także... dotknąć prawdziwego 
meteorytu! 

- Z seansu można się bardzo 
dużo dowiedzieć – poznać 
gwiazdozbiory zodiaku, ich zna-
czenie na niebie, a wszystko to 
opiera się na rzeczywistych wi-
dokach nieba. A przede wszyst-
kim można wybrać się w podróż 
kosmiczną, zwiedzić odległe pla-
nety, mgławice – dodaje Stasiak.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Podczas warsztatów prowa-
dzonych przez Daniela Sta-
siaka i Planetarium Astro 
Arena dzieci wybierają się 
w kosmiczną podróż, podzi-
wiają gwiazdy i gwiazdo-
zbiory oglądają Księżyc i go-
rące Słońce, cieszą się du-
żym zainteresowaniem w 
szkołach. 

Przybliżają uczniom kosmos i motywują do rozwijania pasji

Walter Smith III - amerykański saksofonista 
i kompozytor jazzowy.
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Kaczmarczyk/Tokłowicz  „Ptaszynology” Quintet.
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Książka to efekt pracy Julii Olej-
niczak, Pauliny Przybyłek i Marii 
Szczupak, które pod opieką na-
uczycielki Izabelli Galuby-Bryi, 
podjęły się ambitnego zadania 
opisania losów lokalnego boha-
tera. Publikacja przybliża postać 
Edmunda Łuczaka – lekarza, 
społecznika oraz osoby odzna-
czonej medalem Sprawiedli-
wych wśród Narodów Świata. 

Prace nad książką trwały kil-
kanaście miesięcy i obejmo-
wały szeroko zakrojone działa-

nia badawcze. Autorki prowa-
dziły kwerendy w archiwach 
i muzeach, a także przeprowa-
dzały rozmowy ze świadkami 
historii. Projekt miał nie tylko 
wymiar edukacyjny, ale rów-
nież osobisty – jak podkreślają, 
był to czas budowania relacji 
i przyjaźni. 

Książka ukaże się nakładem 
Kaliskiego Towarzystwa Przy-
jaciół Nauk. Za redakcję odpo-
wiadała Izabella Galuba-Bryja. 

Projekt okładki przygotowała 
Anna Linkowska. 

„Edmund Łuczak. Opowieść 
o odwadze” to druga część cy-
klu wydawniczego realizowa-
nego przez uczniów ZSE w Ka-
liszu. Pierwsza publikacja, wy-
dana w 2019 roku, poświęcona 
była Adamowi Sztarkowi i rów-
nież powstała pod kierunkiem 
Izabelli Galuby-Bryi. Jej autor-
kami były A. Gadzinowska, D. 
Kowalska i E. Wojtynka.

Andrzej Kurzyński
andrzej.kurzynski@polskapress.pl

Trzy uczennice z Kalisza 
udowadniają, że pasja do hi-
storii i determinacja mogą 
zaowocować profesjonalną 
publikacją. Wkrótce premie-
rę będzie miała ich książka 
„Edmund Łuczak. Opowieść 
o odwadze” – efekt kilkuna-
stomiesięcznej pracy mło-
dych autorek.

Edmund Łuczak. Opowieść o odwadze

Te warsztaty przybliżają uczniom kosmos i motywują 
do rozwijania własnych pasji.
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Uczennice uczennice klasy Vb Zespołu Szkół 
Ekonomicznych w Kaliszu pod opieką swojej polonistki 
napisały książkę.
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Miasto Kalisz wspólnie z Po-
wiatem Kaliskim i Sieraszew-
ski Dance Studio kolejny raz 
zaprosiło na taneczne powita-
nie wiosny.  

Wydarzenie rozpoczęło się 
o godz. 12:45 krótkim kursem 
walca, który poprowadził 

Piotr Sieraszewski. Później go-
spodarze wydarzenia powitali 
wszystkich na Głównym 
Rynku i… ruszyli do tańca. 
Mieszkańcy Kalisza i powiatu 
kaliskiego, a wśród nich 
przedszkolaki, młodzież, se-
niorzy tańczyli walca do me-
lodii Waldemara Kazanec-
kiego. 

Chwilę później utwór 
z „Nocy i Dni” wykonała dla 
wszystkich Halina Mlynkowa. 

Na scenie na Głównym 
Rynku wystąpił również chór 
„Kopernik” z III Liceum Ogól-
nokształcącego im. Mikołaja 
Kopernika w Kaliszu pod kie-
runkiem Marii Szczap, Orkie-
stra Dęta w Liskowie – Powia-
towa Orkiestra Dęta roku 2026 
wraz z mażoretkami „Ekspre-
sja” Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Liskowie.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

W Kaliszu wiosnę rozpo-
częto tanecznym krokiem.  
W piątek, 20 marca 
przed kaliskim ratuszem 
wszyscy chętni wspólnie 
zatańczyli walca do jednego 
z najsłynniejszych polskich 
motywów filmowych – wal-
ca Barbary z filmu „Noce 
i dnie”. Po wspólnym tańcu 
utwór ten wykonała Halina 
Mlynkova. 

Na powitanie wiosny zatańczyli  
„Walc Barbary” z „Nocy i Dni”
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Gołuchowskie Morsy umieją 
w świętowanie. Podczas ostat-
niego spotkania nad zalewem 
w Gołuchowie obchodzili 
Dzień Mężczyzn . Tego dnia pa-
nie przygotowały dzień pełen 
niespodzianek. 

Każda okazja do świętowa-
nia jest idealna! Wiedzą o tym 
Morsy Gołuchów, którzy 
w ostatnią niedzielę mogli po-
czuć się niczym prawdziwi ka-
pitanowie statku, który przycu-
mował na chwilę do Gołu-
chowa w drodze na Hawaje. 
Za nim panowie udali się 
w stronę słońca musieli zali-
czyć szereg zadań! W jednym 
z nich wykazywali się swoją 
nadludzką siłą w przeciąganiu 
liny, a kolejnym dokładnością 
w myciu pokładu statku, a wła-
ściwie... pomostu. 

- Co roku staramy się zasko-
czyć naszych kolegów. Myślę, 
że dzisiejsza niespodzianka się 
udała, a panowie są zadowo-
leni. W pięknych promieniach 
słońca, jak zwykle, wspaniale 
spędziliśmy czas - relacjonuje 
Agnieszka Belińska z Kościelnej 
Wsi. 

W nagrodę dla morsujących 
panów czekała hawajska nie-
spodzianka. Specjalnie przygo-
towany na Dzień Mężczyzn ta-
niec hula hula w wykonaniu 
morsujących pań. To jednak nie 
koniec! Każdy z panów otrzy-
mał kapitańską czapkę, a nie-
którzy nawet girlandy z kwia-
tów, które zawisły na ich szy-
jach. 

Gorącą atmosferę trzeba 
było ochłodzić kąpielą w zim-
nej wodzie zalewu w Gołu-
chowie.  

Dzień Mężczyzny był 
przedostatnim elementem 
układanki pod nazwą Morsy 
Gołuchów. W niedzielę, 29 
marca gołuchowskie morsy 
zakończą sezon z przytupem! 

Morsy Gołuchów świętowa-
nie Dnia Mężczyzn przeniosły 
na niedzielę, 22 marca ze 
względu na wcześniejsze wy-
darzenia, między innymi za-
wody w zimowym pływaniu, 
których byli głównym organi-
zatorem, 

Piotr Fehler
piotr.fehler@polskapress.pl

W pięknych promieniach 
słońca niczym na Hawajach 
morsy z Gołuchowa święto-
wały w niedzielę, 22 marca 
Dzień Mężczyzny. Tym ra-
zem to panie zaplanowały 
dzień pełen niespodzianek. 
Oprócz siłowych konkuren-
cji panowie w nagrodę mieli 
szansę podziwiać taniec hu-
la hula!

Statek na Hawaje przycumował  
w Gołuchowie

FO
T.

 R
O

M
A

N
 K

A
ZI

M
IE

RZ
 U

RB
A

N
IA

K

FO
T.

 R
O

M
A

N
 K

A
ZI

M
IE

RZ
 U

RB
A

N
IA

K

FO
T.

 R
O

M
A

N
 K

A
ZI

M
IE

RZ
 U

RB
A

N
IA

K

FO
T.

 R
O

M
A

N
 K

A
ZI

M
IE

RZ
 U

RB
A

N
IA

K

FO
T.

 R
O

M
A

N
 K

A
ZI

M
IE

RZ
 U

RB
A

N
IA

K
FO

T.
 R

O
M

A
N

 K
A

ZI
M

IE
RZ

 U
RB

A
N

IA
K

eprasa.pl 84c095c23c



14 Ziemia Kaliska aPiątek, 27.03.2026

Start i meta ostrowskiego pół-
maratonu zlokalizowane były 
na rynku. Stamtąd biegacze 
wyruszyli ulicami Wiosny Lu-
dów, Staszica, przez Plac Ro-
wińskiego, ul. kard. Ledóchow-
skiego, w stronę Głogowej 
i Limbowej, po czym wrócili 
na Rynek. Uczestnicy pokonali 
tę trasę trzykrotnie. Mniej do-
świadczeni biegacze mogli za-
kończyć bieg na jednej pętli, 
czyli dystansie 7 km. 

Jako pierwszy na metę do-
biegł Przemysław Dąbrowski 
z czasem 1:10, drugi był Bartosz 
Romaniuk, a trzeci Marcin Sto-
kowski. Wśród pań triumfo-
wała Patrycja Rolnik z czasem 
1:19, druga była Alicja Nowicka, 
a trzecia Iwona Żukowska. 

Bieg był drugą częścią (ty-
dzień temu zawody odbyły się 
w Murowanej Goślinie) cyklu 
Grand Prix Wielkopolski , który 
w tym roku składa się z 15 im-
prez. Zawody te są częścią pre-
stiżowego projektu Korona Pół-
maratonów Wielkopolski. 
Każdy, kto w tym roku ukończy 
co najmniej 10 biegów, zdobę-

dzie brązową koronę. Po zdo-
byciu trzech brązowych koron 
(w ciągu 5 lat) biegacz otrzy-
muje srebrną koronę, a po zdo-
byciu trzech srebrnych koron 
(w ciągu 15 lat) - złotą koronę 
półmaratonów. Tę ostatnią 
zdobyło jak dotąd zaledwie 14 
zawodników. 

Cykl wymyślony i finanso-
wany przez Samorząd Woje-
wództwa. W Grand Prix Wiel-
kopolski wpisuje się również 
VIII Półmaraton Nocny „Bursz-
tynowa Hellena”.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Ponad 600 osób wystarto-
wało w XII ICEMAT Półma-
raton w Ostrowie Wielkopol-
skim. Zawody, które odbyły 
się w niedzielę, 22 marca to 
drugi z 15 biegów zalicza-
nych do Korony Półmarato-
nów Wielkopolski. Jako 
pierwszy na metę przybiegł 
Przemysław Dąbrowski.

XII ICEMAT Półmaraton 
w Ostrowie Wielkopolskim
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Nieruchomości

MIESZKANIA - KUPIĘ

INNE

KUPIĘ mieszkanie! Prywatnie, za 
gotówkę! Tel. 669-800-660.

Praca

INNE

Zwrot podatku dla pracujących 
w Niemczech, Holandii i innych 
krajach UE. Zasiłki rodzinne. 
Kontakt: tel.505-279-396, 
730-002-285 (pon-pt.10.00-18.00, 
sob.-10-13) email:polonia.
niemcy@gmail.com

Rolnicze

PŁODY ROLNE

MARCHEW paszową i ziemniaki 

sprzedam, tel. 880 526 881.

ZWIERZĘTA HODOWLANE

KURKI nioski z jajem dowóz 

600539790

SPRZEDAM cielaki mięsne - byczki od 

50 do 80 kg. Tel. 693-258-228.

INNE

NAWOZY NPK, MG, S, N 6%, P 16%, 

K 28%, S 9%, MG 7% Cena 2.150 zł/

tona, 500-669-621

Ogłoszenia drobne w Twojej gazecie
zlecisz przez Internetowe Biuro 
Ogłoszeń: ibo.polskapress.pl   

ibo TWOJE DOMOWE
BIURO OGŁOSZEŃ

AUTOPROMOCJA

Towarzyskie

NIESPODZIANKA. Tel. 697-384-772

AUTOREKLAMA

Polecamy    

strefaagro.plGrunt to biznes. 
Serwis nowoczesnego rolnika

Żelazków, 27 marca 2026 r.
WÓJT GMINY ŻELAZKÓW

OGŁOSZENIE

WÓJTA GMINY ŻELAZKÓW

o rozpoczęciu konsultacji społecznych dla
1. miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla działki nr 268/27, obręb Kokanin, gm. Żelazków 

wraz z prognozą oddziaływania na środowisko
2. miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla działek nr 61/1 i 61/2, obręb Pólko, gm. Żelazków 

wraz z prognozą oddziaływania na środowisko

Na podstawie art. 17 pkt 11 w związku z przepisem art. 8h ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2024 r., poz. 1130 ze zm.) oraz art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 
2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach 
oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. z 2024 r., poz. 1112 ze zm.) w związku z:

1. uchwałą Nr XIII/108/2025 z dnia 26 czerwca 2025 r. w sprawie przystąpienia do opracowania zmiany Uchwały 
Nr XXXIV/251/01 Rady Gminy Żelazków z dnia 30 listopada 2001 r. w sprawie „Miejscowego planu zagospodarowania 

przestrzennego dla terenów położonych w gminie Żelazków”
2. uchwałą Nr XIV/114/2025 z dnia 24 lipca 2025 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego dla działek nr 61/1 i 61/2, obręb Pólko, gm. Żelazków

zawiadamiam
o rozpoczęciu konsultacji społecznych

1. miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla działki nr 268/27, obręb Kokanin, gm. Żelazków 
wraz z prognozą oddziaływania na środowisko

2. miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla działek nr 61/1 i 61/2, obręb Pólko, gm. Żelazków 
wraz z prognozą oddziaływania na środowisko

w dniach od 27 marca 2026 r. do 24 kwietnia 2026 r. w siedzibie Urzędu Gminy Żelazków, Żelazków 138, 62-817 Żelazków, 
w godzinach urzędowania oraz w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Gminy Żelazków (https://www.bip.zelazkow.pl/) oraz 
na stronie internetowej Urzędu Gminy Żelazków (https://www.zelazkow.pl/).

Zainteresowani mogą składać uwagi do wyżej wymienionych planów miejscowych i prognoz oddziaływania na środowisko. 
Uwagi należy składać do Wójta Gminy Żelazków na adres Urzędu Gminy Żelazków, Żelazków 138, 62-817 Żelazków na piśmie 
utrwalonym w postaci papierowej lub elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności 
poczty elektronicznej na adres mailowy: ug@zelazkow.pl lub za pośrednictwem elektronicznej skrzynki podawczej Urzędu 
Gminy Żelazków ePuap Gmina Żelazków: /uh04q8kt34/skrytka, e-Doręczenia Gmina Żelazków: AE:PL-31303-16381-
GFVCD-18, na formularzu w postaci papierowej lub w formie dokumentu elektronicznego, zgodnym ze wzorem stanowiącym 
załącznik do Rozporządzenia Ministra Rozwoju i Technologii z dnia 13 listopada 2023 r. w sprawie wzoru formularza pisma 
dotyczącego aktu planowania przestrzennego (Dz. U. poz. 2509). Formularz jest dostępny na stronie internetowej Urzędu 
Gminy Żelazków oraz w siedzibie Urzędu Gminy Żelazków. Uwagi należy składać w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
24 kwietnia 2026 r.
Uwaga musi zawierać  imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz adres poczty elektronicznej 
(o ile taki posiada)  podmiotu składającego uwagę, a także wskazanie, czy składający uwagę jest właścicielem lub 
użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej uwagą. Składający uwagę może także podać dodatkowe dane do kontaktu 
takie jak: adres do korespondencji lub numer telefonu.

Konsultacje społeczne obejmują następujące formy:
−	 Zbieranie uwag, o których mowa powyżej, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 24 kwietnia 2026 r.
−	 Spotkanie otwarte poprzedzone prezentacją projektu planu miejscowego, które odbędzie się w siedzibie Urzędu Gminy 

Żelazków, Żelazków 138, 62-817 Żelazków:
1. Dla  miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla działki nr 268/27, obręb Kokanin, gm. Żelazków 

wraz z prognozą oddziaływania na środowisko w dniu 7 kwietnia 2026 r. o godzinie 15.30.
2. Dla  miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla działek nr 61/1 i 61/2, obręb Pólko, gm. Żelazków 

wraz z prognozą oddziaływania na środowisko w dniu 7 kwietnia 2026 r. o godzinie 16.00.
−	 Punkt konsultacyjny, który odbędzie się w siedzibie Urzędu Gminy Żelazków, Żelazków 138, 62-817 Żelazków:

1. Dla  miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla działki nr 268/27, obręb Kokanin, gm. Żelazków 
wraz z prognozą oddziaływania na środowisko w dniu 21 kwietnia 2026 r. w godzinach 15.30-16.00.

2. Dla  miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla działek nr 61/1 i 61/2, obręb Pólko, gm. Żelazków 
wraz z prognozą oddziaływania na środowisko w dniu 21 kwietnia 2026 r. w godzinach 16.00-16.30.

Wójt Gminy Żelazków

REKLAMA 0011500274

AGRITOAGRITO
 Topola Wielka, ul. Gajowa 18, 63-421 PRZYGODZICE Topola Wielka, ul. Gajowa 18, 63-421 PRZYGODZICE

Dział Handlowy: 62 720 45 84, 690 308 358, 519 547 593, 500 072 080Dział Handlowy: 62 720 45 84, 690 308 358, 519 547 593, 500 072 080

SKUP - SPRZEDAŻ

kukurydzy mokrej, suchej, zbóż i rzepaku.
Kontraktacja kukurydzy, zbóż i rzepaku.

Szybka płatność, możliwość odbioru.
Usługa suszenia, usługa magazynowania.

REKLAMA 0011485957REKLAMA 0011485957

WÓJT GMINY ŻELAZKÓW  Żelazków, dnia 27 marca 2026 r.

OGŁOSZENIE
o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego  

dla fragmentu miejscowości Kokanin, gm. Żelazków

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (Dz.U. 2024 poz. 1130 ze zm.) oraz art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. 
o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska 
oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (2024 poz. 1112 ze zm.) zawiadamiam o:

•  podjęciu przez Radę Gminy Żelazków Uchwały Nr XX/169/2026 z dnia 3 marca 2026 r. w sprawie 
przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla 
fragmentu miejscowości Kokanin, gm. Żelazków;

• przystąpieniu do sporządzenia wyżej wymienionego planu miejscowego;
•  przystąpieniu do przeprowadzenia strategicznej oceny oddziaływania na środowisko, dotyczącej 

projektu wyżej wymienionego planu miejscowego.

Zainteresowani mogą zapoznać się z niezbędną dokumentacją sprawy. Dokumentacja jest wyłożona 
do wglądu w siedzibie Urzędu Gminy Żelazków, ul. Żelazków 138, 62-817 Żelazków, w godzinach 
pracy Urzędu.

Zainteresowani mogą składać wnioski do wyżej wymienionego planu miejscowego oraz uwagi i wnioski 
do przeprowadzanej strategicznej oceny oddziaływania na środowisko, w terminie do dnia 17 kwietnia 
2026 r.

Wnioski składa się na piśmie utrwalonym w postaci papierowej lub elektronicznej, w tym za 
pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty elektronicznej, na formularzu 
w postaci papierowej lub w formie dokumentu elektronicznego. Wnioski należy składać na adres: 
Urząd Gminy Żelazków, ul. Żelazków 138, 62-817 Żelazków, lub za pomocą środków komunikacji 
elektronicznej na adres ug@zelazkow.pl lub za pośrednictwem elektronicznej skrzynki podawczej 
Urzędu Gminy Żelazków ePuap Gmina Żelazków: /uh04q8kt34/skrytka e-Doręczenia Gmina Żelazków: 
AE:PL-31303-16381-GFVCD-18

Formularz składania wniosków, zgodny z Rozporządzeniem Ministra Rozwoju i Technologii z dnia 
13 listopada 2023 r. w sprawie wzoru formularza pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego, 
jest dostępny na stronie internetowej Urzędu Gminy Żelazków oraz w siedzibie Urzędu Gminy 
Żelazków. 

Wnioski złożone po upływie wyznaczonego wyżej terminu pozostawia się bez rozpatrzenia. 

Wniosek musi zawierać  imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz adres 
poczty elektronicznej (o ile taki posiada) wnioskodawcy, a także wskazanie, czy wnioskodawca jest 
właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej wnioskiem. Wnioskodawca może 
także podać dodatkowe dane do kontaktu, takie jak: adres do korespondencji lub numer telefonu. 
Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Wójt Gminy Żelazków. Z niezbędną dokumentacją 
sprawy można zapoznać się w siedzibie Urzędu Gminy Żelazków, ul. Żelazków 138, 62-817 Żelazków, 
w godzinach pracy Urzędu.

Wójt Gminy Żelazków

REKLAMA 0011500267

KUPIĘ 
Ursusy, Zetory, Fergusony,

 MTZ, Pronary, Belarusy 

i inne ciągniki, 

ładowarki, przyczepy, 

bizony i traktorki ogrodowe. 

TEL. 601 729 483

REKLAMA 0011459446

Wszystkie formalności załatwiamy na miejscu
Płatność gotówką od ręki
Wydajemy zaświadczenie o demontażu
Odbieramy własnym transportem

Cenimy Twój czas!

REKLAMA 0011459122REKLAMA 0011459122

eprasa.pl 84c095c23c
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KKS 1925 KALISZ 2-1 REKORD  BIELSKO-
BIAŁA 2:1 (1:1) 
Bramki: 0:1 Jan Ciućka 12, 1:1 Jakub Jeleń 22, 2:1 
Jakub Paszkowski 60.  
KKS 1925: 1. Maciej Krakowiak - 21. Jan Flak (85 
Adrian Cierpka), 4. Mateusz Wypych, 35. Bar-
tosz Kieliba, 5. Jakub Staszak, 30. Marcin Gra-
bowski - 10. Karol Danielak (69 Nikodem Za-
wistowski), 8. Mateusz Andruszko, 19. Jakub 
Paszkowski (85 Krystian Derkacz), 11. Toki Hiro-
sawa (69 Kacper Janiak) - 7. Jakub Jeleń (79 
Przemysław Zdybowicz). 
Rekord: 39. Wiktor Kaczorowski - 16. Dariusz 
Pawłowski, 8. Tomasz Boczek, 3. Jan Sobociń-
ski, 24. Louis Poznański (70 Dawid Mazurek) - 
27. Mateusz Tekieli (64 Mateusz Klichowicz), 6. 
Daniel Ściślak (78 Kacper Kasprzak), 17. Adam 
Gibiec (70 Jakub Ryś), 28. Jan Ciućka, 7. Woj-
ciech Łaski - 11. Daniel Świderski (64 Michał 
Hornik). 

Żółte kartki: Danielak, Wypych, Zdybowicz, 
Staszak, Zawistowski. 
 

W niedzielę, 22 marca KKS 
Kalisz gościł Rekord Bielsko-
Biała, bezpośredniego rywala 
ze strefy spadkowej. Był to więc 
„mecz o 6 punktów. 

Pierwszy celny strzał oddał 
w 9 minucie po rzucie rożnym 
Tomasz Boczek, ale na poste-
runku był Maciej Krakowiak. 
Trzy minuty potem drugie ude-
rzenie znalazło drogę do siatki. 
Jan Ciućka zszedł z piłką 
do środka i z linii pola karnego 
uderzył nie do obrony tuż 
przy słupku. Kaliszanie odpo-
wiedzieli 10 minut potem. 
Po kolejnym aucie dla gospoda-
rzy, piłka spadła pod nogi Ja-
kuba Jelenia, który zdobył swo-
jego pierwszego gola dla KKS-
u. W pierwszej połowie więcej 
z gry mieli goście, ale bramko-
wych sytuacji już nie było. 

Po przerwie Kaliszanie 
zwietrzyli okazję do zgarnięcia 
kompletu punktów - po raz 
pierwszy od 11 października 
ubr. Najpierw Karol Danielak 

uderzał z linii pola karnego, ale 
piłka minęła bramkę Kaczo-
rowskiego. Po chwili groźnie 
uderzył Jeleń, lecz lot piłki za-
trzymał Sobociński. Wreszcie 
w 60 minucie, po rzucie roż-
nym Marcina Grabowskiego, 
piłka trafiła na pole bramkowe 
gości, a głową do siatki skiero-
wał ją Jakub Paszkowski ! 2:1! 
Przyjezdni próbowali zdobyć 
wyrównującą bramkę, ale miej-
scowi dobrze się bronili, w kry-
tycznych sytuacjach uciekając 
się do faulu, za co karani byli 
żółtymi kartkami. 

- Kamień z serca, upra-
gnione zwycięstwo. Szkoda, że 
sami dajemy przeciwnikowi sy-
tuację do strzelenia bramki. Do-
bra reakcja, dwie bramki po sta-
łych fragmentach gry, dobre za-
rządzanie końcówką meczu 
daje dało trzy punkty - podsu-
mował trener Damian Nowak. 

- Jesteśmy smutni, jesteśmy 
źli, tracimy ważne punkty, 
mimo że dobrze weszliśmy 
w mecz. Chyba za wcześnie 
uwierzyliśmy, że to spotkanie 
jest łatwe. Robiliśmy wszystko, 

żeby zdobyć punkt, ale odbijali-
śmy się od ściany - powiedział 
z kolei szkoleniowiec gości 
Piotr Tworek.  

To było dopiero drugie zwy-
cięstwo Kaliszan na własnym 
boisku w tym sezonie! Poprzed-
nio komplet punktów KKS-iacy 
zdobyli... 30 sierpnia 2025 roku. 
Pokonali wtedy 1:0 rezerwy ŁKS-
u. Najważniejsze, że po 11 me-
czach bez wygranej Kaliszanie 
zwyciężyli. Poza tym, po raz 
pierwszy od 16 listopada 2024 
roku, zdołali odwrócić losy me-
czu. Teraz przed nimi trudny wy-
jazd do Bielska-Białej na spotka-
nie z Podbeskidziem, a w Kaliszu 
zobaczymy ich w Wielki Czwar-
tek (2 kwietnia) - o godz. 17.30 
będą podejmować walczące 
o awans Podhale Nowy Targ. 

Na koniec dodajmy, że GKS 
Jastrzębie nie pojedzie na mecz 
do Chojnic, bo nie ma pienię-
dzy. Niewykluczone, że górnicy 
wycofają się z rozgrywek II ligi. 
Wtedy zaplanowany na koniec 
kwietnia mecz w Kaliszu zwe-
ryfikowany zostanie jako wal-
kower 3:0 dla gospodarzy.

Mariusz Kurzajczyk
mariusz.kurzajczyk@polskapress.pl

Po 11 spotkaniach z rzędu 
bez zwycięstwa, KKS Kalisz 
wreszcie zgarnął komplet 
punktów. Podopieczni tre-
nera Damiana Nowaka po-
konali 2:1 na własnym bo-
isku Rekord Bielsko-Biała.

KKS Kalisz wreszcie wygrał mecz! Jeszcze jest 
nadzieja na utrzymanie

Zwycięskiego gola zdobył Jakub Paszkowski.
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Siatkarki Netland MKS Kalisz 
w sobotę rozegrały rewanżowe 
spotkanie pierwszej rundy play-
off. Na wyjeździe zmierzyły się 
z WTS Solną Wieliczka. Premie-
rowa partia już od samego po-
czątku toczyła się pod dyktando 
zespołu z grodu nad Prosną, 
który zwyciężył ją 25:12. 

Drugiego seta podopieczne 
Sebastiana Devasha również roz-

poczęły od prowadzenia 5:1. 
Chwilę później set jednak się wy-
równał. Zespół z Wieliczki 
po krótkiej serii punktowej do-
prowadził do stanu 7:8, a chwilę 
później na tablicy wyników po-
jawił się remis 11:11. Taka sytu-
acja najwyraźniej zadziałała mo-
bilizująca na Kaliszanki, które 
do końca tej partii pozwoliły ry-
walkom zdobyć już tylko pięć 
punktów i zakończyły tę część 
meczu wynikiem 25:16. 

Trzeci set to już zupełna do-
minacja ekipy Netland MKS-u. 
Kaliszanki zdobywały punkty 
całymi seriami i gładko zwycię-
żyły 25:12 i całe spotkanie 3:0. 
Tym samym zespół z Kalisza wy-
grał pierwszą rundę 2:0 i zamel-
dował się w półfinale play-off. 
Tam ich rywalem będzie Enea 

Klub Siatkarski Piła, z którym 
w rundzie zasadniczej Kaliszanki 
zwyciężały dwukrotnie 3:1. 

– Od początku byłyśmy skon-
centrowane i dokładnie wie-
działyśmy, po co tu przyjechały-
śmy. To było widać na boisku – 
mówi Sonia Kubacka, środkowa 
Netland MKS-u Kalisz. 

– Podeszłyśmy do tego spo-
tkania bardzo skoncentrowane 
i nie zlekceważyłyśmy rywala. 
Spodziewałyśmy się trudniej-
szego meczu – to pokazuje, jak 
dobrze zagrałyśmy - uważa Ko-
leta Łyszkiewicz, przyjmująca 
Netland MKS. 

Mecz skończył się więc 0:3 
(12:25, 16:25, 12:25). MVP spo-
tkania została wybrana przyj-
mująca Netland MKS Zuzanna 
Kuligowska.

Andrzej Kurzyński
andrzej.kurzynski@polskapress.pl

Siatkarki Netland MKS Ka-
lisz rozbiły na wyjeździe ze-
spół WTS Solna Wieliczka i 
tym samym awansowały do 
półfinału play-off I ligi. A 
tam czekają nas derby Wiel-
kopolski.

Siatkarki N etland MKS Kalisz w półfinale play-off

Siatkarki Netland MKS Kalisz pewnie awansowały do kolejnej rundy play-off I ligi.
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Od pierwszych minut spotka-
nie było bardzo wyrównane. 
Choć kaliszanki dobrze rozpo-
częły i szybko objęły prowadze-
nie 4:1, zespół z Lwowa błyska-
wicznie odrobił straty i dopro-
wadził do remisu 7:7 w 12. mi-
nucie. W kolejnym fragmencie 
gry przewagę osiągnęły gospo-
dynie, które w 22. minucie wy-
szły na pięciobramkowe pro-
wadzenie 13:8. Ostatecznie 
pierwsza połowa zakończyła 
się prowadzeniem Tauron Ru-
chu 17:13. 

Po przerwie Kaliszanki kon-
tynuowały dobrą grę i w 42. mi-
nucie prowadziły już 26:19, 
kontrolując przebieg wydarzeń 
na parkiecie. Wydawało się, że 
mecz jest pod ich kontrolą, jed-
nak Galiczanka nie zamierzała 
się poddawać. Seria bramek, 
m.in. Svitlany Havrysh i Ana-
stasii Tkach, pozwoliła przy-

jezdnym stopniowo niwelować 
straty. 

Końcówka spotkania była 
prawdziwym thrillerem. W 55. 
minucie na tablicy widniał re-
mis 30:30. Na 60 sekund 
przed końcem Lwowianki wy-
szły nawet na prowadzenie 
33:32. W odpowiedzi w ostat-
nich sekundach rzut karny 
na wagę remisu pewnie wyko-
rzystała Anna Diablo, doprowa-
dzając do wyniku 33:33 i serii 
rzutów karnych. W konkursie 

„siódemek” więcej zimnej krwi 
zachowały kaliszanki, które 
zwyciężyły 5:4. Na lepszą za-
wodniczką meczu została wy-
brana rozgrywająca Tauron Ru-
chu Szczypiorno Kalisz Simona 
Szarkova, a najlepszą zawod-
niczką w zespole Galiczanki 
Lwów wybrano Olesie Dia-
chenko. 

Wygrana nie zmienia faktu, 
że Tauron Ruch Szczypiorno 
Kalisz żegna się z ORLEN Su-
perligą Kobiet.

Andrzej Kurzyński
andrzej.kurzynski@polskapress.pl

W meczu 22. serii ORLEN Su-
perligi Kobiet piłkarki ręcz-
ne Tauron Ruch Szczypior-
no Kalisz po zaciętym spo-
tkaniu pokonały Galiczankę 
Lwów po rzutach karnych.

Pokonały Galiczankę i... 
spadły z Superligi

Tauron Ruch Szczypiorno Kalisz pokonuje w karnych  
z Galiczankę Lwów.
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Koncert integracyjny 
promujący solidarność 
i akceptację wobec 
niepełnosprawnych
21 marca świętowaliśmy 
Światowy Dzień Zespołu 
Downa. str. 12

WĄGROWIECWĄGROWIEC

WĄGROWIEC 

Wągrowczanie chętnie 
zgłaszają zagrożenia. 
Najczęściej chodzi o piratów 
drogowych. str. 5

GMINA SKOKI 

Uszkodzona 
kładka nie zostanie 
naprawiona, lecz... 
zlikwidowana. 
str. 7

WĄGROWIEC 

Mandat i punkty 
za zastawianie 
chodnika.  
Sprawę zgłosił 
niepełnosprawny. s. 5
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POWIAT WĄGROWIECKI 

APLIKACJA 
„GDZIE  
JEST TRON”.  
PUBLICZNE 
TOALETY 
DOSTĘPNE DLA 
MIESZKAŃCÓW. 
str. 2
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Nie dało się odrobić opóźnień i wągrowczanie 
będą musieli szukać ochłody gdzie indziej. str. 6

Robota wre, ale  
plaża nadal będzie 
zamknięta latem!

Nr ISSN 2353-6179  
Nr indeksu 350281
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ą - umieszczenie takich dwóch znaków przy Artykule, w szczególności przy Aktualnym Artykule, oznacza możliwość jego dalszego rozpowszechniania tylko i wyłącznie po uiszczeniu opłaty zgodnie z cennikiem zamieszczonym na stronie www.polskatimes.pl/tresci i w zgodzie z postanowieniami niniejszego regulaminu.

POWIAT WĄGROWIECKI

W piątek i w sobotę, 20 i 21 marca Pilski Banki Żywności we 
współpracy z Powiatem Wągrowieckim oraz sieciami sklepów 
Lewiatan, Kaufland i Netto zorganizowali Wielkanocną 
Zbiórkę Żywności.  

Celem zbiórki jest zapewnienie godnych, radosnych świąt 
wszystkim osobom potrzebującym. Podczas zbiórki żywności 
wolontariusze z I Liceum Ogólnokształcącego im. Powstańców 
Wielkopolskich w Wągrowcu, Zespołu Szkół nr 1 w Wągrowcu, 
Zespołu Szkół nr 2 im. ppłk. dr. Stanisława Kulińskiego w Wą-
growcu oraz Zespołu Szkół im. Karola Libelta w Gołańczy ze-
brali artykuły spożywcze takie jak olej, mąka, cukier, makaron, 
ryż, konserwy czy słodycze (łącznie ok. 180 kg), które zostaną 
przekazane osobom potrzebującym z terenu powiatu wągro-
wieckiego. Paweł Brzeźniak

Wolontariusze z Wągrowca i Gołańczy 
pomogli osobom potrzebującym

Za pomocą aplikacji „Gdzie jest 
tron” możemy to zrobić w kilka 
chwil. To nie tylko apka, ale cała 
kampania społeczna mająca po-
prawić dostęp do publicznych 
ustępów, których i tak w Polsce 
o jest o wiele za mało. 

Korzystającej z aplikacji 
sprawdziliśmy, ile „tronów” znaj-
dziemy w Wągrowcu i okolicy. 
W połowie marca do mapy zo-
stało dodanych dziewięć lokali-
zacji, z czego pięć w Wągrowcu, 
a pozostałe cztery na terenie po-
wiatu: Urząd Miejski w Wą-
growcu, ul. Kościuszki 15a, stacje 
benzynowa Orlen - ul. Kcyńska 
56 oraz ul. 11 listopada 30, stacja 
Shell - ul. Janowiecka 27, stacja 
MOL - ul. Gnieźnieńska 72a, sta-
cja Orlen w Mieścisku - ul. Wągro-
wiecka 19, stacja Orlen w Skokach 

- ul. Wągrowiecka 9, stacja Moya 
w Damasławku - ul. Żnińska 28A 
oraz stacja Moya w Gołańczy - ul. 
Karola Libelta 14. 

Brak toalet, 
dostępności 
i  informacji 
Autorzy akcji wskazują 

na kilka problemów, jak brak to-
alet w publicznych przestrze-
niach, niski poziom dostępności 
dla osób z niepełnosprawno-
ściami, czy brak informacji 
o tym, gdzie w ogóle znajdują się 
toalety. Mapa stworzona w ra-
mach kampanii jest odpowie-

dzią na ostatni z wymienionych 
zagadnień. Do mapy toaletę 
może dodać każdy, nie tylko ich 
właściciele, ale także korzysta-
jący. Dodając do mapy „tron” 
możemy poinformować innych, 
jakie są jego udogodnienia. Cho-
dzi np. o godziny, w których toa-
leta jest dostępna, czy znaj-
dziemy tam przewijak lub czy 
jest płatna. 

- Użytkownicy i właściciele 
toalet nie ponoszą żadnych 
kosztów użytkowania aplikacji 
- wyjaśniają jej twórcy. 

Kampania „Gdzie jest Tron” 
to projekt firmy dostarczającej 

przenośne toalety i zaplecza sa-
nitarne na wydarzenia - WC 
Tron. Równolegle prowadzą oni 
program edukacyjny o higienie 
dla przedszkoli i szkół. 

- Różnimy się, ale każdy z nas 
powinien móc załatwiać swoje 
potrzeby fizjologiczne w god-
nych warunkach. W XXI wieku 
nadal mamy do czynienia z tak 
zwaną „smyczą moczową”. 
Zbyt wiele osób wciąż nie wy-
chodzi z domu lub ogranicza 
swoją aktywność, bo boi się, że 
nie będzie miało gdzie załatwić 
swoich potrzeb fizjologicznych 
- napisali twórcy aplikacji.

Paweł Brzeźniak
pawel.brzezniak@polskapress.pl

Przemieszczając się po mie-
ście samemu czy z dziec-
kiem nieraz doświadczyli-
śmy takiej sytuacji, gdy mu-
sieliśmy skorzystać z pu-
blicznej toalety. Dziś z po-
mocą przychodzi nam apli-
kacja „Gdzie jest tron”. 

Gdzie w Wągrowcu i okolicy można 
skorzystać z publicznej toalety

Jedna z toalet znajduje się w Urzędzie Miejskim.
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Za nami kolejne spotkanie w ramach Gołanieckich Spotkań z Kijkami. Tym razem odbyło się ono w Olesznie i przyciągnęło aż 86 
osób. Uczestnicy wyruszyli na malowniczą, około 5-kilometrową trasę. Widać, że po cięższej zimie mieszkańcy byli spragnieni 
wiosennych aktywności w towarzystwie sąsiadów i znajomych. Gości z całej gminy Gołańcz oraz z gmin ościennych powitał bur-
mistrz Robert Torz. Organizatorem wydarzenia było KGW Oleski Borek , które zadbało o każdy detal spotkania.  Paweł Brzeźniak

W OLESZNIE POWITALI WIOSNĘ SPACEREM Z KIJKAMI
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WĄGROWIEC

W sobotę, 21 marca w ambu-
lansie na terenie dworca auto-
busowego odbyła się pierw-
sza w tym roku akcja honoro-
wego oddawania krwi, zorga-
nizowana prze Starostwo Po-
wiatowe w Wągrowcu. 

Wzięło w niej udział 20 
osób, z czego 15 zostało za-
kwalifikowanych do oddania 
krwi, której zebrano  6,75 l. 

- Nasze akcje  są alterna-
tywą dla tych osób, które 

z różnych przyczyn nie mogą 
oddać krwi w dni powszednie 
w punkcie krwiodawstwa na-
szego szpitala. Wszystkim, 
którzy przyczynili się do nie-
sienia pomocy drugiemu 
człowiekowi i oddali drogo-
cenny dar, jakim jest krew, 
serdecznie dziękujemy i za-
praszamy do udziału w kolej-
nych akcjach - mówi Izabela 
Marcinkowska ze starostwa.  
Paweł Brzeźniak

Wiosenna akcja krwiodawstwa

FO
T.

  F
O

T.
 S

TA
RO

ST
W

O
 P

O
W

IA
TO

W
E 

FO
T.

 S
TA

RO
ST

W
O

 P
O

W
IA

TO
W

E 

eprasa.pl 84c095c23c



3Tygodnik Wągrowieckia Piątek, 27.03.2026 INFORMACJE

MOTYWCJA I BEZPIECZEŃSTWO.GMINA WĄGROWIEC  

Gmina Wągrowiec otrzymała 
środki finansowe na wypłatę 
dodatków motywacyjnych dla 
dziennych opiekunów dzieci 
w wieku do lat 3 w wysokości 
blisko 21,5 tys.  zł. Wójt Małgo-
rzata Chmielarz podpisała we 
wtorek umowę w tej sprawie 
z wojewodą Agatą Sobczyk. 

Dotacja zostanie przezna-
czona na dofinansowanie do-
datku motywacyjnego oraz 
kosztów składek od tych wyna-
grodzeń pracowników zatrud-
nionych w samorządowych in-
stytucjach opieki nad dziećmi 
w wieku do 3 lat do 2027 roku. 
Dodatek motywacyjny może 
być wypłacony pracownikom 
zatrudnionym na podstawie 
umowy o pracę w instytucji 

dziennego opiekuna w Przysie-
czynie i w Łeknie do 1000 zł 
brutto miesięcznie.  

Samorząd przystąpił także 
do „Przyjaznej Szkoły” – rządo-
wego programu wyrównywa-
nia szans edukacyjnych dla 
dzieci i młodzieży, który będzie 
realizowany do 2027 roku. Wójt 
Chmielarz podpisała z woje-
wodą umowę o dofinansowa-
nie zatrudnienia asystenta mię-
dzykulturowego w Szkole Pod-
stawowej w Wiatrowie, do któ-
rej uczęszczają uczniowie 
z Ukrainy i która spełnia wa-
runki wskazane w rozporzą-
dzeniu Rady Ministrów. 

Asystent udziela osobom 
niebędącym obywatelami Pol-
ski, podlegającym obowiąz-
kowi szkolnemu, które nie 
znają języka polskiego albo 
znają go na poziomie niewy-
starczającym do korzystania 
z nauki, pomocy w kontaktach 
ze środowiskiem szkolnym, 
a także współdziała z ich rodzi-
cami oraz szkołą. 

Gmina Wągrowiec otrzy-
mała dofinansowanie na za-
trudnienie w szkole jednego 

asystenta na pełen etat przez 12 
miesięcy. Wysokość dofinanso-
wania stanowi dwunastokrot-
ność kwoty minimalnego mie-
sięcznego wynagrodzenia 
za pracę, czyli 57.672 zł. Dotacja 

obejmuje dofinansowanie ze 
środków europejskich w kwo-
cie blisko 47,6 tys. zł oraz środ-
ków budżetu państwa stano-
wiące w kwocie ponad 10 ty-
sięcy zł. 

Czujki dla 
mieszkańców 
Strażacy z Komendy Powia-

towej Państwowej Straży Pożar-
nej w Wągrowcu prowadzą ogól-
nopolską akcję dystrybucji czu-

jek dymu oraz tlenku węgla, za-
kupionych przez MSWiA. W ra-
mach przedsięwzięcia wszyst-
kie gminy powiatu wągrowiec-
kiego, w tym Gmina Wągrowiec, 
otrzymały pakiet certyfikowa-
nych urządzeń, które – przy za-
angażowaniu lokalnych Ośrod-
ków Pomocy Społecznej – trafią 
do najbardziej potrzebujących 
mieszkańców. 

- Wśród odbiorców znajdą 
się przede wszystkim seniorzy, 
osoby z niepełnosprawno-
ściami oraz rodziny znajdujące 
się w trudnej sytuacji życiowej. 
Dystrybucją czujek na terenie 
Gminy Wągrowiec zajmie się 
GOPS w Wągrowcu – informują 
gminni urzędnicy. 

Przekazywane czujki to bez-
pieczne i certyfikowane urzą-
dzenia, które spełniają obowią-
zujące normy bezpieczeństwa. 
Czujka dymu i czadu to jedno 
z najprostszych, a jednocześnie 
najskuteczniejszych narzędzi 
wczesnego ostrzegania 
przed zagrożeniem pożaro-
wym lub obecnością tlenku 
węgla. Może uratować zdrowie, 
a często także życie.

Paweł Brzeźniak
pawel.brzezniak@polskapress.pl

Gmina Wągrowiec może po-
chwalić się działaniami w za-
kresie oświaty i bezpieczeń-
stwa.  To m.in. dwie ważne 
umowy  podpisane z wojewo-
dą oraz czujki dymu i tlenku 
węgla dla mieszkańców,

Dodatkowe pieniądze i czujki dla gminy 

Czujki tlenku węgla i dymu często ratują życie.
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Przedsięwzięcie polega na roz-
budowie drogi wojewódzkiej nr 
190 Margonin - Durowo na od-
cinku od granicy powiatów 
(miejsce dowiązania do etapu 
I rozbudowy drogi wojewódz-
kiej nr 190 na odcinku Margo-
nin - Pawłowo Żońskie). Aktu-
alne zaawansowanie zadania 
wynosi około 56%. Projekt 
obejmuje odcinek o długości 
ponad 11 km oraz budowę 
i przebudowę 16 obiektów in-
żynieryjnych. W ramach inwe-
stycji przebudowane zostaną 
też skrzyżowania z drogami po-
wiatowymi i gminnymi, a także 
powstaną zjazdy, chodniki, 
drogi dla rowerów, ciągi pieszo-
rowerowe, zatoki oraz przy-

stanki autobusowe. Zakończe-
nie wszystkich robót zaplano-
wano na 2027 rok. 

Łączna wartość projektu to 
ponad 76,6 mln zł, dofinanso-
wanie z Unii Europejskiej - po-
nad 51 mln zł, a samorząd wo-
jewództwa wielkopolskiego 
dołożył na ten cel ponad 25,5 
mln zł. 

Przypomnijmy, że w powie-
cie wągrowieckim WZDW reali-
zuje obecnie także inne zadanie 
- rozbudowę drogi wojewódz-
kiej nr 242 na odcinku Mora-
kowo - Morakówko (gmina Go-

łańcz) poprzez budowę ścieżki 
pieszo-rowerowej. Zakres zada-
nia obejmuje: rozbiórkę istnie-
jącej nawierzchni, poszerzenie 
jezdni oraz pasa ruchu w rejo-
nie drogi dla rowerów i pie-
szych, przebudowę zjazdów, 
budowę ciągu pieszo-rowero-
wego o łącznej długości 3,55 
km, budowę chodnika i pe-
ronu, wykonanie krawężników 
i obrzeży betonowych, wyko-
nanie odwodnienia oraz rowów 
przydrożnych. 

Zakończenie prac zaplano-
wano na sierpień 2026 roku.

Paweł Brzeźniak
pawel.brzezniak@polskapress.pl

W 2025 roku Wielkopolski 
Zarząd Dróg Wojewódzkich 
w Poznaniu zawarł umowę 
z firmą Terlan SA na rozbu-
dowę drogi wojewódzkiej nr 
190 w powiecie wągrowiec-
kim. Trasa poprowadzona 
jest po istniejącym śladzie 
drogi od granicy powiatów 
do projektowanej obwodni-
cy Wągrowca. 

Trwa drugi etap rozbudowy drogi 
na odcinku Margonin - Durowo

Trwa drugi etap rozbudowy drogi wojewódzkiej 
na odcinku Margonin - Durowo.
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Wraz ze zbliżającym się końcem 
sezonu grzewczego obserwo-
wany jest wzrost liczby zdarzeń 
związanych z pożarami sadzy 
w kominach. Do takich sytuacji 
najczęściej dochodzi w wyniku 
nagromadzenia się w przewo-
dach kominowych warstwy sa-
dzy i zanieczyszczeń. 

- Przypominamy, że właści-
ciele oraz zarządcy budynków 
mają obowiązek regularnego 
czyszczenia i kontroli przewo-
dów kominowych. Zgodnie 
z przepisami należy usuwać za-
nieczyszczenia z przewodów 
dymowych, spalinowych oraz 
wentylacyjnych z odpowiednią 
częstotliwością: przewody dy-
mowe od palenisk opalanych 
paliwem stałym – co najmniej 

raz na 3 miesiące, przewody spa-
linowe od palenisk opalanych 
paliwem ciekłym lub gazowym 
– co najmniej raz na 6 miesięcy, 
przewody wentylacyjne – co naj-
mniej raz w roku - informuje mł. 
kpt. Piotr Kaczmarek, oficer pra-
sowy KP PSP w Wągrowcu, 
który podkreśla, że regularne 
przeglądy oraz czyszczenie 
przewodów kominowych po-
winny być wykonywane przez 
osoby posiadające odpowiednie 
kwalifikacje, w szczególności 
mistrzów kominiarskich. 

Pożar sadzy w kominie 
może mieć bardzo poważne 
konsekwencje, w skrajnych 
przypadkach powodować na-

wet przeniesienie ognia na kon-
strukcję budynku. Takie zda-
rzenia stanowią realne zagroże-
nie dla zdrowia i życia miesz-
kańców . 

- Apelujemy do wszystkich 
mieszkańców o odpowie-
dzialne podejście do bezpie-
czeństwa pożarowego w swo-
ich domach. Regularne czysz-
czenie przewodów komino-
wych, właściwe użytkowanie 
urządzeń grzewczych oraz ko-
rzystanie z usług uprawnio-
nych kominiarzy to podsta-
wowe działania, które mogą za-
pobiec wielu niebezpiecznym 
sytuacjom - dodaje mł. kpt. 
Piotr Kaczmarek.

Paweł Brzeźniak
pawel.brzezniak@polskapress.pl

Strażacy informują, że w 
ostatnim czasie odnotowa-
no zwiększoną liczbę inter-
wencji związanych z pożara-
mi sadzy w przewodach ko-
minowych. Do jednego z ta-
kich zdarzeń doszło w Bu-
dziszewicach w gminie Sko-
ki. O czym powinniśmy pa-
miętać?

Więcej przypadków pożarów 
sadzy w kominach

Strażacy apelują o rozwagę i regularne czyszczenie 
przewodów kominowych.
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Krystian Rakocy wraz z nieza-
wodną czwórką swoich psich 
przyjaciół (Flokim, Sitką, Ne-
gro oraz Jasiem) sięgnęli 
po złoty krążek w klasie DR4 
NB1. Natalia Rakocy dwukrot-
nie wystartowała w klasie bike-
joring kobiet (DBW NB) i zdo-
była dwa medale - srebrny 
wraz z psiakiem o imieniu Ke-
nai i brązowy z psiakiem Fili-
pem. Wyścigi odbyły się 21 i 22 
marca. 

Jest to dyscyplina sportu, 
w której zawodnicy (tzw. ma-
szerzy) są ciągnięci przez psi za-
przęg. Są różne kategorie: 
można biec lub jechać rowerem 
z psem, jak również być cią-
gniętym na specjalnych wóz-
kach (a zimą również na sa-
niach). Małżeństwo z Mieściska 
od wielu lat bierze udział w za-
wodach razem ze swoimi pie-
skami. Na swoim koncie mają 
wiele sukcesów. Przypo-
mnijmy, że Krystian w 2023 
roku zdobył tytuł mistrza 
świata w psich zaprzęgach. Jest 
to sport, w którym więź czło-
wieka z psem oraz obustronny 
szacunek i miłość są absolutną 
podstawą! 

- Sport psich zaprzęgów za-
cząłem uprawiać w wieku 5 
lat. Najpierw był canicross, 
czyli bieg z psem. Oczywiście 
początkowo były to kategorie 
dla dzieci. Później zaprzęg 
z dwoma psiakami jako junior, 
a od 16 roku życia, czyli od bli-
sko 15 lat startuję z czwórką 
psiaków - przyznaje Krystian 
Rakocy. 

- Pasję odziedziczyłem po  
moim tacie, który również kie-
dyś brał udział w zawodach 

i zdobył wicemistrzostwo 
świata. Moje całe życie zwią-
zane jest z psami. Od dziecka 
uczyłem się odpowiedzialności 
i szacunku do zwierząt. Miłość 
do zwierząt oczywiście przy-
szła sama - dodaje. 

Natalia i Krystian znani są 
również z tego, że są miłośni-
kami zwierząt. Połączyli swoją 
pasję z pracą i na co dzień 
w Mieścisku prowadzą Hotel 
dla Psów i Kotów Podleśna Za-
groda oraz Podleśną Zagrodę - 

Mini ZOO Mieścisko. - Wszyst-
kie nasze psiaki traktujemy jak 
członków rodziny. Zapew-
niamy im jak najlepsze wa-
runki i często woli sobie coś 
odmówić, żeby im było jak 
najlepiej. Od zawsze marzy-
łem, aby móc połączyć miłość 
i pasję do zwierząt z moją 
pracą. Stąd pomysł na hotel 
dla psów oraz minizoo, w któ-
rym mamy coraz więcej zwie-
rzątek - mówi Krystian Ra-
kocy.

RakocyTEAM z trzema medalami! Sukces małżeństwa z Mieściska na zawodach 
w psich zaprzęgach.
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Inwestycja jest przewidziana 
w formule „zaprojektuj i wybu-
duj”. Plan zakłada nie tylko roz-
biórkę starych obiektów, ale 
przede wszystkim stworzenie 
nowoczesnej przestrzeni z za-
daszeniem trybuny i sceny spe-
cjalną, półprzezroczystą mem-
braną. 

- W ramach zadania powsta-
nie nowy budynek zaplecza, 
a cała widownia zostanie prze-
budowana i powiększona. 
Zmiany obejmą również oto-
czenie - rekultywację przejdą 
tereny parkowe, pojawią się 
nowe ścieżki z naturalną na-
wierzchnią, oświetlenie oraz 

monitoring miejski - informuje 
Hubert Jezierski z wągrowiec-
kiego magistratu. 

Do urzędu wpłynęło 10 
propozycji od firm z całej Pol-
ski. Najniższa oferta wynosi 
blisko 9,4 mln zł i została zło-
żona przez zakład z Chyliczek 
k. Piaseczna, najwyższa prze-
kracza 18,7 mln zł. Miasto 
na ten cele chce przeznaczyć 
8,9 mln zł brutto. 

Obecnie trwa szczegółowa 
analiza złożonych dokumen-
tów. 

W listopadzie informowali-
śmy naszych Czytelników, że 
na rozbudowę amfiteatru miej-
skiego, budowę promenady 
wiodącej do skrzyżowania rzek 
oraz utworzenie Centrum Ini-
cjatyw Lokalnych Wągrowiec 
otrzymał blisko 10 milionów 
złotych ze środków samorządu 
województwa. Koszt całego 
projektu oszacowano na 11,9 
milionów złotych. 

Prace projektowe oraz spo-
rządzenie potrzebnej doku-
mentacji mają zostać wyko-
nane w 2026 roku a samo wy-
konanie projektów przewi-
dziane jest na 2027 rok.

Paweł Brzeźniak
pawel.brzezniak@polskapress.pl

W poniedziałek, 23 marca 
w Urzędzie Miejskim w Wą-
growcu otwarto oferty wy-
konawców na rewitalizację 
amfiteatru. Choć od lat to 
miejsce gości najważniejsze 
wydarzenia kulturalne, wy-
maga pilnej interwencji ze 
względu na zły stan tech-
niczny sceny i brak ochrony 
widzów przed deszczem.

Oferty na rewitalizację amfiteatru  
w WągrowcuSukces małżeństwa z Mieściska 

na zawodach w psich zaprzęgach

Konferencja w wągrowieckim amfiteatrze
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Paweł Brzeźniak
pawel.brzezniak@polskapress.pl

Natalia i Krystian Rakocy z 
Mieściska w miniony week-
end wzięli udział w zawo-
dach Pucharu Polski i Pu-
charu Świata w psich za-
przęgach, które odbyły się 
w miejscowości Kucoby na 
Opolszczyźnie. 

Spotkanie akademii 
zdrowia z urologiem

Gołaniecka Akademia Zdrowia zorganizowała spotkanie z urologiem. Nie brakowało panów.
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Do Gołańczy przyjechał płk dr 
n.med. Marcin Miklas, ordyna-
tor Szpitala Wojskowego 
w Bydgoszczy. Urolog rozma-
wiał z mieszkańcami gminy 
o tematach często odkładanych 
na później, a przecież kluczo-
wych dla zdrowia i jakości ży-
cia mężczyzn. Poruszone zo-
stały zagadnienia dotyczące 
najczęstszych chorób męskich, 

chorób nerek, problemu nie-
trzymania moczu, a także tego, 
kiedy warto zgłosić się do uro-
loga i jakie są dostępne metody 
diagnostyki oraz leczenia. 

Szczególny nacisk położono 
na profilaktykę, w wielu przy-
padkach to właśnie ona decy-
duje o skuteczności terapii 
i komforcie życia. 

- Frekwencja jak zawsze 
była imponująca, w spotkaniu 
udział wzięło ponad 40 osób, 
w tym wielu panów. Cieszy to 
szczególnie, ponieważ pano-
wie wciąż zbyt rzadko decydują 
się na rozmowy o swoim zdro-
wiu i regularne badania - przy-
znają przedstawiciele urzędu. 

Swoimi doświadczeniami 
związanymi z chorobą podzie-
lił się  burmistrz Robert Torz.

Paweł Brzeźniak
pawel.brzezniak@polskapress.pl

W piątek, 20 marca w sali Sto-
doła w Gołańczy odbyło się 
spotkanie w ramach Goła-
nieckiej Akademii Zdrowia. 
Zebrani mogli się przekonać, 
jak ważna jest troska o zdro-
wie i regularne badanie.

eprasa.pl 84c095c23c
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Na miejsce udali się strażacy ze 
Skoków i Wągrowca. 

- Wszystkie osoby opuściły 
pojazdy o własnych siłach, jed-
nak skrzyżowanie było całkowi-
cie zablokowane. Osoba poszko-
dowana została przekazana ra-

townikom, a następnie prze-
transportowana do szpitala ce-
lem dalszej diagnostyki - infor-
muje mł. kpt. Piotr Kaczmarek. 

Policja zakwalifikowała to 
zdarzenie jako kolizję. 

- Kierujący busem Citroen 
Jumper 21-latek, jadąc od strony 
Potrzanowa skręcając w lewo 
na skrzyżowaniu ulic Poznań-
ska i Rogozińska, nie zastosował 
się do organizacji ruchu na tym 
skrzyżowaniu i nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu kie-
rującemu Hondą 65-łatkowi 
z Wągrowca. Sprawca został 
ukarany mandatem karnym 
wysokości 1520 zł i 12 punktami 
karnymi - relacjonuje st. asp. 
Dominik Zieliński, oficer pra-
sowy wągrowieckiej policji.

Paweł Brzeźniak, Szymon Paź
pawel.brzezniak@polskapress.pl, 
szymon.paz@polskapress.pl

Do zderzenia doszło na klu-
czowym skrzyżowaniu 
w Skokach. Na drodze woje-
wódzkiej nr 196, łączącej Po-
znań z Wągrowcem, zderzy-
ły się dwa samochody. Cho-
dzi o skrzyżowanie ulic: Ro-
ścińskiej, Kościelnej, Rogo-
zińskiej i Poznańskiej. 

Wypadek w Skokach. Droga długo 
była zablokowana

Zgłaszający okazała się osoba 
z niepełnosprawnością ru-
chową, poruszającą się na  
wózku inwalidzkim. Ominięcie 
pojazdu w takiej sytuacji wią-
zało się z przejazdem na jezdnię 
i wówczas trzeba byłoby jeszcze 
pokonać krawężnik. 

- Po 20 minutach czynności 
na miejscu podjęli policjanci 
z drogówki. Po przeprowadze-
niu interwencji, postanowili 
o ukaraniu kierującej mandatem 
100 zł i 1 pkt karnym. Jakie błędy 
najczęściej popełniają kierowcy? 
Zastawianie dróg dla pieszych. 
Trzeba zostawić co najmniej 1,5 
metra szerokości chodnika. Par-
kowanie zbyt blisko przejść dla 
pieszych, a nawet na przej-

ściach, czy w obrębie skrzyżo-
wań. Należy pamiętać o zasa-
dzie 10 metrów przed przej-
ściem dla pieszych - wyjaśnia st. 
asp. Dominik Zieliński , oficer 
prasowy KPP w Wągrowcu. 

Policjanci otrzymują rów-
nież zgłoszenia parkowania 
w miejscach do tego niewyzna-
czonych na osiedlach mieszka-
niowych, gdzie obowiązuje 
strefa zamieszkania. Tam naj-
częściej zgłaszającym jest je-

den z mieszkańców bloku, 
a ukaranymi kierowcy - miesz-
kający również w tym bloku. 
Parkowanie w strefie zamiesz-
kania pod blokami przy ul. 
Mickiewicza w Wągrowcu, czy 
na osiedlu przy ul. Libelta 
w Gołańczy swego czasu 
na prośbę mieszkańców były 
w stałym nadzorze policjantów 
dzielnicowych. 

- Kilka archiwalnych zdjęć 
z Google Maps ukazuje ty-

powe bolączki na sytuacje 
w których reagują policjanci, 
a przecież bardzo łatwo można 
byłoby tego wszystkiego unik-
nąć. Stanowcza reakcja funk-
cjonariuszy zakończona nało-
żeniem mandatu karnego spo-
tyka nie tyle kierowców nagi-
nających przepisy dotyczące 
parkowania, co tych, którzy 
konkretnie z nich drwią. Man-
dat za nieprawidłowe parko-
wanie zależy od sytuacji 
i może wynieść najczęściej 
od 100 zł do 300 zł, a nawet 
800 zł lub 1200 zł przy naru-
szeniach dotyczących parko-
wania na miejscach dla osób 
niepełnosprawnych - dodaje 
st. asp. Dominik Zieliński. 

Niewystarczająca ilość 
miejsc parkingowych nie jest 
wytłumaczeniem dla kierow-
ców. Są miejsca, które mają 
swoje tłumaczenia. Kierowcy 
którzy parkują na miejscu dla 
inwalidy, bądź na zakazie za-
trzymywania, zazwyczaj są tu 
„tylko na chwilę” . Co jeszcze 
słyszą policjanci? „Ja tylko 
po paczkę, tylko na moment, 
tylko do bankomatu, inni też tu 
parkują, bo gdzie tu zaparko-
wać?”.

Paweł Brzeźniak
pawel.brzezniak@polskapress.pl

W czwartek, 19 marca około 
godziny 20:45 operator Woje-
wódzkiego Centrum Powia-
damiania Ratunkowego ode-
brał zgłoszenie o suvie Volvo, 
zastawiającym chodnik 
na ul. Leśnej w Wągrowcu. 
W ocenie zgłaszającego ra-
czej nikt nie byłby w stanie 
przejść w tym miejscu. 

Został ukarany za zastawianie chodnika. 
Sprawę zgłosił niepełnosprawny

Kierowca Volvo został ukarany za zastawianie chodnika 
na ul. Leśnej w Wągrowcu.
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Na drodze wojewódzkiej nr 196 doszło do kolizji dwóch 
samochodów.
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WĄGROWIEC

Do 16 kwietnia można oddać głos na dzielnicowego w ramach 
kampanii „Dzielnica bez strachu”. Jej celem jest promowanie bez-
pieczeństwa  oraz wyłonienie Super Dzielnicowego 2026. 

Jednym z kandydatów z Wągrowca jest asp. Bartosz 
Januchowski, który pełni służbę w rejonie służbowym numer II. 
Są to m.in. ulice: Aleja Polinova, Berdychowska, Cicha, Daleka, 
Gnieźnieńska, Grunwaldzka, Harcerska, Jankowska, Ks. Wujka, 
Powstańców Wlkp., Przecznica, Skocka, Skośna, Skrajna, Spo-
kojna, Pawła E. Strzeleckiego, Targowa, Taszarowo, Taszarowska, 
Wiejska, Wierzbowa, Zaułek, Zespołowa. Głosować można 
na stronie www.dzielnicabezstrachu.pl. Głosowanie jest bez-
płatne, każdy uczestnik może oddać głos na swojego kandydata 
raz na dobę.   Paweł Brzeźniak

Oddaj głos na swojego dzielnicowego 

KRÓTKO

WĄGROWIEC 

Komenda Powiatowa Policji 
w Wągrowcu zachęca 
do udziału w ogólnopolskim 
konkursie plastycznym dla 
uczniów klas szkół ponad-
podstawowych „Handel 
ludźmi – czy mnie to doty-
czy?”, organizowanym przez 
MSWiA we współpracy z Wo-
jewódzkimi Zespołami ds. 
Przeciwdziałania Handlowi 
Ludźmi. 

Handel ludźmi to zjawi-
sko, które dotyka miliony 
osób na całym świecie, a jego 

ofiarami coraz częściej pa-
dają ludzie młodzi. Zadanie 
konkursowe polega na przy-
gotowaniu pracy plastycz-
nej, która w sposób kre-
atywny i czytelny zinterpre-
tuje tematykę konkursu. 

Prace należy składać 
do 30 kwietnia, a rozstrzy-
gnięcie konkursu planowane 
jest na koniec czerwca. 
Szczegóły dostępne są 
na www.wagrowiec.poli-
cja.gov.pl. 
Paweł Brzeźniak

Handel ludźmi – czy mnie to dotyczy?

Krajowa Mapa Zagrożeń Bez-
pieczeństwa pomaga zgłaszać 
lokalne zagrożenia. Przez 
KMZB możemy anonimowo 
poinformować policję o zagro-
żeniach w naszej okolicy. 
Do wyboru są 24 kategorie, 
które odnoszą się do najczęściej 
zgłaszanych problemów - 
od tematyki drogowej po śro-
dowiskowe. 

- Jak pokazują liczby, miesz-
kańcy powiatu wągrowiec-
kiego i Wągrowca, chętnie ko-
rzystają z tego rozwiązania. 
W 2025 roku przez to narzędzie 
naniesiono 1017 informacji, 
gdzie 480 zagrożeń potwier-
dzono i wyeliminowano – 
mówi st. asp. Dominik Zieliń-
ski, oficer prasowy Komendy 
Powiatowej Policji. 

Najczęściej zgłaszanymi za-
grożeniami są te z kategorii na-

ruszeń w ruchu drogowym: 
przekraczanie dopuszczalnej 
prędkości – 409, nieprawi-
dłowe parkowanie – 262, nie-
właściwa infrastruktura dro-
gowa – 61.  

Sporo jest też zgłoszeń zwią-
zanych z naruszeniami po-
rządku: spożywane alkoholu 
w miejscach niedozwolonych – 
59, grupowanie się małoletnich 
zagrożonych demoralizacją – 
34, akty wandalizmu - 38. 

- Choć narzędzie niewątpli-
wie przyczynia się to do po-
prawy bezpieczeństwa w wy-
miarze lokalnym oraz pozwala 
przekazać służbom spostrzeże-
nia na temat zagrożeń wystę-
pujących w naszym miejscu za-
mieszkania, tym samym two-
rząc bezpieczną przestrzeń 
do życia dla każdego miesz-
kańca, to pamiętajmy jednak, 
że Krajowa Mapa Zagrożeń 
Bezpieczeństwa nie służy 

do zgłaszania pilnych inter-
wencji. W tego typu sytuacji 
należy kontaktować się zawsze 
z numerem alarmowym 112 – 
dodaje st. asp. Zieliński. 

Mapa zagrożeń opiera się 
o informacje skatalogowane 
w trzech płaszczyznach: infor-
macje gromadzone w policyj-
nych systemach informatycz-
nych, informacje pozyskiwane 
od społeczeństwa w trakcie 
bezpośrednich kontaktów 
z obywatelami, z przedstawi-
cielami samorządu terytorial-
nego, organizacji pozarządo-
wych itp. oraz w trakcie realizo-
wanych debat społecznych po-
święconych bezpieczeństwu 
publicznemu; informacje pozy-
skiwane od obywateli (inter-
nautów) z wykorzystaniem 
platformy wymiany informacji. 

Informacje prezentowane 
na mapach uwzględniają za-
równo wybrane kategorie prze-
stępstw i wykroczeń, jak i za-
grożenia, które w subiektyw-
nym odczuciu mieszkańców 
negatywnie wpływają na ich 
poczucie bezpieczeństwa. 
W przypadku pytań, wątpliwo-
ści można kontaktować się 
za pośrednictwem maila na ad-
res kmzb@policja.gov.pl. 

Paweł Brzeźniak
pawel.brzezniak@polskapress.pl

W 2025 roku mieszkańcy 
Wągrowca i powiatu wągro-
wieckiego zgłosili ponad ty-
siąc sytuacji, które ich zanie-
pokoiły. Policjanci mogą re-
agować skuteczniej odno-
śnie lokalnych problemów.

Wągrowczanie chętnie zgłaszają 
zagrożenia

W 2025 r. w Wągrowcu i powiecie naniesiono 1017 
informacji, 480 zagrożeń potwierdzono i wyeliminowano.
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Brak możliwości korzystania 
z plaży w kolejnym sezonie to 
temat, który coraz częściej po-
jawia się w rozmowach miesz-
kańców. 

Najbardziej zauważalny jest 
postęp przy bryle powstającego 
budynku. Zarys obiektu jest już 
czytelny, wykonano wzmocnie-
nia skarpy, a teren został upo-
rządkowany i zabezpieczony. 
Widoczne są nowe schody – 
jedne od strony przystani, dru-
gie poprowadzone centralnie 
przez skarpę. Coraz wyraźniej 
widać również przyszły taras 
widokowy na dachu budynku. 

Opóźnienia inwestycji wyni-
kają z początkowego etapu jej 
przygotowania, w tym procesu 

planowania oraz uzyskiwania 
wymaganych zgód i formalno-
ści administracyjnych. Na wcze-
śniejszym etapie realizacji poja-
wiały się również kwestie zwią-
zane z wycinką drzew – po-
śpiech w działaniach mógł skut-
kować ryzykiem nałożenia wy-
sokich kar administracyjnych. 

Mimo że obecnie prace 
przebiegają sprawnie, wcze-
śniejsze przesunięcia wpłynęły 
na harmonogram realizacji ca-
łego zadania. W praktyce ozna-
cza to, że w sezonie letnim 

plaża miejska nad Jeziorem Du-
rowskim nie będzie dostępna 
dla mieszkańców. Nawet 
w przypadku zakończenia 
pierwszego etapu inwestycji 
w okresie letnim, planowane 
rozpoczęcie kolejnego etapu 
prac uniemożliwi udostępnie-
nie terenu kąpieliska. Alterna-
tywą pozostają inne lokalizacje 
w regionie, m.in. plaże w Ko-
bylcu, Potrzanowie oraz Koziel-
sku. 

W ubiegłym roku analizo-
wano możliwość utworzenia 

tymczasowego kąpieliska. 
Ostatecznie rozwiązanie to nie 
zostało wdrożone – sprzeciw 
wobec tej koncepcji wyraziło 
Nadleśnictwo. Za realizację ko-
lejnego etapu odpowiadać bę-
dzie firma JACK-BUD Polska 
sp. z o.o. , która złożyła najko-
rzystniejszą ofertę w postępo-
waniu przetargowym. Wartość 
zadania wynosi 10,8 mln zło-
tych . 

Zakres prac obejmuje: roz-
biórkę istniejących pomostów 
drewnianych, odnowienie po-

mostów betonowych i muru 
oporowego, budowę nowych 
pomostów pływających wy-
znaczających trzy strefy kąpie-
liska, budowę dwóch zjeż-
dżalni wodnych, modernizację 
schodów i ścieżek w rejonie 
plaży. Realizowana inwestycja 
ma na celu stworzenie nowo-
czesnej i funkcjonalnej prze-
strzeni rekreacyjnej nad Jezio-
rem Durowskim. Na jej pełne 
udostępnienie mieszkańcy 
będą musieli jednak jeszcze po-
czekać.

Robert Pilachowski
robert.pilachowski@polskapress.pl

Na terenie plaży miejskiej 
w Wągrowcu coraz wyraź-
niej widać postęp prac, jed-
nak w tym sezonie letnim 
kąpielisko nadal nie będzie 
dostępne. 

Pomimo intensywnych prac, plaża nadal będzie zamknięta
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W minioną niedzielę w wą-
growieckiej Farze odpra-
wiona została uroczysta msza 
święta w intencji Jubilatki. 
Modlitwa zgromadziła ro-
dzinę, przyjaciół oraz przed-
stawicieli władz samorządo-
wych, którzy chcieli osobiście 
złożyć gratulacje tak znamie-
nitej mieszkance. 

Miasto reprezentowały bur-
mistrz Alicja Trytt i kierownik 
USC Edyta Słomka. Panie prze-
kazały jubilatce najserdeczniej-
sze życzenia zdrowia, niesłab-
nącej energii oraz wszelkiej po-
myślności. Wyrazem szacunku 
i uznania był wręczony pani 
Mariannie bukiet kwiatów oraz 
okolicznościowy kosz prezen-
towy. Marianna Piechowiak na-
leży do nielicznego grona Wą-
growczan, którzy mogą po-
szczycić się tak sędziwym wie-
kiem. Jej życie to bogata skarb-
nica wspomnień, które stano-
wią element tożsamości lokal-
nej wspólnoty. 

Szanownej Jubilatce skła-
damy serdeczne życzenia zdro-
wia i wszelkiej pomyślności!

Paweł Brzeźniak
pawel.brzezniak@polskapress.pl

W sobotę, 21 marca Marian-
na Piechowiak z Wągrowca 
skończyła 103 lata, udo-
wadniając, że pogoda du-
cha i wsparcie najbliższych 
to najlepszy przepis na dłu-
gowieczność. 

103. urodziny 
Marianny Piechowiak

Latem miejski samorząd za-
mierza zakończyć inwestycję, 
ale wielu mieszkańców dopy-
tuje władze miasta i gminy, co 
z ulicą Topolową, a więc odcin-
kiem łączącym ulicę Antoniew-
ską z nowo powstającym od-
cinkiem ulicy Polnej. 

- Jest to odcinek drogi po-
wiatowej, natomiast dzięki do-
brej współpracy z samorządem 
Powiat Wągrowiecki rozpoczął 
zadanie polegające na opraco-
waniu dokumentacji projekto-
wej związanej z realizacją tej 
drogi - wyjaśnia Wojciech Ci-
bail, burmistrz miasta i gminy 
Skoki. 

Przewidywany termin za-
kończenia prac związanych 
z dokumentacją, a więc i uzy-

skania pozwolenia na budowę, 
to pierwsze półrocze tego roku. 
Wkrótce Powiat będzie w goto-
wości realizacyjnej, jeśli chodzi 
również o tę drogę. 

- Będę też z panem starostą, 
aby przychylić się do prośby 
i w kolejnym naborze w ra-
mach Rządowego Funduszu 
Rozwoju Dróg Powiat złożył 
również wniosek o realizację. 
Z pewnością przybliży to 
wszystkich mieszkańców mia-

sta i gminy Skoki do łatwiejszej 
komunikacji, do bezpieczniej-
szego odcinka. Gorąco liczymy 
na to, że zakończy się to powo-
dzeniem. Tak więc już w roku 
kolejnym od realizacji ulicy Po-
lnej, a więc w 2027, ta droga zo-
stanie przebudowana - dodaje 
burmistrz. 

Standard ulicy Topolowej 
będzie tożsamy z ulicą Polną. 
Chodzi o to, aby również po-
wstała ścieżka rowerowa, 

oświetlenie, bezpieczne miej-
sca, bezpieczne przejścia dla 
pieszych oraz pozostałe ele-
menty infrastruktury. 

Wojciech Cibail podkreśla, 
że „dopiero kompleksowa reali-
zacja zarówno ulicy Polnej, jak 
i Topolowej pozwoli odciążyć 
tę część miasta od ruchu koło-
wego”. 

- Z pewnością wpłynie 
na znaczącą poprawę zarówno 
bezpieczeństwa, jak i ciągłości 
płynności komunikacyjnej. 
Jednocześnie chciałbym 
wskazać, z czego bardzo się 
cieszę, że w ostatnim czasie 
Starostwo Powiatowe w Wą-
growcu ogłosiło postępowanie 
przetargowe już na realizację 
inwestycji związanej z przebu-
dową drogi powiatowej w Le-
chlinie, a więc od drogi woje-
wódzkiej numer 196, aż 
do skrzyżowania z drogą 
gminną, a więc w okolice pa-
łacu. Ta droga, która posiada 
naprawdę spore ubytki w na-
wierzchni, dziury oraz innego 
typu zniekształcenia będzie 
wykonana. Będziemy realizo-
wać tę inwestycję wspólnie 
z powiatem wągrowieckim - 
dodaje gospodarz gminy.

Paweł Brzeźniak
pawel.brzezniak@polskapress.pl

W Skokach trwają prace 
związane z realizacją zarów-
no ulicy Polnej, a więc tzw. 
małej obwodnicy Skoków, 
jak i przylegającej do niej 
ulicy Topolowej, która jest 
drogą powiatową. Przewidy-
wany termin zakończenia to 
wakacje.

Powstaje mała obwodnica Skoków. 
Co z pozostałymi ulicami? 

Ulica Topolowa w Skokach w pobliżu skrzyżowania 
z ulicą Antoniewską.
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103. urodziny Pani Marianny Piechowiak z Wągrowca.
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Chcąc dostać się na kładkę, 
mieszkańcy napotykają ta-
bliczkę ustawioną przez Nadle-
śnictwo Durowo. Widnieje 
na niej informacja, że ze względu 
na zły stan techniczny kładka zo-
stała wyłączona z użytkowania 
i przeznaczona do likwidacji. 

- Decyzja ta została podjęta 
w trosce o bezpieczeństwo 
pieszych i rowerzystów korzy-
stających z obiektu. Przepro-
wadzona ekspertyza wyka-
zała, że dalsze użytkowanie 
kładki stwarza zagrożenie dla 
zdrowia i życia - informuje To-
masz Pierzkała, nadleśniczy 
Nadleśnictwa Durowo. 

Temat rozgrzał jedno z fo-
rów, do którego należą miesz-
kańcy gminy. 

- Nadleśnictwu Durowo naj-
wyraźniej zabrakło paru klepek 
do naprawy kładki. Oto jaką 
niespodziankę zrobiono miesz-
kańcom Skoków z dnia 
na dzień. Nad jeziorem Karo-
lewskim znajduje się kładka, 
która jest JEDYNYM przejściem 
do lasu. Z jednej strony kładki 
jest jezioro, z drugiej mokradła. 
Aby dostać się bez kładki 
do lasu od strony Karolewa, 
trzeba albo obejść jezioro, albo 
dostać się tam od strony ul. An-
toniewskiej. Mieszkańcy Szczo-

drochowa, zapomnijcie o prze-
jażdżce rowerowej i kąpieli 
w jeziorze Karolewskim! Miesz-
kańcy Karolewa, zapomnijcie 
o spacerach i grzybobraniu. 
Aby dostać się do lasu, trzeba 
będzie objechać miasto Skoki. 
Od strony stawów też nie da 
rady, wszędzie są rowy z wodą 
- napisał jeden z mieszkańców. 

Kładka w tym miejscu po-
wstała w 2007 roku. Do sprawy 
odniósł Wojciech Cibail, bur-
mistrz miasta i gminy Skoki. 
Podkreśla on, że zgodnie prze-

pisami gmina nie może realizo-
wać tego typu przedsięwzięć. 

- Na to przedsięwzięcie zo-
stały wydatkowane środki z bu-
dżetu miasta i gminy Skoki już 
z końcem 2006 roku, poprzez 
zakup sprzętu niezbędnego 
do realizacji tego przedsięwzię-
cia. Biorąc pod uwagę doku-
menty, które posiadamy, a w za-
sadzie ich brak związany z tą 
kładką, należy jednoznacznie 
stwierdzić, że ten obiekt to nic 
innego jak samowola budow-
lana - wyjaśnia burmistrz, który 

nie wyklucza „różnego rodzaju 
działań związanych zarówno 
z nadzorem budowlanym, jak 
i ewentualnie instytucją zwią-
zaną z niewłaściwym wydatko-
waniem środków publicznych”. 

- Cała konstrukcja jest 
przede wszystkim samowolą 
budowlaną, zrealizowaną 
w części ze środków gminnych 
na nieswoim terenie. Nie pod-
daję wątpliwość celowości tego 
przedsięwzięcia. Uważam, że 
jest ono konieczne, bo połączy 
jeden brzeg jeziora Karolew-
skiego z drugim w okolicach 
Leśniczówki w Antoniewie. 
Jest to jak najbardziej zasadna 
inwestycja i jest tutaj porozu-
mienie wspólnie z nadleśnic-
twem. Natomiast chcemy to 
zrobić w sposób przede wszyst-
kim legalny, cywilizowany i od-
powiedzialny, aby unikać od-
powiedzialności karnej - prze-
kazał burmistrz w nagranym 
filmiku dodając, że gdyby teraz 
w tym miejscu komuś coś by 
się stało, to odpowiedzialność 
spadłaby na nadleśniczego. 

Nadleśnictwo w najbliż-
szym czasie ma przeprowadzić 
rozbiórkę kładki. Od dłuższego 
czasu w porozumieniu z Nad-
leśnictwem Miasto i Gmina 

Skoki pracują nad zmianą miej-
scowego planu zagospodaro-
wania przestrzennego, bowiem 
tylko ten dokument jest w sta-
nie zmienić użytkowanie lasów 
na tereny nieleśne czy też re-
kreacyjne. Tym opracowaniem 
jest objęta nie tylko wspo-
mniana część jeziora Karolew-
skiego, ale również pobliska 
przystań wędkarska. 

- Kładka na jeziorze Karolew-
skim powstała bez jakichkol-
wiek pozwoleń, projektów czy 
niezbędnej dokumentacji. Nie-
spełna 20 lat wystarczyło, aby jej 
stan techniczny widocznie się 
pogorszył. Wobec powyższego, 
Nadleśnictwo Durowo zleciło 
w ostatnim czasie wykonanie 
ekspertyzy technicznej tego 
obiektu. Niestety w wyniku tych 
prac ustalono, że stan kładki sta-
nowi realne zagrożenie dla zdro-
wia i życia ludzi. Stąd decyzja 
o zamknięciu kładki oraz jej do-
celowej rozbiórki - informuje 
nadleśnictwo, które jednocze-
śnie zapowiada współpracę 
z burmistrzem w celu przywró-
cenie świetności ścieżki w spo-
sób bezpieczny i legalny. 

Całe oświadczenie nadleśnic-
twa na ten temat na www.wa-
growiec.naszemiasto.pl.

Paweł Brzeźniak
pawel.brzezniak@polskapress.pl

Na zewnątrz coraz cieplej, 
wiosna w pełni, a to oznacza 
więcej chęci do rekreacji 
w terenie. I choć w gminie 
Skoki nie brakuje urokliwych 
terenów, to mieszkańcy żyją 
w ostatnim czasie tematem 
zamkniętej kładki, która 
umożliwiała wejście do lasu 
nad jeziorem Karolewskim. 

Zamknięta kładka do lasu dla mieszkańców Skoków i okolic.  
Nie będzie naprawy, lecz rozbiórka

Nie będzie naprawy, lecz rozbiórka, bo to jest samowola budowlana.
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Dziś o tym miejscu przypomi-
nają już tylko archiwalne ma-
teriały i wspomnienia tych, 
którzy byli z nim bezpośred-
nio związani. 

Od szpitala do miejsca 
opieki 
Historia budynku sięga lat 

70. XIX wieku. Wówczas pod-
jęto decyzję o budowie no-
wego szpitala powiatowego, 
który rozpoczął działalność 
w 1878 roku, zastępując wcze-
śniejszy, niewielki obiekt 
przy ul. Bydgoskiej. Była to 
jedna z ważniejszych inwesty-
cji w ówczesnym Wągrowcu, 
odpowiadająca na rosnące po-
trzeby mieszkańców. 

Nowa placówka oferowała 
lepsze warunki – oddzielne 
sale dla chorych, zaplecze go-
spodarcze oraz stopniowo 
zwiększaną liczbę łóżek. Z bie-
giem lat rosła liczba pacjen-
tów, co wymuszało dalszy 
rozwój obiektu oraz jego do-
stosowanie do zmieniających 
się potrzeb. Z czasem miejsce 
to zaczęło pełnić również 
funkcje opiekuńcze, stając się 
ważnym elementem lokal-
nego systemu pomocy spo-
łecznej. 

Początki opieki 
nad dziećmi 
Idea opieki nad dziećmi 

pozbawionymi wsparcia ro-
dzinnego w Wągrowcu sięga 
połowy XIX wieku i związana 
jest z działalnością ks. Jerzego 
Niwarda Musolffa. To on za-
początkował tworzenie placó-
wek opiekuńczych dla dzieci 
dotkniętych biedą, chorobami 
i trudną sytuacją życiową. 

W kolejnych latach system 
opieki rozwijał się i zmieniał, 
jednak jego główny cel pozo-
stawał niezmienny – zapew-
nienie dzieciom bezpieczeń-
stwa, wychowania oraz przy-
gotowania do dorosłego życia. 
Budynek przy ul. Kolejowej 
stał się jednym z miejsc, które 
zapisały się w tej historii 
i przez lata pełniły ważną rolę 
w życiu miasta. 

Z tym miejscem związane 
są także osobiste historie jego 
wychowanków. Jedną z nich 
podzielił się były pod-
opieczny, który przebywał 
w domu dziecka w latach 
1957–1962. 

„Byłem wychowywany 
w tym Domu Dziecka od 1957 
do 1962. Wspaniały okres mo-
jego życia.” 

Na śniadanie była 
zupa mleczna 
z chlebem 
Jak wspomina, mimo po-

wojennej rzeczywistości, 
dzieci miały zapewnioną 
opiekę oraz jasno określony 
rytm dnia, który porządkował 
codzienne funkcjonowanie. 

„Codziennie było ciepłe 
śniadanie, najczęściej zupa 
mleczna z chlebem, potem 
szkoła, po szkole obiad, pod-
wieczorek i kolacja.” 

Dzień wypełniały także 
obowiązki oraz nauka odpo-
wiedzialności. 

„Rano było ścielenie łóżek 
i sprzątanie według dyżurów. 
Po obiedzie odrabianie lekcji, 
a siostry pilnowały, czy 
wszystko jest zrobione.” 

Warunki życia były 
skromne, co wynikało z re-
aliów powojennych lat, jednak 
– jak podkreśla – dzieci nie były 
pozostawione same sobie. 

„Było skromnie, a nawet 
biednie. Bo taki był czas po-
wojenny. Ale dzieci miały 
opiekę.” 

Istotnym elementem życia 
w placówce były relacje z ró-
wieśnikami, które budowały 
poczucie wspólnoty. 

„Byłem jedynakiem, a tam 
tyle dzieci – dziewczynek, 
chłopców – do zabawy 
i do psot. Nie czułem osamot-
nienia.” 

Ważną rolę odgrywały 
także kontakty z rodziną oraz 
możliwość wyjazdów. 

„Mama zabierała mnie 
na każde wakacje i ferie. Co 
dwa tygodnie ktoś mnie odwie-
dzał – mama, ciocie, kuzynki.” 

Po latach wspomnienia na-
dal pozostają żywe, a dawni 
wychowankowie wciąż utrzy-
mują kontakt i wracają my-
ślami do tamtych lat. 

„Spotykamy się co naj-
mniej trzy razy w roku. Opo-
wiadamy, co słychać. Niestety, 
jest nas już coraz mniej.” 

Koniec pewnej  
historii 
Dziś budynku przy ulicy 

Kolejowej już nie ma. Zniknął 
materialny ślad miejsca, które 
przez dziesięciolecia było czę-
ścią historii miasta i życia 
wielu jego mieszkańców. 

Pozostały jednak wspo-
mnienia, które – jak podkre-
ślają byli wychowankowie – 
z biegiem lat nabierają coraz 
większej wartości. 

„Kiedyś nie przykładało się 
do tego wagi, a teraz takie pa-
miątki są na wagę złota.” 

W miejscu, w którym przez 
dziesięciolecia funkcjonował 
budynek dawnego domu 
dziecka, planowana jest nowa 
inwestycja. Jak wynika z do-
stępnych informacji, na placu 
powstanie tam obiekt o cha-
rakterze handlowo-usługo-
wym, który całkowicie zmieni 
dotychczasowy charakter 
tego miejsca. 

Źródło: „Zarys historii 
opieki nad dzieckiem specjal-
nej troski w Wągrowcu”; ma-
teriały archiwalne dotyczące 
historii szpitala w Wągrowcu. 
Materiał udostępnił Marcin 
Moeglich.

Robert Pilachowski
robert.pilachowski@polskapress.pl

Z krajobrazu Wągrowca znik-
nął budynek przy ul. Kolejo-
wej. Jego historia sięgała XIX 
wieku i przez dziesięciolecia 
związana była z opieką 
nad dziećmi oraz osobami 
potrzebującymi wsparcia. 

BUDYNEK POWSTAŁ W DRUGIEJ POŁOWIE XIX WIEKU.WĄGROWIEC    

Długa historia domu dziecka 
przy ulicy Kolejowej
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  LASEROBARIA W TEORII I PRAKTYCE LECZNICZEJ.WĄGROWIEC

Szpital i Starostwo Powiatowe 
w Wągrowcu były w piątek or-
ganizatorem III Wielkopol-
skiego Seminarium Naukowo-
Szkoleniowe „Laserobaria 
w teorii i praktyce leczniczej”. 
W prostych słowach - laseroba-
ria to metoda terapeutyczna 
stosowana głównie w leczeniu 
trudnogojących się ran oraz 
schorzeń układu ruchu. Do jej 
zalet należy innowacyjność 
i nieinwazyjność. 

W zależności od problemu 
zdrowotnego, lekarz specjalista 
dla każdego pacjenta dobiera 
odpowiednio dedykowany 
schemat terapeutyczny lasero-
barii. Zalecana liczba zabiegów 
przy leczeniu ran to około 10. 
Wskazane jest, aby zabiegi od-
bywały się codziennie. Ocena 
skuteczności terapii dokony-
wana jest 3-4 tygodnie po ostat-
nim zabiegu. Pojedynczy za-
bieg laserobarii trwa około 60 
minut, nie wiąże się z dyskom-
fortem (nie wymaga znieczule-
nia), jest w pełni bezpieczny, 
a ryzyko jakichkolwiek niepo-
żądanych odczynów miejsco-
wych jest statystycznie zni-
kome. W trakcie zabiegu w każ-
dej chwili można zatrzymać 
urządzenie. 

Zgromadzonych gości przy-
witał dr Przemysław Bury, dy-
rektor Zespołu Opieki Zdrowot-
nej w Wągrowcu. 

Wydarzenie adresowane 
było do studentów kierunków 
medycznych oraz profesjonali-
stów ochrony zdrowia, zainte-
resowanych wdrażaniem 
do praktyki leczniczej innowa-
cyjnych rozwiązań terapeu-
tycznych z obszaru medycyny 
fizykalnej. Seminarium w czę-
ści pierwszej poświęcone zo-
stało zagadnieniom klinicznym 
leczenia ran przewlekłych, 
w tym z wykorzystaniem pre-
paratów srebra oraz problema-
tyce współpracy jednostek cy-
wilnych ochrony zdrowia 
z wojskową służbą zdrowia. 

W tej części wystąpili: prof. 
dr hab. n. med. Aleksander Sie-
roń - specjalista chorób we-
wnętrznych, kardiologii, hiper-
tensjologii, angiologii oraz bal-

neoklimatologii i medycyny fi-
zykalnej, prof. dr hab. n. med. 
Zbigniew Rybak - specjalista 
chirurgii ogólnej, naczyniowej 
i angiologii, dr hab. n. med. i n. 
o zdr. Joanna Kwiecińska-Piróg 
- diagnosta laboratoryjny, mi-
krobiolog, dr hab. n. farm. inż. 
Iga Hołyńska-Iwan - specjalista 
chemii klinicznej, płk dr n. biol. 
Aleksander Michalski - Komen-
dant 1 Wojskowego Szpitala Kli-
nicznego z Polikliniką w Lubli-
nie. Panel dyskusyjny popro-
wadził dyrektor Przemysław 
Bury. 

W części drugiej semina-
rium - podobnie jak to miało 
miejsce w roku ubiegłym - 
odbyły się warsztaty na temat 
metodyki stosowania ze-
stawu do laserobarii. Lekarze 
uczestniczący w seminarium 
otrzymali punkty edukacyjne 
(afiliacja Wielkopolskiej Izby 
Lekarskiej, delegatury w Pile). 

Starosta Tomasz Kranc 
zwrócił uwagę, że z rozmów 
z pracownikami opieki społecz-
nej i lekarzami rodzinnymi wy-
nika, że o temacie ran trudno 
gojących się mówimy za mało. 

- Począwszy od tego, jak się 
zaczynają rany trudno gojące 
od małego skaleczenia, a koń-
cząc na konieczności ingerencji 
chirurgicznych. Jesteśmy jed-
nym z nielicznych już szpitali 
publicznych. Dokonaliśmy mo-
dernizacji szpitala w ostatnich 
latach, wyłącznie ze środków 
powiatu na kwotę ponad 35 mi-
lionów złotych. W tej chwili roz-
budowujemy zakład opiekuń-
czo-leczniczy. Na bieżąco 
uzbrajamy nasz szpital w sprzęt. 
I to sprzęt, i tutaj mam zapew-
nienia lekarzy, którzy uczestni-
czą w zakupie sprzętu, że jest to 
sprzęt nowoczesny i dobrze wy-
korzystywany w naszym szpi-
talu. W tym miejscu zapraszam 
Państwa już na następne edycje 
naszych spotkań, które mają 
ułatwić życie naszym miesz-
kańcom - mówił starosta, który 
dodał, że wspomniana rozbu-
dowa ZOL-u to wyzwanie dla 
społeczeństwa, a wynika ono 
m.in. z demografii, która nie-
ubłaganie pokazuje struktury 
wiekowe i potrzeby poszczegól-
nych działów opieki społecznej 
i opieki medycznej. 

Szczepienia przeciwko 
HPV  
Starosta zaznaczył, że Po-

wiat Wągrowiecki był pionie-
rem w akcji szczepienia prze-
ciwko HPV. 

- Wtedy otrzymaliśmy 
zgodę agencji, która dokonuje 
oceny technologii medycznej. 
Zgoda była potrzebna do tego, 
żeby szczepić nasze dziew-
czyny. Zaszczepiliśmy kilka 
roczników i doszliśmy do wnio-
sku, że jeżeli w tej chwili pań-

stwo przejęło ten obowiązek, to 
samorządy podjęły decyzję 
o tym, aby sfinansować wspól-
nie zabiegi leczące rany trudno 
gojące się. No i niestety trzy po-
dejścia skończyły się tym, że 
otrzymaliśmy negatywną opi-
nię. Nie będziemy ustawać 
i na wszystkie zapytania odpo-
wiadamy i myślę, że skutecznie 
doprowadzimy do tego, że 
mieszkańcy będą mogli z tych 
usług skorzystać. Samorządy 
wyraziły wolę finansowania 
i tutaj też jesteśmy wyjątkiem 
na mapie co najmniej Wielko-
polski, że wspólnie to zadanie 
finansowo realizujemy - powie-
dział Tomasz Kranc. 

Jednym z gości piątkowego 
seminarium był Jarosław Ma-
ciejewski, drugi wicewojewoda 
wielkopolski. 

- Myślę, że nie ma nic waż-
niejszego jak zdiagnozowanie 
problemu i zaangażowanie sił 
i środków, aby przeciwdziałać 
rozwijaniu się tego akurat scho-
rzenia. Myślę, że każda osoba, 
która może być aktywna po-
mimo tego schorzenia, a więc 
zaopatrzona medycznie właści-
wie, będzie stanowiła wartość 
dodaną z tego względu, że nie 
stanie się inwalidą, nie stanie 
się osobą obciążającą społe-
czeństwo, ale będzie dalej ak-
tywna zawodowo - zauważył J. 
Maciejewski. 

Wicewojewoda odniósł się 
także do słów starosty na temat 
negatywnej oceny agencji ws. 
HPV. 

- Myślę panie starosto, że nie 
należy składać broni w kwestii 
oceny, bo to pana determinacja, 
determinacja pana dyrektora 

szpitala może spowodować, że 
jednak ta procedura zostanie 
uznana, aczkolwiek dzisiaj 
mamy taki wynik, jaki mamy. 
Cieszyć się należy też z tego, że 
niedaleko stąd, bo w Pile od naj-
bliższego roku akademickiego 
zostanie uruchomiony wydział 
lekarski. To spowoduje, że bę-
dziemy mieli kolejne miejsce 
na mapie Wielkopolski, które 
będzie kształciło lekarzy, bo 
dzisiaj mierzymy się również 
z problemem na naszej północ-
nej części Wielkopolski z liczbą 
lekarzy, którzy są dostępni 
w placówkach medycznych - 
powiedział wicewojewoda, 
który stwierdził, że każde takie 
seminarium obrazujące i przy-
bliżające problematykę jest 
wartością dodaną do sytuacji 
i struktury opieki medycznej, 
jaką stanowi tu powiat wągro-
wiecki, szpital wągrowiecki 
i cała ochrona zdrowia, czy 
w województwie, czy w kraju. 
I dodał: Gratuluję podjęcia i wy-
zwania tego tematu, bo myślę, 
że on również będzie Państwu 
dawał szansę na to, aby lepiej 
przygotować wszystkich pracu-
jących w tym szpitalu, a i też 
chcących skorzystać z tej wie-
dzy i umiejętności, aby w przy-
szłości móc odpowiedzialnie 
podejmować decyzje. Życzę 
dobrej agendy naukowej, do-
brych, przemyślanych decyzji 
i oczywiście niezapomnianych 
wrażeń z ziemi wągrowieckiej, 
bo ta ziemia faktycznie jest ko-
lebką, do której warto powra-
cać. 

Podstawowe wskazania 
do leczenia z użyciem lasero-
barii to: trudno gojące się rany 
(owrzodzenia naczyniowe, 
stopa cukrzycowa, poura-
zowe), oparzenia, schorzenia 
z a t o r o w o - z a k r z e p o w e ,  
obrzęki limfatyczne, zwich-
nięcia, skręcenia, stłuczenia 
stany zapalne stawów (sko-
kowy, kolanowy, łokciowy), 
wspomagająco w leczeniu 
bólu przewlekłego (neuralgie), 
wspomagająco w leczeniu 
osteoporozy oraz po zabiegach 
ortopedycznych. 

Podstawowe przeciwskaza-
nia do laserobarii: ciąża, cho-
roba nowotworowa, czynna 
gruźlica cukrzyca typu I, nie-
doczynność lub nadczynność 
tarczycy, tyreotoksykoza krwa-
wienia z przewodu pokarmo-
wego, infekcje (gorączka), ostre 
choroby skóry, bielactwo, 
łuszczyca obecność implantów 
elektronicznych (np. rozrusz-
nik serca, implant ślimakowy) 
lub innych ulegających pod-
grzaniu w polu magnetycz-
nym, silna opalenizna, stoso-
wanie leków światłouczulają-
cych.

Paweł Brzeźniak
pawel.brzezniak@polskapress.pl

Służba zdrowia musi mie-
rzyć się nie tylko z licznymi 
wyzwaniami, ale także trud-
ną tematyką, o której wie-
dzę stale trzeba poszerzać. 
Jedną z nich są trudno goją-
ce się rany. W wągrowieckim 
szpitalu spotkali się eksper-
ci, którzy rozmawiali o tym, 
jak można poprawić kom-
fort życia pacjentów w tym 
zakresie. 

Rozmowy o trudno gojących się ranach

W szpitalu spotkali się eksperci, którzy rozmawiali o tym, jak można poprawić komfort życia pacjentów.
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W szpitalu w Wągrowcu rozmawiali o trudno gojących 
się ranach
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Jednym z najważniejszych ze-
szłorocznych przedsięwzięć 
było opracowanie i wydanie 
książki prezentującej 100-letnie 
dzieje klubu Wełna Skoki. Au-
torami publikacji są dr Tomasz 
Sobalak i Franciszek Szklennik, 
natomiast redakcją oraz opra-
cowaniem graficznym zajęła 
się Monika Skowrońska-Iwan. 

Wśród działań skierowanych 
do członków i sympatyków to-
warzystwa znalazły się m.in. cie-
szące się dużą popularnością spa-
cery z kijkami i historią w tle, spo-
tkania integracyjne z mieszkań-
cami gminy o ciekawych pasjach 
i zainteresowaniach, a także ini-
cjatywy promujące zdrowy i ak-
tywny styl życia. Organizowane 
były również wycieczki krajo-
znawcze oraz wydarzenia popu-
laryzujące historię regionu. 

Szczególne miejsce w dzia-
łalności towarzystwa zajmuje 
upamiętnianie zapomnianych 
osób i miejsc związanych 
z gminą Skoki. 

- Członkowie organizacji 
uczestniczą także w wydarze-
niach szkolnych, samorządo-
wych, edukacyjnych, patrio-

tycznych i rekreacyjnych. To-
warzystwo pielęgnuje pamięć 
o ważnych rocznicach w histo-
rii Polski, udziela informacji 
i przekazuje materiały doty-
czące dziejów miasta zarówno 
osobom prywatnym, jak i insty-
tucjom. Angażuje się również 
w akcje charytatywne oraz pro-
muje miasto i gminę Skoki - 
przyznaje Iwona Migasiewicz, 
prezes Towarzystwa. 

Towarzystwo liczy 86 
członków  
Szczególne podziękowania 

przekazano osobom, które 
w wyjątkowy sposób zaangażo-
wały się w działalność towarzy-

stwa. Są to: dr Tomasz Sobalak, 
Franciszek Szklennik, Monika 
Skowrońska-Iwan, Karolina Ste-
faniak, Anna Golińska, Arka-
diusz Andrak, Lidia Nowak, Pa-
weł Kęsik, Krzysztof Jurasz, Mał-
gorzata Korżak, Irena Kasica, Sa-
bina Larus oraz Grzegorz Misiak. 

Stałym tematem podejmo-
wanym przez towarzystwo jest 
potrzeba opracowania monogra-
fii miasta oraz utworzenia - we 
współpracy z miejscowym sa-
morządem - Izby Regionalnej. 
Miałaby ona prezentować doro-
bek i historię Skoków – miasta 
o ponad 650-letniej, bogatej prze-
szłości, zdecydowanie zasługu-
jącej na szeroką popularyzację. 

Skockie towarzystwo zorga-
nizowało kolejne inspirujące 
wydarzenie z cyklu „Skoki – 
miasto ludzi z pasją. Spotkania 
z ludźmi pozytywnie zakręco-
nymi w każdym wieku”. Wyda-
rzenie odbyło się w gościnnych 
murach Biblioteki Publicznej 
w Skokach. Bohaterką spotkania 
była Kamila Maciejewska - 
osoba o wielu pasjach i talen-
tach. Podczas spotkania opo-
wiedziała o swojej wcześniejszej 
fascynacji muzyką chóralną. 

- Nie zabrakło również ma-
larstwa – Kamila przygotowała 
wyjątkową ekspozycję swoich 
obrazów inspirowanych przy-
rodą oraz malarstwem świato-

wym, m.in. twórczością Fridy 
Kahlo. Szczególne wrażenie 
zrobiły nastrojowe przedsta-
wienia aniołów, które – co bar-
dzo cieszy – znajdują swoich 
nabywców i trafiają do no-
wych domów - opowiada 
Iwona Migasiewicz. - Szcze-
gólną uwagę zwróciła impo-

nująca kolekcja trofeów spor-
towych, będących świadec-
twem jej zaangażowania i wy-
trwałości – bo aktualnie naj-
większą pasją Kamili jest ak-
tywność fizyczna, w szczegól-
ności spacery z kijkami i mar-
sze oraz zawody nordic wal-
king - dodaje.

Paweł Brzeźniak
pawel.brzezniak@polskapress.pl

13 marca w sali Biblioteki 
Publicznej w Skokach odby-
ło się walne zebranie spra-
wozdawcze Towarzystwa 
Miłośników Miasta Skoki i 
Ziemi Skockiej. Członkowie 
podsumowali miniony rok 
działalności, wysłuchali 
sprawozdań zarządu i 
skarbnika oraz jednogło-
śnie udzielili absolutorium.

Są aktywni dla historii i społeczności

Wydarzenie z cyklu „Skoki – miasto ludzi z pasją. Spotka-
nia z ludźmi pozytywnie zakręconymi w każdym wieku”.
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Eliminacje były dwuetapowe. 
W pierwszym etapie uczest-
nicy zmierzyli się z testem, 
a w drugim etapie musieli 
udzielić odpowiedzi ustnej. 
Podczas eliminacji uczestnicy 
musieli pochwalić się wiedzą 
z zakresu pierwszej pomocy, 
znajomości sprzętu strażac-
kiego oraz z wiedzy przeciwpo-
żarowej. Do drugiego etapu 
przeszła piątka uczestników. 

W wyniku zaciętej walki 
w drugim etapie komisja w skła-

dzie: mł. asp. Mikołaj Rzepczyk, 
kpt. Marlena Kutzner, mł. bryg. 
Piotr Łuczak - zastępca komen-
danta powiatowego PSP w Wą-
growcu, Tomasz Napierała - ko-
mendant gminny OSP zdecydo-
wała, że w kategorii klas V-VIII 
czołowe miejsca zajęli: 1. Fabian 
Grzelczak, 2. Błażej Szczygielski 
(obaj klasa 6 Szkoły Podstawo-

wej w Popowie Kościelnym), 3. 
Julia Lemańska (klasa 8a Szkoły 
Podstawowej w Mieścisku) 

Na koniec spotkania wrę-
czono dyplomy oraz drobne 
upominki. Laureaci będą repre-
zentować gminę Mieścisko 
na eliminacjach powiatowych, 
które odbędą się w KP PSP 
w Wągrowcu.

Paweł Brzeźniak
pawel.brzezniak@polskapress.pl

W czwartek, 19 marca w re-
mizie Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Mieścisku odbyły 
się eliminacje gminne 
do Ogólnopolskiego Turnie-
ju Wiedzy Pożarniczej „Mło-
dzież zapobiega pożarom” w 
kategorii szkół podstawo-
wych.

Gminne eliminacje do Ogólnopolskiego Turnieju 
Wiedzy Pożarniczej

Są aktywni dla historii i społeczności. Co słychać w 
Towarzystwie Miłośników Miasta Skoki i Ziemi Skockiej?
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Bohaterką spotkania była Kamila Maciejewska - osoba o wielu pasjach i talentach. 
Aktualnie największą jej pasją jest nordic walking.
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Dzięki inwestycji gmina zyskała 
miejsce do opieki nad dziećmi 
do lat 3, czyli Żłobek „Nasze Bą-
belki” w Mieścisku, który już 1 
kwietnia otworzy się dla naj-
młodszych - będzie ich prawie 
30. Wykonawcą zadania jest Po-
draza Deweloper Leszek Podraza 
z Lechlina. 

Bardzo ważnym elementem 
składowym inwestycji jest nowo 
wybudowana część, mieszcząca 
profesjonalną kuchnię wraz 
z niezbędnym zapleczem - przy-
gotowywane posiłki trafią nie 

tylko do żłobka, ale także do zlo-
kalizowanych po sąsiedzku 
Przedszkola „Leśne Ludki” oraz 
Szkoły Podstawowej. 

- Cała inwestycja kosztowała 
nas ponad 7,3mln zł, z czego nie-
mal 3 miliony złotych to wspar-
cie z programu Aktywny Ma-
luch, a część kuchenna - pełne 
wyposażenie „od A do Z” - do-
datkowo została sfinansowana 
dotacją w wysokości 500 tys. zło-
tych z Regionalnego Ośrodka Po-
lityki Społecznej w Poznaniu - in-

formuje burmistrz Przemysław 
Renn. 

Władze samorządowe zachę-
cają do udziału w uroczystym 
otwarciu żłobka połączonym 
z Dniem Otwartym, podczas któ-
rego każdy będzie miał możli-
wość wejścia do środka, osobi-
stego zwiedzania oraz porozma-
wiania z pracownikami, opie-
kunkami i władzami. Uroczy-
stość odbędzie się w sobotę, 28 
marca o godzinie 10:00 przy ul. 
Świętego Wojciecha 3.

Paweł Brzeźniak
pawel.brzezniak@polskapress.pl

Po roku prac budowlanych i 
wcześniejszych latach przy-
gotowań, zakończyła się bu-
dowa pierwszego publiczne-
go żłobka w gminie Mieści-
sko. Prace związane były z 
przebudową budynku po 
gimnazjum wraz z rozbudo-
wą o nowe pomieszczenia 
kuchenne.

W sobotę uroczyste otwarcie żłobka w Mieścisku

Młodzież z gminy Mieścisko brała udział w gminnych 
eliminacjach do Ogólnopolskiego Turnieju Wiedzy 
Pożarniczej.
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Zakończyła się budowa pierwszego publicznego żłobka 
w gminie Mieścisko.
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W czwartkowe przedpołudnie, 
19 marca w Dużej Sali Kina Miej-
skiego Domu Kultury w Wą-
growcu odbył się IV Koncert In-
tegracyjny „Przez życie w kolo-
rowych skarpetkach. Miłość jest 
w nas”. Wydarzenie promowało 
tolerancję, solidarność i akcepta-
cję wobec osób z niepełnospraw-
nościami. Nawiązywało ono 
do idei Światowego Dnia Osób 
z Zespołem Downa, którego 
symbolem są kolorowe skarpetki 
nie do pary. 

Uczestnicy zawieszali kolo-
rowe skarpetki w widocznych 
miejscach, jako symbol solidar-
ności z osobami z zespołem Do-
wna. Wystarczyło powiesić ko-
lorowe skarpetki na korytarzach, 
ogrodzeniach, tablicach infor-
macyjnych - wszędzie, gdzie 
tylko można i zaprezentować to 
w mediach społecznościowych, 

używając hasztagów: #Koloro-
weSkarpetki #21marca #Wspie-
ramy. 

Pracownicy wągrowieckiego 
MDK-u nie kryją wzruszenia. 

- Koncert zostawił po sobie 
mnóstwo emocji, uśmiechów 
i dobrej energii. Było radośnie, 
wzruszająco i bardzo prawdzi-
wie. Każdy występ pokazał, jak 
piękna jest różnorodność i jak 
wiele możemy sobie nawzajem 
dać, będąc po prostu razem. To 
nie był tylko koncert, to było 
spotkanie ludzi, którzy tworzą 
świat bardziej otwarty i życz-
liwy - relacjonują. 

W wydarzeniu udział wzięli: 
burmistrz Alicja Trytt, Jacek 
Skowroński - dyrektor pilskiej 
delegatury Kuratorium Oświaty 
w Poznaniu, starosta Tomasz 
Kranc oraz Karolina Krenz - kie-
rownik Wydziału Oświaty, Kul-
tury i Sportu Starostwa Powiato-
wego w Wągrowcu. 

21 marca - data Światowego 
Dnia Zespołu Downa nie jest 
przypadkowa. Symbolizuje tri-
somię 21. chromosomu, która 
jest przyczyną Zespołu Downa. 
Szacuje się, że na świecie żyje 
około 6-11 milionów osób z Ze-
społem Downa. Wynika to m.in. 
z faktu, że zespół Downa wystę-
puje średnio raz na 800-1000 
urodzeń. W Polsce szacuje się, że 
mowa o kilkudziesięciu tysią-
cach osób.

Paweł Brzeźniak
pawel.brzezniak@polskapress.pl

21 marca świętujemy Świa-
towy Dzień Zespołu Downa. 
To dzień pełen radości, ak-
ceptacji i barw, a wszystko 
za sprawą wągrowieckich 
instytucji. Specjalny Ośro-
dek Szkolno-Wychowawczy 
im. Janusza Korczaka, Ogni-
sko Pracy Pozaszkolnej oraz 
Miejski Dom Kultury zorga-
nizowały wyjątkową akcję. 

Przez życie w kolorowych skarpetkach - 
miłość jest w nas
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27-29 MARCAINTENCJE  

PARAFIA PW. ŚW. WOJCIECHA 
W WĄGROWCU  
 
Piątek 
7:00 1. W intencji Lidii o światło Ducha św., 
dar zdrowia, Boże 
Błogosławieństwo dla niej i jej bliskich 
2. Z podziękowaniem za otrzymane łaski 
z prośbą o łaskę zdrowia i zgodę 
w rodzinie 

18:00 1. † Barbara Kryszak – od rodzin ze 
Wspólnoty z ul. Libelta 13, 15, 17 
2. † Kazimiera Maksymilian Zink 
Sobota 
7:00 1. † Aniela, Florian, Sylwester, Hieronim 
Kośmiccy 
2. † Krzysztow Kaiser – od sąsiadów z ul. Reja 
nr 35 i 37 
18:00 1. † Genowefa Jan Jerzakowscy; Stani-
sława Kazimierz Bombrys 

2. † Andrzej Grzechowiak – od rodz. Cecylii 
i Stanisława Jankowskic 
 
Niedziela 
7:00 † Helena Mieczysław Ciemni z zm. 
z rodz. 
9:00 † Piotr Radziątkowski - 1 rocz. śm. – 
od żony 
10:30 † Marcin Maria i zm. z rodz. Kuszów 
12:00 † Zofia Korpys - 1 rocz. śm. i zm. z rodz. 

18:00 † Włodzimierz Antoni Wiktoria Wie-
ściccy; Ryszard Zofia Dąbrowscy 
† Włodzimierz Wieczorek 
† Łucja Stefan Jan, Łucjan Szkudlarkowie; Zo-
fia Zygfryd Pawlakowie 
† Barbara Kryszak – od brata z żoną 
† Halina Kazimierz Dombka i zm. z rodz. 
† Aleksandra Substyk; Bogusław Kubiak; He-
lena Bolesław Harszczyk i zm. z 
 rodz. – od Hanki z rodz. 

† Marianna Stanisław Stefańscy i zm. z rodz. 
Morawskich i Stefańskich 
† Jan Poznański – od chrześniaczki Kingi 
z rodz. 
† Tadeusz Świtała; Tadeusz Król 
† Janina Dominik – od wnuka Szymona. 
 
PARAFIA PW. WNIEBOWZIĘCIA NMP 
W WĄGROWCU  
Piątek 
9.00 + Janinę Pindral – od chrześniaczki Bo-
żeny z rodziną 
Sobota 
9.00 + Czesława, Reginę i Franciszka 
Niedziela 
7.00 Godzinki ku czci NMP 
7.30 + Romana i Mariannę Trynka 
11.00 + Ewę Łysiak 
15.00 Gorzkie Żale 
Msza św. + Leokadię i Kazimierza Januchow-
skich i zm. z obojga stron 
Klasztor 
Piątek  
7.30 Droga Krzyżowa 
18.00 1. + Marię Przesławską w 13. rocz. śm. 
2. + Annę Tyszkiewicz – od koleżanek z KGW 
Sienno 
Sobota 
18.00 1. +Żanetę Marczak 
2. + Gabrielę i Jerzego Dereżyńskich i zm. ro-
dziców 
Wielspin 19.15 
Niedziela 
9.30 + Ewę Czarnecką w 4. rocz. śm. 
12.30 1. W intencji Parafian. 
2. + Marię Koczorowską i zm. z rodziny Łobo-
da, Żak i Walczewskich 
18.00 O błogosławieństwo Boże i opiekę Mat-
ki Bożej, dziękując za wszystkie otrzymane 
łaski z ok. 40. rocz. ślubu Grażyny i Andrzeja. 
PARAFIA PW. BŁ. MICHAŁA KOZALA  
W WĄGROWCU 

Piątek 
17.30 – + Halina, Stefania, Stefan Kędziora 
18.30 – + Maria Heler 
Sobota 
8.30 – + Andrzej Grabowski 
18.30 – + Edward(20r.), Irena, Marcin Świe-
rzyńscy 
Niedziela 
8.00 + Zmarli rodzice: Ludwik, Bronisława 
Grabowscy, + Danuta, Marian Albin 
9.30 + Jan Magda 
11.00 + Stanisław, Leokadia Hekiert, + Zofia, 
Kazimierz Sobolewscy 
12.15  + Maria, Leon, Benedykt Kosteccy, 
zmarli z rodzin Kosteckich i Bartoszek 
17.00 O Boże błogosławieństwo dla Alicji w 18 
r. urodzin. 
 
PARAFIA PW. ŚW. JAKUBA AP.  W WĄ-
GROWCU 
Piątek 
18:00 Śp. Marię Jaśkowską – int. od Klubu Se-
niora „Pogodna Jesień” 
18.30 Śp. Bogdana Różnowskiego – int. 
od mamy 
Sobota 
18.00   Śp. Franciszka Berlika i zm. z rodz.   
18:30 Śp. Wandę Walkowiak w 1 r. śm. i Woj-
ciecha Tecław w 30 r. śm. – int. od Magdaleny 
z rodz. 
Niedziela 
8:00 Śp. Hieronima, Pelagię, Franciszka Prze-
sławskich i zm. z rodz., Zofię Wieńską 
8:00 Śp. Czesława Chmurę – int. od córki Da-
nuty z mężem 
9:30 Za zm. Braci z Towarzystwa św. Wojcie-
cha 
11:00 Śp. Janinę Najkowską w II r. śm. 
12:30 Śp. Jadwigę Kapczyńską 
15:00 Śp. Ryszarda Iwanickiego 
19.00 Śp. Krystynę Jaroszewską – int. od bra-
ta Stanisława z żoną.

DOM POGRZEBOWY BUCHOLC

JESTEŚMY DO PAŃSTWA 
DYSPOZYCJI CAŁĄ DOBĘ

Zapewniamy najwyższej 
jakości ceremonie 

pogrzebowe w kwocie 
Zasiłku Pogrzebowego

trumny od 800 zł, do kremacji 150 zł
własna sala pożegnań
 i prywatna chłodnia
załatwiamy formalności
cmentarne oraz urzędowe
reprezentacyjne limuzyny 
pogrzebowe
eleganckie kompozycje kwiatowe

6262-10000 Wągrowiec, ul. Skoccka 4455
tel.. 677 2622 13 29 601 658 840 6005 5880 5584

REKLAMA 0011446181

SALON 
SPRZEDAŻY 
NAGROBKÓW

• WYSOKA JAKOŚĆ 
• NISKIE CENY 

•  SPRZEDAŻ 
RATALNA

UL. KCYŃSKA 112 
WĄGROWIEC 

www.nagrobki-granitex.pl www.nagrobki-granitex.pl 

200 wzorów 
nagrobków

 67 262 87 00 
 604 544 724

WTOREK - PIĄTEK 10.00 - 17.00 
SOBOTA 9.00 - 13.00

REKLAMA 0011445693
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Odnowione sale, nowoczesne 
toalety oraz kolorowe po-
mieszczenia wzbogacają prze-
strzeń, co sprawia, że przed-
szkole stało się atrakcyjnym 
miejscem dla 27 przedszkola-
ków.  

W poprzednią środę, 18 
marca odbyła się kameralna 
uroczystość, podczas której 
prezes Stowarzyszenia Eduka-
cyjnego „Tęcza” Sławomira Kę-
dziora oraz dyrektor Przed-
szkola „Tęczowa Łąka” 
Agnieszka Skraburska wyrazili 
wdzięczność samorządowi 
gminy Skoki za wsparcie, które 
umożliwiło realizację tego wy-
magającego projektu. 

Najważniejszym punktem 
spotkania były oczywiście 
występy przedszkolaków, 
które przeniosły wszystkich 
uczestników w świat dziecię-
cej radości. Dzieci pokazały, 
jak bardzo cieszą się ze swo-
jego przedszkola, śpiewając 
i tańcząc, co zachwyciło ze-
branych gości, którzy nagra-
dzali dzieci gromkimi bra-
wami. 

Przedszkole jest 
bardziej atrakcyjne 
- Budynek przedszkola dys-

ponuje teraz trzema w pełni od-
nowionymi salami, dostosowa-
nymi toaletami oraz nowocze-
snymi sanitariatami. Dzięki tym 
zmianom, przedszkole w Ło-
sińcu stało się atrakcyjnym 
miejscem dla dzieci, które będą 
mogły rozwijać się w komforto-
wych warunkach - informuje 
Hubert Matuszak z Urzędu 
Miejskiego w Skokach. 

Obecnie trwają zapisy 
dzieci do Przedszkola „Tę-
czowa Łąka”. Rodzice mogą 
kontaktować się z dyrekcją 
pod numerem telefonu 
724370921, aby uzyskać wię-
cej informacji oraz zarejestro-
wać swoje pociechy. 

W spotkaniu uczestniczyli 
przedstawiciele gminnych 

władz - sekretarz gminy Marta 
Miller oraz przewodniczący 
Rady Miejskiej Hubert Czar-
necki, którzy przekazali naj-
lepsze życzenia podkreślając 
fakt, że budynek przedszkola 
w Łosińcu stał się komforto-
wym i bezpiecznym miej-
scem.  

Obecni byli także radni 
Rady Miejskiej: Julita Kuliń-
ska, Anna Rozmiarek 
i Agnieszka Krawczyk, a także 
sołtys Łosińca Katarzyna Pa-
telska, sołtys Lechlina Paweł 
Grabiński oraz pracownik 
skockiego urzędu do spraw 
oświaty Anna Lisiecka. 

W poniedziałek, 23 marca, 
w placówce miały miejsce 
drzwi otwarte. W trakcie tego 
wydarzenia dzieci, które 
od nowego roku szkolnego za-
mierzają uczęszczać do przed-
szkola, mogły wziąć udział 
w przygotowanych zabawach 
oraz zajęciach ruchowych. To 
była doskonała okazja, aby 
osobiście poznać kadrę, zapo-
znać się z ofertą przedszkola 
i zobaczyć, co może ono za-
oferować najmłodszym. 

Stowarzyszenie Eduka-
cyjne TĘCZA prowadzi na te-
renie gminy Skoki następujące 
placówki: Szkoła Podstawowa 
w Jabłkowie z filiami w Re-
jowcu Lechlinie oddział spe-
cjalny w Pawłowie Skockim 
Przedszkole Publiczne w Jabł-
kowie z oddziałami w Łosińcu 
w Rejowcu.

Paweł Brzeźniak
pawel.brzezniak@polskapress.pl

Pierwotnie remont Przed-
szkola „Tęczowa Łąka” w Ło-
sińcu w gminie Skoki miał 
obejmować jedynie prace 
związane z wymianą pokry-
cia dachowego. Ostatecznie 
budynek przeszedł general-
ny remont. Po wielu miesią-
cach pracy, prace budowal-
ne zakończyły się sukcesem 
i już od marca dzieci znów 
wypełniają przedszkole ra-
dością, zabawą i pytaniami o 
otaczający ich świat. 
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INFORMACJE/REKLAMA

Przedszkole „Tęczowa Łąka” w Łosińcu 
zostało otwarte po remoncie

Okręgowa Stacja Kontroli Pojazdów w Rakojadach 

ZATRUDNI 

DIAGNOSTĘ SAMOCHODOWEGO
 NA PÓŁ LUB CAŁY ETAT. 

Oferujemy atrakcyjne warunki pracy, soft99 garage Rakojady 8. 

Kontakt 603-344-377

REKLAMA 0011485483REKLAMA 0011485483

Wójt   Gminy  Wągrowiec
podaje do publicznej wiadomości, że wykaz nieruchomości przeznaczonych 
do sprzedaży w trybie przetargu ustnego nieograniczonego w miejscowo-
ści Pawłowo Żońskie został opublikowany na stronie internetowej Urzędu Gmi-
ny www.bip.gminawagrowiec.pl, na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy oraz na tabli-
cach  ogłoszeń w sołectwach: Pawłowo Żońskie, Oporzyn, Grylewo i Kaliszany. 
Wągrowiec, dnia 17.03.2026 r.

   Wójt Gminy Wągrowiec

/-/ dr Małgorzata Chmielarz

REKLAMA 0011500160REKLAMA 0011500160

Wszystkie formalności załatwiamy na miejscu
Płatność gotówką od ręki
Wydajemy zaświadczenie o demontażu
Odbieramy własnym transportem

Cenimy Twój czas!

REKLAMA 0011459134REKLAMA 0011459134

Wójt Gminy Wągrowiec

podaje do publicznej wiadomości, że ogłoszenie o przetargu na najem terenu 
z przeznaczeniem na prowadzenie punktu gastronomiczno-handlowego w Kobylcu, 
stanowiącego własność Gminy Wągrowiec, zostało opublikowane na stronie internetowej 
Urzędu Gminy www.bip.gminawagrowiec.pl, na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy oraz na 
tablicach ogłoszeń w sołectwach: Kobylec, Bartodzieje, Nowe, Pawłowo Żońskie, Grylewo. 

Wągrowiec, dnia 18.03.2026 r. 

    Wójt Gminy Wągrowiec

    /-/dr Małgorzata Chmielarz

REKLAMA 0011500154REKLAMA 0011500154

eprasa.pl 84c095c23c
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Czytaj dla zdrowia

stronazdrowia.pl

 Załącznik Nr 2 do Zarządzenia Nr 69/2026
 Burmistrza Miasta Wągrowca z dnia 25 marca 2026 r.

Wyciąg  
z ogłoszenia Burmistrza Miasta Wągrowca   

o trzecim przetargu ustnym nieograniczonym  
na sprzedaż nieruchomości stanowiącej własność  

Gminy Miejskiej Wągrowiec 

Lp.
Położenie oraz oznaczenie 

nieruchomości

Cena wywoławcza (brut-

to w zł)

Wyso-

kość 

wadium     

(w zł)

Godzina 

przetar-

gu

1 2 3 4 5

1.

ul. Marcinkowo, Miasto Wą-

growiec

część KW numer 

PO1B/00019448/8 stanowiąca 

działkę o nr 3958/2, 

 o pow. 1076 m2

169.050,00 zł netto*

Do ceny sprzedaży zosta-

nie doliczony podatek VAT 

według stawki obowiązują-

cej na dzień sprzedaży.

8.452,50 

zł
9.30

Trzeci przetarg odbędzie się dnia 5 maja 2026 r. (wtorek) o godzinie 9.30 w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Wągrowcu przy ul. Kościuszki 15a, sala konferencyjna – pokój nr 201, II piętro.

Pełna treść ogłoszenia o przetargu podana została do publicznej wiadomości poprzez:

    •  wywieszenie na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego w Wągrowcu, ul. Kościuszki 
15a  (I piętro obok pokoju nr 104),

    •  zamieszczenie na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Wągrowcu: www.wagrowiec.eu/, 
w zakładce Gospodarka, Nieruchomości, Ogłoszenia o przetargach;

    •  zamieszczenie w Biuletynie Informacji Publicznej: www.bip.wagrowiec.eu  - w zakładce Prze-
targi;

Szczegółowych informacji dotyczących przetargów udziela Wydział Inwestycji i Mienia Komunal-
nego Urzędu Miejskiego w Wągrowcu, ul. Kościuszki 15a, pokój nr 103, tel.: 67 26 80 316.

REKLAMA 0011500216

„BIONATURA” 

BIOENERGOTERAPEUTA 
- ZIELARKA

W ielk i  Mis t rz  Re ik i  Danuta  Jankowska

 Naturalna metoda uzdrawiania energią. Bez lekarstw
  Zabiegi lecznicze – pomoc chorym bioenergią  
na różne schorzenia, dla dzieci i dorosłych
 Egzorcyzmy – oczyszczenie od złych energii

  Radiestezja – badanie mieszkań oraz domów i terenów
 Ziołolecznictwo
 Świecowanie uszu metodą Indian Hopi

 Możliwość wizyt domowych

Wągrowiec, ul. Marcinkowo 22 

tel.: 604 849 010; 607 489 262

REKLAMA 0011459503

Załącznik Nr 2 do Zarządzenia Nr 68/2026

Burmistrza Miasta Wągrowca z dnia 25 marca 2026 r.

Wyciąg z ogłoszenia 
Burmistrza Miasta Wągrowca   

o drugim przetargu ustnym nieograniczonym  
na sprzedaż nieruchomości stanowiącej własność  

Gminy Miejskiej Wągrowiec 

Lp.
Położenie  

oraz oznaczenie 
nieruchomości

Cena wywoławcza 
(brutto w zł)

Wysokość 
wadium  

(w zł)

Godzina 
przetargu

1 2 3 4 5

1.

ul. Wierzbowa 6,  
Miasto Wągrowiec

część KW numer 

PO1B/00019448/8 stanowiąca 

działkę o nr 3463/1,  

o pow. nieruchomości 383 m2

powierzchnia zabudowy 

budynku 39 m2

152.400,00 zł brutto

Zwolnienie z podatku 

od towarów i usług 

(VAT) na podstawie 

art. 43 ust. 1 pkt 

10 ustawy z dnia 

11 marca 2004 r. 

o podatku od towarów 

i usług.

7.620,00 zł 900

Drugi przetarg odbędzie się dnia 5 maja 2026 r. (wtorek) o godzinie 900 w siedzibie 

Urzędu Miejskiego w Wągrowcu przy ul. Kościuszki 15a, sala konferencyjna – pokój nr 201, 

II piętro.

Pełna treść ogłoszenia o przetargu podana została do publicznej wiadomości poprzez:

  wywieszenie na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego w Wągrowcu, 

ul. Kościuszki 15a  (I piętro obok pokoju nr 104),

  zamieszczenie na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Wągrowcu: www.wagrowiec.eu/,  

w zakładce Gospodarka, Nieruchomości, Ogłoszenia o przetargach;

  zamieszczenie w Biuletynie Informacji Publicznej: www.bip.wagrowiec.eu  - w zakładce 

Przetargi;

Szczegółowych informacji dotyczących przetargów udziela Wydział Inwestycji 

i Mienia Komunalnego Urzędu Miejskiego w Wągrowcu, ul. Kościuszki 15a, pokój nr 103,  

tel.: (67) 26 80 316.

REKLAMA 0011500215

PRZYJMĘ Z AMÓWIENIA 
na kaczkę  

i gęś jednodniową,  
kurkę odchowaną,  

brojlera 4-tygodniowego 

ҹ 535 739 283

REKLAMA 0011494054

SALON ROWERÓW 
i części 

WYPRZEDAŻ 

Mieścisko 

 601 658 971

REKLAMA 0011492962

OGŁOSZENIE
BURMISTRZ MIEŚCISKA

I. Ogłasza przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż działek:
1) nr 8 obręb Wiela o pow. 0,1321 ha, cena wywoławcza 

35.000,00 zł + VAT – wadium 3.500,00 zł – godz. 8:30

2) nr 9 obręb Wiela o pow. 0,1120 ha, cena wywoławcza 

40.000,00 zł + VAT – wadium 4.000,00 zł – godz. 9:00

3) nr 10 obręb Wiela o pow. 0,1120 ha, cena wywoławcza 

30.000,00 zł + VAT, wadium 3.000,00 zł – godz. 9:30

Wadia należy wpłacić do dnia 5 maja 2026 r. Przetargi odbędą 
się w dniu 8 maja 2026 roku w Urzędzie Miejskim w Mieścisku. 
Rachunek bankowy BS Gniezno o/Mieścisko nr  72 9065 0006 0030 

0300 0231 0002

Szczegółowe informacje można uzyskać osobiście w Urzędzie 

Miejskim w Mieścisku, na stronie internetowej:www.miescisko.bip.net.pl 

i www.miescisko.pl lub telefonicznie  61 429 80 38.

REKLAMA 0011499594

Załącznik Nr 2 do Zarządzenia Nr 70/2026 
                                   Burmistrza Miasta Wągrowca z dnia 25 marca 2026 r.

Wyciąg z ogłoszenia  
Burmistrza Miasta Wągrowca   

o trzecim przetargu ustnym ograniczonym 
na sprzedaż nieruchomości stanowiących własność  

Gminy Miejskiej Wągrowiec 

Lp.
Położenie oraz oznaczenie nieru-

chomości
Cena wywoławcza (w zł)

Wysokość 

wadium     

(w zł)

Godzina 

przetargu

1 2 3 4 5

2.

Wągrowiec,

rejon ul. Plac Błog. Michała Kozala/ 

Rzeczna 

część KW numer 

PO1B/00026538/8 stanowiąca 

działkę o nr 2208/18,

 o pow. 29 m2.

1.693,00 zł brutto

Zwolnienie z opodatkowania 

podatkiem od towarów i usług 

na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 

9 ustawy z dnia 11 marca 2004 

r. o podatku od towarów i usług

84,65 zł 1000

4.

Wągrowiec,

rejon ul. 11 Listopada

część KW numer 

PO1B/00019448/8 stanowiąca 

działkę o nr 53/1,

 o pow. 1056 m2.

138.600,00 zł netto

Do ceny sprzedaży zostanie 

doliczony podatek VAT według 

stawki obowiązującej na dzień 

sprzedaży

6.930,00 zł 1030

Trzeci przetarg odbędzie się dnia 5 maja  2026 r. (wtorek) odpowiednio o godz. 1000, 1030 w siedzibie 
Urzędu Miejskiego w Wągrowcu przy ul. Kościuszki 15a, sala konferencyjna – pokój nr 201, II piętro.
Pełna treść ogłoszenia o przetargu podana została do publicznej wiadomości poprzez:
•	 wywieszenie na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego w Wągrowcu, ul. Kościuszki 15a, (I piętro 

obok pokoju nr 104),
•	 zamieszczenie na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Wągrowcu: www.wagrowiec.eu/, w zakładce 

Gospodarka, Nieruchomości, Ogłoszenia o przetargach;
•	 zamieszczenie w Biuletynie Informacji Publicznej: www.bip.wagrowiec.eu  - w zakładce Przetargi.

Szczegółowych informacji dotyczących przetargu udziela Wydział Inwestycji i Mienia Komunalnego Urzędu 
Miejskiego w Wągrowcu, ul. Kościuszki 15a, pokój nr 103, tel.: (67) 26 80 316.

REKLAMA 0011500218

SPRZEDAŻ OPON 
- do traktora - do przyczep 

MONTAŻ 

i WULKANIZACJA
MIEŚCISKO  601 658 971

REKLAMA 0011492971

eprasa.pl 84c095c23c
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Na parkiecie zaprezentowało 
się sześć zespołów, w tym dwie 
drużyny gospodarzy – Nielba 
Oldboys Handball Team. Spo-
tkania stały na wysokim pozio-
mie, a rywalizacja była bardzo 
zacięta. Mimo przyjaznej at-
mosfery, jaka panowała w hali, 
na boisku liczył się przede 
wszystkim wynik. 

Szczególnych emocji dostar-
czył mecz Nielby z Chrobrym 
Głogów. To starcie, jak już by-
wało wcześniej, było niezwy-
kle wyrównane i pełne walki. 
Do ostatnich sekund nie było 
wiadomo, kto zwycięży. Osta-
tecznie goście zdołali wyrów-

nać i spotkanie zakończyło się 
remisem. Po rozegraniu 
wszystkich spotkań klasyfika-
cja turnieju przedstawiała się 
następująco: 1. Nielba I, 2. Chro-
bry Głogów, 3. Budowlani 
Nowa Sól, 4. Obra Kościan, 5. 
Nielba II, 6. Helios Czempiń. 

Podczas turnieju przepro-
wadzono także licytację chary-
tatywną. Licytowano przede 
wszystkim akcesoria i koszulki 
związane z piłką ręczną, w tym 
gadżety znanych zawodników. 
Cała akcja miała na celu wspar-
cie leczenia Olgi Dębnej. Dzięki 
zaangażowaniu uczestników 
oraz kibiców udało się zebrać 
ponad 14 tysięcy złotych , co 
pokazuje, jak wielkie serca 
mają środowiska sportowe. 

Na zakończenie turnieju 
wręczono puchary, dyplomy 
oraz nagrody indywidualne dla 
wyróżniających się zawodni-
ków. Dekoracji dokonała wice-
burmistrz Wągrowca Justyna 
Michalska. Turniej po raz ko-
lejny pokazał, że sport może łą-
czyć pokolenia, dostarczać 
emocji i jednocześnie być oka-
zją do niesienia pomocy potrze-
bującym.

Robert Pilachowski
robert.pilachowski@polskapress.pl

W sobotę, 21 marca  w hali 
OSiR w Wągrowcu odbył się 
XI Turniej Piłki Ręcznej Old-
bojów im. Edmunda Cieśli 
o Puchar Burmistrzyni Mia-
sta Wągrowca. W wydarze-
niu udział wzięły zespoły 
z różnych części kraju, 
a oprócz sportowych emocji 
nie zabrakło także akcentu 
charytatywnego.

Emocje, rywalizacja i wielkie serca w 
Wągrowcu
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